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jednakże nie osiągnęły celu. 
Ti W R Szanghaj, 14 sierpnia. 

J Według ostatnich obliczeń, na 
' " ' e g o " d w ó c l 1 bomb z samolotu 
WyL ^traciło życie około 200 lu-

H i ł n a stąpH na rogu Ayenue 
\i i ulicy Tybetańskiej, w od 

u mtr. od głównej ulicy Szang 
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CAŁY RÓG ULICY LEŻY W G R U 
ZACH. 

Z chwilą, gdy samoloty chińskie zni
kły z horyzontu, japońskie okręty wojen 
ne zaczęły posuwać się naprzód celem 
zajęcia dogodnych stanowisk do ostize-
liwania dzielnicy chińskiej. 

Cztery chińskie samoloty bombardu-

' ą OBRZUCIŁY DZIŚ Z R A N A BOM
B A M I STOJĄCĄ W PORCIE ESKA

DRĘ JAPOŃSKA. 
Ponadto zrzuciły dwie boml-.y na japoń
ską szkołę handlową, japoński konsulat 
generalny, okręt admiralski oraz jeden 
ze statków pasażerskich. Uległa znisz
czeniu angielska labryka sardynek, usz
kodzone również zostały dwie przędzal 
nie japoński*. 

Jeden samolot chiński został strąco
ny, zaś pozostałe wycofały się pod og
niem artylerii przeciwlotniczej. Wśród 
ludności panuje popłoch. Banki zagra
niczne zawiesiły wszelkie tranzakcje. 

Bomby spadały również na Nankin-
Road, pomiędzy dwoma wielkimi hotela 
mi. Jest wielu zabitych i rannych, wśród 
których znajdują się również cudzoziem
cy. Na skutek wybuchu bomby spłonęło 
10 samochodów. 

W dzielnicy Czapel walki trwają. 
Wodnosamoloty japońskie latają nad 
polem walki. 

Piechota i artyleria chińska zaatako
wała japońskie zakłady tkackie i okopy, 
znajdujące się w pobliżu głównej kwate
ry japońskiej. Pomimo gwałtownego og
nia japońskich karabinów maszynowych 
i moździerzy, natarcie chińskie nie sła
bnie. 

Chińczycy twierdzą, iż uczynili poślę 
py na dwuch odcinkach. Zdaniem ich— 
w razie uruchomienia wszystkich sil, ja 

ska chińskie przekroczyły linię kolejo
wą Szanghaj— Wosoong w pobliżu dwor
ca północnego, kierując się na wschód. 

Wojska japońskie, rozporządzające 
na tym odcinku znaczną ilością samocho 
dów pancernych, otrzymały instrukcje 
strzelania tylko w razie ostatecznej ko
nieczności. Zarządzenie to zostało spo
wodowane obawą o los tysięcy japoń
skich mieszkańców w koncesU między
narodowej, znajdujących się poza linią 
wojsk japońskich. 

Szanghaj, 14 sierpnia. 
(PAT) Podczas dzisiejszego bombar

dowania przez lotników chińskich 
KILKASET OSÓB ZOSTAŁO ZABI

TYCH. 
a 828 rannych. Wśród ciężko rannych 
znajduje się Anglik Jvlontaine Smith, dy« 

Innu Chińczycy rozporządzają w Szang- rektor „Imperial Chemical Industrie", 
naju, Japończycy zna eźhby się w mniej Rezerwuary z benzyną „Standard Oil", 
M O w/ ' My.2\ l?\ BV?AVV IRUD.NA<

 znajdujące się. w pobliżu Uang-Pu, słoja 
.Według ostatnich wiadomości, woj- w płomieniach. 

ONCESJA FRANCUSKA W PŁOMIENIACH 
c*asie ataku lotniczego, na terenie koncesji francuskiej, padło 515 zabitych. 

Japońskie działa okrętowe_ostrzeliwuja dworzec północny 

i^y Zjednoczone żądają wyłączenia Szanghaju ze strefy działań wojennych 
..»ar)if L^T) r» Szanghaj. 14 sierpnia. I posiada w Szanghaju, poza ogólna kon-1 \ W H I r.hin n u „ . i , „ . . U . 
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ZABITYCH I 828 RAN
NYCH, 

wybuchu bomby na Nan-
""•iczają na 50 zabitych i 70 
Vch. 

Paryż. 14 sierpnia. 
Wiadomości, jakie nadeszły 

w sobotę po południu 
$ ko"'1^bombardowania nrzez sa 
^tń.-^sji francuskiej w Szangha 

6^^Wuhittki
 o poważnej sytuacji", w 

I A S4he'?*,a*ly krążowniki francuskie 
.in6t«*wAtoi 1 ..Plcąuet", będące w sferze 

R^ I U , k ' i samolotów chińskich na 
k̂ kle D°ńską wywołały w Pary 

K V ^ r ażenie. 
( " i 8 ' 1 3 ! " Francja posiada *pec-
V C y < Z© wszystkich wielkich 
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posiada w Szanghaju, poza ogólną kon 
cesją międzynarodową, własna końce 
sję, stanowiącą odrębną dzielnice z wla 
snym zarządem I policją. Koncesja fran 
cuska liczy ogółem 500 tysięcy miesz
kańców. Na czele koncesji francuskiej 
stoi osobny zarząd, złożony z Francu
zów pod kierownictwem konsula gene
ralnego francuskiego. 

Paryż. 14 sierpnia. 
(PAT) W kołach pol i tycznych Pa ry 

ża panuje poważne zainteresowanie 1 
zaniepokojenie rozwojem sytuacji na 
Dalekim Wschodzie, a przedewszystk im 
walkami w Szanghaju. 

W kołach f inansowych i gospodar
czych Paryża podkreślają bowiem, że 
obroty handlowe Szanehąju stanowią 60 
procent wszystk ich obrotów handlo

w y c h Chin z zagranica. Obsadzenie 
więc Szanghaju przez Japończyków oz
naczałoby przejęcie przez nich kontroli 
nad udziałem kapitałów zagranicznych 
w życiu gospodarczym Chin. 

Z tego powodu, jak zaznaczają w 
kołach politycznych, rzad francuski 
przychylił się do. inicjały wy specjalne] 
demarche dyplomatyczne] wobec Japo
nii i Ch«n. Przedstawiciele dyplomaty
czni Francji łącznie z przedstawicielami 
W . Brytanii i Niemiec, Wioch i Stanów 
Zjednoczonych we wspólnej nocie zwró
cili uwagę rządu nankińskiego i tokij
skiego na doniosłość interesów tych 
mocarstw w Szanghaju. 

Jak podkreśla prasa francuska, de
marche ta pozostała, jak dotychczas, bez 
praktycznego rezultatu. 

Waszyngton, 14 sierpnia. 
(PAT) Z oficjalnych tół'donoszą, i e 

rząd St. Zjednoczonych zwrócił się do 
rządów w Tokio i w Nankinie ze sta
nowczym żądaniem, aby Szanghaj wy
łączyć ze strefy działań wojennych. 

Sekretarz stanu Hull oświadczył dziś 
na konferencji prasowej, że flota Sta
nów Zjednoczonych, znajdująca sję w 
pobliżu wód chińskich, może w razie 
potrzeby w najkrótszym czasie odtrans
portować z zagrożonych obszarów oby
wateli amerykańskich. 

Departament stanu utrzymuje dniem 
i nocą kontakt z ministerstwem mary
narki. Prócz tego obywatele St. Zjed
noczonych są każdorazowo zawiada
miani o możliwościach powrotu na okrę
tach wojennych i statkach do oiczyzny. 

N A F R O N C I E P E K I Ń S K I M 
walki trwają.-Zaciekły opór chińczyków w rejone Hankou 

rozpoczęły się 
Tokio, 14 sierpnia. 

(PAT) Na froncie pekińskim na od
cinku Hankou Japończycy opanowali 
wyniosłości,.dominujące nad miastem, i 
rozpoczęli P O Ś C I G za nieprzyjacielem, 
k tó ry schroni ' się w górach. Chińczycy, 
k tó ry schronił- się w górach. Chińczycy, 

. pamiu, stawiają słaby opór. Około 30-u 
°nlalnych jedynie Francja żołnierzy, chińskich poddało sie wieczo

rem - by l i oni zupełnie wyczerpani i | na południc od Pekinu, 
uskarżali się, iż od dłuższego czasu nie. d z w w i d k i . . 

dostarczono im pożywienia. Ekwipunek! ( P A D W rejonie Lang-S iang. 60 km. 
ich by ł zupełnie współczesny: posiadali nowoczesną broń. zostały odparte przez 
chelmy, maski gazowe i karabiny mą- wojska japojskie, ponosząc ciężkie stra-
szynowe i ^ * 

T I ^ . C ^ i/t C I 0 ^ „ ; O I N a północo-wschód od Nankou od-
l ientstn, 1 4 sierpnia. działy chińskie stawiają zaciekły ooor. 

(PAT) W rejonie Liang-Siang, 60 wnv 
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O D P O W I E D Z R Z Ą D U P O L S K I E G O 
na ankietę sekretarza sianu Hulla w sprawie utrwalenia pokoju 

Warszawa, 1 4 sierpnia. 
(PAT) W związku z niedawno ogło

szonym oświadczeniem sekretarza stanu 
rządu Stanów Zjednoczonych Hul la, , o-
kreślającym zasady, k t ó r y m i rząd ten 
pragnie się k ierować w pol i tyce zagra
nicznej i k tó rych zastosowanie w stosun 
kach międzynarodowych uważa za nie
zbędne, ogromną większość państw 
przesłała do Waszyngtonu swoie odpo
wiedzi oraz komentarze. Odpowiedzi te 
są, jak to wyn ika z wiadomości, nadcho 
dzących z Waszyngtonu, w ogromnej 
większości przychylne i wyrażające u-
znanie dla tez rządu St. Zjednoczonych. 

W dniu 9 b. m. minister spraw za
granicznych przesłał sekretarzowi stanu 
panu Cordel l Hu l low i , uwagi rządu pol
skiego do omawianego oświadczenia, 
k tó rych tekst podajemy poniżej: 

,4) Rząd polsk i jest zdania, że nie 
można odłączyć spraw ekonomicznych 
od pol i tycznych, gdyż kwest ia zauiania 
gra równie poważną rolę, jak zapasy z ło 
ta, a zaufanie zwłaszcza daie się uzy
skać przez odpowiednią po l i tykę. 

2) Międzynarodowe zaufanie powin
no opierać się na powszechnym przeko
naniu, że dzisiejsza generacja może być 
uchroniona od światowego wstrząsu wo
jennego. 

3) To przekonanie daje sie osiągnąć 
przez stworzenie odpowiedniej po l i t yk i 
pokojowej, k tórą , zdaniem rządu polskie 
go należy prowadzić od podstaw. Rząd 
polski uważa dobre stosunki sąsiedzkie 
za taką zasadniczą podstawę, k tó ra w i n 
na być ku l tywowana ze szczególną t ro 
ską, a wszelkie przedsięwzięcia w tej 

tych krajach, bądź też wedle zbyt wąs
kiego ujęcia interesów poszczególnych 
kra jów czy ich grup, bądź wreszcie 
wskutek zbyt ograniczonego pojęcia 
wspólności interesów gospodarczych po 
szczególnych państw. 

7) Rząd polski uważa, że w obec
nym sianie przejściowym rozwiązanie na 
pozór skromniejsze, lecz bardziej prak
tyczne, przyczyni się więcej do uspoko
jenia umysłów, niź zbyt skomplikowane 
systemy, będące raczej wy tworem ima-
ginacji, niż poczucia rzeczywistości. 

Uspokojenie umysłów i skierowanie 
wys i ł ku każdego narodu na to ry twór 
czej pracy organizacyjnej, może s iwo- tego zadania. 

rzyć, zdaniem rządu polskiego, najistot
niejszy warunek do zaprzestania wyści
gu zbrojeń, k tó ry wywołu je, być może 
przejściową poprawę koniunktury go
spodarczej, musi jednak a la longue do
prowadzić do wstrząsów zarówno pol i 
tycznych jak i ekonomicznych. 

8) W myśl tego, co wyżej powiedzia 
no, rząd polski z wie lką sympatią widz i 
wypowiedzenie się sekretarza sianu Cor 
delia Hul la z dn.16 l ipca 1937 r., k tóre , 
jak to rozumie polska opinia, szczęśli
wie łączy w sobie ideał dążenia do po
ko ju z praktycznym zmysłem znalezie
nia odpowiednich środków do realizacji 

Tragiczna śmierć 
stra włoskiego 

Wpadł ori pod P ° c ™ , 

Rzym, 1 4 sierpa 
(PAT) Włosk i wiceminister -

kacj i Pierazzi wpadł pod pocUŹ fl* 
w Boloni w chwi l i , gdy wsiada! 
gonu w momencie ruszania po0'1 

Wiceminister zmarł na skuł*'5 

sionych ran. 
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L O T N I K L E W O N I E W S K I O D N A L A Z Ł S 

Po dłuższej przerwie przyjęto zniekształconą depesz* 
Lewoniewski musiał wylądować w kraju arktycznytf 

Moskwa, 1 4 seirpnia, 
(PAT) W ciągu pierwszej po łowy 

dnia wczorajszego otrzymywano regular 
nie wiadomości o locie LewOniewskiego, 
k tó ry odbywał się pomyślnie i zupełnie 
normalnie. 0 godiz. 1 3 . 4 0 (czas mos
kiewski) samolot leciał ponad biegunem 
północnym, kierując się k u Alasce. W i a 
domości, nadawane z samolotu, by ły 
chwytane przez nadbrzeżne stacje so
wieckie. O godz. 1 4 . 3 2 Lewoniewski na-

wodu wadl iwego dop ływu o l iwy. Samo 
lo t znajdował się na wysokości 4.600 me 
t rów, lo t odbywał się we mgle. 

Zważywszy, iż w owym czasie moto
ry samolotu skonsumowały już znaczną 
część benzyny i ol iwy, ciężar samolotu 
zmniejszył się tak znacznie, iż mógł 
on kontynuować lot, nie zmniejszając 
wysokości, 

Po godz. 13.32 regularne połączenie 
z samolotem uległo przerwie. O godz. 

dał wiadomość, że ostatni motor po pra- I 1 5 . 5 8 (czas mosikiewski) stacja radio-
• i - • ~i _ ł t 1_ i 1 T_, 1 • 1 , 1 sną, a wszeiKie przeasięwziecia w lei . ; . - , , , . r , r i T i 1 . ; i— 

dziedzinie winny się cieszyć normalną w e ) s Ł r o n , e prwwrtał lunkcionowac z po- wa w Jakucku przyjęła depeszę, nadaną 
opieką wszystkich czynników szczerze ' • • • • • • • 
i realnie pragnących pokoju. 

4) Wszelk ie szersze uk łady pol i tycz
ne czy ekonomiczne, stanowiące nadbu
dowę międzynarodowej współpracy po
kojowej, winny l iczyć się, zdaniem rządu 
polskiego, z okolicznością, że im więcej 
państw obejmują, t y m bardziej ogólne 
i;s winny być zasady porozumienia, gdyż 
doświadczenie wykazuje, że ułożenie ja 
kiejś sprawy jest niezawsze ła twe mię
dzy dwoma partnerami. 

5 ) Pierwiastek zaufania w życiu mię
dzynarodowym w obecnym stanie pojęć 
da się osiągnąć .jeżeli każdy z partne
rów bez względu na ilość mieszkańców i 
k i lometrów kwadra towych swojego k ra 
ju, będzie mia ł przekonanie, że jego 
słuszne prawo decydowania o swoim lo 
sie 1 regulowanie swojego życia wedle 
zasadniczych cech charakteru narodu 
będzie przez innych respektowane. 

6) Rząd polsk i uważa, że mimo ist
niejących trudności pozostaje nadal moż 
liwość odbudowy współpracy międzyna
rodowej na powyższych zasadach, są
dzi jednak, że t rwa nadal niebezpieczeó 
stwo podziału państw zdolnych w zasa
dzie do współpracy na b lok i wrogie, 
bądź to według dok t ryn panujących w 

S Z K O Ł Y T - W A O Ś W I A T A 

ul. Żeromskiego 10 9 tel. 102-98 
Egzaminy wskpnc do SZKOŁY POWSZECHNE.!, GIMNAZJUM J LICEUM 
HUMANISTYCZNEGO IM. KS. IGN. SKORUPKI rozpoczną się w środę DN. 

:«1 września"rb; O e. 9. 
Zapisy I informacje w sekretariacie codziennie OD 9 DO 14. 

D Y R E K T O R W a c ł a w D a v i s o n 
Największy z najmłodszych geniuszów ekranu, rewelacyjny 12-to mie
sięczny brzdąc w otoczeniu 3-cli międzynarodowych gwiazd 

I L U C I E N A B A R O U X 
w Paryżu POD protektoratem 

j a r zy ł , 

z samolotu następującej t r e ś c i : * | ̂  ^ iuż 
dobrze, pole widzenia małe. °JGJ, \^ Oitioi 
samolot rzuci ł zapytanie: CzY ^ \ Polit 
szycie? Wszystk ie stacje rad io** , j j - W ą r t n 

no państwowe, handlowe, jak > t%i L ^Vraz 
w Ameryce Północnej — bez r, ^0l ido\ 
poszukują sygnałów, nadanych ^ , Ą A V | C c _ 
molot. Podobnie postępują lltfJcl ' e C o > 
stacje sowieckie na Daleku" jA /^a l izm 
dzie. Do godz. 2.30 nie zdoła n° W^tn L e 
nawiązać łączności z samolote"1 EL^Ończj 

V te w niewskiego. 

(PAT) . Radiowa stacja w ̂  * r 

„A laska " przejęła dziś o &oiy 8 P ra W Q 

(czasu amerykańskiego) depes« ma S J Q 

ginionego samolotu sowieckieg 0 ,

 )(f 2ydó>: 
Z depeszy tej udało się ods" p te„ n r ; ] 

jedynie s łowa : „pozbawieni ° r ' rvm ,„ 
„ m a m y wie lk ie t rudności" . , ,i<I , * inoca 

Jak się zdaje, sowieccy 1° , J *arą z 

konal i p rzymusowego l ą d o w a n ' 8 ^ ^ 
ju a rk tycz#ym. . W godzinach 
dn iowych w y s t a r t o w a ł y z • n l . , 
ścl Felrbanka „A laska " samoK» 
poszukiwania zaginionych. 

W WIELKIM filmie, KTÓRY BYT WYŚWIEFANY 
trzech niarszalkowych p.;,T. 

Bilans Banku P o l ^ W -
w pierwszej dekadzie s ^ a d -

Warszawa, 15 S V J X P % k i 
LE* (PAT) 

5 51", HL 

W pierwszej 
l ku 

większy! się o 0,8 mi l . zł. do "JPO 
nia zapas złota 

ilu** vi, yl 

w Banku P < * ^ 7 
zł., a stan pieniędzy zagraniczna » s-
wiz wzrósł o 1,5 mi l . zł. do 3 P , 
Suma wykorzystanych k r e d y t y , \ 
szyła się o 8,2 mi l . do 5 9 5 . 9 | 
pas polskich monet srebrnychi . f u, 
zwiększył się 0 10.1 mil . do 3 1 ; ' % V. . 
Obieg b i le tów bankowych Z N ^ . T J H L a t sł 
o 37.2 mi l . do 981.7 mi l . zł. 
tem wynosi 37.09 proc. 

Móryc|, 
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Z D A R Z E N I A i ludzie 

Floripondio—trucizna Indian 
Straszl iwa przygoda 

MexikO'City, w l ipcu. 
Podczas obławy w knajpach wybrze

ża Rio Grandę, policja znalazła niedaw
no człowieka, k tó ry w dziwnie apatycz
nym stanie siedział schylony na krześle 
z głową zwisającą na stół. Na zapytanie 
funkcjonariuszy pol icj i gospodarz oświad 
czył , że człowiek ten siedzi tak już od 
dwóch dni, nie ruszając się i nie odpowiadając na żadne pytanie. Równocześnie z 
nim p rzyby ło tutaj mniej więcej przed tygodniem jakieś małżeństwo indyjskie, które jednak od trzech dni gdzieś zniknę
ło bez śladu. 

Funkcjonariusze unieśli do gó ry opu-r/czoną głowę nieznajomego i poznali, że 
'est to Europejczyk, k tó ry prawdopodob-
: ie dopiero przed k i lku dniami p rzyby ł 
do Meksyku . Mężczyzna nie miał p rzy Lobie żadnych dokumentów. 

Przewieziono natychmiast na wpół 
przytomnego, k t ó r y bełkotał Jakieś niezrozumiałe słowa, do szpitala. Wezwano 
znanego specjalistę od zatruć. Po do
k ładnym zbadaniu chorego; lekarz o-
św iadczy ł ; 

A n g l i k a w M e k s y k u 
— Jest to niezwykle ciężki wypadek, 

k tó ry na szczęście rzadko się ty lko zda
rza. Mo im zdaniem, nieznajomy zat ru
t y został przez f lor ipondio. 

Obecni p rzy badaniu urzędnicy spoj
rzeli na siebie pytająco. Nie rozumiel i , 
co mówi ł doktór. 

— Flor ipondio jest bardzo niebezpie
czną trucizną — mówi ł dalej lekarz, — 
roztwór z Datury sanguinea. zmieszany 
z sokiem trującej rośl iny wodnej Charo-
phy l lum temulum i Cicttta virosa. Znany 
jest cały szereg wypadków, w któryel t 
Indianki , mimo groźnych kar, jakie są za 
to przewidziane, us i łowały otruć swych 
mężów trucizną f lor ipondio. ażeby w 
ten sposób wywołać u nich obłęd i mieć 
w życiu wolną rękę. I na t y m mężczyź
nie widocznie zemściła się jakaś Indian
ka. Przypuszczam, że owa para. z któ
rą p rzyby ł on do kna jpy, odgrywa w t y m 
wypadku główną rolę. Niebezpieczna ta 
trucizna została zresztą dopiero w ostat

nich latach wprowadzona do Meksyku, 
j Indianom Ameryk i Południowej i Środ-

lepiej 

Skutk i t rucizny f loripondio są okrop
ne. Zatruci cierpią straszne męki , nie 
mogą jednak nic powiedzieć, gdyż język 
odmawia posłuszeństwa. Poza t y m tracą 
pamięć, nie wiedza jak się nazywają, 
skąd p rzyby l i i co się z nimi stało. W wie 
Iii wypadkach szybko umierają, lub po
zostają kalekami na całe życie. 

— To straszne! — jęknął jeden z po
l ic jantów. — Czy może pan go uratować, 
panie profesorze? 

— M a m nadzieję, że tak. Musi to je
dnak bardzo długo trwać. Z w y k ł a doza 
f lor ipondio działa przez t r zy do czterech 
tygodni . Jeśli nie truje go się po raz d ru 
gi , chory może powoli wrócić do zdro
wia. Możl iwe, że w t y m wypadku, uda 
się wyleczyć zatrutego. 

T rwa ło k i lka tygodni , zanim w sta
nie zdrowia chorego dato się zauważyć 
lekkie polepszenie. Z tego, co mówi ł on 
w gorączce, można było no jak imś cza
sie mniej więcej wywnioskować, co za
szło. Podczas podróży okrętem do Bar-
ranquil l i nieznajomy poznał jakiegoś I n 
dianina, k tó ry ze swą żoną jechał na far
mę do Ameryk i Południowej . Pewnego 
dnia między mężczyznami doszło do 
kłótn i . Indianin ze sztyletem w ręku rzu
cił się na Europejczyka i by łby go zabił, 
gdyby jego piękna młoda żona nie rzu
ciła się między nich i nie obroniła nie-
SOAJPWEGFL. 
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a Pił 

«J!fr 
Indianin, k tó ry pode j rzewa"^ 5 lC fo | s k J u

i 

dradę z Europejczykiem. _ ^ i n i c ' 

I > < > „ „ 

^ > I O R J 

C>- T.-.L, 
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o z 
się zemścić. Ta chęć zemsty J^jj 
prawdopodobnie do El P a s " . s i 
konaniu swej diabelskiej zbroi 
bez śladu. ,0Ą 

Po wielu tygodniach nicz"' 1 ' <| 
cił do zdrowia. Teraz dopiC' Ą 
dziano się od niego, że nazy^ j|« 
ley Long i że przyjechał z

 ^ Jtn* 

polecenia pewnej f i rmy 
kupić w Ameryce Połudnlo 
yerba. Podczas podróży do 

k 
quil l i doszło do nieporozi i» 1 l C

 t t # 
którego spotkał 
jak mu sic ^ y ' * 

oiajpie w El Paso. I n d i a r i i ' ' ^ ^ 

ndianinem 
padkowo • 

uprzejmy, przepraszał E i " " 0 1

 fó* 
na niego napadł ze sztylctci ' • „ i ' 
śnie jednak nieznacznym a 
Angl ikowi f loripondio do v / ' j j - ^ y * 

— Wracam teraz do Ans» „w 
czy ł Long — i n igdy już tuta ^ 
W każdym bądź razie b?DC • 
wywo ływać zazdrości l n ^ a , n ' p * j * 

— Tak, panic Long, teiw^ffl wałem z objęć śmierci — ^ p>1^ 
karz, żegnając się ze swyf1 „ ^ 

! — Radzę'panu także, by P f^P 
' . • I • , . . I niebezpiecznych 
łudniowej i 

"okolicach A^Jji 
. Środkowej n i f f a j > V 

lżowal bez dobrego znawcy 
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^ 1 A L I Ś C I ! i i 
rzadko się zdarza, ażeby ar-
" y z n a k o m i t e g o „ S ł o w a " 

S w m 8 0 n ' e b y ł poświęcony prze-: 
ładito V . p a n a n r e , n i e r a R e n - d r * 
i st„ W s '< iego o konieczności poz łw-
° ' i i a t o t n 0 ż l i w i e JaK najprędzej ministra 

£ t g 0 z e swego rządu, bo je-! 
*«kilh n l - e stanic i-minister Ponia-1 
ty roi i e , u ' d a l w y k o n y w a ł refor-

tllUatcein M > a Jeszcze — broń Boże! 
EnR0T'oTUł

 Przyjaciół „ S ł o w a " , 
•< ty w n n ą s i e straszne poprostu rze-

^awa i c e ' 1 t a k ^odzień. Bardzo 
li-u. I e k t " r a , naprawdę. 
t e r p y ł . ° s l e j e d n a k «^tatnio. że mi -
Nt oi t 0 w s k i o t rzymał urlop ze ' 

Mm ^ '°wa* ' , a na miejscu, poświęco-
C P'ch \ y 0 l l | a w i a n i u przez w i leń -

J \lfcStuer, k 0 , , k t | r e n ł ó w norymberskiego 
J\%[ira" d z i a ł a l " o ś c i '» i " 's t ra ro l 

ka * W ' reform ro lnych ukazało się 
, tog d u j ą c e dowodzenie, że „ m ł o -

3C7fii W n i n a r o d o w a
 n i e uioże wyrzec się 

2 2* No i m u " -
'11 V l n ^ łe"j» n , e , n o z e ' t 0 trudno — a w o 

ttfs«f ł z e 0 D e c n i e „młodzież narndo treści:^-\\ 

na cztery świata st rony, ale może w y 
starczy dla spełnienia „posłannictwa" 
uczynienie z nich naprzyk ład księstw 
hołdowniczych, wasalów redakcji „S ło
w a " ? Pięknie w kolorach namalował 
pan Jan Matejko, jak to książę Albrecht 
pruski składa hołd k ró low i Zygmuntowi 
Staremu. Możnaby to powtórzyć. Wspa 
ulała w iz ja : — Gaulciter Koch z Kró
lewca składa hołd i kolejno za nim, w 
ogonku stoją następni: — komisarz so-
amKmaammBmKmsammBBOBKim 

. radio** 
i. iak i p f 

— bez 

\Vui n i e t y i k o c I z p o d z n a k " R ° -
j , U | nowsk lego , ale również prayja-

^ n j ^ ^ l i t y c z n i p. Cat-Mackiewicza -
Hi * a r t o popatrzeć, jak ten imperia-

wVraz| 

Dalekim 
zdołać 

imolote* 

się w przyszłej pol i tyce 
- «** ' A typowanych, 
lanycn e c czytamy — idea narodowa 

1on-C° r a z więcej miejsca w Polsce, 
'ne , n i młodzieży pogodzi! się z 
sn,"1. Legionów, ale na t ym nie może 

uczyć, bo młodzież narodowa 
posłannictwo. Jakie? <y:

sobte. 
*•••• Trzeba być konsekwentnym I jasno 

'Pfawg postawić: Czy to posłannictwo 
* a się skończyć na wyrzuceniu z Polski 

w? Dobrze. Ale co potem? Tu leży 
prawdziwy punkt styczny, w któ.-ten 

fytn można Ideologie narodową połączyć 
mocarstwową., 

samoI n t > 

k, H/J 
ia w A r 1 . 
ś o soiij 
depes« 
lecklegM 
s ^ f't%Ą 
sylenl on" 
: i " . J ( 
C H V ivanl3 ^ ! ą n

a I a z następuje wyjaśnienie, co ma 
ISZCH ŃTOS* wykonania posłannictwa, 

le l^Cj D D N I O po bm wyrzuceniu Ży-
Polski. Otóż — znów cytu jemy: 

Mocarstwowa Polska, to Polska 
^'ellonów. Polska o szerokich granicach 
"Wch wyrzekać się dzisiaj byłoby du-
V l n wstydem..." 

rzeczy k ó 
15 siert'' l cp 0 ' , d " żym w s t y d e m " — więc i gra 

''złpkadz'0'ort,..' Jagiel lonów wyrzekać się 
nku P ^ S r a n a r o d o w a nie będzie, tedy 
i\ do $\ S h

n i tasno zarysowany — bezpośre 
ł r a n i c ^ S 5° Wyrzuceniu Żydów z Polski pój 
\ do 3 1 5 > | 5 , n a Królewiec, Kowno, Mińsk, 
k redy tu j " 1 . , . l s k i jeszcze k i lka miast i osie-
595.9 f\ 
brnvch 
1. do strj 
ch żnin 

jrzew 
;ieffl. 

'•t' s. iCl>ni!.? 2 u m ieiiy, to polega -; --"niicKiy, I U puici;a ona na t y m , 
\ i . a , , i piędzi ziemi ze swojej nie ;ieni, • i# i,x<i „ , —•« i«v"« 

'aso. sff|> ob J

r o

s ł««-a się 

ał * 

tkał P« J»K 

ż tuta' " 
sic 

Mi Â dliiSy?; redakcją „ S ł o w a " a odpowied 
Z Ą I W R ^ n i rokowania? I 

k Czytywaliśmy w „ S ł o w i e " od 
m ' a t słowa pełne pochwał dla pol i -
Keu a|ranicznej„ wy tyczone j przez 
\ ' Piłsudskiego i kontynuowanej 
ik e J . Becka. O ile dobrze tę po-

pragnie, a w konse-
^ ok" 8 t a r a s i c rozbudować własną 

j zbrod"1, « w r °""ą. utrzymać dobre stosunki 
„f J > VsfLi V s t l ( i m i sąsiadami, a przede 

nieznal0 J: H \y utlin z tymi dwoma największymi 
icr('.:Jc s. ^Iiodii i od Zachodu, zabezpiecza

l i .równocześnie sojuszami obron-
l'ki jest systemat polityki zagra-

cksr"rt"|il; Polski"/przy"jęty Już"w tej chwili 
dnio\JJ PJ, v l), n. ' , , (-' polskie społeczeństwo. 
iży "•„, / ''i >. p''(' był on również akceptowany f %. v ,flt-"zjazmem nawet — przez „Sło-

teraz, widać, coś się zmieniło — 
le».., '" 'Perial iści zapragnęli zdoby 

liaiu" ,'j .,v|J VJ. rVtoriai, n. e|.. Dobrze! 
l;iiroPŁ

r,-1*i; ^ . z i , , ! 0 ! , i io , że i ta zmiana nas o 
ictem- „ • b g nie p rzyprawi , ty lko jak to zro-p l)v?j n , a r s z na Królewiec i Inf lanty 

X ;Jednocześnie z marszem na Smo 
p \ \ v ' \ też będzie się te prowincy jk i 
flpto} ';'e oddzielnie, tak sobie — ko-

'V wycofanie się wojsk uie-
itewskich, 

poza linie grani-1 po^SJ ? ą la ,' ' n e w s k i c h 
wy" 1 ^ " n ^ Jć* . , l o n o w Jest iuż zapewnione, 

>iiw? leszcze toczą się w tej materi i 

wleckie j Białorusi i jego kolega z so
wieckie j Ukra iny no i cl pomniejsi z 
Kowna, Dyneburga no i cl pomniejsi z 
hołd mają składać? To się wyjaśni urzę 
dowo bezpośrednio po spełnieniu „po
s łannic twa" i ustaleniu przez p. Cat-
Mackiewicza co się stanie z paktami 
nieagresji, zawar tymi przez Polskę z jej 
sąsiadami. 

Margines: — p. Cat-Mackiewlcz, ra
zem z nami, co z dumą oczywiście 

stwierdzamy, uważał dotąd te układy 
za rzetelną zdobycz pol i tyk i polskiej. 
Ale, coś się widać zmieniło.... 

* 
Poza t ym telefonowałem do znajome

go lekarza. Powiedział , że to się zdarza 
w okresie upałów I że najlepsze sa w 
tym wypadku okłady na głowę i z im
nej wody . Zmieniać je tak często, jak 
przekonania, żeby nie wysycha ły . 

KROPKA. 

w prowincję Rzeszy niemieckie! 

W piątek wieczorem nie w y k r y c i na gościom. Oświadczenie to pozostaje w 

związku z wysun ię tym przez k i lku czo
ł owych delegatów planem przeniesieni* 
do Paryża sesji Rady Agencji Żydow
skiej, która rozpocząć sie ma w najbliż
szych dniach. 

E k s c e s y h i t l e r o w c ó w w Z u r y c h u 
p o d c z a s o b r a d K o n g r e s u S j o n i s t y c z n e g o w y w o ł a ł y 

o b u r z e n i e o p i n i i szwa jcarsK ie i 
Zurych, U sierpnia, razie sprawcy wrzuci l i hombe łzawią-

Antyżydowska agitacja s Z waicarsk ic ! i j cą do jednej z kawiarń w Zurychu, w 
„froiit.ystnw " (narodowych s->ciaHstów). i k tóre j znalazł się członek eezekutywy, 
k^ćra się wzmo»'a w czasie obrad K o n - ! M . Szortok i k i lku dziennikarzy żydow-
gresit Sjonistyc uiego, spoty *,i sie z e- jsk ich . Policja wszczęła surowe docho-
nergicznym oporem eleme.:tów dcmo- j dzeuia, stwierdzając, że bomba nie jest 
k r a t y c / n y c h / w Szwajcar i i . wy robu szwajcarskiego, i wyrażając 

Dziś rozpowszechniono w Zurych. , ! p

l

r z e

f

k , 0 , , a , , i e ' . z e

p sprawca.nl nie są oby-
tysiące ulotek S*wajcarsU' e eo Związku w a ł e l e szwajcarscy. 
Bo jown ików o Wolność. k tórv w bar-1 Przed k i lku dniami h i t lerowcy zaata-
dzo ostrych słowach piętnuje hece na- kowa l i na ulicy k i lku Żydów. m. inn. ra-
rodowych socjalistów, k tóre ..hańbią do . bina Golda i znanego malarza Mano Ka-
bre imię Szwajcar i i I bezcześci jej t ra -Uza . 
dycje tolerancj i " . Związek dale w y r a z j p r c z y t , c n t p 0 i i c i i zurychskiej. dlr 
przekonaniu, że cała agitacja kierowana F n i l l oświadczył , że policia n icwątpl i -
jest przez obcą rękę. która d « * y / d 0 Wie w y k r y j e sprawców tvch w y b r y -
przekształcenia I.antonu zurychskiego; , . t - ) W •• ,>x K W a r a n t l l i c całkowite bez

pieczeństwo wszystk ich dclccatom i 

Z a b o t y ń s k i p r z e c i w r e z o l u c j i 

Kongresu Sjonistycznego w 
Genewa, 14 sierpnia 

W imiejiiu. k ie rownic twa N. O. S. 
W ł . Zabotyński ogłosił oświadczenie w 
k tó r ym m- inn. s twierdza: 

Główną kwest ią przed kongresem 
w Zurychu było rozstrzygnięcie, czy 
ciało żydowskie może się dać przekonać 
do uszczuplenia roszczeń naszego naro
du do całości Palestyny. Jego g łównym 
obowiązkiem by ło oświadczyć, iż — bez 
względu na cenę czy presję — nigdy nic 
będzie wyrze tzen ia się jakie jkolwiek 

I części Palestyny. 
Jedynym ważnym znamieniem rezo-

' łucji większości zurychskiej jest brak 
i takiej deklaracji. Zamiast odrzucenia za
sady podziału rezolucja odrzuca ty lko 

. ..plan Komisji Kró lewsk ie j " i powierza 
dalsze rokowania przywódcom, którzy 
jawnie polepil i mandat jako n iewyko
nalny i otwarcie wypowiadają się za 
podziałem. 

Rezolucja większości zurychskiej 
ma zatem zdeklarowaną intencję ob-

Komisja mandatowa bigi Narodów 
za utrzymaniem mandatu w Palestynie? 

Genewa, 14 sierpnia, cy, aby przekonać Arabów, że transfer 
Na dzisiejszym posiedzeniu Komisji ten jest celowy i korzystny dla nich sa-

Mandatowej L ig i Narodów minister 
Ormsby-Gore udzielił szeregu wyjaś
nień w kwest i i przyszłej . po l i tyk i pale-

mych. 
Jak zapewniają, większość członków 

Komisji Mandatowej wciąż stoi na sta-

akie są mo 
L-yic.j "zyskmiia pokrtjowej rewiz j i 
k'l su też może całą sprawę Ina-

( % * a ' a t w i ? Może się tych ziem nie 
v w drodze zbrojnego pochodu 

styńskiej oraz w sprawie ewentualnego nowisku, że w warunkach obecnych 
przesiedlenia Arabów z terytor ium pro-1 kontynuowanie pol i tyk i mandatowej po-
jektowanego państwa żydowskiego. Mi- 'zosta je mj lepszym rozwiązaniem pro-
nister oświadczył, że rząd angielski u- blcmu palestyńskiego, 
czyni wszystko, co będzie w jego ino- l 

Pogłoski o częściowej amnestii 
dla studentów, przeciw którym toczą się dochodzeni.! dyscyplinarne 

Warszawa, 14 sierpnia. 
Rozeszły się pogłoski o możl iwości 

częściowej amnestii dla spraw dyscy
pl inarnych studentów. U audytorów 
wyższych uczelni znajduje sie dość du
ża liczba spraw dyscypl inarnych prze
c iwko studentom na tle zajść na w y ż 
szych uczelniach, które miały miejsce w 
ub. roku akademickim. 

Wyn ik ła możliwość darowania kar 
dyscypl inarnych na mocy znowel izo
wania przez sejm ustawy o szkołach a-
kademlckich. Ar t . 51 par. 3 ustawy tej 
przewiduje, że minist rowi oświaty p rzy

sługuje prawo darowania bądź też łago
dzenia orzeczeń, wydanych przez nad
zwyczajną komisję dyscypl inarną w 
wypadkach zb iorowych wystąpień aka
demickich. 

Opinie w tego rodzaju sprawach 
przedstawi senat wyższej uczelni. W o 
bec zbliżającego się nowego roku aka
demickiego, organizacje studenckie pod
jęły starania, aby przepis ten został za
stosowany do tych studentów, k tórym 
wytoczono sprawy dyscypl inarne w ub. 
roku akademickim. 

Uroczystości w Warszawie 
z okazji Święta Z 

Warszawa, 14 sierpnia. 
(PAT). Dziś wieczorem w przeddzień 

zwycięskiej b i twy warszaw
skiej i obchodu Święta Żołnierza Po l 
skiego, gmachy inibliezne i domy pry 
watne przybrane zostały flagami o bar
wach narodowych. 

! rocznicy 

ołnlerza Polskiego 
W godzinach wieczornych ulicami 

miasta przeciągnął capstrzyk orkiestr, 
w k tó rym oprócz oddziałów wojsko
wych wzię ły udział p lutony: Zw. Rezer-

jw is tów, Strzelca i I J rzyspos. Wojsk. Ko 
I lejowego i Pocztowego. 

Zurychu 
wieszczenia, że w pewnych warunkach 
naród żydowsk i może zgodzić sie n i 
okaleczenie jego siedziby narodowej. 
Aby dopuścić się zdrady, większość zu-
rychska wybra ła moment, gdy Komisja, 
Królewska sama przyznaje, że przyrzó 
czenie balfourowskic oznacza Państwo 
Żydowskie w integralnej Palestynie pa 
obu stronach Jordanu, gdy opinia świa
towa, jak to ujawni ł przyk ład par lamrn 
tu angielskiego oraz szereg autory ta
t ywnych interwencji, poczyna w y w i e 
rać presję w kierunku przyśpieszenia 
realizacji owego przyrzeczenia w spo
sób, zgodny z istotnym jego zasięgiem 
i rozmiarami niedoli mas żydowskich. 

W takiej chwi l i zdrada, popełniona 
przez większość w Zurychu, jest j po
dwójnie szkodl iwa, i powszechna sym
patia skupi się po stronic dzielnej mniej 
szóści, k tóra tak brawurowo, aczkol 
wiek nadaremnie, walczy ła przeciwko 
tej rezolucji. 

Odezwa rabnatu warszawskiego 
w rocznicę „Cudu nad Wisłą" 

Warszawa, 14 sierpnia. 
W związku z rocznica 15 sierpnia 

1920 roku, rabinat warszawski ogłosił 
odezwę do społeczeństwa żydowskiego, 
omawiając w niej wielką waGe i znaczę 
nic „Cudu nad Wis ła " i nawołując Ży
dów do udziału w uroczystych nabożeń 
stwach na intencję Rzplitej. 

Znów ulotki bojkotowe 
na ulicach Warszawy 

Warszawa, 14 sierpnia. 
W ciągu ostatnich dni kolportowano 

w Warszawie w dużych ilościach u lotk i 
pod hasłem „Polfika dla Pniaków i ani 
grosza Żydom", wzywające do elimino
wania handlu żydowskiego. 

U lo tk i te wydal Związek Popierania 
Polskiego stanu Posiadania". 

W związku z rozrzucanym ulotek 
bojkotowych, organizacje kuuców ży
dowskich w Warszawie prdejrauję i n 
terwencję u miarodajnych czynników. 

D G . K r a u s z 
CHOROBY OCZU 
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Londyn , w sierpniu 
P ie rwszym obowiązkiem i p ierw

szym zadaniem dyplomacj i jest znajo
mość terenu, stosunków i psychologii 
społeczeństwa, wśród którego wypada 
jej działać. Najrozumnicjsze posunię
cie pol i tyczne może dać rezultaty ujem 
nc, jeśli przeoczy odruchy i reakcje 
•ipmii publicznej. Wolno poszczególnemu 
f r a n c u z o w i być zapa lczywym, Niem
cowi czupurnym i k ł ó t l i w y m , Włocho
w i egocentrycznym, lecz dyplomata 
musi pokonać w sobie te hipertrof ie i 
przerosty charakteru narodowego, mu-
siu być z imnym obserwatorem, nie u no 
si się, nie poddawać się podszeptom 
złego humoru, a k ierować się jedynie 
I wy łączn ie celowością. 

Dyplomacja niemiecka zawsze mia
ła pod t y m względem ciężkie grzechy 
na sumieniu 1 ostatnie wypadk i do
wodzą, że próby 1 klęski , na jak ie 'na -
raziła swój k ra j , niczego jej nie nau
czy ł y . 

Anglik" znacznie mniej sie. interesuje 
pol i tyką zagraniczną, niżby się zdawało, 
jc? t natomiast niezmiernie w r a ż l i w y na 
fair play 1 dobre wychowan ie . W czasie 
okupacji Nadreni i opinia publiczna by 
ła całkowicie po stronie Niemiec, jed
nakże niezręczna dyplomacja niemiec
ka nie potraf i ła w żadnym momencie 
nastrojów tych wykorzys tać . Nie jest 
wcale wyk luczone, że h i t lerowski u-
kton von Ribbentropa w obecności k ró 
la Jerzego bardziej z jazi ł Ang l ików, niż 
podeptanie t raktatu wersalskiego. 

Na polach walk w Hiszpanii* wysz ło 
na jaw, że Niemcy nie są do wo jny 
przygotowane, poczucie taktu powst rzy 
mało jednak prasę angielską, posiadają
ca zupełną swobodę wypowiadania 
l.ażdej opini i , do operowania t y m argu
mentem. W rzeczywistości jednak 
czynnik ten by ł prawdopodobnie mo
mentem decydującym w odprężeniu, 
(akię ostatnio mimo pozornego niepo-

(Klzenia akcji nieinterwencji w Londy 
nie wyraźn ie Się odczuwało. Zapały 
w h skie zostały wprawdz ie przez led
wie dostrzegalne posunięcia angiel
skich mężów stanu pohamowane, sko
rzystano z okresu wakacyjnego, by 

.zwoinić nieco tempo w y l e w u czułości, 
w ciszy gabinetów toczy ły się jednak 
nuimalne prace nad zbliżeniem poglą
dów i rozwiązaniem trudności, powsta
łych w o s ta tn im roku. 

Być może, iż w końcu dojdzie nawet 
do ryje razy zapowiadanej w i z y t y m i 
nistra Edena w Rzymie, nastąpi to jeJ -
n.ik dopiero wtedy, k iedy rozm >wy 
ambasadorów oczyszczą atmosferę. 
t aktem jest w każdym razie, że w i z y 
ty , jakie z łożył hr. Grandi szefowi rzą
du tuigiclskiego i pan Cerut t i premie
row i francuskiemu, przyczynimy się do 
znacznego odprężenia sytuacj i pomię
dzy Rzyinem Z jednej strony a Lon
dynem i Paryżem z drugiej . 

Zdawałoby się, że w interesie po
wszechnym należałoby obecnie bar
dziej niż k iedyko lwiek panować nad 
nerwami i uniknąć incydentów. Tego jed 
nakże na Wilhelmstrasse jeszcze się 
ple nauczono. 

Fak ty przedstawiają się w ten spo
sób,, że z L o n d y n * wydalono trzech 
rzekomych dziennikarzy, dwóch kores
pondentów Lokal Anzcigcr 'a 1 nieja
kiego p. von Langena, reprezentanta 
podrzędnej agencji prasowej, rozporzą
dzającego bardzo znacznymi fundusza
mi. Zarzuty stawiane t y m panom przez 
pole ję angielską nie są natury zawodo
wej , lecz kryminalnej . 

Wolno każdemu publicyście, zamie
szkałemu w Angl i i , oświetlać wypadk i 
polityczne, jak mu się podoba, nie w o l 
no jednak cudzoziemcom, przebywają
cym w Angl i i , uprawiać działalności 
pol i tycznej, a w szczególności po l icy j 
nej. A trzcin wyda lonym dziennika
rzom zerzucały władze angielskie, że 
inwig i lowal i i te roryzowal i uchodźców 
niemieckich w Angli i . 

W Wie lk ie j Brytanii przebywa prze
szło 20.000 obywate l i niemieckich, 
l ; t ' r zy wskutek rewolucj i nazistowskiej 
inusłel! swój kra j opuścić. Ustrój nazi-
ftyczny nie cofa się jednak przed prze-
< aoowanloui swych wrogów nawet 
;i> cudzym terytorium. Władze angiel
skie ustal i ły, że 400 nlemlecHcfi agen-

I N C Y D E N T 
łów pol icyjnych znajduje się w Angl i i 
i szpieguje tych uchodźców. Poczyna
nia tych panów stawały się coraz bar
dziej bezceremonialne. Wydalenie 
trzech rzekomych dziennikarzy by ło 
wit-c przestrogą, po której nastąpić mo 
gą dalsze wydalenia, o ile działacze na-
zistyczni nie uprzytomnia sobie, że są' 
w obcym kra ju . 

Ber l in uważał jednak za wskazane 
zastosować odwet 1 wydala powszech
nie szanowanego korespondenta T i -
mes'ów, p. Norman Ebbutt, dziekana 
korespondentów zagranicznych, które-1 
mu zarzuca nieprzychylne wobec na-
z'smu stanowisko. Oburzenie angiel

skiej opinii ńe ma granic. 
Prasa wszystk ich odcieni łączy się 

w wyrazach uznania dla zdolności i 
kompetencji zawodowych prześladowa
nego publ icysty, zgodnie stwierdzając, 
że nie można pisarzowi narzucać takie 
go czy innego stanowiska wobec za
gadnień, które traktuje. „T imes" o-
świadcza, że na miejsce wydalonego 
korespondenta nic zamianuje nikogo. 

Tak więc gdy powrót włoskich 
dziennikarzy by ł zwiastunem odprę
żenia pomiędzy Rzymem a Ber l inem, 
wydalenie redaktora Ebbu t fa z Berl ina 
stwarza nOwy incydent, t y m t rudniej
szy do rozwiązania, że władze angiel

skie pod presją opini i nie nioga ' j ^ , 
tolerować działalności Gestapo * 

Upieranie się Berl ina przy s % 
Poglądzie w tym wypadku nic ' , 
ciać żadnego rezultatu. Do takich P"ici 

żck prowadzi brak taktu i znajom -
terenu. ^ 

U osób w średnim 1 podeszłym wioW ĵjl 
ne stosowanie pół szklanki naturalnej * 
kiej Franclszka-Józela powoduje łatwe ( V ce 
nienie, pobudza apetyt, sprowadza spoK^ 
i wzmaga niesłychanie szybko działalno' 
rek mózgowych. Zalecana przez lekami 

Oddziały rządowe odbiły Brune 
Bitwa morska w pobliżu przylądka Vidio 

powstańców. I ria przeciwlotnicza otworzy ła Ja 
Hayas donosi z Si jonu: Samoloty | pod k tó rym samoloty rządowe W) 

rządowe zbombardowały lotnisko po
wstańcze oraz radiostację w Leon 
Wzniecając pożary. Powstańcza ar ly le-

Paryż , 11 sierpnia. 
(PAT) Hayas donosi z Mad ry tu : 
Wojska rządowe zajęły dziś zrana 

cmentarz na północ od Brunetę, która to 
miejscowość ma być ewakuowana przez 

D R U S K I E N I K I 
Zdrojowisko i leśoa stacja klimatyczna 
Mocna, 5% solanka z nowego źródła 
do kąpiel i . Solanka lecznicza do picia. 
Pierwszorzędna borowina. Inhalato
r ium. Kąpiele solankowe, borowinowe, 
kwaso-węglowe, t lenowe i piankowe 
na solance. Zakład leczniczego stoso

wania słońca, powietrza i ruchu. Plaża 
na Niemnie. 

SEZON DO 30 WRZEŚNIA. 
OD 15 SIERPNIA DO 30 WRZEŚNIA 

CENY ZNIŻONE. 

ł y się w kierunku Walencj i . 
Salamanka, 14 siefłJJ] 

(PAT). Dzisiejszy wieczorny K % 
nikat powstańczy donosi: Wojska P ̂  
stańcze poczyni ły w dniu dzłsiePjjj 
znaczne postępy na froncie pół" ( ; C (j 
w prowincj i Palencia około 75 k"1'^ 
południowy zachód od miasta 
der. Powstańcy zaleli niiejsco%j 
Cueto, Valdecebollo, Carredi l lo, 1 0 I 
bredo i Candeuosa. 

Salamanka, 14 siciP'"Jh 
(PAT). Ddnia 11 bm. okręt p0*J j 

czy „T r i t on ia " zatrzymał statek ao»| 
ski „Ca te ra" na północny zach»d 

przylądka Yidio i odprowadzi ł f° \t 

•i , 

et'' 
t 

Rlbadeo, celem dokonania rewizj i 
goż dnia okręt powstańczy » C a ,J 
n ia" został ostrzelany przez ko id r l 

dowlec rządowy. Po przybyciu fl«J3 
moc poławiacza min „Jupi ter" , 
zała się walka z kon t r t o rped n , v 

k t ó r y sie wycofa ł . 

Esperantyści zagrani-, 
przeciw prześladowani 0" 1 

rasowym 
Warszawa, 

Dziś o godz. 11.30 zakończy 
obrady kongres esperantystów 

Należy zaznaczyć, że dziś t i r UP, Ł 

N SM?- , 2 1 

Napad cyganów na wieś 
Chłopi stoczyli z cyganami walkę, która trwała całą noc 

Bukareszt, 14 sierpnia, siedniej ws i Bucea, gdzie' jednak chłopi, 
(PAT). Ub. nocy dokonała banda cv- zawiadomieni w porę o nlebezpieczeń-

gatiska napadu na wieś Negreni w po- stwle, s tawi l i l in skuteczny opór. W a l -
bliżti miejscowości Oradea na granicy ka t rwa ła dó samego rana i ostatecznie i 
rumuńsko - węgierskiej . Doszło do re- zostali cyganie zmuszeni do poddania' 
gularnej wa lk i , w czasie które j 1 człon- się. Liczba zabitych i rannych po o b u ; 

ków zostało zabitych, a wielu ciężko stronach nie została dotychczas usta-
rannych. 1 lona. 

Następnie udali się cyganie do są-' 

„Wagary" 9-Ietniejj żony 
• K ł u s r e e j K K l * ! §GĘ n a róKsKi w s i k o l e 

Nowy Jork, 14 sierpnia. nin traktuje ją ty lko jako dziecko. i aowosci. 
Jeden z największych amerykańskich W czasie zawierania ślubu musiał i a f f l W 

stanów Tennessee i całe społeczeństwo Jones wyraźnie przyrzec, że nie będzie Kartel W3Pf1d rOZWlfl* 
Warszawa, 15 sierP.?'^ 

(PAT] Orzeczeniem ministra P r

b 0 
siu i handlu rozwiązano w dn. '^jiflij 
kar te l producentów wapna w j o fui| 
utworzony w kwietn iu 1935 r. w. c Cjzi» 
spółdzielni z ograniczoną o d p ° w ' 
nością p. f. „Centrowapno". 

Apel episkopatu do Hitler? 
Rzym, 14 s i c t g j 

(PAT). Agcucja „CorrisppnJJj J 
przewiduje, że episkopat nicnuc c" 
czas zjazdu w Fuldzie, mającego M 
się 16 i 17 bm. zwrócić się ma z ' p / 
do g łowy państwa niemieckiego . ^ M 
żenie kresu obecnym stosimkorn- '^i 

Pi 
Ok 

amerykańskie śledzą z najwyższym za- przeszkadzał ukończeniu szkoły przez 
interesowaniem n iezwyk ł y skandal, jak i swoją żonę. Ale Eunika ze swej strony 
powstał dookoła małżeństwa Euniki Jo- starała się unikać szkoły. Ferbuson ka-
nes, która jest najmłodszą mężatką na rai ją bardzo często i grozi ł , że użyje 
świecie. . ! rózgi, jeśli się nie poprawi . Stało się też 

Wysz ła ona pół roku temu za mąż, 1 to pewnego dnia wobec całej klasy, 
kiedy przekroczyła 9 lat. Przeży ła całą ' Zapłakana Eunika przyszła do domu 
falę burz l iwych protestów przeciwko i mąż jej z zamiarem odwetu ruszył do 
małżeństwu dzieci. Ślub l e j jednak zo- szkoły. Zabroni ł on swej żonie uczesz-
stał uznany za ważny i Eunika mieszka czać do szkoły. Ferbuson nie darował i 
razem ze swoim mężem Charle Jonesem złożył skargę do sądu, powołując się na 

Młodociana małżonka przeżywa pra- 'surowe przepisy prawa, czuwające nad 
wdz iwe k łopoty w związku z surowy- , t ym, by dzieci bez względu na to, czy 
mi zwyczajami , panującymi w szkołach, są w stanic małżeńskim, czy nie, uczę-
Musl ona bowiem chodzić do szkoły, a szczały do szkół. 
nauczyciel Karl Ferbuson, daje się jej Biedną Eunikę czekają więc znowu 
dobrze we znaki. Nie bierze on wca le ' rózg i , stanie w kącie oraz ewentualne 
pod uwagę stanu cywi lnego swojej u-1 klęczenie na grochu. • 
czenicy, lecz ku jej wie lk iemu oburzc- l 

Granij-Kino DZIŚ 
POWTÓRZENIE 
PREMIERY 

Najnowsza zachwycająca komedia wie 
deńska p. t. 

NARZECZONA z PRZYPADKU 
film humoru i śmiechu! 
Tysiące dowcipnych sytuacji! 

Ceny miejsc od 8 5 gr . 

W roi. zl: HEINZ RijHMAN THEO LINGEN 
GUSTI HUBER HANS MOSER 

Na wiecz. seanse od z ł« 1 . 0 9 

rr Ostatnie 
DNI! rr P A Ł A C E 

„ N I T C H E Y O " 
VI — 2 wszystkie 
2—4 ppoł. miejsca 
2—4 ppoł. miejsca po 

Niezrównany tragik • 
ekranów europejskich • 

w wielkim filmie miłości i poświecenia 
I . „ . . , w rolach pozostałych 
[KREW ,. i IWAN MOZŻUCHIN 
NA MORZU...) p I c k n a MARCELLE CHAN i AL 

_ Na wieczorowe seanse ceny miejsc 

£ ) • • 80 gr., 1°% i5 0 

jącyni między władzami Ś W K 
Kościołem w Niemczech. 

Niebezpieczny sute 
w padł w ręce po l id ' 

Warszawa, 14 s i c ^ ' 
W ręce policj i wpadł niebe«P 

sulener, niejaki Józef Kubicki . D U | 
pierwszorzędnych lokal i , w k tó^ 

perantystów zagranicznych ^ o S l ^ Skt ' m

a n 

ręce prof. Bujwida wniosek P r . I A X \ Z \ ^ 
wszelkim prześladowaniom IOIZ^CJT^ )}k n^i. 
prawa ludzkie i obywatelskie z P ^ 
przynależności do rasy, religii lub 
dowości. 

% Pole ( 

>ierą 
S l i C i l e ] 

Ŝaeh 
I -

,ul°der. 

chodził za „ inżyniera . 
'Stwierdzono jednak, że 

pal zyski z nierządu uprawianej 
jego ofiary. Jedną z nich b v ' * w ^ 
girlsa, Idóra Kulbidki b i ł i mąłi*'' A I F 
do tego stopnia, że w stanic « 
odwieziono ją do szpitala. . ^ \ 

Jak się Okazało, Kubick i D V ' .ks^' (r 
kiem i pracował w k i lku '̂JUtaLl 
przedsiębiorstwach, z których f R 
sunięty za pijaństwo i nadużyć' 8 ' 
to narkoman. 

\ n a tc 

l-fi 

S M , 

ona 
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fARYŻ LANSUJE FUTRA 
° K R Y O I A I S U K N I E P R Z Y B R A N E L I S A M I . C I E M N E 

B L U Z K I D O J A S N Y C H K O S T I U M Ó W 
,judno jest pisać o jesiennych toa-|sze chłodniejsze dni i gdy moda znaj-!uje w sierpniu, gdy termometr wska-l}e:s trzydzieści stopni w cieniu, a naj-oItryc?e

nawet sukienka ciąży jak cieple 
tez mimo, iż na ulicach nie widać 

B 5e Jesiennych toalet, wielkie, pary-don V mód czynią jednak gorączko-towania do nadchodzącego o-się z tych przygotowań moż-

dzie się pod znakiem pełnego sezonu jesiennego. Jasna, skromna sukienka, z miękkiej, cienkiej wełny, posiada krótkie rękawki i przybrana jest błyszczącą satyną w odcieniu ciemniejszym. Naszyta wzdłuż sukni lamówka z błyszczącego, ciemnego materiału wydłuża sylwetkę. Trzecia sukienka wreszcie odznacza 

ranie*' 
/aniotf 

sierP" i a

$,J 
lończy' 

tri — 

& r j n r f n t o w a i ' nadchodzący sezon bę-
> e ^ . znak iem ...futra. Futrem przy-

ow 

fT "Cdą nietylko płaszcze i kostiu-
k a . i E

2 L E S Z T A - zawsze było modne i ład-% Dl. °Cdzie ono dominować również 
7iś jirup0

 ^ I W u - y b r a n i e sukien. Plisy, pliski, na-
zdlosrt'JSio .aPlikacje z futra, futrzane kie-

- ^ J k 1 ' mankiety, kołnierzyki... W każ-Sk n 2 i ' e nadchodząca moda daje sze-H u le do zastosowania ł zużycia sta Nie*a.wałków i resztek futra, jakie się K !erają niemal w każdym domu. 
! W ^ e Paray lansuje o lbrzymie k ie-
\y 2 Płaskiego futra. Kieszenie takie 
Nutn s i ę nietylko na płaszczach i ĉh1' nawe* * na su '̂enlcach 
dôuS 'a n s uie oryginalne przybra-H, *°stiumów w postaci zwisaja-pr.zodu ogonów srebrnych l isów. 

' H I R , ? N ' E

 to poszerza wprawdzie II-

ek P r 

godzący-

fiii lub »a 1 

s i e r p a 
istra PrJ t 

d<pow-iedł 

Hitler" 
4 sicrP'"!" ispon« 
ącegôl 
iego o Pl 

ikom- ' jl świê1" 
U T E 

sie rP?%f 
którY* 

i©be*PV -ki, °y h " 

0^1. 

b v l a t ^ 

nic Vf 

J DrJjfParelli • lansuie w dalszym cią-
'Orania i i.i. ;,(.',,,. r,,-*-., :Mą£y0rania z kw ia tów, przy czym it̂ocj uc ]ednak zrobione są z materia-i\\ c 0r calości toalety. Strojne ko-jkwjg Schiaparellego posiadają klapy Vta "jtów, przy czym czarna tafta zu-\ a ten cel, wygląda najefektow-

i\ce"n lansuje czarne płaszczyki Je-, Lr% 2 cienkiego sukna, których przy-s*anowią wąskie paski z karali n

 naszyte wszerz w odstępach ]^ całym płaszczu. 
j & ! f n n e suknie "wełniane odzna-( W C długimi lub trzyćwierciowymi 
tryei-

!ie dli 
anii IP nasza przedstawia kilka mo->0 2hi'i,nc '̂ opracowanych już z my-H r'ia ajacym sie sezonie jesiennym. A)^.okienka z miękkiej wełny, v'eHi a'c wytwfin i iest miłym uzu-

^ M O J 1 1 1 ffarderoby kn/tici pani. Lek-0̂ 5tiip°Wa spódniczka. <"iagnięta jest W; ̂K? białym, wąskim paseczkiem. .nialy kołnierzyk', n 
SJ*'.o«FT E ' P ' ^ ' - znakomici1 

iij;11 i'. .Takież mankiecik' 
raczej świe-in n-Ha 'ic'<u sylwetce. Biali nika. \j 0 n Przybranie łatwo mo>c być na futrem, gdy nadejdą pierw-

się niezwykłym materiałem, który na jasno beżowym tle posiada nieregularne plamy ciemno i jasno brązowe. Nietrudno domyśleć się, że materiał ten przypomina skórę lamparta i oczywiście jest krzykiem mody w nadchodzącym sezonie. 

odzownie uzupełnione ciemniejsza bluzka. Do kostiumu w kolorze niebieskim, nosi się bluzkę ciemno-chabrową, białe komplety uzupełnia się bluzkami w barwny deseń, kolor szary dopełnia się efektownie jaskrawymi bluzkami w kolorze żólytm lub fioleotwym. Różowy, 
lniany kostium uzupełniony czarną bluz
ką w y w o ł a ł ogólny zachwyt na wyśc i 
gach Auteui l . Nigdy bodaj jeszcze kostiumy nie święciły takich triumfów jak w roku bieżącym. Nosi się je bowiem nie tylko przed południem, ale nawet po południu, a nierzadko również i przed wieczorem. Modne obecnie kostiumy szyje się z wełny i jedwabnej alpaki. Nosi się je w kolorach b ia łym, per łowo-szarym, ciemno-niebieskim. Są one uzupełnione bluzkami z crepe satin albo koronek, zawsze jednak w odcieniu ciemniejszym aniżeli kostium. Mysio-szara bluzka do kostiumu • w kolorze szaro-nerlowym, fioletowa, albo chabrowa do białej całości i t. p. To zestawienie barw ciemniejszych z jaśniejszymi obowiązuje wytworne panie również i wieczorem. W licznych lokalach rozrywkowych na terenie wystawy wpadają w oko oryginalne połączenia mocno-żółtego kostiumu, uzupełnionego fioletową bluzką. Wogóle fioletowy kolor znów zaczyna wchodzić w modę: Niewiadomo tylko, czy utrzyma się on długo i czy będzie jeszcze dominował w sezonie jesiennym. Jesień, w modzie wyrzeźbiła swoje piętno, wprowadzając kolor czerwone
go wina, który zawsze o tej porze za-ćżyna"sję' pojawiać w kobiecej garderobie. Komplet w kolorze staro-różowym ładnie wygląda uzupełniony bluzką z muślinu w kolorze 

jedynie KREM i PUDER 
T H O R A D I A 

Zaficumlają zctiąwjd, 
S O C I E T E S E C O R . P A R I S 

wo zadowolić przeróbkami, również zasługują na względy. Tym przyjdzie z pomocą nasza rycina, która zawiera ciekawe zestawienia noszonych Już sukienek, względnie efektownych przeróbek starszej garderoby. W sukurs przycho-

> * i Paryż, który ze względu na wszechświatową wystawę jest celcm pielgrzymek setek tysięcy osób — jest obecnie 

do tego kapelusik w kolorze bluzki i takież rękawiczki. Albowiem szczegóły i uzupełnienia toalety dobiera się obec
nie pod kolor bluzki . A więc rękawiczki, torebka, pantofelki, kapelusz winny być w tym samym kolorze w którym utrzymana jest ta część garderoby. Wieczorem, ze względu na zbliżającą się chłodniejszą porę roku, poczyna-

dzi tutaj moda aplikacji, która dodaje swoistego wdzięku toalecie. Starsza sukienka, nieco zniszczona, czerwonego wina. |moze jatwo uzupełniona bolerkiem, 

miejscem rendcz vous najwytworniej-szycli kobiet z obydwu półkul. To też niepotrzebna jest wcale wędrówka pp magazynach mód. aby zorientować się co jest modne w Paryżu, jakie nakazy z 

ją się zwolna pojawiać, efektowne, bluz
k i z aksamitu. 

"M 

Na zakończenie naszego przeglądu. 

pokrytym aplikacjami w formie kokardek, których jvzór podajemy w rogu ryciny. Wełniana suknia może być obec nie, na jesieni, uzupełniona aplikacjami z jedwabnego aksamitu, w odcieniu ciemniejszym. Efektownie wygląda karoczek, który dla zamaskowania, iż został wstawiony, cebpm usunięcia zniszczonych miejsc; pokryty jest aplikacjami z kwiatów. Ciemna bluzeczka z ładnie aplikowanym przodem, dalej młodzieńcza sukienka wełniana, przybrana szaliczkiem z aksamitu, posiada efektownie aplikowane kieszenie, które dodają swoistego wdzięku całości. Aplikacje na sukienkach nadają się zwłaszcza dla młodych dziewcząt z których garderobą i jej uzupełnieniem mamy zawsze kłopoty. Znakomicie można przerobić lub odświeżyć sukienkę dla młodego dziewczęcia przy użyciu aplikacji. Im młodsza jest osoba, która sukienkę tę będzie nosić — tymbardziej jaskra wa może być aplikacja. Wielce efektownie wyglądają aplikowane kwiatki jedwabne na gładkiej, jedwabnej sukience, względnie na kołnierzyku czy mankietach, albo nawet kieszeniach. Eefckt ten uzyskuje się w sposób dość łatwy: Ze starego materiału deseniowego, wykrawa sie oddzielnie kwiatki i drobne listki, które w dowolny wzór można zestawić na odpowiednim tle. Sszywa się je zwykłym ściegiem richclieii. albo też krytym ściegiem na maszynie. ' Oryginalna czapeczka, zrobiona na drutach, albo szydełkiem, przedstawiona na naszej rycinie uchroni włosy pań. oddających się sportom od zbytniego rozwichrzenia na wietrze. Czapeczkę taką łatwo sobie samej zrobić. Chroni ona znakomicie fryzurę. 
tej stolicy świata wyjdą do wszystkich biazgach. od których przecież zależy domów modniarskich. I wygląd całej toalety. Poza tym panie, W Paryżu nosi się zatem obecnie które niczawsze mogą pozwolić sobie 
Jasne kostffemłki. k tóre «a niemal nle- na nowe toalety, ale muszą się częścio-

w a r t o jeszcze dodać kilka słów o dro- jest wygodna i nic taninie 'lostenu po 
wietr/n <'n <-!-ńry o"łnwv

 n r > snnrtów zimowych można ;-i frfiłJbW z miękkiej wełny — latem zaś z bawełny, lnu. albo nawet z jedwabiu. Iva . 
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Sala fabryczna 
możi. parterowa poszukiwana do od-
dzierżawienia pojemności około 800 
mtr. kw. lub budynek fabryczny 
powvż. rozmiaru do kupienia. Dzwo
nić 230-1& 15 

p - p - pracodawcy 
i pracownicy! 

Jeśli macie kłopoty w związku z jaką 
kolwiek sprawą ubezpieczeniową w 

Ubezpieczalnl lub Z.U.S. w Warszawie 
^-zadzwońcie do b. inspektora ZUPU 
• Oórskiego, Łódź, Wólczańska 222. 

m. 20, tel. 222-17. 

Kocioł parowy 
6 atm. 50 nitr.t 

d o s p r z e d a n i a 
Wlad.: Tel. 178-29. 

LOKOMOBILE, KOTŁY PARO
WE, MOTORY DIESLA 1 NA RAZ 
ssany. Motory elektryczne, ge
neratory. Obrabiarki. Maszyny 
1 aparaty wszelkiego rodzaju 
NOWE I UŻYWANE poleca 1 
POSZUKUJE 

„ROTOR" 
Przedsiębiorstwo instalacyjne 

siły I ciepła 
LODŹ, TRAUGUTTA 4, 
TEL. 266-86. 

TRAJBMASZYNA 

M O T O R Y K A B L E 

W t N T Y L A T O R Y . 

M A T E R I A Ł Y 

E L E K T R O 

INSTALACYJNE 

WUJIELKIM 
UJYB0P2Ł 
i TANIO! (. •,; 

TEL-11129 

FERRO-EŁEKTBICUfTI 
UJt ffiUJELZflUDERtODZ 

PIOTRKOWSKA 123wPODU;. 

M E B L E k°"'Plety l 
^ pojedyncze sztuki 

poleca Zakład Stolarski S. TURKÓW-
(cewiarka} Hmy B-cia Lange na Je- SKI I H. ZGID. KILIŃSKIEGO 145 
dwab, 24 wrzecion w nowym stanie (przy Głównej). Przyjmujemy wszel-
okazyjnie do sprzedania. Wiadomość: kie zamówienia w zakres faclui wcho-
Lipowa 4. 20—2dzace po cenach przystępnych. 

Drobne ogłoszenia w „Republice" 

K t o c h c e : 

są najlepszym i najtańszym środkiem 
zetknięcia zainteresowanych stron. — 

L O K 3 L FABRY* 
140—240 mtr.s 

d o w y n a j ę ć ' 3 

Wjad.: Śródmiejska 

U w a g a 

1) z n a l e ź ć l o k a t o r a lub s u b l o k a t o r a , 
2 ) z n a l e ź ć m i e s z k a n i e lub po jedynczy p o k ó j , 
3 ) sp rzedać n ieruchomość lub r z e c z , 
4 ) kupić c o ś k o l w i e k okazy jn ie , 
5 ) dos tać posadę , 
6 ) w y s z u k a ć p r a c o w n i k a — 

niechaj poda d r o b n e o g ł o s z e n i e 
d o „ R E P U B L I K I " 

Wspóln iK-G 
(izrae!) z kapitałem z l . . 

POSZUKIWAŃ J 
od zaraz do poważnego i",,'.,^ 
stwa. — Oferty pod: „\VsP<>l[" 
Admiu. Rep. 

RepubJiS<ę 
E x p r e s s l l u s t r o ^ , 

nabyć można codziennie * 
P. LEWENBEROA w T e o W M 
wlodzu i na Koloniach K> ( , l K 

limwłml/a. 

iiiiiiiii 

„Czystoś 
przyjmuje cykllnowan e. dnito*'1* 
terowane oraz sprzątanie b"' 

. Czyszczenie szyb. 
PIOTRKOWSKA 41. telefon 3 

Ceny k-mkure1)^1^ 

RUTYNOWANA 
udziela lekcyj gry fo'tci>ia"0* 

nauczyc ie l^ 

ora'; kiewsklc Konserwatorium* 
nim ronyC 
Sztyllcro^ 

cuskiego po kilkul 
ryżu. G. Hurwlcz 
I-go Maja 9. m. fi. 

JAN POLAK Or. li. 
CHOROBY WEWNĘTRZNE 

l ALERGICZNE 

ul. Nawrot 7 
TEŁ. 154 21 

godz. przyjęć 5—7. 
DR MED. 

Juliusz BAUM 
Chor. kobiece I położnictwo 

POWRÓCIŁ 

CEGIELNI ANA 17 
Przyjmuje od 12—2 i od 4—6 w. 

DR. MED. 

Niewiażski 
POWRÓCIŁ. 

SpecJ. chor. wenerycznych, skórnych 
i seksualnych-

Andrzeja 5, tel. 159-40 
Przyjm. cd 8—11 rano I od 5 - 9 , 

w niedziele ' święta 9—12. 

Dr. HELLER 
SPEC. CHORÓB SKÓRNYCH, WENE
RYCZNYCH I MOCZOPLCIOWYCfl. 
T r a u g u t t a 8 , tel. 179-89 

przyjmuje od 8—M I od 4—8 
w niedziele I święta 10—1. 

Wznowił przylęcia 
DR. MED. 

D. RoseozwBlg 
CHOR. DZIECI 

Piłsudskiego 72, 

p O W P O c I I 
N a r u t o w i c z a 2 

T e l . 1 2 8 - 8 3 

Dr. ŁucjaMakower 
CHOROBY SKÓRNE 1 WENERYCZNE 

kobiety i dzieci 
przeprowadziła się na 

Al. Kościuszki 13 
tel. 232-43. 

przyjmuje od 8-9.30 rano 
i' od 5.30- 9 wiecz. 

DR. MED 

H. Hammer 
AKUSZER - GINEKOLOG 

przeprowadził się na ul. 

i d a ń s K ą 11 fiS 
(Róg 11-go Listopada) od 3—7. 

DR. M E D . 

telef. 
128-74. 

DOKTÓR 

A K U S Z E R - G I N E K O L O G 
Pomorska 7, tel. 127-84 

Przyiniule od 8—10 r. I 4—8-eJ-

KLINGERZ-Pinczewska 
SPEC. chor. SEKSUALNYCH 

wenerycznych I skórnych (włosów) 
Arscf l i rsee j ja 2 mi. 132-28 
Przyjinuje_od_9-ll i od 6—8 wiecz 

D o k t ó r 

Henrykowski 
Specl,'ili*t:i CLMRÓH wenerycznych, 

SKÓRNYCH i KOBIECYCH 
T R A U G U T T A 9 , ?*Won 26i'-9b 

od 8 - I I - e j i od 6— 9-eJ. wieczór 
w niedziele i święta od 9 —. 12.30. 

CHOR. KOBIECE 

ul. Gdańska 28, 'j-
wznowi przyjęcia 1/IX-1937 r. 

godz. przyjęć 4—7. 

PIERWSZA PRZYCHODNIA 

Wenerologiczna 
LECZENIE CHOR. WENERYCZNYCH 

I SKÓRNYCH. 

ZAWADZKA 1 
telef. 122-73. 

czynna od 9 rano do 9 wiecz 
PORADA 3 ZŁOTE. 

DR. 
MFD. 

DR. MIT). 

PRZYCHODNIA dla chorych 
W E N E R Y C Z N I E 

mężczyzn I kobiet 
P I O T R K O W S K A 88 

Leczenie chorób wenerycznych I skór
nych. Kobiety I dzieci przyjmuje ko
bieta - lekarz. Przychodnia czynna od 
9 r.do 9 w. 'Specjalny gabinet kosme
tyczny. PORADA,3 ZŁ. 

D r R e i c l i s r 
Specja l is ta chorób 

skórnych, wenerycznych 
i seksua lnych 

Leczenie promieniami Roentgena 
Południowa 28. l e i . 21)'-'.M 
przyjmuje od 8 -11 rano I od 5 - 8 

wlecz, w niedziele I święta od 9 — 12 

L M I T E C K S 
POWRÓCIŁ. 

BPEC. CHORÓB SKOUNYCH WENE
RYCZNYCH I MOCZOPŁCIOWYCH 

N A W R O T 3 2 . T * \ : affiia 
przyjmuje od 8—9.30 rano 

i od 5-30—9 wiecz. 
W nledz. I święta od 9—12 w poł. 

Załw. przez Min. Op. Spot, 

S z k o ł a Kosmetyki 
przy Instytucie 

„ R A I M A R " 
Sienkiewicza 37 ; 
Zapisy na kursy kosmetyki i masaże 

leczniczego. 
Informacje i bezpłatne programy od 

4—7. 

DR. MED. 

U l w a w Szoir 

Prz 
i \ Z 1 I V 

? 0 s?enia rn,""'«cnia 
DR. MED. DR. MED. d z - oi 

. WELLERJ. HAJMrfe 
"f>H CHOROBY WEWNĘTRZNE 

POWRÓCIŁ 
ul. P I O T R K O W S K A 2 2 5 
(róg I?ad\yjfń>MW.''' " te!. 149-01 

przyjmuje od 6—8 wlecz. 

Dr. MED. 

W.0ŁK0WYSK1 
Specjalista chorób wenen c/.iiych, 

seksualnych i skórnych. 

CEGlELNiANA 11 
•Telelon 238-02 

Przyjmuje od 8—12 i od 4 - 9 w nio 
dziele i święta od 9—1 
LEKARZ - DENTYSl,. 

Przyjmuje od 5 do 8 po pol. 

P i o t r k o w s k a 51 
TELEP. 121-23. 

Dr. MED. 

WŁ. ZADZiEWICZ 
STOMATOLOG 

Spec. chor. i chir. zębów i Jamy 
ustnej. 

PIOTRKOWSKA 164. tel. 125-26. 

Przyjmuje od 3—7. 

choroby wewnętrzne, mieszkai 

Aleje Kościuszki 
i.i " S i l Kupi (róg Bandurskiego), w • 

Przyjmuje od 4.30 do 6-eJ P?.V-

KACilbSU 
p o w r ó c i * 

CHOR. NERWOWE J 

Piotrkowska 82, | 
przyjmuje od 6 - 8 wieC* 

Dr. MIKOŁAJ J 

BORNSTEI 
Choroby k o b i e ' 0 

i akuszer ia 
mieszka obecnie 

Piotrkowska w 
t e l . 266 -35 

przyjęcia przed I POP0'11",, 
w niedziele tylko z ran* 

te:1-
:Pec. 

DR. MED. 

choroby nerwowe, 
pec nerwice ora« cierpienia nerwo-

wo-seksnalne 

ALEJE KOŚCIUSZKI 27. tel. 175-50 
przyjęcia 5—7 

c h i r u r g 
tel. 
222-10 Sienkiewicza 34, 

Przyjm. od 4—6. 

Plecfii ficure 
Z USUWANIEM ODCISKÓW 

ORAZ MASAŻ NÓG 

zł. 
MAGAZYN OBUWIA 

tÓDŻ,PIOTRKOWSKA 59,TEt. 16A-8C 

DOKTÓR 

W. ŁA6UN0WSKI 
Specjalista CHORÓB WENERYCZ
NYCH, SEKSUALNYCH I SKÓRNYCH 
(Gabinet Roentgeno-1 (wlałfoleczniczy) 
P i o t r k o w s k a 7 0 T e l . 1 8 1 - 8 3 
Przyjmuje: od 8.30 do 10.30 rano. od 
I-EJ do 2.30 pp. I od 6 do 8.30 wlecz 
W nipdr, i święta od 10 r. do 1 PD 

Dr. BRAUN 
ganiaenil4, 1 0 0 - 6 7 

Spec. chor. skórnych, wenerycznych 
l seksualnych 

przyjmuje od 8—1 i od 5 - 9 wiecz. 
w niedz. i święta od 9—1. 

DR. MED. 

Brunon S o u p 
POWRÓCIŁ. , | / l ' U W K U W > " . 

chor. skórne, weneryczne 1 

Ł ó d ź , 6 S i e r p n i 
przyjm. od 9 - 1 I od 5."t(\Ą 

w niedzielę i święta 

Dr. S T A N I S * - ^ T A N I © * - * * ) 

DR. MED. 

A.Gibiański 
CHOR. WEWNĘTRZNE 

(SPEC. SERCE I PŁUC) 
POWRÓCIŁ 

przyjmuje od 9—11 rano I od 4 - 8 
wiecz. 

Choroby skórne i WC ., 
LÓDŻ, ZAWADZKA 

Tel. 106-30 5 J 
przyjmuje od 9—11 I pp 

(w niedziele l święta 9-~' 

DR. MED 

fgnaty M w . 
OKULISTA 4I} 

PiotrkowsKa 1 

Tel. 165-17 
POWRÓCIŁ , 

Godz. przyjęć 12-2. 

1KÓJ umeblowany * tfM 
solidnego pana do wynaJec"" 
6 m. 12 od godz. 9 do l7- e J ' 

I n * 
«le,n b0|e« 
h e nor 
«lą * Kutn 

Zwa: 
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zi..5.tfr 

IWANV -M 
nego P j g l 

1 Przepięknego f i lmu produkcj i wiedeńskiej, pełnego humoru, dowcipu i pikanteri i 
I 

TOMSKIEGO NS 74-76 
t e l . 1 2 9 - 8 8 

dni następnych! 

Kw NarKizy Pom 
w roli g łównej . 

Reż. W i l l y Szmidt Gentner. 

astrowi 
jnnic 
Tcoliio* J 

ach 
dzfl 

z Kathe v. Nagy i Leo Ślęzakiem 
t Następny program: „ W I F D E N SZALEJE" z Magdą Schneider i Paulem Hórbigerem. 

| Ceny miejsc: na pierwszy seans wszystkie miejsca po 50 groszy, następne seanse I tri, 1.09, II tri. 90 gr., I I I m. 50 gr. 
r*»0ft«, • Kupony ulgowe po 70 groszy- — Początek seansów o godz. 4-cj, w niedziele i święta o godz. 12-ej. 

' rillll r REWELACJA D o m T I H 

i Ul/l C — — N U , L M B M M M 

PIOTRKOWSKA 175. ', 
TEL. 205-06. 

, e. diu«"xV 

itania b * 
b. 
i. telefon 

iczycielk'j 

urn poby«3 
Sztyllerołf* 

ARIEL 
B. S. A. 
F. N. 
SOKÓŁ 

S E Z O N U ! 
MOTOCYKL „JAMES" 
bez prawa jazdy i podatku 
raty po zł. 50 mieś. ,,!.i]H»te Wielki wybór MOTOCYKLI UŻYWANYCH. Akcesoria I części zamienne. 

I^^JL1_JĆJL_ I M Ą Rokicsńska 54 B 
doj. tramw. 10 I 16. 

rzed wyjazdem na urlop nad morze w góry lub na letnisha 
każdy może zaopatrzyć się po tanich cenach w bieliznę damska, męska, dziecinną, pościele 

— . „ - - , w a - . chusteczki, do nosa i inne materjały. Uskuteczniamy wysyłkę paczek do Rosji Sowieckiej 

kup-bo warlo^ L Ptyw.m« 

o s k i c h Prywatnych Szkołach 
(kat A. pełne prawa szkół państwowych) 

KRZYPKOWSKIEJ 
JotrKowsKa 187, t e l . 177-35 

ft^Umedn s i c - a m i n y wstępne-V" r 
łJSa 

m e n a i r m 

5 

mieszki1 

uszKi 

Przyrodniczego i humanistycznego dn. 4 i 5 września r. b 
1" gimnazjalnej dn. 4 i 5 września r. b. 

"zialnej dn. 2 i 3 września r b. ' 
Powszechnej od -dnia 2 września r. b. Vp,J e n i n Przyjmuje sekretariat począwszy od dnia 25 b. m. codzien-^ z . od IO_H. 

i O G A R N I A i skład materiałów piśmiennych 

• C B W S Z I E I C Pomorska 15 
^ękw&L^B w M l u r a TELEFON m-28 \lffĄ ̂ u j e ksaążki szkolne używane 

JL ̂ OAI p ' a c ' I i a i wyższe ceny. 
zD. ^ dlk, ' ̂ l l p i l !C także książki 6. 7 I 8-ei klasy Gimnazjum starego ustrolu. 

óci ł 
woWfi 
a 82, 
;_8 wi*c* 

CHORYCH n a P U P * u r y ( p r z e p u k l i n y ) , s k r z y w i ę 
I ^ * " H W I H I I n i e k r ę g o s ł u p a i r ó ż n e k a l e c t w a I 

)%s»? sPecJalne bandaże ortopedyczne, które z naj-
^oVcy,n- ^"'kiem wstrzymują najzastarzals/e ' najnie-

Decjdl n i e ' s z e r u P'ury u mężczyzn, kobiet I dzieci. — 
sn l ) a n c ' a z e ortop. na ruptury powrotne po operacji 

""ien^" * ) a " ^ a 2 e brzuszne po operacji ślepej kiszk' na 
Pad żołądka, wnętrzności, obwisłe brzuchy i wy-
Dą / m a c i c y Dla cicrpiącycli na skrzywienie kręgoslu-

Ujarby), gruźlicę kości i paraliże ortopedyczne. 

Specjalne lecznicze gorsety I aparaty 
ortoped. różnych systemów, sztuczne 
nogi i ręce aluminiowe (protezy) dla 
amputowanych. Na płaskie, bo'esne 
stopy (platfus) specjalne wkładki or

topedyczne podług form gipsowycli z 
najszlachetniejszego metalu. 

Specjalny Zakład Ortopedyczny 

SrTop. J . R A P A P O R T 
Ł ó d ź , Z A W A D Z K A 8 

(dawn-Wólczańska 10) 
Tel. 221-77. CENY PRZYSTĘPNE. 

30-lctnia praktyka. 
UWAGA. Dla Ubezpieczonych w 
Ubezp. Spol. ulgi. 

NOWOŚĆ ORTOPEDYCZNA, 
'^h k v e kostki u nóg, nabrzmienia żylne we wszystkich podob-
% „ c

 0l<-snych przypadkach natychmiastową ulgę przynoszą chlrur-
\{i D n , |czoc|iy marki „Ideał Gum", oryginalne pończochy z tkani-
L*ł \wnn) ° r a z formatory na grube nogi niewidoczne pod najcleń-
K N , , V a r>ną pończochą, przywracają wysmukłość i zgrabność no-
** od cierpień I bólu. 

d l a D o r o s ł y c h 
Z w i ą z k u P e o w i a S i ó w w Ł o d z i 

zawiadamia, że egzaminy wstępne do klas I, I I , III, IV i VIII. humanistycz
nej i realnej starego typu rozpoczną się w dniu 3 września 1937 r. 

Zapisy kandydatów do wszystkich klas przyjmuje kancelaria codziennie 
od godziny 18 do 20-ej. ' 

Dyrekcja zaznacza, że za specjalnym zezwoleniem Ministerstwa W. K. 
i O. P. zostały otwarte KLASY VI i VII STAREGO TYPU. 

Gimnazjum mieści się w lokalu własnym Łódź, ul. Śródmiejska 5, front 

III piętro. D Y R E K C J A 

ZAWIADOMIENIE! 
Donosimy P. T. Sferom Zainteresowanym, że 
KSIĘGA ADRESOWA MIASTA ŁODZI I WOJEWÓDZ 

TWA ŁÓDZKIEGO 
z I nformatoraini Stoł. M. Warszawy, Wojew. Krakow

skiego, Wojew. Kieleckiego, Wojew. Lwowskiego Wo
jew. Poznańskiego, Wojew. Pomorskiego z M. Gdynią 

i Wojew. Śląskiego, 
UKAZAŁA SIE Z DRUKU JAKO ROCZNIK 1937-1939 
I/1-l K ' — * — i\uvi.iiii\ I7tllal7i)7i i 

sięga opracowana pod kontrolą redakcyjną Zarządu! 

RUTYNOWANA 
NAUCZYCIELKA 

muzyki 
udziela lekcyj gry 
fortepianowe] (mc 
skiewskie konser
watorium) oraz 
francuskiego po 

p CENY ZNACZNIE ZNIŻONE. 

* Q M r a I n a lec ie i lca z ę b ó w 
I CHIRURGJI JAMY USTNEJ w LODZI. 

I ui PRYWATNY GABINET DENTYSTYCZNY 

^ O T R K O W S K A 164, t e l . 1 2 7 - 8 3 
u,r,d-'*'d 9 r. do 8 w H w nled lele I święta od 10—1. 
w , a M i e laboratorium zębów sztucznych I koron porcelanowych. 

LEK-DENT. ZADZ1EWICZ 

alec* 
17-cJ. 

Wykończenia domów 
J a d ź k i , drzwi i okna 

'cza: P R Z B m r s t . D R Z E W N Y 

?$'iiljan Jakubowicz" u ż e ; o . : t , ^ . « f 4 
Parkany ^ » pne jun Wydi, Budów. Złrz«*n Ml«|iki«tfo. 

kilkuletnim poby
cie w P a r y ż u . 
G. H U R W I C Z -
SZTYLLEROWA, 
Aleja l-«o Mala 9 

m. 6. 

Miejskiego w Łodzi jest niezbędnym informatorem dla 
Władz, Urzędów, Przedsiębiorstw wszystkich kategorii 
Instytucji, Stowarzyszeń etc. Księga składa się z VIII 

Działów a to: 
1. Szematyzm Miasta Łodzi 

|2. Województwo Łódzkie 
3. Spis mieszkańców miasta Łodzi z podaniem adresu 
i zawodu j iTATTJimAnAnilJTfli' 
4. Spis ulic i placów z planem Miasta i okolic w for-j s9uVu3u9Uvt$ 

macie 90/100 cm. 
Turystyka i Zdrojowiska 
Porady, Taryfy i Komunikacja 

7. Wykaz firm ułożonych w/g branż 
8. Informatory Miast. " 
Ze względu na duży popyt, prosimy zamówienia kie 
rować niezwłocznie do Redakcji, Łódź, Al. Kościuszki. 

Nr. 41. Tel. 257-75. 
K u p u j c i e 

z 1-go ź r ó d ł a 
W ó z k i dziecięce 
Ł ó ż k a metalowe 
M a t e r a c e 
wyścielane I sprę 
żynowo .Patent 
W y ż y m a c z k i 
w F a b r y c z n y m 

s k ł a d z i e 
„ D O B R O P O L 
Piotrkowska "3 

tel. 159-90 
w podwórzu. 

do wszystkich właścicieli sklepów warzywa I owoców 
i do Łódzkie] publiczności. 

W związku z przeniesieniem oo dnia 16 b. m. wszyst
kich straganów polskich I żydowskich (hurt i detal) 
z placu Bernera (Zielony Rynek) 

NA PLAC GEN. HALLERA 
mamy zaszczyt się zwrócić do naszych wyżej wspo
mnianych Klijentów o dalsze popieranie i kupowanie 

u nas, zaś my z naszej strony dołożymy wszelkich 
starań o solidną obsługę i liczenie najniższych cen. 

Z poważaniem HURT I DETAL 

P L U S K W Y 
wytępisz bezpowrotnie tylko świecą dezyn:ekcyjną 

„Fumlgatore - Cluiex". Przeprowadzamy dezynfekcje 
mieszkań pod gwarancją gazami D. G. W. 

Zgłoszenia: 

„ Z A K Ł A D D E Z Y N F E K C Y J N Y " 
Łódź. Al. I Maia 4. teł. 222-60. 

N I E P O Z O S T A N I E C I E 

BEZ OCHRONY! 
W każdej aptece otrzymacie 

Waszą wypróbowaną/norkę zaufi 
.O L I A ' fioiłK^ wiTOwowt »VW»N eeu swat \ 

T ł u m a c z p rzys ięg ły 
PIOTRKOWSKA 73, tel. 173-97. 

Naj tan ie j t y l k o 
w -nu|8larsze| firmie 
L I 

Narutowiczat l . tel.137-70 
Wózki dziecięce, Łóżka metalowe i 
polowe. Materace różne. Wyżymaczki 
Ładownie. — Reperacje, lakierowanie 
wózków i łóżek. 

(I 

B E R L I T Z 
szkolny 

uznane przez państwo 
KURSY JEŻYKÓW OBCYCH 
pojedynczo i w małych grupach 
i 1 roczne 

KURSY HANDLOWE. 
obejmujące: księgowość, aryt
metykę handlową, koresponden
cję, prawo handlowe, socjalne, 
podatki, stenografię, pisanie na 
maszynie i angielski język. 
Kurs wyższej księgowości: re
wizja ksiąg handlowych etc. 

Zapisy 12-1.30 I S - b Q | 3 
GGOOGOOGOGOOGOOOGGGOOOOOO 

A N D R Z E J A 

U z d r o w i s k a 

IGŁOWNO. Pensjonat R. Konarskiej 
pięknie polożony.Willa Pokorowskiego. 

Ceny przystępne. Zgłoszenia na miej-
scn. łnforfacje w Łodzi tel. 108-90. 7 
CZERWONY DWOREK Wiśniowa Gó
ra — Stróżew zaprasza dorosłych na 
sierpień i wrzesień. Ceny przystępne. 
Wiadomość na miejscu. 15 
RABKA „Pałacyk Rabuni" pod nowym 
zarządem Marjl Za-wadzklej. Pensjo
nat luksusowo urządzony, centrum.'Na 
3-ci sezon ceny zniżone. Prospekt.y na 
żądanie. Telefon 265. 
PENSJONAT we Włodaimierzowie po
siada wolne pokoje. Wikt obfity. Dzień 
nie 3.50—4.—. Morgensztcrn u Ciołków 
skiego. 

Nowootworzona Pierwsza w Łodzi 

FABRYKA LAMP p. f. ( 

, L A na p u o N " 
Piotrkowska 85 w podw. 

poleca nowoczesne lampy biurowe, kinkiety 
itd. po cenach konkurencyjnych. — Niklo
wanie, srebrzenie i oksydowanie. Spr.:edaż 
detaliczna po cenach hurtowych. 

HURT DETAL 

i SPRZEDAŻ LODU 
R . FR1EDWALD 

ul. PIŁSUDSKIEGO 69 
tel. 190-48. 

Zamówienia na napoje gazowe przyjmuje sie 
cały dzień. 

Szybka i solidna obsługa. 

P L U S K W 
zarodkami wytępimy bezpowrotnie wraz 

dymnymi pod gwarancją. 
Zsłoszenja: tel.: 120-77 i 156-59 

świecami 
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*£ \iW Y C I Ę S T W O H U R T O W N I A W Y R O B Ó W G U M O W Y C H 

O O N . O S U il C H . T E N C N B l l I P I 
NARUTOWICZA 16. TEL. 140-59 

Repr. RERSON - SEPSPERSl OPONA SEDIPERIT 
h o i o c y h i i 

ANGIELSKIE, repr. nj woj. łddikle 
NORTON, ROYAL ENFlEl0 

A. J. S. i EX£ELSlOR 
oraz części zamienne i akcesoria. 

zawsze na składzie-

Lokale 
" 1 ! 

J 
ZŁ. 140 KWARTALNIE 2 pokoje z ku
chnią I wygodami. 
ZŁ. 232 KWARTALNIE 3 pokoje z ku
chnią 1 wygodami. 
4—«—6-clo POKOJE umeblowane (gar
soniery), od zl . 20. „Zenit", Piotrkow
ska 82. tel. 260-25. 

POKOj słoneczny, umeblowany z cen 
tralnym ogrzewaniem do wynajęcia. 
Piotrkowska 211, m. 14. 

LOKALE handlowe natychmiast do 
wynajęcia. Narutowicza 44, tel. 101-34. 

POKÓJ'z oddzielnym wejściem do 
wynajęcia.. Zawadzka 49, m. 20. 

NIEKRĘPUJĄCY. słoneczny pokój dwu 
okjenny z balkonem, telefonem I wy 
Kodami. Piotrkowska 55, m. 16. 
ODNAJMĘ słoneczny umeblowany, 
niekrepuiacy pokój. Wszelkie wygo 

dy. Piotrkowska 82, lewa of. 3 wej. 
2 p.m. 60. 
POKÓJ lub dwa komfortowo umeblo
wane wil l i . Wszelkie nowoczesne wy 
gody, telefon. Mostowa 19c (przy Za 
cajnikowej). 
POSZUKUJE pokoju bez mebli w czy
stym domu przy kulturalnej rodzinie 
Oferty ..Biuralistka". 
POKÓJ elegancki, frontowy z balko 
jiikiem ul. Piotrkowska, centrum na 
biuro, gabinet, mieszkanie do wynaję
cia, tel. 248-51. 
DO WYNAJĘCIA 3-pokojowe luksuso 
we mieszkanie (hol. centr. ognz. ciepła 
woda) ul. Piotrk. ni*. 249 od paździer
nika. 
LOKALE fabryczne, 3 stronne światło 
centralne ogrzewanie, transmisje, na' 
tyclimlast tanio oddam. Telef. 193-74. 
SŁONECZNY, umeblowany pokój, wy
godami, oddzielne wciśoie. odnajme 
solidnej osobie. Piotrkowska 37. m. 21 
POKÓJ dwuokienny ładnie umeblowa 
ny, telefon, łazienka odnajme intel; 
gentnemu panu. Wiadomość: Gdańska 
46. ni. 16. 
PRZENOCOWAĆ w osobnym, czŷ  
styńl pokoju za 1.25 dla reklamy, po
leca dom noclegowy, Lódź, Kilińskie 
go 41. • _ _ _ 
PO WYNAJĘCIA 5 pokoi z kuclmi;i z 
wszelkiemi wygodami, słoneczne w 
czystym, spokojnym domu. Zgłoszenia 
11 Listopada 75. lub tel. 146-22. R-15 
POKÓJ kawalerski, wejście niekrępu-
jące, wszelkie wygody wolny, ulica 
Narutowicza 35, m. 12, 15! 
POKÓJ umeblowany z łazienką dla 
solidnego pana do wynajęcia. P. O. W 
6 m. 12 od godz. 9 do 17-el. 
3 POKOJE z kuchnia z wygodami do| 
wynajęcia od zaraz, Lódź, ul. Główna 
57, teł. 201-64. 15 
POKÓJ umeblowany do wynajęcia z 
wejściem nickrępującyni. Orla 16, m. 10 
UCZNIA przyjmę (chrześcijanin) na 
mieszkanie z utrzymaniem. Wiadomość 
ul. Orla 23. m. 32. 
POKÓJ umeblowany dla pana-ni izr. 
do wynajęcia, ul. 6-go Sierpnia nr. 33, 
ni. 26. ; 
DLA UCZNlA(nlcy) lub dorosłej oso
by do wynajęcia pokój w śródmieściu 
z oddzielnym wejściem i całkowitym 
utrzymaniem. Oferty ,sub: „Niedrogo" 
POKÓJ słoneczny, umeblowany, wszel 
kie wygody, wejście niekrępujące do 
wynajęcia. Żeromskiego 4, front II p 
m. 10..;. 

BIURO „POLRUCH" Piotrkowska 83, 
telef. 141-02 poleca mieszkania, lokale, 
domy, place, pokoje umeblowane, gar
soniery. i . ... 
SOLIDNIE umeblowany pokój przy 
rodzinie lekarskiej, wszelkie wygody. 
Telefon 173-66. Obejrzeć od 10 do 7-ej. 
POKÓJ umeblowany, wyremontowa
ny, I p. niekrępujące wejście, panu od
najme Zawadzka 21, m. 12 od 2—5 1 
od 8 wieczór. 
3 POKOJE z kuchnia komfortowe wy 
gody do wynajęcia POW. nr. 13 (Skwe 
rowa) tel. 210-07. 
POKÓJ wynajmę Pani ew. jako współ 
lokatorkę przyjmę do pokoju z cało
dziennym utrzymaniem. Łazienka, te-
efon. Piotrkowska 117, ni. 44. 

POKÓJ umeblowany z wygodami do 
oddania, od zaraz Wiad.: tel.112-36. 
POKÓJ umeblowany, słoneczny z nie-
krępującym wejściem solidnemu panu 
odnajmię Narutowicza 7, m. 17, II pię
tro. 
ŁADNY, słoneczny umeblowany pokój 
wszelkimi wygodami do wynajęcia. 11. 
Listopada 40. m. rb I p. od 1—5. 
POKÓJ do oddania dla pracującej o-
soby z wygodami i z telefonem. Śród
miejska 27, m. 3. od 12—3. 
DO WYNAJĘCIA 4-pokojowe nowo
czesne, komfortowe mieszkanie w no-
wowybudowanym domu, Al. Kościusz
ki 99. Wiad. tel. 174-75, lub na miej-
scu od 2—3 po pol. 
POKÓJ duży luksusowy, słoneczny, 
vis-a-vis Parku Staszica, umeblowany, 
z całodziennym utrzymaniem, może 
być dla małżeństwa. Cegiclniana 82, 
m. 3, oglądać 3—5 p. p. ' 
DUŻY pokój do wynajęcia z wszelki
mi wygodami. Mielczarskiego nr. 7, 
in. 45 od godz. 14—15 I od 19—22. 
3-POKOJOWE mieszkanie z wszelki
mi wygodami, słoneczne od 1 paździer 
nika do wynajęcia. Cegielniana 53, m. 
24. Wiadomość na miejscu u admini
stratora domu. 
DO WYNAJĘCIA duży słoneczny po
kój z wszelkimi wygodami dla 1 luli 
2 osób Cegielniana 19 ni. 19. 
ODDAJE ładny pokój umeblowany. 
Oddzielne wejście, /wygody. Piłsud
skiego nr. 57 m. 5, front I p. (prócz 
niedziel). 
DO WYNAJĘCIA słoneczne 3 pok. z 
kuchnią z wszelkimi wygodami, "komor 
ne niskie. Wiadomość N.-Zarzewska 

S. m. 12 od godz. 16—18. 
POSZUKUJĘ pokoju umeblowanego. 
Oferty pod: ..Poszukuje". 
POKÓJ lub dwa do wynajęcia, sło
neczne, umeblowane. Żeromskiego 41 
front. m. 5. tel. 201-51. 
2 POKOJE kuchnia wyg. parter do 
wynajęcia. Żeromskiego 18. Wiadoin. 
Dozorca. 
2 POKO|E kuchnia, wyg. wysoki par
ter do wynajęcia. Żeromskiego 24. — 
Wiadomość dozorca. 
ŁADNY pokój do odnajęcia dla jedne 
co nana. Odańska 31. m. 32. 
POKÓJ eleg. umeblowany w eleganc
kim domu, oddzielne wejście oddam za 
raz. Odańska 28. ni. J l . 
POKÓJ umeblowany niekrępujący z 
pełnym komfortem do wynajęcia. O-
gladać od 10—12 Piotrkowska 165/7. 
POKÓJ umeblowany niekrępujący dla 
pojedynczej osoby tanio do wynaję
cia. Piotrkowska 79. m. 57. 
POSZUKUJĘ pokoju z wygodami w 
śródmieściu nie wyżej II p. Oferty 
suh: „E". 

UCZENICĘ szkoły powszechnej lub 
gimnazjum na stancję z troskliwą opie 
ka przyjmę. Rodzina inteligentna, mie
szkanie w ogrodzie w willi, w górze 
ul. Narutowicza, w pobliżu większo
ści szkól żeńskich. Łask. zgłoszenia: 
na piśmie pod „Ognisko domowe" lub 
telef. 210-40 do godz. 10.30 rano i 1—3 
„_-£ noot, 22. 
2 POKOJE z kuchnią, służbowy, tara 
sem, w ogrodzie, z wszelkimi nowo
czesnymi wygodami do wynajęcia. Ju 
lianów, Malwowa 9, tel. 223-37. 

CENTRUM. Dwuokienny słoneczny u-
meblowany pokój, telefon, wygody, bic 
żąca woda, pierwszorzędne utrzyma
nie, ewent. dietetyczne, jednej lub dwu 
osobom. Piotrkowska 55/8 prawa ofi 
cyna. III piętro. 
ŁADNY pokój umeblowany z oddziel 
nym wejściem wynajmę solidnej oso-
bie. Południowa 4. lewa of. m. 13. 
POKÓJ umeblowany słoneczny, nie-
krępujące wejście dla Pana ul. Naru-
towicza 7, m. 18 1 piętro. 
ODDAM ładnie umeblowany pokój pa 
nu izraelicie. Zawadzka 19, m. 19. 

DO WYNAJĘCIA naprzeciw Parku 
Staszica I piętro, słoneczne. 6-pokojo-
we- mieszkanie wszelkie wygody, teł. 
122-40. . 
ELEGANCKI pokój z wszelkimi wy
godami ewent. z utrzymaniem do wy-
naięcia. Tramwajowa 3, m. 22. 
WYNAJMĘ pokój kulturalnej osobie 
utrzymaniem (bez) wygody niekrę
pujące, telefon. Piotrkowska 120, m. 
42. 
DO WYNAJĘCIA w nowym domu 
wszelkimi wygodami 2 pokoje z kuch 
nią ul. Żeromskiego 65. Wiadomość u 
dozorcy. Telef. 242-16. 
ODDAM pokój z wszelkimi wygodami 
centralnym ogrzewaniem, mekrępują-
cym wejściem. Gdańska 57 Richter, o-
raz pokoik 60 zł. kwartalnie Gdańska 
38, Rozenblum. 
POKÓJ frontowy do wynajęcia od za
raz, telefon, łazienka. Sienkiewicza 52 
m. 28. 
POKÓJ umeblowany lub bez, słonecz 
ny, wejście niekrępujące, wynajmie 
zaraz. Gdańska 77, m. 9. 
CENTRUM pokój dwuokienny, fron
towy na biuro-interes do wynajęcia. 
Piotrkowska 34. front m. 17. 
ODNAJMĘ pokój umeblowany fronto
wy, słoneczny, niekrępujący z wygo
dami w czystym domu. Żeromskiego 
nr. 77. 
4 POKOJE z kuchnią z wszelkimi 
wygodami od zaraz do wynajęcia ul. 
Piotrkowska 275. tanie komorne. 
DWUOKIENNY pokój wszelkie wygo
dy, telefon do wynajęcia ul. Narutowi
cza 50, ni. 6. 
POKÓJ frontowy 
bez niekrepujacym 
Cegielniana 25/6. 

umeblowany lub 
wejściem oddam 

2 I 3-POKOJOWE •mieszkania komfor
towe w nowym domu. Radwańska 16, 
do wynajęcia. Informacje na miejscu. 

• 18. 
POKÓJ duży słoneczny elegancko u-
meblowany z wszelkimi wygodami od 
zaraz Piotrkowska 117. m. 40. 
1 POKÓJ z kncljnia z wszelkimi wy
godami dó wynajęcia. Wólczańska 253. 

Y Kupno 1 
1 I sprzedaż jj 

MOTOCYKL Jammes, jedyna 100-ko 
dwuosobowa na balonach raty po zl. 
50.— miesięcznie. Motocykle F. N. od 
zł. 1290 poleca firma Leon Leszczyń
ski, Łódź, Piotrkowska 175, tel. 205-06. 

Kocioł Strebla 
powierzchnia ogrz. 23,5 m. 

do sprzedania 
Wiadomość teł. 126-42 od g. 9—13. 

SAMOCHÓD Chewrolet 6-cyI. w do 
brym stanie, ogumienie nowe do sprze 
dania za 1300 zł. Wiadomość: Piotr-
kowska 152, u gospodarza. 15 
NOŻYCE blacharskie stołowe od i _ 
do 1 mtr. kupię natychmiast. Dzwonić 
tel. 238-53. 15 

WRZECIONA używane do skręcalni-
czych maszyn do sprzedania. Zgłoszę 
nia pod „R. F. 45". R-I5 

2.000—3.000 centnarów lodu w Kałach 
do sprzedania. Wiadomość teł. 243-22. 
DOM z ogrodem w Julianowie do sprze 
dania wyjątkowa okazja. Zapytania: 
Bjuro Ogłoszeń „Promień" Andrzeja 2 
dla „Alfa". 
DO SPRZEDANIA 2 magle ręczne. Za
wadzka 49. 
AlOTOCYKL z wózkiem i samochód 
do sprzedania. Wiadomość tel. 259-10. 
GABINET techniczno - dentystyczny 
w dobrym punkcie sprzedam z powo
du wyjazdu. Oferty do Admin. pod: 
„777". 
SAMOCHÓD liinuzina cztero drzwio
wa marki „Chevrolet" w stanie bardzo 
dobrym okazyjnie do sprzedania, ul. 
Piotrkowska 86, garaż. ' 1 

SCHI.AUSZPULMASZYNY na 48 wrze 
ciou sprzedam tel. 176-64 miedzy 1—3 
KROSNA ang. 72 cal. 
176-64 między 1—3 g. 

sprzedam. sa najlepszym I najtańszym 
zetknięcia zainteresowanych 
Kto chce: 1) znaleźć lokatora 
lokatora. 2) znaleźć mieszkaj 
pojedynczy pokój, 3) sprzedać i 

diomość lub rzecz 4) kupić ' 
wiek okazyjnie, 5; dostać po^>\i 
wyszukać pracownika — nieci'?1..1 

drobne ogłoszenie do „RePUjlliiki 
perfumeryjne przyjmie dobrej p"rczen-'PRZYJEZDNY pozna młodą nle*'„ 

li i powierzchowności kasjerkę -u-panią. Cel towarzyski. Ofert)'",'. 
S»rtW.S; *"vks C B , 0 W 0 Ś c 'a . Dokładne minowe do „Republiki" sub: - 0 -" ' 
o_|my_sub:_,,j^ntrakJlowa^ 15I 
POTRZEBNA pomocnica buchaltera POSZUKIWANY sv t Oferty, 
(zyd.) g a d a j ą c a odpowiednią prak- OBSŁUGA r a d i o w i " 

PRZEDSIĘBIORSTWO kosmetyczno-

UZUPEŁNIJ braki w 
ceniu! Dorosłych, młodzie 
na w nauce szybko i eritn 
kształcą rutynowany nauczy-
matematyka, nauki ogóliK*-' \>Ąm. - •« 
Przygotowuje do egzaminów- / / | / ^ ' S & / / , 
kowska 64. m. 3, front, 
8-10 wiecz. 

• f e s 
tbi°ra 1 

senbl, 

R o z m a i 

POCO ŚPICIE na słomie. $1 
zł. tygodniowo, krżdy może s 
tapczany, otoman'*, materace. j | 
krzesła, solidnie wykonane tyjjj 
picera P. Wajs?. Łódź, ul. S ; 

cza 18. . 
...... ,.. - _-, 

ItrtU 

miln 

DROBNE ogłoszenia w 

"«diiela 

tykę..Oferty sub: „Zdolna". 
PRZEDSZKOLE poszukuje dyplomowa 
nej frebjauki. Oferty sub: „li" do Re
publiki. J 1 

If.tat radiowy, 

SPRZEDAWCZYNI młoda fachowa 
poszukuje posady do skiepu. Oferty 
sub: „W. K. R." do „Republiki". 19 
BIURALISTA wieloletnia' praktyka po
szukuje zajęcie od 1. października, 
Oferty do Republiki snh „Zdolny". 
POSZUKIWANA ekspedientka obezna
na w branży naczyń kuchennych, 
Flaksbaum, Nowomlejska 5 od 10 rano, 
ZDOLNY tokarz do wyrobu precyzyj
nych części samochodowych i 1 otul' 
czych natychmiast potrzebny. Tylko-
pierwszorzędną siła. Zgłoszenia: Perłą 
i Pomorski, Pmlrkowska'85."' 
POTRZEBNY dd zaraz wykwalifiko
wany ślusarz-niechanik do maszyn da 
szycia i ketlowania. Oferty do biura 
ogłoszeń Fuksa, Piotrkowska 87 sub: ..IV. 
POTRZEBNA wykwalifikowana eks
pedientka do owocarni Tyrolskiej. Le-
gionów nr. 1. 
POSZUKIWANI: Elektra-rwmterzy • 
warsztatowcy i wykwalifikowany maj
ster. Zgłaszać się M. Rak, Cegielniana 
nr. 19. 
AKWIZYTOR do przyjęcia zamówię 
nia u fabrykantów wyrobów włókien 
niczych poszukiwany. Oferty pod „S" 

napr,i.v;a. k t ' » ' ' 3 i on"..; w przerabia aparaty wNsne . "''.IjrfjL 
dnie i tanio. Rad'o -Watt. N a r ' >Ł °"eJskl , 
12 i 16. tel. 190-38. -"T JP>'eh , ,! 

50.0"° 
c« z b 

SPÓLNIKA z gotówka zl. 5 " f T °o e r„ 
założenia fabryki brzytewcK ^Jl „0 

nia i wyrobów stalowych — ^ ic^_p.|0

 y m 

'akż* fachowiec, będący od lat 20-W « 
nikiem wielkich koncernów W p 
Niemczech (Solingen), Austrii i « 
Posiada około 1.500 klientów W £ 
oraz dobnze zaprowadzony 
sprzedawców. Wielkie zysk' 
nione. Zgłoszenia pod „Lukrat 
teres". Biuro, Ogłoszeń Statter* 

vy. .lJ1°kJi|_M^(,zle 

przedstawicielstwa lub składu* « ^ "szenl 
wego różnych artykułów. r u °Hczi 
„Kaucja"' Towarzystwo R e k ' ^ 
dzynarodowej, Warszawa, ' |q '̂ CHOJI 
kowska 124. "fzy 
CZYSZCZĘ sufity, ściany, 
chyni sposobem. Wiadomość " I R chyni sposobem. Wiadomo*^. , lo\vn| e 

róg 6-go Sierpnia, sklep farb- « 
lub tel. 234-04. < ^ V „ z ą d i 

Czvnna. FINANSISTA z gotówką l 0 " 1 ^ L" 
ko wspólnik poszukiwany c" ty k \. 
nego intratnego interesu. °'_spó<X .̂ """dow 

MŁODY fachowiec branży włókienni
czej, poszukuje posadę w fabryce lub 
składzie. Referencje pierwszorzędne. 
Łaskawe oferty sub: ,.D". 
POTRZEBNA wykwalifikowana kel 
nerka, bufetowa. Praca całoroczna.. -
Zgłoszenia: Borensztajn, Piłsudska 62. 
KREŚLARZ architektury wnętrz spe
cjalność meble poszukuje pracy. Ofer 
ty do Republiki „Skromne wymagania 

ROWER firmy „Rędzia" oraz garni
tur (inarengo) do sprzedania. Wiado
mość: Kilińskiego 47 m. 10. 
DOM w Łodzi bezpośrednio kupię. 
Sprzedam również willę w Zakopanem 
sub: „Rarytas". 
DO SPRZEDANIA pies rasy Terier 
szkocki Nawrot 64/66, prawa of. 111. 26 
od godz. 6 w. 
MEBLE okazyjnie do sprzedania salon 
i sypialny z powodu wyjazdu tylko dla 
poważnych reflektantów. Bednarska 
26, m. 12 od 2 do 6-ej popol. 
PLAC w Julianowie 1400 mkw. ładnie 
położony do sprzedania. Wiadomość 
tel. 173.50, od godz. 14—16 i wieczo
rem. I I ' ! 

ko wspólnik poszukiwany d 

Republiki: „Zabezpieczenie, Wsl 

Z± V ^ R K 
CZYSZCZĘ suchym cheniicz«Vi, a c |>. Zarj 
obem sufity, tapety i ściany' ,fi^ °" l ( C e s o r a 

mość Zawadzka 6, m. 1. T e l ' )i \i 
czynny od 9—8 w. - — 
ŚRUBKI i części fasonowe, w>V ( ^ o r ^ 0 ' ' 
my na rewolwerkach. Robota^ ̂  * } 
zyjna, ceny niskie. „Wega 
nui;i 47, teł. 243-90. 

futer H. Szejn'»n

b 0 tiT«ATK n t a, 

RUTYNOWANY korespondent sekre 
tarz poszukuje posady w pewnCin. 
przedsiębiorstwie, instytucji spolecz 
nej. Oferty sub: „Samodzielny" do Re 
publiki. 

1 Nauka i 
i i w y c h o w a n i e 1 

FARBIARNIA 
kowska 81, egz. „u .»-.v --
czyszczenie i odświeżanie, ^'|,,.»', <l(j D°nied 
rodzaju futer na kolory n a t . 1 ,,eiii 60h

 S s . 
miernie najnowszym sysie' , ,( ^ r o ^ 

skini. Ceny niskie, ł^^tii ' 
DOM o 3 mieszkaniach z 
dó wydzierżawienia. Wiad" 
nernika 33. m. 8. 

STUDENTKA warszawskiego uniwer
sytetu wydziału anglistyki i germani-
styki udziela lekcyj niemieckiego, an
gielskiego oraz korepetycyi. Te:. 242-06 

LÓDŻ, Wiśniowa, Kraszew, angielski, 
hebrajski, żydowski, judaiityka, przcJ wygodami, centralne jo 
mioty ogólne. Tel. 187-59, Kamienna' io'luksusowym domu dla solid^ y, 

CELEM wspólnego speJ'-? n^,,Ji'l'l|||lli a h } l 

> h s, 
wieczorów, pragnę poznać

 v'Z\o^ 
deczną, sympatyczna pafljfij, 
do Republiki sub: „A.B. 4 7 

e pc 
ZI E N s 

s |« poc; 
^rowa, 

zbli 
ach n 
nie M 

natrys 

°dda 

3. 5, 

Do wynai^j 
UMEBLOWANY POKÓJ z 

. sąc 

4l|iii0e2Vnni 
\ ^ n i , 

m. 8 od 9—10, 2.30—3.30. Dzwonić 167-25 od 1 0 - 1 ' 

Redakcja I Administracja, Piotrkowska 49. — Godziny przyjęć 
dziat miejski: 133-23; dział gospodarczy: 211-66: dział sportowy: 

Redakcji od godz. 17 do 19. — Telefony: Admlnlstracla: 122-14. Redakcja: Sekretariat Redakcji 127-24 
18-444; sekretariat nocny 136-43- Tłocznia — ISO-80. Konto P. K. O. Wydawnictwo .Republika": 68-148 i 

^ o ^ n i c 

PRENUMERATA 
„REPUBLIKI" 

w Łodzi zł. 4.—. za odnoszenie do domu 
40 gr. miesięcznie; z przesyłka pocztową 
w Polsce zł. 5—v .iReDubllka" 1 ..Ex-
press" w Łodzi z odnoszeniem do domu 

zl- 7.— miesięcznie. 
Konto rozrachunkowe Łódź I, konto Nr. 4. 

OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mm. 
4 szpalty po 70 mm. Strona ogłoszeń zw 

CENY OGŁOSZEŃ: Zwyczajne 12 gr. za wler 
stronie I — zl. 2 za wiersz nim. Nekrologi — 
nowe w tekście zl. 10. Adwokackie ryczałtem 
zł. 1.50; poszukiwanie pracy za słowo 10 gr., 
nym zł. 2 za milimetr. Ogłoszenia zagraniczne 
laryczne 25 proc. drożej. Za terminowy druk 

X 280 mm. Stronica tekstowa dzieli się na 
yklych dzieli się na IG szpalt po 28 mm. 
sz mm. W tekście — 50 gr. za wiersz mm. Na 
40 gr. za wiersz mm. Zaręczynowe I zaślubi-
zł. 25.— Drobne za słowo 15 gr. najmniej 

najmniej zl. 1.20. Opisowe w tekście redakcy]-
100 ptoc. drożej. Ogłoszenia fantazyjne i tabe-
ogłoszei Administracja nie odpowiada. — 

Słuszne reklamacje beda w^.^e^t 
o ile wniesione będą najpóźniei rfsA beda najpóźniei 
tygodnia od ukazania sie P,c!,--*»" 
ogłoszenia lub niezwłocznie po $M 
sie drugiego z rzędu ogłoszenia, |<t» 
mej treści co pierwsze. — 
zasadniczo nie zmieniają treści ^ 

iS <i , a r 

...w,, mc [ii.t. -ii:.! i.| ii - . j». 

nia nie upoważniają do żądan | a

 e # 
zapłaty lub powtórzenia og ' 0 ' Za .wzdf^rWWawn.-.,Republlka'< Sp. z ogr, odp. Stefan Dymek M Redaktor fldp. Stpłau Dymek. Druk „Repubhkt"- w Łodzi. Piotrkowska 49 1 64. 
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l i t 
$ hóre J L E ? M A m ° r o k " Miki lódz 'Jd. :ePrzvh\)ł\t T,*J iv/ 

> , R E P J J B L T K A " t ir. 223. Niedziela, 15 sierpnia 1937 r. 

HOR kceson* hk <we odwrotu kilkudziesięciu ofi-
l adz , e ' 

Smia $ y l y p o d Warszawę u> rfrt. 

ykiiZl t y s . i e c y szeregowych, mimo 
%n,,.,e m e straciły animuszu i en-

wvm ^»^Uór„V?^nione Posiłkami pułki 
IS <iiWlU??ial bohaterskim odpar-
'^•fm !> m łkl,ewsk.ich z p o d mnrów sto-t o i i ^ W i pod P , w : i K l c n 2 p o a murów sto-uu!czv-c«tai#'%v :adzyminem. Ginie tu kwiat 

!i P . *l'(osŁ w"1. 5. Peczkowskim, 

*«coi • '°'/-/^ rozpoczynają Po
lem l'l(tcyił sie panicznie nieprzy-

— i . ru»r
 fdto. wuj tu 

wiadomości 
^ E N ' E S I E N 1 E 

Di i i Wnieb. NMP. 
Jutro Joachima Ojca 

Wschód słońca 4 17 
Zachód słońca 19.06 
Wschód księżyca H.48 
Zachód księżyca 25 00 
Długość dnia I 3 5 2 

Ubyło dnia . ''48 
jt — 

Wiec P.P.i Str. 
nie odbędzie się 

Ze sier urzędowych komiinikula nam: 
W dn iu dzisiejszym na dziedzińcu Do

mu Związkowego przy ul . Wysok ie j 45 
miał odbyć sie wiec, organizowany 
przez P.P.S. wespół ze Stronnictwem 
L u d o w y m . 

Wobec tego, że okoliczne uilce: Mie
dziana, Wysoka , Rokicińska sa rozko
pane z powodu przebudowy bruków, co 
nie uniemożl iwia gromadzenia sie w ię
kszej ilości ludzi, .starosta grodzki łódz
k i nie udzieli ł zezwolenia na organizo
wanie wiecu w Domu Zw iązkowym. 

Decyzja ta wydana została wczoraj 
w godzinach popołudniowych i organi
zatorzy nie zdołali już znaleźć odpowie
dniej sali na urządzenie wiecu, tak, je 
wiec ten w dniu dzisiejszym nie odbę
dzie się. 

D O I T O K H O L M U 
1.1 K O I C I U I Z K O 

8-12. IX.1937 
( E N Y o d Z Ł 9 0 

- A M E R Y K A 
LINIE ŻEGLUGOWE i. A oraz BIURA PODROŻY 

Kasjer kolejowy zdef ra udo wał400 tys. zł, 
które nrz t tc r ra ł n a w v e r » i 

Oferty. 
TARGOWISKA z Placu 

n a PI. Hallera, względnie Wodny Ry-
' ) p l w dniu lutrzelszym. Jednocześnie 

*'elskl przystąpi w dniu tym do prac, 
. l ' ł c | ' budowa nowej nawierzchni 

ych — L|° C l y r a s t r aKany zostaną napowrót 
lat 20- t u Ati n e < Targowisko na PL Boernera o 

...„ów « 'akże podziemny szlaeU Austrii ' jf L „• • , 

'Cm^EN SZKOŁY POWSZECHNEJ" zor 
'•"V będzie w Łodzi w związku ze zbll-

n Statte* 

agenti" 

n°czątklem roku szkolnego. Impre-,C I ) r 0 W a d z o n a
 D ę < , z , e w początkach pa-

lO^Jk („.,r" °., przy czym na terenie naszego 
zawy. 

-' ..'.f Gdl Kiym im terenie naszego 
tllr\S\pif*'6 s I ę m " 2b'°rka uliczna, ce-
•, T»v u S z e n , a funduszów Tow. Popierania składu 

>w. Ofert? L 

! . a ' ! , ^ ć ! P ' ^ t ! n l a C h naibllższych.""zakladTen' 
eP farb. ̂  ^ ? V , l i * wyremontowany. W zwk 

liii. ̂ r 

zosta-
remontowany. W związku z 

tiiC(, sadzeń będzie przez pewien okres 
ka 10—,5-t5JM*aie n a a - Do użytku oddane będą tylko 
aiiy d 0

(

1 iVp k

 n a t r yskowe i 8 wanien. Wejście do 
esu. 3 n i elo\veeo prowadzić będzie z ulicy 
zenie, ^ 

psjua. 
B. 42" 

"blicznych Szkól Powszechnych. 

^HOMIENIE* ZAKŁADU KAPIELO-
zblegu ulic Wodnel 1 Nawrot na-

:hScteny-1*'?t Zarząd mie,skl lł0d|ał ,ui pertrak 

dn* e s o r a m ' Anstadta w sprawie odku-

^Jp^^K MIEJSKI powstanie niedługo 
"ląt ]uż pertrak-

sprawle odku-
Jącego piękny _ ^ X t V e s o ogrodu, * posiada 

e v ' J ^ Nt,,. 1 Położonego między ulicami Sznc-
Robota r ^ 0 j B

r 8 k a I ks. Brzóski. Po przeprowa-
v'ega".-64 J \ , W Icdnleh robót plantacyjnych, park 

$ . e °ddany do użytku publiczności. 

\ IK0VvA KOMISJA POBOROWA. -
v V ,f> t Dc ' 

• r eiii k l6s-
SI'S^JSJ ' łirort°Wa* n a k ł 6 r ą w m n l s l ę z K , o s I c m e * 

% , 0 1 w r. 1916 I starsi, zamieszkali 
C\Viadoi«"s"> ' 3 . S, 8, 9 I 11 komisariatów P. P. 

(k) 

które przegrał na wyścigach konnych. — Wykrycie 
nadużyć na stacji Błonie 

czasie sprawdzania kasy towarowej na 
stacji Błonie pod Warszawą ujawniono, 
że kasjer W ł . Gliszczyński dopuścił się 
wielkich nadużyć. 

Warszawa, 14 sierpnia. 
Kontrola kolejowa natrafi ła na wie l 

kie defraudacje, dokonane w związku z 
przesyłką towarów z zaliczeniem. W 

Majstrowie otrzymali 10 proc. podwyżki 
Orzeczenie komisj i ro^emcze j będzie zatwierdzone 

w najbliższych dniach 

y ' n a t u r a ' ' ^ 1 l^edziatek, w" lokalu'przy ul. Piotr 
"r/ędować będzie dodatkowa ko-

Jak już donosiliśmy, poza włóknia
rzami akcję o zawarcie umowy zbioro
wej w przemyśle włókienniczym podjęli 
także majstrowie łabryczni, wysuwając 
pod adresem przemysłowców szereg po
stulatów. 

Zatarg z robotnikami został już zli
kwidowany przez wydanie orzeczenia 
komisj i rozjemczej, k tóra ustaliła nowe 
warunk i pracy i płacy, obowiązujące 
od dnia 2 sierpnia. 

Coprawda przeciwko temu orzecze
niu zgłoszone zostały przez k i lka organi 
zacyj sprzeciwy, jednak nie mają one 
szans uwzględnienia i w najbliższych 
dniach oczekiwać należy zatwierdzenia 
orzeczenia przez p. ministra opieki spo
łecznej. 

Natomiast w dalszym ciągu trwa za 
targ z majstrami. W ubiegły czwartek 
miała się odbyć w tej sprawie konferen
cja, nie doszła ona iednak do skutku w 
związku z obradami przemysłowców nad 
wytworzoną obecnie sytuacja. 

Dowiadujemy się jednak, że przemy
słowcy zgadzają się na zawarcie umowy 
zbio»owej z majstrami, którym postano
wiono również przyznać podwyżkę. Pod 
wyżka ta wynosi 10 procent, a więc tyle 
ile uzyskali włókniarze. 

Podwyższone zostały majstrom płace 
zasadnicze. Oprócz tego majstrowie, za
trudnieni na tkalniach, uzyskali auloma 
tyoznio dalsze 10 procent podwyżki , 
gdyż poza pensją zasadnicza otrzymują 
oni odpowiedni procent, obliczany od za 
robków tkacza. 

W dniu wczorajszym szereg organiza 
cyj przemysłowców rozesłał iuż okólnik 
do poszczególnych fabryk w sprawie wy 
płacania majstrom wyższych zarobków. 

Dalsze postulaty majstrów fabrycz
nych będą tematem obrad na konferen
cji, k tóra zwołana została na dzień 20 b. 
m. Udział w tej konferencji wezmą przed 
stawicicle wszystkich organizacyj prze
mysłowców i związku majstrów. (k) i 

Przez stację tę przechodziły t ran
sporty zapałek, wysy łane za zalicze
niem przez fabrykę monopolową. 

Gdy ostatnio k w o t y za wysy łane 
zapałki nie nadchodziły pod adresem 
fabryk i , zaczęto badać i stwierdzono, 
że Gliszczyński podrobi ł k w i t y , p rzy 
właszczając sobie pieniądze. 

Zdołał on zdefraudować w ten spo
sób 

PRZESZŁO 400.000 ZL., 
które przegrał na wyścigach konnych. 
Władze kolejowe zameldowały o tyra 
prokuratorowi i Gliszczyńskiego osa
dzono w więzieniu ną Pawiaku 

NADAJE CERZE PANI ŚWIEŻOŚĆ I POWAB MŁODOŚCI JEST ON NAJPEWNIEJSZYM SPRZYMIERZEŃCEM URODY I POWODZENIA. 

„ Ś W I Ę T O Ż O Ł N I E R Z A " W Ł O D Z I 
Miasto przybrało odświętny wygląd. — Dziś odbędzie 

się defilada wojska na ul. Piotrkowskiej 
Cały kra j obchodzi w dniu dzis ie i - . miacin «rr.»ft/»tait«i»l« ' 

*S ' '#'Sia 
najua./- ,t%i _ M 

- w sądownictwie 
\ t

r Sprawiedliwości postano
w i d nia 29 lipca 1937 r. miano-
k J ; Sądu Grodzkiego w Chorze-

flB$IJ'W8e» e w i c Z a « pełniącego do-
0 1 1 J r V ; V n n o ś c i sędziego w Łęczycy. 

z tym mianowani zo 
, pełniąc1. 
Sądu Grodź 

i p. i.uiil Zaunar— 
RS>d i 2 e g 0 w Łodzi — sędziami 

Cf h_,*k'ego w Łodzi . P. sędzia 
będzie nadal obowiązki 
?go I reionu m. Łodzi . 

Minister Sprawiedliwości 

n " l^owanych apl ikantów są-
'/Mo . u n d a Kaweckiego i Cze 

I w ańca asesorami sądowymi 
j f i - m do Sądu Okręgowego w 

" l i t ^w iadu jemy pp. Kawecki i 
| ' 5 \v °'hejmuią czynności sę-

rejonie śledczym w Łodzi. 

\v5'{" S \v,eśr>ie 
Lt^7 ^ C I a C l a > v

 Brudnicki, pełniący 
ZwcO C K k " n o ś c i sędziego Sądu Grodź 

' i i i OI ^ 1 l> J lA , a n i cach i p. Emil Z a u n a r -
\ \ & ^ I O w Łodz" 

I Dełn - w . Ł o d z i ' P ' s ^ d z i a 

V ^erl'C ^ e d z ' e nadal obowią 
\}K " reipnu m. Łodzi 

lania *„!» 
08l"51 - ' 

Cały kra j obchodzi w dniu dzisiej
szym siedemnastą rocznicę pamiętnej 
b i twy pod Warszawą, zakończonej wiel 
k im zwycięstwem oręża polskiego nad 
nawałą bolszewicką. Dzień ten jest Świę 
tern Żołnierza i pod tym hasłem odbę
dzie się w dniu dzisiejszym szereg uro
czystości. 

Już wczoraj miasto nasze przybrało 
odświętny wygląd: wszystkie gmachy 
publiczne i domv udekorowane zostały 
Hagami o barwach narodowych. 

W godzinach wieczornych ul icami 

miasta przeciągnęły orkiei-try wojskowe 
i cywilne, k tó re przy świetle pochodni 
odegrały capstrzyk. 

Dzisiejsze uroczystości rozpoczną 
się o godz. 9.40 rano zbiórką organiza
cyj i stowarzyszeń ze sztandarami przed 
Katedrą, poczym nastąpi odebranie ra
portu, a następnie wciągnięcie chorągwi 
na maszt. 

O godz. 10-ej odprawione zostanie 
w Katedrze uroczyste nabożeństwo, na 
k tó rym będą obecni przedstawiciele 
władz wojskowych, państwowych, samo auz wojskowych państwowych, samo 

Wyszed ł z druku numer 6-ty dwutygodn ika: 

Gazeta Pnsłu i Hani M i e n i l i " 
1 1 T r e ś ć - -numeru: 
Sezon z imowy się rozpoczął. 
Perspektywa cen we łny surowej . 
Sytuacja włókiennictwa łódzkiego. 
Jak rozwiązać problem zwro tów? — dalszy ciąg ankiety. 
Racjonalizacja przędzenia z punktu widzenia z r y w ó w — inż. H. Landkof. 
W sprawie polskich plantacyj bawełnianych w Brazy l i i — Edmund Wojc ic -

CllOWSki. Iremza - PomorśkiTNr!"u W Wagner l S-ka, 
Przegląd r ynków surowcowych. Cena numeru 30 gr. I Piotrkowska 67, I. Zajączkiewiw i s -ka-PLo 
Korespondencje zagraniczne. Prenumerata kwartalna zł. 1 . 8 0 . 1 5 0 e r n c r a ' z - Gorcrycki _ Przejazd Nr. 59, M . 

Do nabycia w e wszystk ich kioskach I w administracji „Republ ik i" ' I Pr 2 \ t ,

a

n inkna P i 7°5 : k o w s k & ^ * S z v m a ń 5 k i * 

rządowych i delegacje organizacyj spo
łecznych. 

Po nabożeństwie odbędzie się defi
lada oddziałów wojska, które przeciągną 
ulicą Piotrkowską. Defiladę przyjmą pp. 
wicewojewoda Wcndorf w zastępstwie 
nieobecnego wojewody i płk. Bolesła-
wicz w zastępstwie nieobecnego dowód
cy O.K. gen. Langnera. Przed domem 
przy ul. Piotrkowskiej 104 wzniesif-na 
została w tym celu specjalna trybuna, 
udekorowana emblematami państwowy
mi i zielenią. 

O godz. 4-ej po południu odbędzie 
się w Teatrze Popularnym akademia dla 
żołnierzy garnizonu łódzkiego, a o godz. 
6.20 — koncert orkiestr na Wodnym 
Rynku, Bałuckim Rynku oraz w A l e i 
Kościuszki przed gmachem Banku 
Polskiego. (k) 

Dy&ury aptek 
Nocy dzisiejsze! dyżurują następujące anie-

ki. i . Kon i S-ka - P l a c Kościelny 8. A. Cha-

http://8-12.IX.1937


6 . R E P U B L I K A " nr. 223. Niedziela, 15 sierpnia 1937 r. 

Pełna tabela 
wygranych 

2-go dnia ciągnienia lll-ej klasy 
39 Loterii Państwowe] 

t a b e l a nieurzędowa. 
bez gwaranc j i . 

Stała dzienna wygrana 5.000 zł . — 
167105. 

75.000 zł . — 109514. 
3C.000 zł. — 7187. 
15.000 zł . — 161452. 
10.000 zł. — 57233 81177 110255. 
5.000 zł. — 177563. 
2.000 zł. — 119994. 
1.000 zł. — 19404 67599 76506 89615 
.500 zł . — 4155 1055 38462 42393 

78170 .83563 96904 104780 142067 194283 
400 zł . — 14800 74851 87350 90912 

114958 117642 122963 143885 155624 
159564 187045 187848 194671. 

300 zł . — 19818 34985 49656 73373 
83197 89044 101644 102182 106925 108701 
117096 117952 123557 133169 168786 
191698. 

250 zł . — 8073 9662 11249 13831 
27408 28809 33488 37213 46252 49893 
50650 66514 69152 70434 73596. 74196 
74574 75786 82740 91999 96901 98344 
102573 105299 110517 113812 121809 
127116 137418 140955 146616 152767 
159752 160537 167649 175555 184060. 

Wysrane po zł. 50 z litera s zł. 200. 
38 427s 67s 1093 376 437s 68 541s 672 727s 

39. 2008S 321s 501 643s 3133s 36 4155 451 84 
5261s 64s 331s 48 82s 81-ls 6052s lOls 374 677 
80 7188 526s 642 821 915 8255 310s 400 96s 702 
858s 934 9061 169s 88s 376s 98s 481 788s 818s. 

10036 290s 438s 11028 150 53 718s 72s 994s 
12603s 13115 340 609s 830s 915 14058 299s 46s 
627 797 15062 177 384s 652? 69s 750s 825s 973 
16607S 901s 928s 17106 293 99s 44s 917s 18302 
50s 741 810 995 19043s 171$ 234s 548s 810s 913 

20230 662s 864s 929 21011 82 623 735 22066 
854s 23441 718s 24974 25544 70s 718s 26507s 
969s 27097 277s 690 28021 s 278 374s 408 644 
29309 650s 933s 80. 

30205 22s 31250 614 4\ 836s 32234 51 571s 
610 48s 33218S 481 719 97s 34355 784 868 35224s 
59 84s 335 712s 83 93s 36139$ 494 777 37327s 64s 
510 32s 843s 38307s S2 415 593 826 39321 67s 
529s 747 830s. • • 

40093s 232 40 349s 552s 844 41185 285 422s 
620s 932 42203 310s 497 99s 521 s 38s 98s 911 
43019s 95 455s 44088 OSs- 103 774$ 869 45085 276s 
446s 48 46356 91 s 482s 5*57 691 s S82s 47088 354s 
66s 48067 184 226 49177 22 718s 937s. 

50098S 383s 436 6l8s 799s 975s 51090 304 
661 69s 780 814s 900 tą 52082$ 876 96 978 53265 
952 70s 54147s 494 68Is 992 55170$ 222s 354s 
56097S 354 779 885s 67012s 26s 86 186 96s 266s 
491 659 828 997 58057 158s 302$ 88s 59428 545. 

60094 237 306 401 514s 659s 61128s 261 361s 
76 753 964 62026s 98 256 646s 63042s 216s 73s 
87 510 776 64205 33 322$ 454s 98s 849 65457 
66388 403 640s 950 67557 68027s 359s 484s 615 
758s 914s 69004s 60 98s 191s 202 46 79s 433s 
54s 525 615 27 71 860s. 

70025 293s 308 60 5s 859s 71192$ 206s 526s 
70 825 72011s 621 73126 776 861s 72 74086$ 106s 
420s 510s 613 710s 914s 75450s 66 74 613 822 
940s 76056S 513s 894 77009s 74 118$ 263s 352 
400 627s 759$ 78124s 412s I3s 579 91 720s 992s 
79216 63 342 918s. 

80105s 92s 446s 81340 84s 423 532s 634 82263 
517s 600s 757 822s 83027s 48s 221.s 62 354s 654s 
84264 366s 935s 85366 414s 697 867s 99s 861 l is 
31s 87150 507s 874s 38091$ lOOs 83s 306s 75 851 
75 89017s 41s 220s 731. 

90498 822 91214<i 39ls 642s 63 92344 549$ 62s 
661s 877s 9311 ls 296 701s 94377 532 615 71 Is 
1.4s 34 59s 95077 906s 96179s 384 492s 736s 97131 
335s 38 729s 848 921 98021 507 56s 802s 936s 17 
99055s 106 370s 473 5ó9s 914s. 

100085s 167 212s 401s 101358s 470s 838? 86s 
954 56s 102036S 206$ 406s 56Ss 103550S 86s 810 
104183 87s 355 93 549s 105169$ 564 804s 930s 
107096 708 838s 79 953 108333 109264 791 832 
99s 988s 110329S 111239$ 79 352 677s 44s 798s 
112520S 301 842 113055 484 838 994 114020 155 
288 337s 812s 87s 957 67 115103 273s 533s 649 
66 116026S 132 93 117l65s 693s 982 118085 31s 
58s 396 448 695 828 992s 11902ls 1I1s 691s 928 
66. 

120163 666s 884 1217.?4s 829s 122011 264 624s 
889s 123075s 124s 232s 73 536 67 924s 82 124007s 
37s 54s 434 642s 705 925 125288s 400s 706s 7s 
126128 736s 98 800 900 127173 358 586 630 62s 
712s 72s 901s 37 12S070 255s 441s 57s 586s 691 
952 129087 31 ls 578 83S 907s. 

13Ó635S 8.30 131538Ś 788s 921 132048s ~88s 
921 132048$ 58 166 491s 5108 011 s 133048s 673 
969s 135177 274s 386s 409 512$ 136024 129 487 
615s 844 137218 831 138700 73s 885 95s 139434 
777s 804 999. 

140002 301 409 111010$ 82s 96 136s 81 359s 
41ls 84 839s 977s 14?05»s 91 176 275s 339s 462s 
609 14.3035 111 78$ 315s 425s 144063$ 571 s 684 
145022 94 146246 394s 512$ 727 892 147773 
I48343s 70s 445s 61$ 68s 51 ls 751s 955 82s 
1491R9<; 354 748s. 

150030* ||6s 21s 20Ss C,U\ 91 719 955$ 151369s 
86$ 9 7 S 436s 80 815 29$ 916s 56s-

152025 58 288, 442 609s 80 153065s 107s 25 
40 276$ 394? 521s 56 699$ 732$ 50 989 94 154363s 
400 846$ 155145$ 327s 4S0s 602s 54s 766s 932s 
1 -fifl̂ n ?Ms 3W 46K- 745 898 157037-= 213s 729s 
4=;

 cr'« 15COM<; in6« 05* 258-; 3P6 462 529 1591-0.. 57« ?nn R4-. 38«i S?4 957 
IBDWs- r,i«; r? i f i i i ó^ 905 .i7?s 741 76$ 893s 

"•^s 162061 ?01s 955 163l32s 38$ 71 94s 239s 
S90s 7 0 0 164520S 74 165143s 535s 83s 967 l(;6058 
260 303 5S7s 167130s 315s 23 574 820 91 91 ls 

69 168470s 878 963 169181 443 86 723s 834s 
170578 724s 800s 55 75 171074 332s 418s 781 

I72029S 617 110 224s 35s 740 173163s 243 315 
493s 174135s 207s 444 175 008 496 878 176090 
175s 85s 241s 58s 513 177134 268 379s 421s 701 
178164 364 546* 772 179060S 

180052 302 599s 683s 986 181023s 26s 336 
98s 713s 182022 317$ 31s 954s 183112 715s 
184332s 185131S 261 495 186337 43s 454s 504s 
686s 70i 878s 96s 921 187226 359 420s 687 95s 
951 188423s 726s 969s 189171s 668s 747s 891 

83346s 404 84344 85034s 473 512 623s 728s 925s 
50 87479 604s 992 9ŚS 88066s 416s 83s 660s 
89587S 

90154s 779s 91709$ 92335s 553s 93528s 834$ 
94650 95082 705s 96306s 9711 Os 29 296s 355s 
929s 80s 99386s 452s 607s. 

100180s 209s 51 322 436 101O78s 102973s 
103193S 845 1043 42430s 79ls 106269 953s 107103S 
108552 774 109098 

110071s 552s 794s 810 938s. 111410s 688s 
112007 413s 545s 113139 465s 115045s 494s 651s 

500 zł. — 6901, 32461, 54603 
121752, 162657. BŚ. 

400 zł. — 17116, 43531. 5661*°,$ 
71945, . 72759, 88843, 
146811, 161367, 162586. 

300 zł. — 2205, 14778 

93991. 

[5040' 
40603, 47411, 48928. 52867. 81315-jł 
90618, 90660, 94938, 95363. 97202. 
145719, 159625, 185196. 188856. 

Sąd , 

Dzienna wygrana Z ł . 2 0 . 0 0 0 
na Ns 9 7 3 0 9 

padła wczoraj w słynnej kolekturze 

J A T K A P i o t r k o w s k a 2 2 
P i o t r k o w s k a 6 6 
N o w o m i e j s k a 1 

190343 641 744 956s 191345s 741s 192121 309s 
567s 804 193012S 142s 310s 534s 983s 194003 69 
236 77s 387 413s 89 757 834 

CIĄGNIENIE DRUGIE. 
Wygrane po zł. 50 z litera s zł. 200. 

224s 28s 462 538s 1446 2192s 405 96s 3047s 
310 77s 953s 4530 5000 120s 6024s 822s 7126 
304s 50s 935 76 98 8095s 136 207s 965s 9381s 
708 961 s. 

10252 966 11323 441s 630s 701 75 12265s 715 
823 900s 9s 24s 13229s 14191 684 15143-s 406 
16109 255s 17679 18124s 245s 19022 690 823s 

20177 293s 353s 21395 847 22340s 2391ls 37s 
24475 876 26364s 924s 27809s 977 28121 387s 807 
95s 29144 225 536. 

30632 31048 668 705 32149s 33001 125s 34693$ 
902s 35306 599s 762s 36116 249s 327s 470s 893 

116096 184s 607s 117645s 919 118697s 857 119527 
690. 

120326 733 121019s 50s 346s 659 97 122042$ 
390 123296S 906 124083s I64s 517 989 99 125557s 
126095S 223 643s 793s 127185 509s 912 41s 
128022$ 500 129116 552s 627s 716. 

130315 963s 131203 132140s 948 133322 487 
676s 134547 135979s 136680S 137743s 870s 93 
138140$ 884 139484s 

140006 258s 559 141109 565 970s 143794 
I44288s 328 476 902s 145039s 72s 645s 146039S 
1474J0S 642s 742s '48291 697 149122s 66 228s 
6438. 

150372 548 639s 981s 151819 48s 957 1525468 
706 153066S 155 57 154165 731 155186 971s 156828 

!157044 265 902 158542s 754s 
I 160779s 161389$ 652 162464s 163472s 165680s 
788s 166359S 617s 863 167341s 511s 168829$ 
169140 424s 904s 

44686, 47890, 56409, 59485. 6\9ti-jt 
67392, 67352, 68288. 75428. 77340.5| 
96721, 99241, 103106. 104331. >M 
124248, 126176. 140155. 159800. ^ 

Wygrano po zł. 50 z litera s »• % 
87 449s 932 1165 344s 2151 443 33°! 

927s 4121 186 30s 812 5103 594 I64s 
934 7474 80 9938 

10821 903s 47 11467s 664s 
551 14183s 311 610 721 15584 
17525 18583 918 19271s 425s 734s 
21052 263s 22024s 23355s 473s 505 9* 
24781 25209 95 630 90s 26065s 73 270 w 
745 852s 28146S 29055s 509s 70 684$ 81' 

30047 765s 814 31174 580s 93s 320«f 
604 34294 959 35184$ 965 36151 37474 1 
835 38226S 370s 39324 942 83 cfj 

40941 41896s 43531s 44045 232 5l«»,jj 
45382s 84 96 46761 924s 27s 47293S 
60 48133 278 301 631 49150 347s 

50768S 51219 835 52122 351 417 63.' *-j 
187s 506 776s 54687s 830s 905s 553I6S •»> 
409 681 s 5729T 565 778 58626 972s 596'" 

60160 441 61329s 6326ls 580 940 
63s 251s 331s 880s 65971 66457s 67558 
44 69544 696s 5 ) j 

70476 71019 270 73622s 77 74394s 
521s 76360s 77034 167s 582s 674 W 
697s 766 79814 

Z ł . 1 0 . 0 0 0 
Z ł . 5 . 0 0 0 

na Ns 110255 

na No 1 3 1 4 4 8 
p a d ł y 
w c z o r a j u W O L A N O W A 
939$ 37128S 635s 807s 3S499s 533 39003 31 ls 
86 665s. 

40001 538 721 43126 485s 44187s 731s 64s 
881s 45062 369 46566s 638s 735s 47269 517 827 
48110s 673 940s. 

50071 789s 962 51043 171s 307 75 467s 52267 
463s 53123s 54s 470s 54058, 441 994 55091 289 
613s 854s 942s 56492s' 57019s 586 5S306 474 017s 
721 899 967 59210 16$. 

60131 486 544 733 967 61327s 81 62167 566s 
761s 857s 63271 371 64108 90 590 730 858s 66317 
993s 67977s 68165s 240 706s 49s 505s 507 604 
09257s 658 948s. 

70274 383 588 805 37s 980 71403s 953s 72054 
139s 235 356 73061 788 74254 762 573s 763$ 
76182 77121S 638s 799s 803 917s 78206 94 370 
409s 928 94s 79185 292 880. 

80437 56 64s 81365s 614s 93s 901 82337s 

170302 680 967 172234s 838 175072s I76396S 
768 177047 7438 934s 17S427 39s 629s 710 22s 
179185 37Ss 675 

1S0133 181002 522s 824 182066 405s 34 55ls 
1702 183502 185382s 5d8s 679s 186863s 1S7413S 
691 745s 188717 954 

190031 700s 191020 193072 194171s 295s. 

CIĄGNIENIE TRZECIE. 
Sta ta dzienna wygrana 20,000 z\, — 

97309. 
15,000 zł. — 110567. 
10,000 zł. — 6,8598. 
5,000 zł. — 85661." 
2,000 zł. — 50680. 115697. 139056, 

156574. 190440. 
1,000 zł.—9227. 33290. 40297. 55553. 

128s 591 846s 85146 465 551s 802S 
87137 450s 890 88494s 528s 89356 864 

90165s 73s 482s 505s 9147? 9'359 ^Yol 
94272s 365 865s 95490s 97674 9884*8 99?^ $ 

100182s 101346 447 102193 684 836s 5 
04025 105687 764 106031$ 342s 55 534 $ 

107126 695$ 947 108643$ 813 109366 743 51 
110216 58 507*111171* 421$ 583 H ^ h j , 

113289$ 11439$ 687 115176 117858$ S"0 

360s 763$ 95 883$ 
112121 306 756$ 811$ 122242$ 9,' 

rzed 
250 zł. — 11127. 29651. 3 6 8 9 3 . » j a k 

B " ° M ) \ V 

S K A 
%zienia; 

feek' 
wania i 

Jutro 

1* l ^owo-e 

Po s 766" 7 9 8 1 4 " , n djfoljo,"1"11'2 
81 .̂s 51? «953s 8341J5 515s 91^760^ ^ Jikar 

l i ^ u ' r l t 
i"1 P»dv 

r óivn i , 
*Vsok0. 

wres2 

124199s 751 83s 125105 613 42s 867$ 
964$ 127274 128496 763 129135 405 
519s 656 701 22 37$. 

130025$ 473s 610$ 72 131634 809 
132119 336 869$ 133674$ 134082$ 507 ' y 5 

305s 25 866$ 137354$ 469 138697 725S 
140419 1410338 412$ 517s 793s \4t*3 

947s 143248S 144150s 265 145586 926$ TO 
350 147090$ 419$ 677 718 148199 906s 1 
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Chmielewski i Woźniakiewlcz nokautują przeciwni-
(Telefon własny) 

Bydgoszcz. 14 sierpnia. 
W dniu wczora jszym bawi ła w B y d 

goszczy drużyna bokserska klubu IKP, 
która pokonała miejscowa Astorle w 
stosunku 11:5. 

W y n i k i techniczne b y ł y następujące: 
W wadze muszej Wyp i i ewsk i (A) 

pokonał na punkty Stasiaka ( IKP). 
W wadze koguciej Marc inkowsk i 

(IKP> zremisował z b. mistrzem Polski 
Stępniakiem, k tóry wys tąp i ł po dłuż

szej przerwie. 
W wadze p iórkowej Bartuiak (IKP) 

pokonał nieznacznie na punkty Wanclz-
lewicza (A), zaś Czesławski (IKP) — 
Woj tkow iaka . 

W wadze lekkiej Wo/n iak lew icz 
(IKP) znokautował w i -e j rundzie Dor-
scha, k tó ry stoczył jubileuszowa 75-'.a 
walkę. 

W wadze półśredniej Sopek (A) znok
autował Schona (IKP). 

W wadze średniej Chmielewski (IKP) 

Bush znów pokonał Kucharskiego 
T y m razem w biegu na 1000 mtr . 

Sztokholm, 15 sierpnia. 
W drugim dniu międzynarodowych 

zawodów lekkoat letycznych w Malmoe 
Kucharski s tar tował w biegu na 1000 
metrów. 

W konkurencj i tej zwyc ięży ł amery-
kanin Bush w czasie 2:31,6 min. przed 
Kucharskim — 2:32,5 min. 

W innych konkurencjach padły w y 
n ik i : 

— Walker (USA) 21,6 sek. 
— Ranti l (Dania) 1=57,1 min 
p ło tk i — Staley (U. S. A.) 

200 m 
SOO ni 
110 ni 

14,6 sek. 
W z w y ż — Walker — 2 m. 
Dysk — L e v y (USA) 49,58 mtr. 
Kula — Green (Szwecja) 14.10 intr . 
Mło t — Malmbrand (Szwecja) 51,29 

mtr . 

Jędrzejowska triumfuje 
Zakwalifikowała sie ona do finału, b i jąc amerykankę Wheeler 

Nowy Jork, 15 sierpnia, ipokonała 4-tą rakietę Stanów Zjedno-
W piątek w półfinale międzynarodo- czonych, Wheeler 6:3, 6:0. 

wego turnieju tenisowego o „M is t rzo - W spotkaniu i i na łowym Jędrzejów, 
s two Wschodu" w Rye Jędrzejowska ska ponownie spotka się z Marble. 

znokautował już w I-ci r iuidz l e 

niaka (A) I 
w wadzr półciężkiej Plet«a%f 

o t rzymał punkty wa lkowe ien i - ^ j 
tek nadwagi Łukowskiego 
ce towarzysk ie! wyn ik bv! 

Dziś w Heienowi« 

L ó d ź , i s m sensacyjny v. yśco 
Na torze hclcnowskim r 0 7 ' ° 

stanic w dniu dzisiejszym trz.y^ 
wyśc ig kolarski parami na 
nych sześciodniówek. Zacic'| v 

nek stoczą czotowi kolarze ? flĄ 
wiącą od tygodnia w Łodzi 
cyjną drużyną kolarska N i c " 1 ^ ^ 

Wyśc ig dzisiejszy, który ^ I 
dyną poważniejszą impreza sPoSjjli ,/J' 
naszym mieście, w y w o ł a ł ko1 w 
interesowanie. 

w y w o i 
P o c z ą t e k 

Grambo pokon^^ 
przez Usielshiego w e l r f l , / ( 

Pabianice. 15 •' 
Na boisku Kruszeender fcoWi 

cach odbył się wczora j meC{ni\Cl\ 
KE - Zjednoczone, k tóry ifW 
zwyc ięs twem drużyny p a b ' 3 

stosunku 7:5. f ejLj1" 
Nadprogramowo w 

cyjnej w wadze muszej UsiC) 
konał na punkty Grambe ( ^ 

K L O P I , 

f h ' o 

f: a •"'i.si.T 

ES-TJ 
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tera -
ii 443 m 
594 1645 

19*1 
i * H i n i o t ó w w czasie zajść antyżydo-

t r 0 H C L. w d l l i l " 13 maja. 
'^ICroHyi| ! C f f 0 w stosunku tJo Zofii B ioroży, 

, która i° w s t a s l l , l k " d o Z o f i i B i roży , 
P4I2 i^ij,. s."«zana została na 6 miesięcy 

iS4 702 | (>3' v '- I C M-ia. 
7 3 4 S „ I 

IS 505 

154 37474 
i 232 506 5* 
47293S 96' i V Q ? i e r i 

74394* 
674 

513 
748 1 

Belia zajść w Brześciu nad Bugiem 
W okręgowy zatwierdził wyrok w stosunku do 

8 oskarżonych 
p Brześć, 14 siemnia. 

clu .• , e d sadem ok resowym w Brześ-
W,,„ instancja odwoławcza rozpa-

by ł y 
rozpa 

y apelacyjne do 
iego w Brześciu 

oskarżone o kradzież różnych 

ucznia szkoły rzemieślniczej 

Jankowskiego — 5 miesięcy wiezienia, 
zawodowego złodzieja Mieczysława Ja-
nuszkowskiego — 10 miesięcy wiezienia 
oraz w stosunku do pięciu innych skaza
nych. 

Co do Jankowskiego sad postanowił 
zawiesić karę na okres 3 lat. 

Sprawa dwucl i kolejarzy Władys ła 
wa Wrób lewsk iego i Stanisława Dzin-
gato, k tórzy zostali skazani nrzez sad 
grodzki,-została odroczona celem zbada 
nia dodatkowych świadków 

W " * - ' ' . I U I I U I N W U . 

Na froncie robotniczy] 
^ B i i e r e n c i o z p r a c o w n i k a m i n i ^ f e i e n c j a z p r a c o w n i k a m i m u r 

I n ^ T 0 " S r o O r t o W O " e B € * 0 e , a W « « i « l S ' « M 
9FI^'IJLY(j^o

spe^cja pracy zwołała na bieżący 

? 417 6 3 2 $Ą ' ? n i a istniejących zatargów 
i/y5^1^670 f WU t r°' . v v P° n i c działeik, odbędzie się 

5So"*94» Hort e r e n c ' a 2 P r a c ° w n i k a m i ^ l u r trans 
lVs G7558 74 j^ . "Wo-ekspedycyjnych, którzy 'zażą-

IlU^^Warcia nowej umowy zbiorowej JIFI , - — »-** A* W »» 

b

 e l wprowadzić podwyżkę płac. To' 
,.| RR,^°iutrze odbędzie się konferencja z 

5S 91 7f '°,j'L ' L n ikani i zatrudnionymi w fabrykach 
l s S°flr4 ^ D i U ' ^ ' u s z o w c y , w związku z przyzna 

i\r Podwyżki płac włókniarzy, wystą-
r ° W T i i e i o podwyższenie zarobków 

664 836s^| jYsokoici około 17 procent. 
;j f t j e^ reszcie na środę zwołana została 

s 9 1 0 ' ' *w 6 ! l c właściciel i fabryk mebl i pod 
. || K s * *n ia płac, 

22242S ^ J C J ! • * 

)1357*40s * * ky fo * 0 r a i wybuchły dwa straik i oku 

634 

zw. zaw. „Praca" w Rudzie Pabianickiej 
uchwalono rezolucję, w której zebrani 
domagają się utworzenia na terenie Ru
dy k i l k u aptek Ubezpieczalńi Społecz
nej, gdyż obecnie po leki musza udawać 
się do Łodzi . 

Poza tym delegaci domagają się 
zwiększenia l iczby godzin przyjęć przez 
lekarzy dentystów w godzinach wieczór 
nych, k iedy robotnicy mogą udać się po 
pomoc dentystyczną. (k) 

0 o « 

On nie wie, 
c o t o b ó l z ę b ó w 

W o d p o w i e d n i m c z a s i e z r o z u m i a ł 

j a k i e n i e b e z p i e c z e ń s t w o p r z e d s t a 

w i a k a m i e ń n a z e b n y : c z e s i e b ó l e 

i g r o ź b a w y p a d a n i a z ę b ó w . I w o d 

p o w i e d n i m c z a s i e p r z e d s i ę w z i g l to. 

c o n a l e ż y : z a c z q ł r e g u l a r n i e c z y 

ścić z ę b y K a l o d o n i e m . 

K a l o d o n t jest j e d y n q w P o l s c e pa

sło z a w ! e r a j q c q S u l f o r l c l n o l e a t p g . 

dr . B r a e u n l i c h a . D z i ę k i t e m u z w a l * 

c z a o n a s k u t e c z n i e k a m i e ń n a z e b 

ny, p r z y c z y n ę c h o r ó b z ę b ó w , i za

p o b i e g a j e g o p o n o w n e m u t w o r z e 

niu s i ę . 

ALODONT 
PRZECIW KAMIENIOWI NAZĘBNEMU 

Afera Fleischerowej przed sadem w Krakowie 
W d n i u 2 3 n 

D z i a ł a l n o ś ć ś . 

jest łamanie 

fc"V,*«: w tka ln i Dawidowicza w Zgie-
809

 lSIJC w t k a - n i Żarskiego w Pabianicach. 
^ 7 5 0 7 l 9 S |M\J C z Yną tych zatargów 
18697 7 g , j | 'Jury zbiorowej. 

c?r3V16s"89S]JlW S 2 c z e w dniu wczorajszym dzięki 
' IOO 9065 L U T ^ e n c j i inspektora pracy pierwszy 
W 152166 Ł ł j ł i k 7 ^oł~ ł - 1 : 1 — - - J 

410 64?' 942s 1 582>" 

12 1620865,3 
300s 7585 
1697755-^ 

764 I j : 7 ^ 
984s ' L 
04s 177068 

184566 
89225 759-
192688 W 

I j ^ c ' Z o s t a l z l ikwidowany, przy czym 
, c i j l fabryk i zgodził -się uwzględ-
^dan ia robotnicze, 

^ t a rg t rwa. 

* o b r a n i u delegatów 

Kraków, 14 sierpnia. 
.W sądzie okręgowym w Krakowie ro 

zegra się już wkrótce epilog afery, k tó
ra od przeszło *roku zajmuje nieprzorwa 
nie opinię publiczną. 

W dniu 23 b.m. rozpocznie się pro
ces Hindy vel Heleny Fleischerowej i jej 
towarzyszy. Na ławie oskarżonych za-

U Żarskiego siądą, oprócz Fleischerowej, jej mąż Izy
dor, siostra jej Estera vel Erna Fi irbe-
rowa z Krakowa, Józef Hochman kupiec 

fabrycznych z Rzeszowa, Józef Hollaender kupiec z 

r o i p o c x i i i e s i « $ s e n s o c y i n a r o z p r a w a . - — 
. P a r y l e w i c i o w e f w $ w i t e t f l < e p r o c e s u f e f 

s p ó H n ś c z l i i 

Tarnowa, dr. Samuel Schaftler z Boch- j aniżeli życzyli sobie tego ubiegający się. 
dr. A rno ld Schneid z Krakowa, Leib NI, AR. 

Isler, dyskonter z Krakowa, i Mar ia Ła 
pińska z Krakowa. 

Stoją oni pod zarzutem uprawiania 
niedozwolonej działalności interwencyj
nej u rozmaitych osób. Charakterystycz
ne, że interwencje te bądź wcale nie do
chodziły do skutku a oskarżeni — pobie 
rając za to opłaty dopuszczali się porapo-
litego oszustwa, badź też interwencje te 
kończyły się skutkiem wręcz odwrotnym 

Mroczna okupacja fabryki została przerwana 
p r o l o h u ł u w b n s i s e S h f i c i S I 

°nosi: 
Białystok, 14 sierpnia, 

lśmy o rokowaniach okręgo-

n o w i * 

17 r 
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l n spektora pracy, inż. Świeżawskie 
t ^ ^ g a t a m i robotniczyimi f i rmy Eug. 
\ **> sp. akc." w sprawie przerwania 
^ ą c e i bl isko pół r oku (od 19 lutego) 
^ c ) ' fabryk i pluszu. 

H t C * ° r a ' popołudniu zgłosiło do in -
pracy 5 delegatów pod prze-

; - e m sekretarza okręgowego 
W*h zawodowych, Tomasza Kapi -
\ j r ° z m ó w , podpisali następujący pro 

^ ^ ^ i e r d z a m y zakomunikowaną nam 
\ $ °.'trCgowego inspektora pracy, 
kr!? jw^^wskiego następującą propo-
rlih:.. L N ISTERBŁ-U»j> H N I O H Społecznej: 

Wyrażamy zgodę na arbitrażowe za
łatwienie sprawy. 

Z podpisaniem niniejszego protokułu 
uważamy okupację fabryk i za zl ikwido
waną". 

W związku z powyższym, dziś, w so
botę o godzinie 12-ej w południc wszy

scy robotnicy opuścil i okupowaną fabry* 
kę pluszu Eug. Beckera, w której prze
bywal i bez przerwy ,dniem i nocą, pra
wie pól roku. 

Po przerwaniu okupacji na te
renie fabryk i zostało ty lko k i l ku delega
tów robotniczych w celu przekazania dy
rekcj i mienia fabrycznego. 

Przeprowadzone w sprawie tel, 
śledztwo objęło swym badaniem osoby, 
zamieszkałe w różnych miastach Polski. 
Wi rezultacie zgromadzono niezwykle 
obfity materiał dowodowy, w k tórym 
również wszechstronnie została zobra
zowana działalność ś.p. Wandy Paryle-
wiczowei. 

Szczegóły udziału ś.p. Parylewiczo-
wej w tej aferze w toku śledztwo osło
nięte były tajemnicą. Niewątpl iwie zo
staną one ujawnione podczas mającej się 
odbyć rozprawy sądowej. 

Trybunałowi przewodniczyć będzie 
wiceprezes sądu okręgowego dr. Nowo
sielski, fotel oskarżyciela publicznego zaj 
mą prok. dr. Garbaczyński i prok. Że
leński z Krakowa. Obronę Flcischerów 
i Farberowej wnosić będą adwokaci Jó
zef Woźniakowski i Arnod l , Hochmana 
i Islera — adw. dr. Ritt igstein, Hollaen-
dra — dr. Bader. Schaftelera — dr. A-
leksandrowicz, Schneida — dr. Leib 
Landau ze Lwowa i Łapińską — dr. 
Bross. 

Proces len wywoła ł powszechne za
interesowanie. Spodziewany jest przy
jazd sprawozdawców prasowych wszyst
k ich większych dzienników krajowych. 

" 'sterstwa Opieki 
t , r s t w o gwarantuje załatwienie 
' V r v

0 V v o wszystkich spraw spornych 
1 s H u S p l u s z u ' E u ^ ' B c c k e r a w Bia-
<inia . D O d warunkiem, że robotnicy 

l 4-go b.m. opuszczą teren fabry-

on 
el # V 
15 
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er > F 
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pa 
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° F ' A R NA FUNDUSZ O B R O N Y 1WOR-
^Uli SK1E.I 
S S C . szkolny P.W. OK IV w Rudzie pod 
0* ^ '-anii zl. 230, Ochotnicza Straż Po-
I|LV- L °dzi zt. 63.05. Ludwik Jakóbski. wy-

\vJ. ( )l'ozu PW OK IV zl. 3, adwokat W. 
vNwi Ł ( H ) z i zl. 5, dr Gustaw Hartman w 
M. *r u ' l ' r i ' 1 ' - zl- 2, dr A. Kiilmel w Łodzi 
\ \ M . : i r i a i 1 Malinowski w Lodzi zt. 10, 
".Akc . O d d z . P. K. O. w Lodzi, zl. 10, 

W i,: .Wyrobów Bawełnianych I. K. Poz-
^•°'lzi zl. 300. Wydawnictwo Kuriera 

. zebrane ofiary zl. 4, dr Henryk Kry-
•nSfci zl ? l > zl. 5, dr LuKowski Zyumunt w MĄ)*S\ I.ń;l.k.. l--bi l.'-.ln:--n zl. 25. dr 

ozej w L ( K | . < i Z | . in. dr Wic-kowski 
T «K . |? 1

l l i s law w Lodzi zl' .5. dr Ryszard 
w Lodzi zl. 5, Związek Strzelecki 

y4dj "Zad, i Katolickie Stow. we Wloclaw-
' * Oodzieszach zl. 54. 

Z komornikiem do sypialni męża 
usiłowała wtargnąć wiedenha.—Sensacyiny proces małżeński w Warszawie 

Warszawa, 14 sierpnia. 

Sensacyjna sprawa małżeńska to
czyła się w sadzie grodzkim V-go od
działu. 

Warszawsk i przemysłowiec P., oby
watel polski pochodzenia francuskiego, 
pobrał się przed 10-chi laty z cudzo
ziemka, siostra znaiiego wiedeńskiego 
aktora f i lmowego. Interesy majątkowe 
zmuszały P. do pobytu w Warszawie, 
tymczasem jego żona prowadzi ła bez
troski t r yb życia w oddaleniu od męża 
zagranica, ograniczając rolę małżonka 
ty lko do... kasy wypłacającej pieniądze 
na wszelkie zachcianki. Pani P. odwie-

ażeby brać pieniądze i zaczął on jej w y ' s t a ł niezwłocznie zwolniony, 
syłać sumy znacznie mniejsze. Wów- Wówczas kapryśna małżonka wy-
czas pani P. postanowiła sprowadzić stąpiła z n iezwyk łym wnioskiem do 
się na stałe do Warszawy, ażeoy na Sądu, domagając się wprowadzenia jej 

dzała dom rodzinny w Warszawie bar
dzo rzadko i na bardzo krótko. 

miejscu pi lnować swoich interesów 
Plan ten napotkał na przeszkody, 

ponieważ P. w międzyczasie nawiązał 
bliższy kontakt z jedna panią, która ra - jwa ła 
zem z nim zamieszkała. Ody przed nńe- . tów. 
siącem zawitała-- do Warszawy z zagra- Interesy pani 
nicy pani P. i zjechała z kuframi d o ^ o l l e n d e r , który 
mieszkania męża, mąż jej nic wpuści ł . 

Od tego momentu rozpoczęła się 
seria sensacyjnych wydarzeń. Pani P. 
z łożyła skargę przeciwko mężowi do ' z mężem. -
Prokuratury o pozostawienie jej bez ciwna chce 

przez komornika do mieszkania męża. 
Sprawa ta znalazła się właśnie w są
dzie grodzkim 5-go oddziału i obf i to-

w szereg niepowszednich motnen 

środków utrzymania, 
kazał aresztowanie P., 

'. reprezentował adw. 
domagał się, ażeby 

sąd wyda ł nakaz „przywrócenia zakłó
conego posiadania", dowodząc, że pani 
P. ma prawa do w s n o ' " 0 - ^ mieszkania 

Jeżeli dzisiaj strona prze-
- dowod/.i l natomiast rze-

Prokurałor na- ( cznik przemysłowca adw. Armarnik, 
k iedy ten jed-*;.ażeby siłą* wprowadzać panią P do 

Po ki lku latach panu P. znudzi ły się nak przedstawił dowody, że wypłaca mieszkania, to jut ro jeśli to ins tao i be 
kaprysy żony, która ty lko po to by ła , żonie po 1.000 z łotych miesięcznie, zo- dziemy mogli spodziewać 

ilii!iiillllll!!liiliir.i: 

**ez usywantę k rzywd społecznych 
do jedności i siły narodowej 

się nowej 
sprawy, a mianowicie żądania wprowa 
dzenia siła pani P. dtr lo/a małżeńskie
go. Mój kl ient jednak zabezpieczył się 
przed t ym, bo ma w całym mieszka
niu... Jedynie wąski tapczan". 

Sąd odroczył ogłoszenie decyzji w 
tej sprawie na kilka dni. 

http://6l91.il-
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O D Z I Ę K O W A N I E . 

W nieutulonym żalu z powodu zgonu naszego nieodżałowanego 

B. P. 

W O L F A H A L B E R S T A D T A 
doznaliśmy l icznych dowodów szczerego współczucia z wielu stron, co przyniosło nam wielką ulgę w naszym bólu i obowiązuje nas do w y 
rażenia serdecznego podziękowania wszys tk im, k tórzy w tyc l i ciężkich dla nas dniach okazali nam tyle szczerej życzl iwości . 

Szczególnie dziękujemy Rabinowi m. Brzezin, przedstawicielom: Gminy Wyznan iowe j Żydowsk ie j w Łodzi , Stowarzyszenia „Bnej -Br i th 
Montefiore", Organizacji Sjonistyczncj, Komitetu budowy szkół żydowskich, Domu Starców, Talmud T o r y im. Rabina Majzla oraz robotników 
fabryk i , za s łowa pełne pociechy i drogie nam wspomnienia, w głębokim smutku pogrążona 
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Rodzina przestępców przed sądem 
Siostra i dwaj bracia w sprytny sposób okradali ludzi 

•Przed sądem grodzkim w k i lku snra dzież u Jakuba Kaufmana przy ul icy 
Nowomiejskiej 12. Sprawca zamachu 
— Stanisław Łubka, został ujęty i ska
zany na 3 łata więzienia, w toku dal
szego dochodzenia policja ustali ła, iż 
złodziej p rzechowywa ł skradzione to
w a r y u swej przy jac ió łk i , Janiny Kubic
kiej , k tóra zbywa ła łup. Cześć skra
dzionego mienia kupca została odzys
kana. 

Wczora j została Kubicka skazana za 
paserstwo na rok więzienia. 

Józef Kczorowsk i , już karany za o-
szustwa, zatrudniony by ł w zakładzie 
masarskim Kazimierza Laskowskiego, 
dla którego rozwozi ł wędl iny i 
wa ł za nie należność. Mi ..; 

wach przewinęło się spore grono naj
rozmaitszych przestępców. 

W pierwszej odpowiadało czułe i 
zgrane rodzeństwo nazwiskiem Kubek. 
Stanisław, August i Marianna Kubkowie 
by l i doskonale zorganizowal i . Ona — 
jako kontrolna — wciągała of iary , a jej 
kochani braciszkowie, biorąc sie na ró
żne sposoby, wy łusk iwa l i z kieszeni o-
f iar pieniądze. 

W nocy na 26 czerwca Kubkówna 
prowadzi ła przez ul . W i g u r y mocno 
podchmielonego Henryka S.. zam. przy 
ul. Kil ińskiego S9. Nagle panna wszczę
ła k rzyk , że jej zginęły pieniądze. Z 
ciemności wy łon i l i się dwa j mężczyźni, 
k tórzy prawdz iwie no rycersku przyszl i 
damie z pomocą. Gdy dowiedziel i się, 
źe brak jej pieniędzy, orzekl i , że ty lko 
p. S. 'mógł jej je zabrać I dokonali na 
własną rękę u p. S. rewiz j i osobistej. 
W trakcie tej rewiz j i wy ję l i mu z port
felu 70 zł., po czym we trójkę zbiegli. 

Oczywista że o w y m i kawalerami 
k tó rzy siy tak gor l iwie zajęli poszkodo
waną dama — by l i jej dwa bracia. 

Cała trójka została ujęta. Każdo z ro
dzeństwa zostało skazane po 10 miesię
cy więzienia. 

* 
Stanisław Miedziński , właściciel do

mu przy ul. Łagiewnick ie j 4. zatrudnia! 
jako administratora Antoniego Szym
czyka. Szymczyk nic posiadał kwa l i f i -
kacyj na to stanowisko zaufania, choć
by dla tego, że by ł już 10-krotnie ka
rany. Wkró tce administrator u jawni ł 
swe kryminalne skłonności. 

Oto zdołał namówić Miedziriskiego, 
by ten zwoln i ł dawnego dozorcę i by 
przyją ł od niejakiego ŚHwaka Wincen
tego 600 z ło tych ty tu łem kaucji za do-
zors iwo. Po Ś l iwaku per t rak towal i o-
baj już z następną ofiara, lecz na sku
tek skargi poszkodowanego zostali obaj 
osadzeni w wiezieniu. 

Szymczyk został skazany na dwa 
lata więzienia i na osadzenie oo odby
ciu kary w zakładzie dla niepopraw
nych, a Miedziński — na rok więzienia. 
Powódz two na rzecz poszkodowanego, 
w wysokości 600 zł., sąd zasadził. 

* * 
• * . 

W styczniu została dokonana kra-
• • » » o o • • » » • • • » + • • • • • • • 

ZAPARCIE. Przodujący kliniści poświadczają, 
że naturalna woda gorzka „Franciszka-Józefa", solankę 1,5 proc, wówczas gdy obecnie, dzięki 
stanowi także dla umysłowo pracujących, neu- Rłebokim wierceniom w 1?30 - 1931 r. uwieuczo-
rastenikOW i kobiet szybko i przyjemnie działa- "ym pomyślnym rezultat, posiadają Druskieuiki 
Iiićy środek przeczyszczający. | Jedna. z najsilniejszych w Polsce, bo 5,7 proc. 

solankę. Dało to możność rozszerzenia zakresu 
lecznictwa solankowego i osiągnięcia znacznie 
lepszych rezultatów w leczeniu różnych chorób. 
W zakładzie kąpielowym, zawierającym ponad 
140 sal i kabin kąpielowych, stosowane dziś sa 
kąpiele solankowe, tlenowe, piankowe, kwaso-

.węglowe. plókanie jelit i irygacje ginekologiczne 
cierpiącym zaś na dolegliwości uszu, nosal gar
dła Inhalacje (wziewanie) solanki w stanie ;oz-
pylonyni. Natomiast solanka dawna (słabsza) 
okazała się niezastąpiona przv leczeniu wielu 
schorzeń ' natury żołądkowej, gdyż ma duży 
wpływ na ogólna przemianę materii i czynności 
przewodu pokarmowego. 

Niemniej słynna od solanki 'druskienickicj jest 
• druskienicka borowina, z której aplikowane są 

szczegćlal* c b w m na nma»trm i Apl*ełiv&-

Laskowski stwierdzi ł , że inkasent 
ma znaczne zaległości u odbiorców, a 
gdy sprawdzi ł rzecz na mieście, okaza
ło się, iż większość z nich wszystko po
k ry ła . Kaczorowski wys taw ia ! „ p r y 
watne" k w i t y na te należności i zatrzy
mywa ł je dla siebie. 

Oszust zosta! skazany na 2 lata wię 
zJenia. 

W ostatniej sprawie odpowiadało 
czterech ekspedientów f i rmy L. Geyer, 
Sp. A k c , k tórzy systematycznie okra
dali magazyny tych zakładów oraz je
den paser. Jan Ralski, Tadeusz Pacior-
kowsk i , Marc in Bogdański. Czesław 

inkaso-j Czerniewski i Tadeusz Opaliński zostali 
(skazani po dwa lata wiezienia. ( g ) S ł " ' > 

• • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • < > • * < » • < » • 

Policjant ufał czterech złodziei, 
KTÓRZY WYBIERALI SIĘ NA „WYPRAWĘ" 

Wczoraj we wczesnych godzinach ran j ci karno - administracyjnej. Referat ka i 
nych posterunkowy w obchodzie zau
ważył na u l . Ki l ińskiego czterech podej
rzanych osobników, wśród k tórych roz
poznał dobrze sobie znanego złodzieja 
Bcllena, Policjant nie traci ł z oczu zło
dziei i gdy weszli do bramy domu przy 
ul . Ki l ińskiego 131 — podszedł znienac
ka i bramę zamknął. Jeden z zaskoczo-
lych zdołał się wymknąć, nim posterun

kowy drzwi docisnął, pozostali zaś pod 
giOżbą gotowej do str-.ały bron i zostali 
odprowadzeni do komisariatu. 

Zatrzymanymi okazal i się: Sr.merel 
Szmulewicz, znany złodziej warszawski, 
zamieczkaly w Warszawie przy u l . Gę
siej 24, Adolf Bellon, zam. przy u l . Zgier
skiej 107 i Herman Szulc, zam. w Kon 
stantynowie przy u l . Łąkowej 25. 

Przy ujętych znaleziono łomy, wy l r y 
chy i t.p. przyrządy i narzędzia złodziej
skie. 

Za przygotowania do kradzieży i po
siadanie narzędzi złodziejskich zostali 

wszyscy trzej jeszcze wczoraj przed po
łudniem pociągnięci do odpowiedzialno! 

ny starostwa grodzkiego ukarał złodziei 
po 14 dni aresztu. 

Przed tym samym trybunałem odpo
wiadal i : 

Woźnice Franciszek Frencel i Sta
nisław Laśnowski, k tórzy wylewal i nie
czystości w pobliżu parku 3 Maja, za
truwając powietrze dzieciom na koloni i . 
Obaj zostali ukarani po 14 dni aresztu. 

Ryszard Szczepniah, zam. przy ulicy 
Krzywej 17, k tóry powracając do domu 
w stanie pi janym, na ul . Dąbrowskiej 
gonił przechodniów z nożem w ręku. 
Dopiero po poważniejszej utarczce z a-
wanturniikiem udało się policj i go obez
władnić i odprowadzić do komisariatu. 
Szczepaniak został ukarany aresztem 
trzytygodniowym. 

Leon Cyrański, zam. przy u l . Rad
wańskiej 18, bez przynależności państwo 
wej, za samowolne przedłużenie 
sobie pobytu w kraju został ukarany grzy 
wną w wysokości 300 zł. (1). 

PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKI^ 
POLSKIEGO RADIA. 

NIEDZIELA, 15 sierpnia 1937 r. J 
8.00—8.03 Sygnał czasu i pieśń . . 5 e r j j ! 

Matko". '8.03—8.15 Dziennik poranny-
8.35 Audycja dla ws|: Gazetka rolnicza_^f 
8.55 Muzyka poranna — płyty- 8.55—" J ^ 
gram na dzisiaj. 9.00—10.00 1000 'akto^j, • t r u j , 1 0 

ki w wykonaniu zespołu Stefana Raca q) iły rirr̂ i 
10.00—11.57 Transmisja nabożeństwa 1 g) ^ S ^ ' H 
Bramy w Wilnie. Kazanie wygł. Prze"/'u L ^ C h C 

Bramy ks. Bertold Kozłowski. Chór O s ^ «l6tn tai 
skl śpiewać będzie pod kier. prof. Jana Sjit lyni 
skiego (transmisja do Belgii). 11.57-1*£j*$by J 
nal czasu z Warszawskiego ObserwatoriU^Jfc.. "3]] 
nomicznego. 12.00 12.03 Hejnał z Wieży j * , <l . , | e 

kiej v. Krakowie, 13.03 13.00 7. tycia 1 -tt A. *'J'Cli, 
skiego poranek muzyczny w wykonani j łBgl j j . '. 
kiej Orkiestry Symfonicznej pod dyr- ,MBtyjpfi 
Rydera i Eugeniusza Szumpicha (śpiew) .»Jl V * " u z y 
na wszystkie Rozgłośnie P. R. 13.00—A^.i&^ądą 

" K t o 

zyczny sezon ogórkowy" — felieton B r C 1 ^ ^ ! ' . 
Naguiewskiego. 13.1'Ó—14.40 Koiicert ro*™ 

łu Kapeli -Ludowej.' Feliks'|*J j j M o 
Janowskiego. Transmisja z ogrodu żdro l 0 ^ w/yina! 
Wy w wykonań 
żanowskjego. Transmisja z ogrodu di 
Nałęczowie oraz Chór Młodzieży w ' l , e '«,t l tT w W 
Myszyńca. W przerwie około 13.50:. ..^Sljl Z a s a H 

'or" —"skecz Tadeusza Markowskiego (* jfjfO c ] ^ n l ~ 
nia). 1 ' 
grzyby" 
nia). 14.40-15.00 Audycja dla dzieci: * 

opowiadanie Leona Sroki; 2) " 
dla dzieci — płyty. , i 

15.00-16.00. Audycja dla wsi: 1) ,?rze0 
ków produktów rolnych"; 2) ..Oświa", 
dokona cudu" _ dialog w oprać. „(ff 
tajskiej (z Poznania); 
4) Aktualna pogadanka p. i. ,,« -n 
zwycioslwa" — wygł. senator Feliks v 

(z Torunia). 

Mio a 2 i 

Sława wód druskienickich 

3) Muzyka ,-„[4^, f Osh 

J . 0 0 - - 1 6 . 3 0 . Manewry piosenki żołnierski || ^ ro 
audycja w układzie Adama Eplera W ° s ną 
nawcy; Orkiestra mandolinistów •' [< i "<l u s.. 

solistów ('« „ftOs^" 

Ignacy Friedman — Płv|^j ^ ^ W 

N da 

pod kier. Adama Eplera 
wa). 

16.30 —17.00. Gra -, 
17.00-19.00 Podwieczorek przy mikrofon'*!^, lej k 

konawcy: Mała Orkiestra P. R. pod ^M^..' t rz P 

Górzyńskiego i soliści. Transmisja. ~* 

Sta 

Sława wód druskienickich nie jest nowa 
bowiem sięga XVIII wieku. 

Ale do roku 1931 posiadały Druskieuiki tylko 

ordynuje 

w K R Y N I C Y , 
w i l l a „UŁANA" 

ści natury artretycznej, kąpiele borowinowe . 2 

(bl0£±V&; J . U B . V »ńW ^ i j a n . ! g J t S oZnl, Ł -Dzień" » 

Szwajcarskiej w Warszawie 
około godz. 17.55—18.10: „Oa '•'"y* 
do Howerli" — felieton Romana Zr? ^ 

19.00-19.35. Powszechny Teatr Wyo"' „ 
„Czepiny" obraz z .Wesela na Gor"^ 
sku" — w opracowaniu Stanisława 
Aleksandra Kubiczka (wznowienie) 

19.35—20.00. Reportaż z życia. 
20.00—20.15. Poradnik sportowy dla 
20.15—20.35. Recital fortepianowy 

Pawlikowskiej. ,„> 
20.35—20.40. Wiadomości sportowe loka' 
20.40-.20.50. Przegląd polityczny. 
20.50-21.C0. Dziennik wiscrorny. . 
21.00- 21.30. ..Kaczka" — lekka att«*i 

go Gerżabka (z Poznania). 
21.30—21.40. Rezerwa. 
21.40—22.00. Wiadomości sportowe t 9 

kich Rozgłośni P. R. . 
22.00—22.25. Reciial śpiewaczy Wikt" r ' 

Arie | pjpśni polskie. j 
22.25—22.50. M N . » V L C » _ N L « L « 

pi 

Druskieuiki wyróżnia spośród innycli zdrojo 
wisk polskich posiadanie jedynego w Polsce za
kładu leczniczego stosowania słońca, powietrza 
i ruchu oraz to, że Druskieuiki sa nietylko zdro
jowiskiem, znanym ze swej solanki i borowiny, 
lecz i pierwszorzędna leśna stacja klimatyczną. 
Nietylko więc chorym, wymagającym Kuracyj
nego leczenia solanka czy też borowina należy 
Druskieuiki polecać, lecz i tym, którzy wymaga
ją jedynie wypoczynku wskutek ogólnego prze
męczenia lub przebytych ciężkich chorób. Suchy, 
sosnowy las, otaczający Druskieuiki na olbrzy
miej przestrzeni, Niemen i Rotniczanka, jeziora, 
doliny — to różnobarwne teren wspaniałych 
spacerów i bliższych lub dalszych wycieczek. 

W końcu zaznaczyć należy, że od'15 sierp
nia rozpoczyna się w Druskienikach t. zw. se
zon jesienny, w którym cepy sa znacznie niż
sze, co umożliwia wyjazd do tego nadiiieiueń-l 
skiego uzdrowiska nawet ludziom niezbyt 
możnym. 

plyW-
Ostatnie wiadomość —- y, 

czornerfo, Komunikat metrnpolog10 

23.00 -23.30. „Święto żołnierza". 

AUDYCJE ZAGRANICZNE-
11.45 W1ECEŃ. Koncert symlonlczny. f 0 
19.05 MONACHIUM. „Kawaler srebro*' ^ 

opera R. Strn"ssa. , m j ł ' 
19.55 HILVERSD /M t. Koncert z ud* |a | c n

 ( 

20.00 P R \ G A . .K ró l wlóczągów" 
Fr'mla. 

20.30 WIEŻA EIFFLA. Koncert 
20.30 LUBLANA. „Sprzedana narzecz0" ^ 

Smetany. . 
21.00 MEPIOLAN. ,.I a ^anpresenta/ ' 0 ^ J'1' 

Ul iva" — opera Pizzetiego do tek 5 '" 
stulecia. „ ,'>' 

21.00 BRUKSELA Fiam. T<onceH s-m^iUJ 
Knocke. r udziałem tenora 3órtl»J.,{it' 

za- 21.00 BRUKSELA łranc. Koncert * 0 

udziałem śpiewaczki Erny Sack. 
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ftieci łódzkie jadą nad morze 
p

u & a w y c i e c z k a z i n i c j a t y w y p . w o j e w o d y 
BTu 1*- 0 rozbudzić silniejsze przywią 

E W Y C H 1 0 1 " 2 3 W Ś R Ó D D Z I E C L Z E S F E R R O ' p - m. Łodzi , P io t rkowa. Toraa-
aoianic, Zgierza i Ozorkowa, a 
Wśród ich rodziców z inicjaty-

rWS u o j e w o d y A l . Hauke-Nowaka, 
Ptch Komisja do Spraw Kolonii 
§j , ? r pn i zu j e przy pomocy najbar 

Lfjn-"1 t e r e s o w a n y c h instytucyj dru 
:"°\yą wycieczkę do Gdyni dla 

Rosiej młodzieży z koloni i letnich, 
H I T .ff] 2 założenia, że nic tak szyb-
b^UOln RRW) . , - „ „ ' • U , J z j C C J l i m i l o w a -) wy 

- M RI tli 
ników 

nia morza, jak zobaczenie go własnymi 
oczami, jak poznanie wzrastającej potę
gi k ra ju nad naszym wybrzeżem. M ło 
dzież ta w normalnych warunkach swe
go skromnego bytu nie wiele ma szans 
na zrobienie takiej wycieczki własnymi 
środkami. Technicznym przeprowadze
niem akcji zajmuje się specjalnie powoła 
ne Kolegium, w składzie przedstawicieli 
władz szkolnych, L ig i Morskie j . P. W. , 
oraz instytucyj urządzających kolonie. 

Odpowiedzialność za opiekę i bezpie
czeństwo przyjmują instytucje prowa
dzące kolonie. 

W czasie wycieczki dzieci otrzymają 
bezpłatne przejazdy kolejowe w obie 
strony, przejazd na Hel i do Jastarni i z 
powrotem, przejazd motorówką po por
cie, nocleg, herbatę, chleb z masłem i 
obiad. 

Ogólne kierownictwo wycieczki objął 
k ierownik szkoły p. Bronisław Szwalni. 
Nad całością imprezy czuwa Wydz ia ł 
Pracy i Opieki Społecznej Urzędu Woje
wódzkiego (Nacz. K. Janiszewski i radca 
W ł . Przedpełski). 

do P A R Y Z A 

d o 1 T A L I I 
S E R C E 

E U R O P Y 
J E S I E Ń 

N A M O R Z U 

W Y J A Z D Y 
INDYWIDUALNE 

11 i 17-dniowe wycieczki lądowe i 14-dniowe 
morskje na Wystawę Światowa i do Berlina. 
Cena Zl. 315.— przejazdy, mieszkanie, utrzy
manie, zwiedzanie. Wyjazdy co tydzień. 

wycieczki turystyczne i wypoczynkowe. Cena 
od zl. 370.— 

29-dniowe wycieczki: Berlin — Paryż — Rivie-
ra — Rzym — Neapol — Capri — Florencja — 
Wenecja — Budapeszt. Wrzesień i październik. 

Jesienne wycieczki po Morzu Śródziemnym 
luksusowym statkiem Kraliica Marija. 

do Austrii, Bułgarii, Czechosłowacji, Francji, 
Italii, Jugosławii, Rumunii, Szwecji. Bilety, ho
tele, paszporty, akredytywy. 

FRANCOPOL WARSZAWA, 
Mazowiecka 9 

WIADOMOŚCI LEKARSKIE DLA LAIKÓW I Ł Ó D Z K O 

DIA. 
da 1937 
pieśń I 

poranny, 
a rolnicza- '(i 
/• 8 . 5 5 - 9 ; ^ 

l / tw 1 0 w S D r a w a c n lekarskich o za-
$̂  Solne: organizm ludzki, zwłaszcza 

c h chwilach słabości, jest instruH 

\toroby żołądka nie można leczyć... rycyną.-Gdzie pojawia 
sie gorączka winien pojawić się i lekarz 

^ j a n a ^ i ? t a k w r a ż l i w y m i tak skompl? 
ii.57 12°°Joto,, * że niesposób podawać dlań 

000 takló* 
fana Rach" 
ażeństwa ' 

Chór O.WJI 

serwatodui«j^y najbardziej ogólnych „sposobów 
1 z

 w.ici,Y

uaiiffcfr •
 J est jednak szereg zasad szcze w^kóńanSjŁlJJ'. wywodzących SIU z jednej 

>od dyr. 1CMI*.: v 1 najważniejszej zasady ogól-
p rak tyk i lekarskiej. 

Pr lmum non 
...im riie czko-

K to iz laikó.w ,tego,hasła będzie 

>od dy 

13.00—13'1"., 
ilieton 
IUNI'1'I'L 

f ' e d z y i p rak tyk i lek; 

B r « p d ą * a ^ h a S , 0 : , " 
roi<tk\{> Mrrzedęwszystki: 

:!..« 1*1 , K i r , ~ \ni\JX~. i 
zieiy 

13.50: 

vcj Feliksa ̂  j . • M o , z la ików Jej 
° d u i d w3 K ^ (LU2 ' R N A Ł ' u c h r o n t się" ód rażących 

vskicgo (* \t \ c

2 i . a s . a d y w y n i k a j ą inne. O iednej z 
'dzieci: J^f^Ciel i lbyś-rny pomówić nieCO Ob
roki; 2) p rJw. Sroki 

Muzyk 

tor Felik 

lesk n a m ° tak częste obecnie w 
i .sP<>żywania owoców nlestraw-

. ( j 0 " l e d yspozyc ie żo łądkowe u dzie
W O N o * s , y c h . boleści żołądka 1 kiszek, 
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t»i^ ^ leczeniu swych najbliższych. 

, C J * "a żołądku „ leży" . T o „coś" 
Usuwa sie w ten sposób, 

. stos°. l l v o w oorządku" . Takie kura-
\ C L L ! ] E się zwłaszcza na ws i . na let-

o r a ' nieraz we wioskach odległych, 
j e s t

c l 1 . i na rzekach gdzie do leka-
i , a * c ko , a do sklepu z rycyną 

•zej. 
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Wto\n ^Owanie chorego rycyną sprze-
Hoj C.owej naczelnej zasadzie lekar-
% i ! r , , n u m non nocere". 

A t y H . " a w niektórych — rzadkich, 
• e wypadk .—może zaszkodzić 

i« J " ' l ^c i V v

M , , 'e r tch i te . I dlatego Jesteśmy 
S\ c " ' °wemu usuwaniu z żołądka 

" cho remu na żołądku „ l eży " 
T C t l " c w a n i e r ycyny . 

j \ ' j t ł l l szcz roślinny, iak' zresztą 
i K " ' 1 ^ czyszczący, jest szczegól-
w ' ^ C zPieczny przy zapalenki wy-

T I ' % ° l C z ' c o w e R 0 , A s Prawv wyro-
j- U C 7 -kowego niejednokrotnie obja 

fcf^Dn W t e n s a m s P ° s o r ) zwykła 
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 Z y c ja żołądkowa. Bóle z p 
u' IH ( 5l" y . bliżej pachwiny przeważ 
k' Vvf . r c f leksvjne w całym podbr; 
^ ^ ' O t y . zlckkć, -

pra
nie 

rzu-
podniesiona tem-

rzeczeniie się k i lku ulubionych potraw 
i przezwyciężenie głodu — i iuż po ca
łej chorobie. Oczywista, gdy bóle nie 
ustają a temperatura sie podwyższa — 
wówczas należy bez zw łok i Doradzić 
się lekarza. 

* 
Również jako zasadę ogólną można 

przytoczyć wskazanie, iż tam, gdzie po 
jawią się gorączka, winien przy cierpię 
niach wewnęt rznych pojawić sie i le-
•karz. . , . , , 

Nie • zawsze jednak o lekarza 1 "łat
wo. Czasami zresztą zna matka lub oso
ba najbliższa tę właśnie chorobę, na któ 
rą pacjent zapadł i wie jak ja leczyć. 
Trzeba jednak wtedy pamiętać o odży
wianiu. A odżywianie w gorączce jest 
oczywista inne niż odżywianie czło
wieka zdrowego. 

Gorączkujących nie należy zmuszać 
do przy jmowania pokarmów. W go
rączce apetyt przeważnie zanika, cho
rzy najczęściej mają ty lko pragnienie, 
p łynów, k tó rych im odmawiać nie nale
ż y w postaci herbaty, soków o w o c , jeśli 
nie ma przeciwskazań — w postaci ka
w a ł k ó w lodu lub nawet lodów. 

Oczywista, że p rzy dłuższej chorobie 
trzeba mimo wszystko dbać o dostar
czenie choremu pokarmów zasobnych 
w kalorie. Jedzenie musi być jednak 
jednocześnie lekkostrawne 1 takie, Któ-
reby nie powodowało podwyższenia 
temperatury. Białko, a wiec mieso, pod
nosi terperahirę nieznacznie i dlatego 
mięsa choremu proponować nie nalęży, 
chyba wygotowane i białe. Przeważnie 
zresztą gorączkujący odmawiają p rzy j 
mowania mięsa, czując do pot raw mięs 
nych raczej awersję. Zasilamy zatem 
napoje cukrem, mlckcm, stosujemy lek
kie zupy i t. p. 

Przy gorączce uporczywej i długo
t r w a ł y m braku apetytu, należy chore
mu dawać jeść naknajcześciei. należy 
mu gotować specjalne smako łyk i , dbać 

0 nakrycie i t. d., by w ten sposób 
od czasu do czasu skłonić ko do jedze
nia. Kieliszek wina, ł yżka koniaku do 
herbaty są u niektórych pacjentów bar 
dzo pomocne. 

Czy psy przynoszą choroby do do
mu?... 

Takie pytanie stawia sobie bardzo 
wielu przyjaciół naszych czworonogich 
towarzyszy. 
1 Aby na nie odpowiedzieć — trzeba 
przede wszystk im pamiętać o icdnyni : 
że pies jest zawsze psem i że iswej na
tury ani swych przyzwyczajeń nic 
zmienia, choćby by ł otaczany najwięk
szym zbytk iem. Rozkoszny ter ierck, ko
sztowny pekińczyk i t. d. — taki, które 
mu się czyści zęby szczoteczka, k tóry 
chodzi na „pedicure" (może nawet na 
„manicure" — jak kto wol i ) , k tó ry śpi 
na koronkach —• z, jednakowa lubością 
wyp i je (proszę nam darować) za wa t -
tość spluwaczki i obwącha najbrudniej
sze kąty — jak z w y k ł y kundel Dodwó-
rzowy. Oczywista, że pies domowy, 
wychuchany i wypieszczony, m y t y czę 
sto i szczotkowany, może nie mieć 
pcheł, ale na t y m koniec różnic miedzy 
nim a jego proletar iackim współbra
tem. 

Psów trzymają się pasorzyty b. l icz
ne oraz w sierści bakcyl cchinocok. 

Pies lubi lizać swego pana i jego 
małe dzieci po twarzy. Są tacy miłośni
cy psów. k tórzy pozwalają bv ich pies 
„ca łowa ł " i sami go całują. Bakcy l 
wchodzi w ten sposób przez nasze usta 
do wąt roby lub mózgu i rozwi ja się w 
tych organach, tworząc dużych rozmia
rów obrzęki, bardzo nieraz groźne dla 
zdrowia. 

Odzie są małe d z i e j — niechaj le
piej psów nie będzie. W każdym raz«e 
w nowego psa lepiej sie nie zaopatry
wać gdy w cK'mu jest dziecko niżei lał 
pięciu. (1) 

S A M O Z A T R U C I E 
Samozatrucie bywa przyczyną wielu doleg 

liwości (bóle artretyczne., łamanie w kościach, 
bóle głowy, wzdęcia, odbijania, bóle w wątro
bie, niesmak w ustach, btak apetytu, swędzenie 
skóry, skłonność do obstrukcji, plamy i wyrzu-

NA TLE WĄTROBY 

jJljoJ l- d. Rycyna w takich w y p a d ' j y n a ' s k ó r z e , tklonność do tycia, mdłości, ję-
i," .°d»ie podniesienie stanu zapal z y k obłożony). Trucizny wewnętrzne, wytwa-

V Mór Sytuacji bardzo groźnej i ta-1 rzaiace się we własnym onanizmie, .znnie-
* o F e i "a w s H i i b na wycieczce nlś\ws™z*lą 

^ V I E ? T 0 zaradzić . 
Mil ian Z w ' a s z c z a z rycyna ostroż 
k!h\<.: ePiej bez wskazania lekarza—' 

własnym 
krew. niszczą organizm l przyśpie

szają starość. Wątroba I nerki są organami 

oczyszczającymi krew 1 soki ustroju. 20-letnle 
doświadczenie wykazało, ze zioła lecznicze 
„Cholekinaza" l i . Niemojewskicgo jako żólcio-
moczopędne są naturalnym czynnikiem odcią
żającym soki ustroju od trucizn własnych- Bez
płatne broszury otrzymać można w laborato
rium fizjologiczno - chemicznym „Cholekinaza" 
11. Niemojewsklego, Warszawa, Nowy świat 
Nr. 5. I 

i & V Ą C E 7'ic'"nklelV^sować: S & J i g S f 
% u „ a y n o ś ć najlepszym lekar, wielkiego 

M dicta. Trochę silnej wo l i , w y miasta 

stuieia łagodne środki 
i te należy st.:so\vać. 

K i n o ™ , O P A DZIECI ULICY 
W i. cł: FREDDIE 
IACKIE COOPER 
MICKEY ROONEY 

BARTHOLOMEN 

Ceny miejsc 
na poranki 
0 godz. 12 i 2 
1 na wszystkie 
pozost. seanse od 

Trze] samobójcy 
W trzech wypadkach udzielił wczo

raj lekarz pogotowia pomocy despera
tom, k tórzy w jednakowy sposób usiło
wal i pozbawić się życia: przez prze
cięcie żył u rąk i poderżnięcie gardła. 

Na ul icy Pryncypalnej przeciął so
bie b rzy twą ży ł y u rąk 18-letni Henryk 
L isowsk i , zamieszkały przy ul. Oblę-
gowsk :.ej 6. Lekarz pogotowia orzekł 
stan ciężki i skierował denata do szpi
tala. 

• • -

Przy ul. Wysok ie j 33 w ten sam 
sposób targnął się na życie Józef Rako
wieck i . M łody ten człowiek szykował 
się do wy jazdu do Kanady, dokąd go 
w z y w a ł brat. Rakowieck i miał już 
wszystkie papiery przygotowane, gdy 
wczoraj dowiedział się, że brat jego 
umarł. Zdesperowany pod w p ł y w e m 
tej wiadomości, Rakowiecki Drzeclął 
sobie ży ły u rąk. Domownicy spostrze
gli jednak w porę rozpaczl iwy czyn de
sperata i nałożywszy mu prowizorycz
ne opatrunki, skierowal i na stacje pogo
towia miejskiego, gdzie lekarz uznał Je 
go stan za nie budzący obaw. 

• 
W bramie domu przy ul. Gdańskiej 9 

przeciął sobie ży ł y u szyi i nadgarstki 
42-letni Józef Krysiak, zam. nrzy ul. 
Mielczarskiego 15. Desperat by ł od 
dwóch lat bez pracy. Lekarz pogotowia 
opatrzył , go na miejscu i skierował do 
domu. (1) . . 

N E R W Y , S E R C E i 
choroby przemiany materji 
najprędzej.' wyleczy$a 
W NAŁĘCZOWIE 
ZAKŁAD słynny od 1SO0 r. 
luf. i prospekty: Warszawa, Estońska 
fi, ni. 1. Tei: 10-08-10. 

Pożary pod Łodzią 
Nocy onejidajszei wybuchł we wsi 

Kałów w powiecie łęczyckim, katastro
falny pożar. Ogień, wskutek nieostroż
nego obchodzenia się, pojawił się w za
grodzie Władysława Mańki. Zanim przy 
były straże pożarne, pożar rozszerzył 
się już znacznie i W k ró tk im stosunkowo 
czasie polowa wsi stanęła w ogniu. 

Mimo energicznej akci i ratunkowej 
s t ra iy ze wsi sąsiednich ogień strawił 14 
zagród, t. j . ponad połowę ogólnej licz
by zagród we wsi. Straty wynoszą oko
ło 100.000 zł. Pogorzelcy pozostali nie-
ty lko bez dachu na głową, ale i stra
ci l i w ogniu niemal całe, dopiero co 
sprzątnięte z pola zbiory. 

• 
Paliło się ponadto w s w s i E r y k i w 

zagrodzie Józefa Bałchowicza. Ogień 
przeniósł sie na zagrodę sąsiednia. — 
Stanisława Sieradzkiego. Oba obejścia 
spłonęły doszczętnie. Straty wynoszą po 
nad 5 tysięcy złotych. 

Wreszcie wojewódzki urząd śledczy 
powiadomiony został p neżarze we wsi, 
Dz iekb rze , gdzie z og r ' -m r o z h za
groda Józefa Anionięwsklsgo. 

Władze wdrożyły we wszystkich wy 
padkach dochodzenie. (1) 
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MUZYKA /ZJU 

„CABARETTISSIMO" W TEATRZE LETNIM 
przy ul. Piotrkowskej 94. 

Wielki sukces osii(|inęlu rewia p. t. ,,Caba-
rcltjssimo". Wszystkie numery rewii jak i wszy
scy wykonawcy zbierają zasłużone oklaski. Przy
czyniają, sit; do tcjjo również; aktualne przeboje 
najnowsze melodie, barwne kostiumy i dekoracje. 
Wykonawcy rewij w osobach: Igi Lackiej, Tusi 
Masłowskiej, Marysi Nowickiej, Poli Szmarówny, 
Kazimierza Chrzanowskiego Michała Daneckie
go, Jana Szczygielskiego, Kazimierza Czcianki 
oraz baletu ćzcianeczek, pierwszym szturmem 
zdobylj sobie sympatię całej Ludzi, największa, 
zaś atrakcją niniejszego programu są występy 
znakomitego duetu śpiewno - muzycznego SABY 
et de VOGT. 

Przedstawienia odbywają się w soboty i nie
dzielę, o godz. 6, 8 i 10 wiecz., w dni powszednie 
o godz. 8 i 10 wiecz. Kasa czynna od godz. 4-ej 
po południu. 

TEATR IOLSKI (Ceglelniana 27). 
SZóKE SZAKALL NA CZELE ZNAKOMITEGO 

WIEDEŃSKIEGO ZESPOŁU W ŁODZI. 
Wkrótce przyjeżdża do Łodzi słynny komik 

Szóke Szakali wraz ze swoim znakomitym zespo
łem składającym się z najlepszych aktorów wie
deńskich jak: Andre Matlonj, Maria Oeser, Aliza 
Koch Friedrich Kohler, Ernst Weland, Franz 
Rainer, Robert Pirk, Louis Mitzneg, Werner Ham
mer j inni. 

DZISIEJSZY KONCERT W HELENOWIE OD
ŁOŻONY. 

Zapowiedziany na dziś koncert Kazimierza 
Krukowskiego 1 .Ireny RóżyńskiSj w parku Hele-
nowa z przyczyn od dyrekc|| niezależnych został 
odłożony na sobotę, dnia 21 sierpnia rb, 

Bilety wykupione ważne w dniu 21 sierpnia. 

Święto żołnierza 
w Polskim Radio 

Dzień 15 sierpnia cala Polska ob
chodzi uroczyście, jako rocznicę B i twy 
Wanszawskiej, k tóra jest jedną z najbar 
dziej decydujących bi tew w dziejach XX 
wieku. Pod dowództwem Naczelnego 
Wodza młoda armia polska nie ty lko o-
broni ła Niepodległość Narodu, ale rów
nież uchroni ła Europę przed zalewem 
bolszewickim. 

Polskie Radio w dn. 15 sierpnia na
daje k i l ka audycyj związanych z tą rocz 
nicą. 

O godz. 10-ej rano rozgłośnie radio
we transmitują uroczyste nabożeństwo z 
Ostrej Bramy w Wi ln ie. Kazanie wygłosi 
przeor Ostrej Bramy ks. Berto ld Koz
łowski . Nabożeńsiwo to transmitowane 
będzie do Belgi i . 

O godz. 15.50 w ramach „Audyc j i 
dla wisi" senator Feliks Gwiżdż wygłosi 
pogadankę p. t. „ W rocznice zwycię
stwa". 

O godz. 19.35 Polskie Radio transmi 
tować będzie z Krzyżanówka w powiecie 
kutnowskim uroczyste poświęcenie p r / t 
nika k u czci poległych w walkach 1914 
—1921 r. Reportaż przeprowadzi red, 
Anton i Zachemski. 

W części muzycznej programu o go
dzinie 16.00 organizuje Lwów audycję w 
układzie Adama Eplera p. t. „Manewry 
piosenki żołnierskiej" w wyk . ork iestry 
mandolinistów „Hejna ł " pod k ierunk iem 
Adama Eplera oraz solistów. Piosenki 
żołnierskie usłyszą również radiosłu
chacze o godz. 20.00. " 

Poza tym w ciągu całego dnia nada
wane będą luźno w programie melodie i 
piosenki opiewające dolę żołnierza. 

Katastrofa auta dyplomaty pod Radzymin* 
Śpiący woźnica spowodował zderzenie.—Zona rade! 

ambasady została ranna 
Warszawa, 14 sierpnia. 

W pobliżu Radzymina wydarzyła się 
w dniu wczorajszym katastrofa samocho
dowa. 

CASINO 
Pocz. 12, 2, 4, 6.. 8, 10 
Niezapomniana bohaterka filmów 
„MAYERL1NG" I „NICPOŃ" 

DANIELLE 
D A R R I E U X 

w filmie p. t. 

„KLUB KOBIET" 
Film dla kobiet o kobietach! 
UWAGA: Pomimo, Iż nadal wyświe
tlamy tylko łilmy o wysokie] wartości 
artystyczne] 
CENY MIEJSC W OKRESIE LETNIM 
ZNACZNIE ZNIŻONE. 
Na poranki O £\ 

c%\J gr. WSZYSTKIE MIEJSCA 
Na pozostałe 
seanse 
od 

L
05 

Z ł . 

Sprawcą wypadku by ł wieśniak ze 
wsi Zawady. Wracał on z targu w War

szawie i po drodze zasnął. W pewnej 
chwi l i śpiącego obudziły sygnały auta. 
Górecki szarpnął gwałtownie za lejce i 
koń skręcił w lewą stronę szosy. Kiero
wca nie mógł już zahamować maszyny, 
k tó ra wpadła na wóz rozbijając do go 

• • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • - • • • • • • • • • • • • ^ • • • • ^ • • • • • • ^ ^ • • • • ^ 

UŚMIECH FORTUNY. 
Jak się dowiadujemy Wielka wygrana złotych 

20.000 w 2 dniu rjngnienia 3-ej klasy Loterii Pań
stwowej ppdła wczoraj w Łodzi. 

Szczr/iliwy los Nr. 97309 został sprzedany 
przez kolekturę N. Jatka, trzem łodzianom z 
środnio zamożnych sfer i jednemu kaliszaninowi. 

W ł o c ł a w e k o c z e k u j e w y n i k ó w b a d a n 
*vit t « . . . *J Włocławek, 14 sierpnia. 

Jak już donosiliśmy w związku ze 
znalezieniem 3 żył r tęc i w glinie na u l . 
Toruńskiej , Zarząd Mie jsk i powiadomił 
Instytut Geologiczny w Warszawie któ
ry w tych dniach wydeleguje fachowca 
do Włoc ławka. 

Ze względu na urlopy w Instytucie 
Geologicznym przyjazd jego będzie nie
co opóźniony. 

Jednocześnie do Warszawy wysiano 
próbk i pokładów znalezionych we Wło
cławku, i Instytut bada je. Wyn ik i je
szcze nie- zostały ogłoszone. 

Fachowcy narazie wstrzymują się od 
wydawania sądów w lej materi i , czeka
jąc na oficjalny komunikat. Uważają na-
gół, że obecność większych pokładów 
we Włoc ławku jest wątpl iwa. Jeżeliby 
jednak żyły zawierały rtęć w tej ilości, 
k tórą wykazały pierwsze próby, eksplo
atacja żywege srebra we Włoc ławku by
łaby bardzo korzystna. 

Podkreślić należy, że większość tere
nów, na których rtęć może się znajdować 
należy do miasta Włoc ławka, a ty lko ma 
la część jest własnością prywatną. 

Mężczyźni maią podwójną moralność. 
c„icZif-Ki d" i e n^ • p o r u " y , . z " a i 1 v , " y ; ; , i ' ; i c l ro-|t7.erow.ska" nasuwa możliwość cichszego- Z A -
krP.^rmLi/n" P J 'L S 7, e ) p o w i e < c i -Sonata | nalizowauia tego wiecznie ŻYWEGO i stale rktu-
Kreutzerowska . Pow EŚĆ TA swego czasu miro-; ainego problemu. Pożycie nialżeń-twa 1'ozdnyszc 
ONA wiele hałasu. Jedni przyznawali lacjci Inni \yów uchwycone 
się gorszyli. Niełatwo było przyznać się do kW- oko genialnego pis 
tywowama podwójnej moralności, innej W sto-! nowoczesności 
sunku do siebie — a innej dla swych żon. Czy' 

ZOS1 sZC2ętnie. Samochód również 
szkodzony. Sprawca katastrofy u S l 

zbiec, został jednak zatrzymany, U 
O wypadku zawiadomiono n'*.^ 

nie posterunek policji w Rad* 
skąd przybył jego komendant. . | 

Jak się okazało, ofiarą wypad* 
dio auto należące do dyplomaty-j? ; 

chodem jechał p. Koenig radca ł2"^ 0 

ambasad wraz ze swą małżonka-
prowadzi ł szofer. Wskutek zderzę"1, 
ni Anna Koenig uderzyła głowa " I 
serię i doznała lekkich obrażeń c , 
nych. . „, 

Pierwszej pomocy żonie dvP, 
udzieli ł miejscowy lekarz. Górecki 
trzymano i 
rowano do 

dolski 

po spisaniu pro 
dvsoo7vcii władz ] 7 sadf^L.-

Nasz reporter zanoto* ^ 
Na ulicy Limanowskiego potracona * l l b . ^ 3 1 

przez samochód 43-Ietnia Malka Kacan. ^ e n i 

przy ul. Bazamej 4. Lekarz pogotowi", j tfyj . 
dzil ogólne obrażenia i skierował po s Z i i' ty]iMai 
II.I pod opiekę domowników. ULI 1 

* . • . Ci Wy. 
Na ul. Drewnowskiej w loku bóik' j L c « usl, 

rany 48-letni Józef Cliainek, zam. P » V ?*lls 
tomierskiej 7 1 45-letni Ksawery Jasi"5* < W 
przy ul. Drewnowskiej 13. Zajście * V ' 

B a n i c i 
Ne z cor; PODRCC PRZJ 

Jest t 0 

-firn 

IH S l e PU 

lal 
-T- v 

órec^-mr. cstrj 
iok«L»X0

l* Wli 

ruch t 
restr3 

to oc 

wala policja, która odprowadziła obu 
sarialu, gdzie ich onatrzyl lekarz poff oto' 

dziś w dobie równouprawnienia zmieniło się 
coś pod tym względem, czy „pan" i „władca" 
godzi się na tę sama miarkę w ocenie połtęp-
ków każdego Z małżonków, film „Sonata Kreu-

inoże niewątpliwie być odbi 
ciem wiciu stosunków naszych dni, wywołując 
nie jedna refleksję. PREMIERA FILMU „Sonata Kreulzcrowsku" od
będzie się już dziś W kinie „Rialto". 

rannego do szpitala okręgowego. 

51. l i t o Hymn świata 
l_ ł_ i f l A . ,,m\ -M * 

Poiska i Argentyna podzieli ły 3-e i 4- te miejsce 
W osiemnastej rundzie ohmpi jsk iego \2G i pól i kt., Dania 25 i pół pkt.. Islandia 

turinoju szachowego drużyna polska gra' 23. pkt., Belgia 2 2 i pół pkt 
ła z. Łotwą. Partje, dr. Tar ta ko w e r - l \ i 
t row i Nhjdorf-Apschenneek zakończyły 
się na remis. Part ie Frydman-Mczgai l is 
1 Rcgcdziński-Fiidzelins zostały przer
wane. 

W spotkaniu Polski z Holandią Pau
lin Frydman wygra ł z Landau'em. dzięki 
czemu Polska zwycięży ła Holandię 
2 i pół do 1 i pół pkt. W' spotkaniu z Łot 
wą Frydman zremisował z Mezgailisem, 
natomicst Rcgcdziński przegrał z F.ndze-
lisem Polska przegrała zatem z Łotwą 
1 i pól do 2 i pół pkt. z 

Dziś zakończył się olimpijski turniej 
szachowy o drużynowe mistrzostwo 
świata. Pierwszą nagrodę i puchar prze
chodni lorda Hamilton Russella zdobyła 
drużyna Stanów Zjednoczonych, która 
uzyskała 54 i pół pkt., wyprzedzając 
znacznie swych przeciwników. 

Drużyna amerykańska składała się 
ze znakomitych mistrzów Rzcszcwskie-
go, Finc'a, Kashdana, Marshalla i Horo
witza. 

Drugą nagrodę zdobyły W ę g r y — 
48 i pół pkt., 3-cią i 4-tą ex aecquo Po l 
ska i Argentyna — po 47 pkt.. 5-tą Cze
chosłowacja 45 pkt., 6-tą Holandia 
44 pkt. 

Dalsze miejsca za ję ły : ESTONIA i L i t 
wa po 41 i pół pkt.. JUGOSŁAWIA 40 pkt., 
Szwecja 3S i pół pkt., Łotwa 37 i pół pkt.. 
Anglia i Finlandia po 34 pkt.. Włochy 

Norwegia 
19 i pół pkt.. oraz Szkocja 14 pkt. 

Niespodzianką jest wysokie miejsce 
Argentyny. Słabsze niż oczekiwano w y 
niki osiągnęły .lugosławia i Szwecja. 

W ostatniej rundzie turnieju Polska 
pokonała Fstonię 2 i pół do 1 i pół pkt., 
Stany Zjedn. — Szkocję i Jugosławia 
Norwegię 3 i pół do pół pkt.. Łotwa Da
nię i Argentyna L i twę 3 do 1 pkt., Cze
chosłowacja Anglię i Finlandia Islandię 
2 i pół do 1 i pół pkt. Spotkania Włochy -
Belgia i Szwecja-Wcgry zakończyły się 
na remis 2 do 2 pkt. 

Jutro odbędzie się uroczystość oficjał 
uego zamknięcia ol impiady. Następna ro
zegrana będzie : / r . 1939 w Buenos Aires. 

W turnieju szachowym pań o mi 
strzostwo świata t rzy szachistki polskie 
uzyskały następujące w y n i k i : Gerlccka 
wygra ła z Mellbye (Norwegia), dr. Her-
manowa wygra ła z Aarum (Austr ia), a 
Flcrow-Bułhakówna przegrała z dosko
nała szaehistką włoska Bcuini. 

W turnieju prowadzi bezkonkuren
cyjna mistrzyni świata Wera Mcnczyk 
(Czecho Słowacja), która wygra ła wszy
stkie partie i ma obecnie 13 pkt. Włoszka 
Benini ma 9 pkt.. Bain (U. S. A) — 8 i 
pół pkt., Graf (Niemcy) -— 8 pkt., dr. Het
manowa zajmuje 10-te miejsce, mając 
7 pkt.. Flcrow-Bułhakówna 12-te z fi i pół 
pkt. oraz Gerlccka 13-tc również z fi i 
nół pkt. 

luianiu KUKU zener oraz onrazenumi *"" r lt'l0n r. 
Pilarz pogotowia P.C.K., po opatrzenia. P" I ^ L ' 2 ^ ; GILDIO, 

W dniu wczorajszym w godzinach j^ilMj 
niowych w szarparnl Kormana. mieszCp-MTJTruserri 
w murach fabrycznych Keniga przy "''.iilŁT^hlliie 
nickicj 49, od iskry w szarpaczu P°„,,tE^i 
żar, który objął nagromadzony 
ratunek przybyły dwa plutony 
które ogień w zarodku ugasiły 
czne. 

ulicy Rokicińskiej w czasie pracy '-.'.itiiwieja 
szczęśliwemu wypadkowi robotnik, W\Jgi ̂ "^\ 

-pauKOWi ruiiuiiim, «v «i —> 

masz Granicki, zamieszkały przy ul. fl-jk,.," min 
skiej S. Granicki wpadł do'dołu, u l f l l ( |« dla 
Uianiu kilku żeber oraz obrażeniom K'° {tj Sn 

szarpaczu " " : ^ l ^ a n y c h 
adzony :'-ui-o*'n(iBl 
ntony stiaży "".Pk^Z 
igasily. btraty ł / 3 się c 

t̂ acz 

ożycie niaizennwa rozunyszcj r» *• OW ' 
przed laty przez bądawsze W zakładach Widzewskiej Ma.u.fakt« r||«JSc e

l ł^ 
arza, wcale nie straciło cech" „u,.,, i>nvi*M.bi»i w ,,rnrv !ileBlt«L7 z a j 

N 
tyc 

tynie 
\ i 

Na posesji przji ul. Myśliwskie! 41 z?AI I j i ^ - . l 
kala taipżc 27-letnia Elżbieta Pociecho*' ij * mili 
czasie mycia okna na pierwszym P'v.Jrf i h5 r zed) 
dla i doznała złamania nogi oraz oRÓ" >r°tlirijA|] 
brażeń ciała. J %\» J' 

Przybyły na miejsce lekarz pogo'0* ' l l l i e l , s 

opatrzeniu, przewiózł ranna do szpitala- , H O 
V ii ł n 1 1 m 

Na ulicy Brzezińskiej usiłował Ą l ! M

D o l S k i c 

wer. pozostawiony na ulicy, 27-letni L̂TAWIN 
rowiak, zamieszkały przy ulicy Czaru16 

4<°\ Borowiak zauważył rower, P 0 Zn r;( f{ 
przez Karola Hu pręta, przybyłego Z 

I zamierzał odjechać. Poszkodowany ? Jj 
korzystając z niedozoru właściciela, 

kradzież i wraz z przechodniami w S ^ , 
ścig. Uciekający w szybkim tempie 
rze Borowiak zwalił się na kamienie-
obrażenia twarzy i głowy, i został_ uW Ą 

J*a*ir 
K s t ^ i ' 
K 1 ! i s 
•« { *0Wyc 

akc 
na C 

Bo mieszkania Józefy Jackowskie), *'£ 
Dworskiej 69, włamali się złodzieje 
garderobę oraz inne przedmioty, war 
ncj 400 złotych. r .y 1 % i, a « 

Z mieszkania Arkadiusza Latka p* r()' W p

0 0 O 
Drewnowskie) 23, nieznani sprawcy ^ \ A Ł . P ^ Ć I 
mocy włamania skradli radioaparat 1 i ^. ' iawo, 
rzeczy, wartości 60(1 złotych. , „IW u t̂l \ , F 

I.ubola, pow. tureckiego, zamcldowa'^ | V * 0 w 

rynku Tanfaniego skradziono jej 1 „ l" , ™LL sjj jej 
kiewkę czarną, zawierająca weksle 11 

oraz 40 złotych w gotówce. , a 

We wszystkich wypadkach policja 
la dochodzenie 

Kino RIALT0 
Wszechświatowej sławy 
literatury rosyjskiej 

Dziś 
premiera 

arcydzieło 

wg. nieśmiertelnej powieści 
LWA TOŁSTOJA na tle pięknej mu
zyki BEETHOVENA, CZAJKOWSKIE
GO i CHOPINA. 

Walka mitośoi, zazdrości i DZIŚ o godz. 12 1.2 2 PORANKI. 

W rolach głównych: 
l.H. DAOOYER 
ALBRECHT SCHOENHALS 
PETER PETERSEN. 

namiętności w trójkącie małżeńskim. 

Ceny od 85 gr. 

AMERYKANIE WRACAJĄ NV M 9 

SUDSKI". 
Po powrocie z dwócli wycieczek ' 

europejskich ins, „Piłsudski" odszet' 
/. Gdyni do Kopenhagi i 
7. Gdyni 457 pasażerów w tym 30 do 
"egoż dnia INS. „Piłsudski" przybył u

1(t(|i 
Ir 

vt1 

:?tr ykc 
New York". ?JGFIFR b\\v 

egoz dnia ins. „Piłsudski" przyby. .cr/t«KH|U 
agi, skad zabrał dodatkowo 2il ra* 1 ,.(c*Bli!is 

ztę oraz ładunek towarów. Ogółem ł AJ 
ie 74 worki poczty i niespełna 1001' |0' \%\."6 
'rzyjazd ins. „Piłsudski" do New V<>ri> | n, 

c 
zie 
Przyjazd ins 
19 sierpnia 

„BATORY" W DRODZE DO 
M/S „Batory", który odszedł * 

do Kopenhagi i Gdyni 10 sierpnia. '• H 
sażerów. wśród ktróych znaiduja $flm 
McBridc. znany autor I wydawca 
ks. Maria Sapicżyua oraz sekreta; 
R. P. w Meksyku Tadeusz Ja rock->e W < Hi . 
zie.poza tym 423 worki poczty i !"" j ^ H I . 
rów do Danii I Polski. Znamieniu ^ 0 

JM* 
nką i 

.̂LEIOT 

blisko polowa pasażerów udaje sie »' ir»!',i|j k̂ O n

 a s 

penhagi, albo do krajów obcych %i • J , ' IL"'Ws 
" Uke., -co jest poniekąd &^f\ĄĄ V V 0<?| 

żeglugowe zdobywają --o 1 ' * , ,^jC \ 
przez Pol 
sze linie 
cej klienteli obcej ze względu "» , 
urządzenia statków i sprawna O^-1'-^^ 
ins. „Batory" do Kopenhagi nast.iP' 1 

ni 19 sierpnia. 
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Kurier H a n d l o w o - P r z e m y s ł o w y 
f*W bilans płatniczy 

astrofv u5'" , Dane , . 
5 Y manY. J „Panica 4 C e W y p , a t w s ł o s u n k a c h 
niono n » « * J ^ Z C n r

a °Pracowuje się u nas i publi 
dzY*1?* P o f i . m n i e J s z - V m opóźnieniem. 

" I * " 1 - J W r y " D R 7 V ! " Y . , " M A , Y R ° c z n i k Statysty 
ra wvpadWs. P r z ^ o s i tablice, tyczące roku 
plomatY-Jjj j e t 

; radca r-"̂  o ' *° [ok szczególniej interesujący, 
aalżonka- .J "liou,,, , n i P r zed ograniczeniami de-
:k zderzeń'»! » y m | ( 2 g 4_ 3 6 ) 

*• * ł o W * °c3 C e ł , e t n i e r a 3 6 r- s 

Dbrażcn ^ ^ płatniczym i to pozycj i donios 
io«>,{. rtT̂ u z w ' a s z c z a obroty towaro 

n ' l i c d v , p > % ^ t u r V s t y c z n y i t. d. — podle 
• G ó r f i sl W | a l e s t l ; ykc jom, to jednak transfer 
prolokultt m wiadomo, całkiem wo lny . W p ł v 
•ladz s a « i ^ - . i o oczywiście w sposób istotny 

J l a n s Płatniczy 

m n n t f l t i l l N 7 N T 0
 w i e c P r z y J r z e ć sie temu bilan 

r d n U l U P | 2 T A R ostatni, rok jego samoczynnego 
\WL °.wania śiię, samoczynnego — 
T b heniami, które podaliśmy.. 

potracona 

a l kr0toW?» JSI By} 
owaf PO« k 3 ' \J,° r o k ieszcz© nadwyżk i , choć 

ftkl , ' w obrocie t o w a r o w y m , nad-
i hAikf « M L y n i s z a - C e j * 5 7 mi l . T a k ż e ra-

J a ^ j ł k f c , s a l d e n - - 139 mi l . ; w u 
-n dominujące miejsce, zajmu-
1 amerykańska i palestyńska*) 

okrCi k t . ó r a n a c z v s t 0 odrzuca Pol 
MNIIUFAKTU - r f f iJsce 5 0 l l c z ą c s t o m i o n ó w : drugie 

| , , A C V / M H I - , , a ] m " 3 a - " s , " t f komunikacyjne 
lotnik, WZM*?™* na czele; tu rys tyka kształ-

Opłata stemplowa od ubezpieczenia surowców 
d K l l t K l 1 l K p 9 n i o r v o n i a ^\ — »_ . *. . 
S?2Vtł*J u b e z p i e c z e n i a d o k o n a n e g o p r z e z z a g r a n i c z n y c h 

z a ł a d o w c ó w n i e m o g ą o b c i ą ż a ć ł ó d z k i c h o d b i o r c ó w 
W OStatnicłl tv<rnHni.ir,Vi ^nnłnn.n I i....- ,r . ^ . . „ ) w ł ^ s M ^ ^ r ? ^ " 1 3 0 - f a n o t o w a " ostatnio Urząd Opłat Stemplowych 

demonht stemrJif, vP m l ^ Z l . ? r , Z e " W Q d y n i ' Przeprowadzając kontrolę w 
aem npiat s templowych, a iódzkłmi im- przedsiębiorstwach i składach £rrivń-
porterami surowców odnośnie kwest i i k i c h , napo kaT na wiele takich z l w i a 
ubezpieczania surowców włók ienni - domled o ubezpieczeniu surowców 

czych. 
Kwest ia powyższa ma dla Łodzi zna 

czenie zasadnicze i rozwiązanie jej bę
dzie miało charakter precedentalny. 

Zagadnienie to przedstawia się w 
sposób następujący: prak tyka handlowa 
w Łodz i idzie w kierunku ubezpiecze
nia surowców włók ienniczych ekspor
towanych do Łodzi przez zagraniczne 
domy surowcowe 
aż do chw i l i p rzybyc ia surowców do 

Gdyni . 
Od Gdyni do Łodz i przeważnie Impor
terzy ubezpieczają surowiec na własny 
rachunek w e własnym imieniu. 

Zagraniczne domy surowcowe ubez
pieczają bawełnę i odpadki bawełnia
ne przysyłane do Gdyni w angielskich 
towarzystwach ubezpieczeń na nazwj 

przez zagraniczne domy bawełniane. 
Pisma te Urząd Opłat Stemplowych w 
Gdyn i 

zakwest ionował 
i zakwal i f ikował jako pisma, stwierdza
jące umowy ubezpieczenia, zawarte z 
zagranicznymi zakładami ubezpieczeń 
zgodnie z art. 101 ustawy o opłatach 
stemplowych. Jednocześnie Urząd prze 
słał powyższe pisma do Urzędu Opłat 
Stemplowych w Łodzi , celem dokona
nia w y m i a r u opłat i wymierzenia pod
wyżek i kar stemplowych w związku z 
czym szereg! I rm w Łodzi importują
cych bawełnę o t rzymał ostatnio 

nakazy płatnicze 
z tego ty tu łu . 

F i rmy zainteresowane z łoży ły odwo 
lania, w k tórvch stwierdzają, iż stano-, . - -

pracy 

p r 7- y i „alt* "*!)'« ^ l r n o nowoczesnych ograniczeń 
dotu. ;«iep. " l e dla Polski , 
leniom % » . . 
ati/.cniu. P' J J L ^Gaż towarów i usługi (głównie 
' e K ° " i j j j j jyalowe), to f i la ry strony przy-

-°^** a c l 1 5 b i l a n s u w y p , a t 

">• m i e M S ? ą i h S ? e , n — Przy 104 mil. zamknięty 
{a Z* noW"1 C h l , 1 , e k k redy tów przez Polskę o-
iSf.nroi . l j V a r ! y ? h i lokat w Polsce dokona-
y stiaży 0<^ I Ł L ? Ż to oznacza? Na w y n i k tak i 
iły. ' = i t r a , y : j> l e cały szereg p rzyczyn . A więc 

l l 0 j . k r edy tów względnie w y c o f y w a -
yskie) 41 ł il lgj Tak naprzyk ład : Skarb spła-

PociecWj I.) i mil ionów (saldo Skarbu — 46 
s / v l " : DnK

 e d s i e b l o r s t w a p rywatne wsku oraz OK01" .^tnniaic. 

irz poK<?!° }h\ 
[,„ "iniejszanla kredytów przekazały 

poK"'- 'ttlżen0 s t o m i | i o n ó w więcej zagrani 
tala- h^l otrzymały. W omawianym 

.j *y D f t i U , m i c ^ c i s i l? t a k z e skup /. zagra-
ilowal "'Skich walorów, bo bilansowo 

Czar"1 

M ̂ ^ " y o d p ł y w ; w akcjach (saldo 
"w. a i 
stałego 

z ? 4 ł v a z " 
S W ' S L T L A P^ede wszystk im w pa 

W S * 1 r c h • ? ( 1 oprocentowania, obl i -
temple " " i ^ ustach zastawnych, zwłaszcza 

policia 

flf 
NA M s 

idszed 
Yorku. • f 

rz.vb.Vl ( ^ 
?2i i 1^' 1:.,^ 

"'" k^zet s i e o n j a k o Pomniejszenie 
•*We, o t r z y m a n y c h przez Polskę od 

U0wn-; o t ó ż 1 z t e K ° ty tu łu mieliś 

— . „ V , , < , A O T A W U . v v ; I I . zwiaszcza 
K A M I C I I I F - fy. k I ° ^ y c h , k tó rych wysoka wyda j -
zostat «i c

 p fd l p e w n o ś ć oddz ia ływa ły szczegół-
:kow8k»«, i ^ akcyjnie, powodując skup z za-
? v w » R , N ; i a a 4 6 5 m i K z , ° t y c h . Ta pozycja 

W 1 V I 9 dla naszego bilansu p łatn i -
l.atka Pr*,j W e

b o odbierająca nam de 
oprawcy y (j « Pięćdziesiąt mi l ionów. 

, l l c l i,w,- ,uiim, w M U I V U I I s iwieruzają, iż stano 
sica właściciel i domów bawełnianych, wisko władz skarbowych jest sprzecz-

po czym zawiadamiają importerów łódz ne z postanowieniami* art. 101 ustawy 
kich o dokonanym ubezpieczeniu. o opłatach stemplowych oraz z oficjal

ną interpretacją tej us tawy ze strony 
Min. Skarbu. A r t , wspomniany istotnie 
nakłada na pisma, stwierdzające za
warcie umowy ubezpieczeniowej z za
granicznym zakładem ubezpieczonym, 
2 proc. opłatę stemplowa, ale ty lko w 
t y m wypadku, jeżeli umowa dotyczy 
przedmiotu, znajdującego się w Polsce, 
albo jeżeli ubezpieczający 
ma mieszkanie lub siedzibę w Polsce. 

Interpretacja ustawy przez Min. 
Skarbu wyraźnie wyjaśnia, i ż . przepis 
powyższy 

nie ma zastosowania, 
gdy zagraniczny dom surowcowy ubez 
piecza surowce we w łasnym imieniu 
i na rzecz swoja, wówczas bowiem u-
mowa dochodzi do skutku między dwo
ma kontrahentami zagranicznymi. 

F i rmy łódzkie stoją na stanowisku, 
iż taki właśnie wypadek zachodzi w 
omawianej sprawie i domagają sie. 
zwolnienia pism, zawiadamiających o 
ubezpieczeniu transportów surowco
w y c h od opłaty stemplowej. 

Rozstrzygnięcie tej kwest i i oczeki
wane jest z dużym zainteresowaniem. 

N i e m a z b o ż a n a e k s p o r t 
WT ^ • . . . _ _ R o n s u m c i a w e w n ę t r z n a c a ł k o w i c i e p o c h ł a n i a podaż .— 

P o l s k a o d r z u c a o f e r t y i m p o r t o w e z a g r a n i c y 
„ „ „ „ „ „ „ ! — I - - ' - * • • • Ankieta, rozpisana p*omiędzy Izby 

Rolnicze przez Związek Izb i Organi-
r.aeyj Rolniczych, potwierdza obawy 
kól rolniczych, sygnalizowane jeszcze 

zed dwoma miesiącami, że nieurodzaj 

Wyznaczone na sierpień kontyngen
ty eksportowe dla zboża nie zostały do
tąd, mimo, że ubiegła już połowa mie
siąca, wykorzystane nawet w jednej 
czwar te j . Niespodziewane zahamowa
nie to tłumaczą kota miarodajne chłon
nością r ynku krajowego, wobec które j 
w y w ó z staje się zarówno niepotrzeb
ny, jak i po prostu nieopłacalny. 

Zboża w kra ju jest istotnie mało ; 
jest go nawet mniej, niż się spodziewa
no Liczono się wprawdzie z pewną 
obniżką zbiorów, nie tak wielką jednak, 
by mogła się ona odbić decydująco na 
eksporcie, gdy tymczasem omło ty w y -
Kazały, że sytuacja przedstawia się 

wiele gorzej. 
Chłonność rynku krajowego, która 

powstrzymała, a w większej jeszcze 
mierze powst rzyma i na przyszłość 
eksport zboża, polega nietylko na tym, 
że ceny zboża są w kra ju wysokie, ko
rzystne dla rolników. Chłonność tę po-
n f • ci u je przede wszystk im znikoma po
daż zboża, gdyż jak już wspomnieliś
my mie ma go w ogóle zadużo, po-
wtóre wielu gospodarzy, wobec kata
strofalnego braku pasz, przewiduje 
ewentualność skarmiania Inwentarza 
właśnie zbożem, stąd też nie wypusz-

r-1 cza go na rynek, lecz pieczołowicie 
o ' chowa. 

Wzrost produkcji samochodów 
3000 wozów rzucił na rynek w r. bież. przemysł kra jowy 

. P L , R U " J S K > " D O D A T N I M I A K O 

wsi Jo--' i< fce * r ?-enuięcia kapitałowego i wzra 

wiz za 
jest jed 
przecież 

weksle " l C b s i ł i war tośc i . 

1 W t ym czasie zaufania do 

1 % ' , nasza wskazała naiistotnŁej-
X »ly "aszego bilansu wyp ła t . 
" \ " ' ' loiniast popularnym wyob ra -
^ . ^ s p a t r i c j a kapi ta łów zagranl-

aify?), . . a , a leszcze nawet w ostatnim 
h i S L E K S ? Y I . L L Y I " r o k u ^Pełnie nikłą 

jgj^ Patricja ta wyraz ić sie by łaby 
\ v

D | ' a n s o w o w pozycji k redy tów 
gtaje P ' ' z c z Polskę zagranicy 

,. * " W l » i i k 7 C i ! O I , y c h zagranica lokat: nie 
SkMS\f z "Pc ln ie mizerne obu-

5 C « v»rk" Hu . cy f ry _ z s a l d e m u.n 

D O (iP v | ^ t u ' U , ) c ' n o ś c i war to dodać, żc nic 
»di i T N V C

W . K R E wchodzić c'yfrv nieujęte 
n i a , ' • a b / ' ^ pdw 2 ] 1 1 ' 0 ' Pon ieważ t t . zw. pozycje 
idu.ii' s[jrtfjS & S { - I F ° n c bilansu, czyli inaczej mó
wca a" , , D « \ A a tystyczn'.e n icuc lnwconc da!c 

s V ^ L V a t n , c 2 3 n , i l i 0 , 1 ( ' w -
• '()> * niewątpl iwie b. interesują-

tS ^ r a s z a j ą c y niejedno błędne a 
echne wyobrażenie, bilans 

, °statnicgo roku nrzedrestryk-S m K •* 
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Z uwagi na objawioną przez nasz 
rynek samochodowy wielką chłonność, 
przemysł k ra jowy zwiększa swą pro
dukcję do maksymalnych możl iwości . 

W t ym roku jeszcze ukaże się na r y n 
ku około 3.000 wozów, osobowych 1 cię 
żarowych, pochodzących z istniejącej 
w Polsce w y t w ó r n i i montowni . Gdy
by zaszła specjalna potrzeba produkcja 
ta mogłaby być zwiększona o około 
500 sztuk samochodów. 

Zapotrzebowanie na samochody o-
statnio znacznie zmalało, co t łumaczyć 
należy letnim sezonem ur lopowym, na 

jesieni jednak spodziewają się ponow
nego zwiększenia popytu. 

Wed ług opinii fachowców zapotrze
bowanie to będzie pokry te w 100 proc. 
przez produkcje i montaż k ra jowy . 

Dużą niespodzianką dla wy twó rczo 
ści kra jowej produkcj i jest' nikłe zapo
trzebowanie na samochody ciężarowe 
ze strony prywatnego przemysłu. 

Przemysł ten zamiast motoryzowąć 
się. ogumią koła swej t rakcj i konnej, no
wych natomiast nie kupuje. Czynią to 
jedynie przedsiębiorstwa autobusowe i 
przewożące towary . 

P f » i v § r a f e c o r a z m n i e j n o w y c h f i r m 
Pierwsze półrocze roku bieżącego sie po deprecjacji Junta , a dalej ujemny 

przyniosło nieoczekiwane naogół spa- w p ł y w na koniunkturę w Angl i i po de-
dek, w zwyżkowe j dotychczas tenden- waluacji franka, która osłabiła częścio-
cji zakładania nowych przedsiębiorstw Jwo prężność eksportową w y w o z u an-
w Angl i i . Ze szczególną wyrazistością 
proces ten zarysowuje się we w łók ien 
nictwie. W kołach zainteresowanych ja
ko przyczyny tego stanu rzeczy w y s u 
wane są następujące momenty: ' okres 
koronacji, k tóry zahamował pęd inwc 

gielskiego 
Najsilniej rozwinęła się ekspansja 

we włók iennic twie i przemyśle konfek
cy jnym Angli i w r. 1929. Powstało w ó w 
czas około 200 f i rm włók ienniczych o 
kapitale około 6 mi l . funtów i Około 

jest istotide duży, a pasz w ogóle może 
zabraknąć. 

Powstaje w obliczu tej sytuacji 
kwestia, czy obecne n iewykorzys ty 
wanie kontyngentów eksportowych 
in że w przyszłości, z uwagi na zobo
wiązania wobec zagranicy, zaszkodzić 
naszemu w y w o z o w i zboża, ogranicza
jąc jego rozmiary względnie nawet za
mykając go zupełnie. Otóż w kolach u-
rzedowych panuje opinia, że bieżące 
powstrzymanie eksportu nie zaszkodzi 
nam zbytnio, gdyż ustalone kontyn
gentami ilości zboża do w y w o z u nie 
r osiadają charakteru t. zw. obowią
zującego eksportu, są to raczej ty lko 
możliwości eksportowe. 

Inna rzecz, żc perspektywy dla ek-
sp" r tu zbóż, jeśli chodzi o zapotrzebo
wanie zagranicy, są w tej chwi l i w y 
jątkowo ponętne. Oprócz, wysok ich 
kontyngentów, przyznanych mam przez 
Danię, zgłaszają się po nasze zboże 
Austria, Szwajcaria i wiele innych 
państw. Niestety, sytuacja wewnętrzna 
w kraju zmusza nas do nieprzyjmowa-
tych zamówień. 

P R O D U K C J A S Z T U C Z N E G O J E D 

W A B I U w P o l s c e 

Zwiększenie się produkcj i w łók ien 
syntetycznych i sztucznego jedwabiu na 
świecie, objęło ostatnio również i prze
mysł polski. Według prowizorycznych 
obliczeń produkcja przędzy sztuczno.jcd 
wabnej w Polsce w r. 1937 wyniesie oko 
ło 3.000 ton. Oznaczałoby to zwiekbzenie 
o około 20 proc. 

N O W E I R Ó D L A r o s y N A F T O W E J 

w 
stycy jny, zapowiadana w swoim czasie 400 przedsiębiorstw konfekcyjnych o ka ' 
przez kanclerza skarbu pożyczka na'pi ta!c przeszło 7 mi l ionów W latach" 
cele obrony narodowej, obawy przed, następnych cy f ry te spadały i w pierw-
wydatnle jszyml wahaniami kursu dolara szym półroczu r. b. zanotowano w prze 
amerykańskiego. 

Niewątpl iwie jednak istnieją przy
czyny głębsze i bardziej istotne. W 
pierwszym rzędzie jest to osłabienie, 
impulsów, jakie działały w swoim cza-J 

myślę włók ienniczym powstanie 228 
firm z kapitałem około 1.6I3.4"0 funtów, 
w przemyśle odzieżowym 442 f irm o 
kapitale 1.462.760 funtów. 

W naibljższym czasie P O D J Ą T E zostaną wier-
cenią w Dolnej Austrii W poszukiwaniu źródeł 
naftowych. Zaznaczyć należy, że w ostatnich 
miesiącach .odkryte zostały ped Wiedniem dość 
znaczne źródła ropy_ których produkcja pokry
wa 10 prec. ZAPOLRZCBC.Y.-inia krajowego. Obecnie 
pcrruk:v;anis skierowane b^dą n a Wolcrsdorl 
pod Wiedniem, a iinanscwaniom prac wiertni
czych zajnre sic specjalnie konsorcjum belglj-

http://iSf.nroi.lj
http://rz.vb.Vl


ŚWiittfft 
Chaplin chce być Napoleonem 
Myśl ta pasjonuje go już od kilkunastu lat.—Chaplin-

Napoleon widzi swój własny pogrzeb... 

Napoleon I Chaplin... Para
doksalne przeciwstawienie, a 
jednak myśl zagrania Napole
ona nurtuje już u Chaplina wie
le lat 

W 1920 roku. w stulecie zgo 
nu wielkiego cesarza, wie lcy 
reżyserzy amerykańscy szuka
ją odpowiedniego scenariusza 
dla realizacji f i lmu historyczne
go z tej epoki w wie lk im sty lu , 
f i lmu z tysiącami statystów, 
wspaniałymi kostiumami i td. 

Charlie również pasjonuie 
się tą sprawą. Pewnego wie
czoru, przy wspanialej kolacji, 
i podpiwszy sobie nieco, Cha
plin oświadcza, że i on. ow
szem... także myśl i o zrobieniu 
f i lmu z życia Napoleona, że za
gra w nim główną rolę i że bę
dzie to coś... szalonego... 

Nowinę tę podchwytują 
wszystkie żądne sensacji w ie l 
kie dzienniki. Chaplin nie de
mentuje. Po k i lku dniach, zmę
czony ciągłymi nagabywaniami 
oświadcza, że to by ł t y l k o . , 
dobry żart... I 

1926 roku. Raquelle Meller 
przyjeżdża do Ho l lywod i śpie
wa „V io łe ter rę" . Chaplin jest 
oczarowany. Violeterra. Napo
leon, Korsyka. Morze Śród
ziemne, Hiszpania — bujna fan
tazja Chaplina p ławi się w tych 
wspaniałych, romantycznych 
obrazach. Proponuje Raqueile 
zagranie roli Józefiny de Beau-
harnals w filmie, w k tó rym on 
k reowałby rolę Bonapartego, 
młodego Bonapartego z w y p r a 
w y włoskiej . Ona nie bierze 
tego na serio, lecz Chaplin za
pala się do swego pomysłu, 
pracuje kilka dni bez wytchnie
nia i wreszcie scenariusz jest 
gotów. A teraz spojrzenie do 
lustra. Czy- mogę się porwać 
na zasranie roli tego genialne
go śmiałka? 

Charlie spostrzega siwiznę 

swoich skroni i mów i : „Czemże 
jestem? — starym blaznem..." 
i zamiast miłości Bonapartego 
i Józefiny robi „ C y r k " 

W latach następnych, do ro
ku 1933 pogłębia studia nad ży 
ciem Napoleona. Jeździ do A-
jaccio, miejsca urodzenia Na
poleona i tu każe sobie opowia
dać o życiu Napoleona i jego 
rodziny. Siada na szerokim 
łożu, w k tó rym podobno Lety -
cja Bonaparte rodziła przyszłe
go „władcę świata" . Ogląda 
po tysiąc razy każdy najdrob
niejszy mebel w muzeum Napo
leona, która zostało stworzone 
w domu, gdzie się narodził. 
Stary kustosz jego muzeum nie 
zapomni „mister Chaplina", o 
k t ó r ym wie, że jest jakimś „de
putowanym w Ameryce" i z du 
mą będzie pokazywał każdemu 
w izy tówkę , na której można 
przeczytać: „Charles Spencer 
Chapl in". Pamięta bowiem, że 
pan ten zostawił mu 100 fran
k ó w napiwku za piękne opo
wiadania. 

Po pewnym czasie, ciągle 
nur towany tą samą myślą, 
nie pragnie już. Chaplin więcej 
grać „porucznika Buonaparte". 
Powia ła na niego legenda na
poleońska: Chce zagrać rolę ce
sarza. 

Ostatnie plany Chaplina są 
bardziej konkretne. To co chce 
teraz s tworzyć; to mogłoby 
mieć ty tu ł „Wielkość i upadek 
Napoleona". Zginął n m a u t y z m 
młodego zdobywcy, pozostała 
głęboka mądrość i pesymizm 
człowieka na wygnaniu. Cha
plin dobiega 50 lat, wieku Na

poleona na Świętej Helenie. 
I bliższa mu teraz gorzka mą
drość pamiętników zdetronizo
wanego Napoleona, niż l i rycz
ne proklamacje młodego Buo-
napartego. I oto co się „ w i d z i " 
Chapl inowi: 

Napoleon ucieka z wyspy 
Św. Heleny i zostawia tam 
swego sobowtóra Lecz Euro
pa zmieniła się już, gdy zjawia 
się on w niej znowu. To Euro
pa Ludwika Fil ipa, sytych 
mieszczan i sklepikarzy. Nik t 
nie wierzy w „zmar twychwsta 
nie". Napoleon!... to dobre dla 
pieśni, posągów, medali, lecz 
nic więcej. Dzielni mieszczanie 
nie chcą, by dręczono ich marą. 
Mają już nowych bohaterów. 

Zakończenie: stary, zmęczo
ny, obdarty człowiek, Napole
on, zagubiony w tłumie z w y 
k łych gapiów ogląda sprowa
dzenie swych zwłok do Pa ry 
ża. (Jest to jednak sprowadze
nie zwłok sobowtóra). Wielk ie, 
wspaniałe widowisko, bo prze
cież W ik to r Hugo mówi ł w 
swej pieśni, że „powróc i wie lk i , 
jak Cezar". 

Między gapiami na placu 
Etoile stary człowiek ogląda 
swoją legendę. Patrzy, wyc ią 
ga z kieszeni wielką brudną 
chustkę, kicha. Wzrusza ra
mionami i powol i odchodzi, by 
zniknąć w cieniu, k tó ry jest 
cieniem śmierci. Wieczny w łó 
częga, i 

'Jeżeli łChaplin zrobi ten 
f i lm, to będzie to najwspanial
sza kreacja w jego dotychcza
sowej karierze. 

Dostojewski i Goethe 
Plany f i l m o w e M a x a Re inhard ta 

Max ReWt f rd t bawi n lue-** produkcji, którą będzie „Gracz" 
nie w Salzburga, gdzie bierze' 
udział w wiś l r - in festiralu i c - ' 
atralno - muzycznym. Oświad-', 
czył on przen i tawic iebm pra
sy, co nas t jpue : , 

„Z pracą f i lmowa obeznałem 
się już dos<ona!e. N'e zarzuca
jąc bynajmniej teatru. bvdę te
raz coraz g iv ' iw 'e i ndda.vał się 
sztuce kinematograficznej. W 
w y t w ó r n i „Warner Bros" po
czynione są .'liż wszelkie przy
gotowania do mej najnrwszcj 

Na pokladiie „Normandii", gdzie rozpoczęte zostały obrady Konuresti Fil
mowe-.','), znalazło sic. także wielu filmowców pilskich. Na zdjęciu wi
dzimy producenta inż. Stefana Gulauickiego (1), reżysera Bazylego Sikle-
wicza (2) or.u korespondenta naszego pisma, red. Karoia Forda (3). 

M A R C O , a k t o r k a i t ancerka u k a ż e sie W f i l m i e 
„ W I N T E R S E T " 

Awangarda — ciągle ip\ 
R o z m o w a z H a n s e m R i c h t e r e m 

według Dostojewskiego. Rhje 
główne odtwarzać będą ostate
cznie: Charles Boycr, Bette Da 
vis, Walter Huston, Basii Raih-
bone i dwaj aktorzy europej
scy: Wladyml r Sokołów i C iu t 
Bois. 

* Po ukoń;zeniu „Oracza" za
mierzam przystąpić do nowej 
f i lmowej wersj i „Fausta". Lecz 
bliższych szczegółów tego pro
jektu nie mogę jeszcze zdra
dzić". m A i 

Jeden z najwybitniejszych 
przedstawicieli awangardy nie
mieckiej, Hans Richter, autor 
głośnej książki „Dzisiejsi prze
c iwnicy f i lmu — jego jutrzej
szymi entuzjastami" bawi obec
nie w Paryżu. 

— Próbowal iśmy --< wy ja 
śnia indagującemu go reporte
rowi , szukającemu komentarzy 
do dawnych abstrakcyjnych 
f i lmów Richtera wyraz ić 
muzykę orzv pomocy form. 
B y ł y to, proszę nie zapominać, 
bardzo dawne lata f i lmu nie
mego. Szukaliśmy życia i t re
ści w ruchu Pnij. Nazwaiiśmy 
to nawet „orkicstracją l in i i " . . 

Richter mówi stale „ m y " . 
Odnosi się to d,; wybitnego ma
larza szwedzkiego Yik ing Fg-
gellnga, którego Richter pozna! 
jako ranny żołnierz w ostatnich 
latach wojny na froncie i z k tó-

P a r t n e r k a Chapl ina 
— ks iężną 

Vłrglnia Chcrr i l l , odtwórczy 
ni ślepej kw:aciark i w (limie 
Chaplina „Świa t ła wielkiego 
miasta" wyszła za mąż w Lon
dynie za księcia .Jersey. Uprze
dnio Virgin;a Cherri l l byia mał
żonką Cary Grania. Ar tystka 
oświadczyła, że żegna się defi
n i tywnie z* karierą f i lmową. 

L e d e r e r żen i się z Mar -
go , Ginger Rogers po
ślubia. . . w ł a s n e g o m ę 

ża 
Franciszek Lederer, k tóry 

grał przed laty mniejsze role w 
podrzędnych filmach niemiec
kich, a szczególnie wyb i ł się 
w „Przedz iwnym kłamstwie 
Niny Petrowny ' obok Bryg idy 
Heim, robi karierę w Hol ly
wood Widziel iśmy go ostatnio 
w wesołej komedii produkcji 
Mary Piokford p. t. „N ic całuj 
w kinie". Wedle nadeszly/. i w 
tych dniach wiadomości z Hol
lywood Lederer ożenił się z 
wschodzącą gwiazdą i tancer
ką, Margo. 

Ginger Rogers wyszła za 
mąż za Lew Ayresb, z k tórym 
rozwiódł ' ! się zaledwie przed 
rokiem... 

Ginger już nie jest partner
ką Fred Astairo'-i. a po/atem 
żegna się z wytwórn ią „R . K. 
O.". J u i podpisała kontrakt z 
wytwórni! „Warner Bros" . 

' r y m razem długie lata 
pracował, do śmierci 1 

ga (1925). 
P ierwszym fi lmem K^A 

b y ł y „ R y t m y 2 1 " . By l tog 
k a w y eksperyment, z kjOJJj 
sam twórca snreje się 
Fi lm bowiem był krótki . 
50 metrów, i pewien w 
interesowany tytułem. V°K 
wi ł sobie miejsce w fotelu. ^ 
tarł nos. j gdy założył M[> 
— już by ło po fiimie. iyZ 
z głośniejszych i i i m ó w R i f 
jest „ Inf lacja" , w k tó re j« . 
nym motywem są — O f r 5J(l 

Na początku dźwJC»°Jj* 
nakreił on „Wszystko s'e j 
c l " . W eksperymencie tv»" 
le główno odtwarzał P(Cfi 

techniczny f i rmy „Tobis'« , 
W roku 1731-ym n»*' 

Richter w Moskwi 
„Me ta l " . Późne j n a k r ę c a 

meutnrnveh 
ar"': 

reg dokume; 
tów w Hoiandii i Szwa j - . „ 
Paryżu-Ricnter odbywa 
rencje ze staruszkiem UT 
Melies. Jest to, jak #b$Ą 
jeden z pierwszych t W j 
f i lmu, k t ó r y — wedle i?!ffll 
— nie powiedział jeszcze °< 
niego słowa. W z r u s z a j ^ 
ta współpraca przcdsta^J 
pierwszego i ostatniego V° 
nia f i lmowców. 

Richter przygotowuję L 
książkę p t. „Wa lka o f f l » | 

K r ó l o w a p r z e d m i j 
Nawiązując do naszeffJ ^ ' ^ 1 

,.Na horyzoncie kinematograf J 
wej" prostujemy jakoby E u * $ 
Bodo «ral główna role w f i l " 1 ' 6 

Iowa przedmieścia". Bodo m 
dynie reżyserie tej komedii, 
na wodewilu KrumłowskleR0,. <(ł 

Główna pare bohaterów' jL 
Helena Grossówna I Aleksa"^ 
czyrtskl, a w dalszych T ° l a 

sig: Stanisław Slelanski. 
Glerasleńskl, Józel Orwld. | 
Faliszewski. Feliks Szczep
iła Skwlerczyńska I Inni 
Schlechter I Nel. Muzyka1 J 
tcrsbursltl. 

TLI 

II 
O d p o w i e d z i R e d a m i 

„Eksplo", Warszawa. 
czynimy zadość życzeniu-

Marla Jan., Warszawa-
my zachować ostrożność-
może okazać się aferzysta. 
świstkiem papieru. 

Eugeniusz Lizonl, Kato* 
żucliin grywa małe rólki-

ko"1 

IC* 
1 
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„ R E P U B L I K A " , n i e d z i e l a , 15 s i e r p n i a 1937 r o k u . 

5DYBY NASTĄPIŁ KONIEC ŚWIATA!... 
W związku z przejściem komety Finstera w pobliżu ziemi, rozpowszech
nione zostały pogłoski, iź kometa zderzy się z ziemią i ją zdruzgoce 

2 P R A S Y 

li 

^echne zbratanie się narodów, partii i ludzi w obliczu zagłady 
fronia-Chlny. R o s j a - N l e m c y . A n g l l a - W ł o c h y . A r a b o w l e - S j o n l ś c l . F r a n c o - r Ą z a n a . E n d e c y - Ż y d * l 



365-a rocznica krwawej nocy paryskiej 
Jak doszło do rzez) w noc św. Bartłomieja? - Tłum rzucał sie na Hugenotóf tan 
z okrzykami:—„Król tak chce!";..—Śmierć admirała Coligny'ego.-Ratunek w » 

pialni księżny. — Halucynacje zwyrodniałego monarchy 
W sierpniu bieżącego roku mija 365 

lat od słynnej nocy Św. Bart łomieja, 
stanowiącej jedną z najmroczniejszych 
kar t histor i i Francj i . Prawdopodobnie w 
związku z tą rocznicą ukazała się na 
półkach księgarskich praca Otto Zoffa 
p. t. „Hugcnoc i " , stanowiąca rodzaj 
twórczości „h istoryczno - beletrystycz
ne j " . 

T ł o historyczne k r w a w e j masakry 
paryskie j jest dostatecznie znane, p rzy 
pomnimy więc je ty lko w skrócie. 

W o j n y religijne, które wstrząsały 
Niemcami i Hiszpanią w X V I - y m wieku, 
nie ominęły również i Francj i . Królowie 
francuscy nie zajęli zdecydowanego sta
nowiska wobec protestantyzmu, popie
rając go w Niemczech, by osłabić cesa
rza, lecz jednocześnie występując we 
Francji przeciwko Hugenotom. Gdy po 
śmierci Franciszka I I rządy objęła Ka
tarzyna Medycejska, sprawująca regen
cję w imieniu młodocianego podówczas 
jeszcze Karola . IX-go, rozgorzała we 
Francji na dobre wojna religijna, która 
trwała 30 lat. Gdy o twar ta walka oka
zała się zbyt długa i wyczerpująca Kata
rzyna postanawia wytęp ić worgówpod 
stępnie. Wkró t ce nadarzyła się k u t e m u 
okazja. W celu pojednania powaśnio-
nych stron ułożono małżeństwo między 
Henryk iem, kró lem Navar ry , a siostrą 
Karola IX, Małgorzatą, Gdy na uroczy
stość zaślubin p rzyby ło do Paryża mnó
stwo Hugenotów, a między n imi r ó w 
nież admirał Col igny, Katarzyna wspó l 
nie z bratem króla, Henryk iem Walez-
juszcm, namawia Karola IX-go, aby ze
zwo l i ! na wymordowanie wrogów. K ró l 
zgodził się. Na odgłos dzwonów w nocy 
24 sierpnia 1572 roku przystąpiono do 
tej straszl iwej rzezi, którą Otto Zoll 
opisuje w ten sposób: 

Narada w gabinecie 
króla 

. — W porze obiadowej Katarzyna 
Medycejska zwoła ła swych przyjaciół 
na naradę do gabinetu króla. Wta jemni 
czy ła ich w swe plany, od k tó rych już 
nie mogła odstąpić. Gondy, typ spod 
ciemnej gwiazdy, wz ią ł na siebie obo
wiązek powiadomienia króla, iż Huge-
nocl rzekomo planowali nań zamach i 
dlatego działalność morderców była u 
sprawiedllwiona. Kró l zastał całe towa
rzys two w stanic dobrze zagranego zde 
nerwowania, mimo to trzeba by ło 2-ch 
godzin intensywnego namawiania i 
przedstawienia fa łszywych dokumen 
tów, by go przekonać. Ale i w tedy je 
szcze nie mógł się zdecydować na usank 
cjonowanie gwa ł tu . Wówczas matka 
króla próbowała go przekonać w y b u 
chem histerycznego płaczu, podczas 
którego oznajmiła, że chce wyjechać na 

zawsze do W łoch , że zgadza się raczej 
na banicję, niż na dalsze tolerowanie 
Innowierców k tó rzy wedle jej zdania za
grażają k ra jow i . Aż wreszcie zniecier
p l iw iony k ró l zawo ła ł : 

— W e d ł u g mnie... Jeżeli już w y m o r 
dować, to wszystkich!. . . Wszystkich!. ! . . 
Późno w nocy do L u w r u wezwani zo
stali Charron i Marcel . Kró l zwróc i ł się 
do nich z zapytaniem na i lu obywate l i 
w Paryżu mógłby l iczyć z całkowi tą 
pewnością. Marce l odparł, że to zależy 
od okresu czasu, jaki mu się pozostawi 
do dyspozycj i . W ciągu miesiąca .pod
jął się dostarczyć 100.000 osób. 

— A ilu mógłby mi pan dać, gdybym 
potrzebował już dzisiaj? 

— Dziś?... Na poczekaniu?... 20.000. 
Charron ot rzymał rozkaz rozdania 

broni s w y m ludziom po domach i zamk
nięcia bram miejskich. Poza t y m posta
nowiono darować życie obydwóm księ-
clom — Henrykow i z Navar ry i Con-
deuszowi. Książę Henryk de Gulse w y 
pros i ! dla siebie zaszczyt własnoręcz
nego zamordowania admirała. 

Przez k i lka godzin panowała w Pa
ryżu najgłębsza cisza. 

Lud na ulicy 
Katarzyna nie mogła spać. Urządzi ła 

się ona w ten sposób, że nie wta jemni 
czeni w jej plany, przebywal i w jej po
koju, by uniemożliwić im kontakt z in
nymi . Długo rozmawiała ze swymi 
córkami. Małgorzata nie wiedziała o 
niczym, lecz jej siostra, księżna Lo ta 
ryngi i , miała złe przeczucia i bała się 
pójść spać. 

Katarzyna po północy jeszcze raz od
wiedzi ła syna, by się przekonać, czy 
nie zmienił swej decyzj i . Lecz ona by ła 
również pod czujnym okiem księcia An -
jou, k t ó r y wraz z Henryk iem de Guisc 
objął g łówną komendę. 

B y ł a parna, sierpniowa noc... 
O trzeciej nad ranem zabrzmiał 

dzwon. 
Zaczęło się. L u d wysypa ł się na ulicę 

z ok rzyk iem: 
— Kró l tak chce!... Kró l rozkazał!... 
W y ł a m y w a n o d rzw i i okna, zabijano 

ludzi mieczami, szpadami, nożami, ko l 
bami i czym popadło. Hugcnosi p rzy
by l i do Paryża, wierząc w gościnność 
kró lewską. Teraz mordowano ich w łóż 
kach i przy stołach, panów i lokai , ko 
biety i dzieci. Powstał nieopisany chaos, 
nad miastem unosił się przeraź l iwy 
k rzyk katowanych, mieszając się z po
tężnym głosem dzwonu. 

Książę de Guise zatrzymał się przed 
domem admirała ze s w y m i zbirami. Za
dzwoniono. Gdy lokaj o two rzy ł d rzw i , 
padł odrazu przeszyty szpadą. Nadbie
gło pięciu ludzi, sprowadzonych umyśl -
nie przez króla Navar ry do obrony ad-

l><*tni 

rzatę, która zerwała się z łóżka- ^ °hni 
dzieniec rzucił się na nią i oboje ^ L^j; j c h 

nńrała. Jeden z nich zostaje ciężko ran
ny kulą z pistoletu, czterej inni cofają 
się pod d rzw i sypialni admiralskiej. A d 
mira ł Col igny obudził się ju, nałożył 
szybko płaszcz i zawołał do swych lu 
dzi : 

— Ratujcie się sami!... Wiem co mnie . 
czeka... Duszę swą oddałem już Bogu... mowolnym śmiechem. Darował ' 
W te] chwili rozwarły się strzaskane ; d e młodzieńcowi, którego księ&n 

na podłogę. Żołnierze nawet na.' ||j 
księżny nie darowal iby mu ^ ' ^ [ f 
w tej chwi l i nadszedł kapitan ^jj 
królewskiej , k tó ry widząc mh)"' I 
i księżnę na podłodze, wybuchną' 

d r zw i i p ierwszy wpadł do sypialni mło 
dzian nazwiskiem Besine 

— Czy ty jesteś admirałem? — za
pyta ł . 

— Rób co ci kazano... — brzmiała 
odpowiedź admirała. 

Morderca przebił mu serce sztyle
tem. Z ul icy rozległ się głos księcia de 
Gulse: 

— Gotowe? 
— Tak... — odparł Besme. 

, — Rzućcie go na ulicę! 
Mordercy o tworzy l i okno i w y r z u 

ci l i ciało admirała na ulicę. Książę de 
Guise wyda ł rozkaz, aby mu odcięto 
głowę... 

Krew spływała po
tokami 

k ry ł a w swej sypialni. . j 
Nazajutrz Louvre by ł z"" 1 ,v(i 

Panowała dziwna cisza, czarne • 
czyn i ły wrażenie, jak gdyby od 
b y ł y otwierane. 

Nazajutrz po krw" 
wej nocy 

Król dopiero w porze obiadowi 
szedł ze swego pokoju, przy c z V " . , C ' 

( ) i» v M 
i. 

Tymczasem w mieście mordowano 
masowo. Na p r a w y m brzegu Sekwany, 
w pobliżu Louv ru , gdzie uwidacznia się 
s t romy spadek ulic, k rew sp ływała po -Uaniej masakry, 
tokami. W oknach płonęły świat ła, a za I Wedle ostrożnych obliczeń W « 

glądał bardzo źle. Do Louvr 
króla Navar ry i Kondetisza. 
nie mogli s łowa wydobyć zc

 ści:"JP *pado< 
go gardła. Katarzyna próbowałaJfjJJ*niej 0 

wied l iw ić dzieje ostatniej nocy. '0jp 
t y l ko konieczna obrona, ale oni ™. 
być spokojni, im osobiście nic si? j 
stanie. 

Za poradą matk i k ró l ukazał *J 
sierpnia w parlamencie, biorąc ti&* 
całkowi tą odpowiedzialność. J e 
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f i rankami migały jakieś cienie z pod 
niesionymi rękoma niczem straszl iwe 
duchy. Początkowo mordowano wedle 
ustalonego planu, lecz potem, gdy roz
gorzały namiętności, niejeden postano
w i ! p rzy tej okazji własne porachunki 
załatwić. Tak się więc stało, że obok 
Hugenotów wymordowano również Ja
kich, k tórzy z nimi nic wspólnego nie 
miel i . S łynny uczony z Sorbony, Ra
mus, zamordowany zosta!, naprzykład 
przez swego kolegę, k tóremu przeszka
dzał w jego karierze naukowej. Niewie
lu zdołało uratować swe życie. Do nich 
należą! w pierwszym rzędzie Montgo
mery, k tó ry p ierwszy usłyszał bicie 
dzwonów i k rzyk i mordowanych. Zro
zumiał od razu co się święci, skoczył na 
koń i począł uciekać. B y ł on obok ad ; 
mirała Coligny'ego jednym z g łównych 
p rzywódców H u c e m / ó w . Książę de 
Guise zauważył go uciekającego i popę 
dził za nim, lecz Montgomery miał lep
szego konia, inny Hugenot — La Furce 
— uratował się ty lko dzięki temu, że 
dwa dni przeleżał nieruchomo pod t ru 
pami swego ojca i brata. Rzadko zda
rza ły się wypadk i , gdy darowano ko
muś życie, kierując się l itością. 

W Louvrze szukał schronienia pe
wien młodzieniec, biegając od jednego 
pokoju do drugiego. Wreszcie o tworzy ł 
jakieś d rzw i i wpadł na księżnę Matgo-
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Paryżu zginęło 2000 osób, w całej 
cj l zaś 20 tys ięcy. Ale ogólnie 
się, że ofiar by ło około 70.000. 0» 
tern przyszedł rozkaz z góry, 8 • 
dopuszczać więcej do żadnych %" 
nikt nie mógł już powstrzymać 
fali nienawiści. 

Przelana k rew wzniecała 
większe pragnienie. J * *d««l 

A król?.,. Dwudziestodwuletni CJ J } 
w i t y monarcha, plujący k rw ią . P 0^ Y 

najweselszej zabawy wybuchał , ł n j 

płaczem I jak - dziecko tul i ł utf j Jj^o p 

głowę w ramionach starej plastnfl*' ÓV 
ino młodego wieku wygląda! i a \ £ k W y 
rzec, nic go nie cieszyło, ani p o '

0

' ^Vch « 
ani muzyka, a gdy ktoś zwraca i^at a j ę 

doń, pochylał g łowę i nie miał ś i ^ L ^ w , 
podnieść wzroku. . . j * d 

Mniej -więcej w tydzień po Î Jy po 
rzezi, nagle wśród no.cy kró l kaza', t̂ ył 

j w a ć swego szwagra, króla t»cz0 

k t ó r y zastał go bosego przy ł ó z
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wyciągniętą ręką wskazywa ł c | inJ r °bo 
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Henrykow i również zdawało ^ (yipo n 

słyszy k rzyk i , jęk i i charczenia---.^ ^ y ai 
dwaj by l i przekonani, że w niic»cj ^ fcikiś 
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rzy, by zasięgnęli języka... Ale 

Boczna untena 
Rózga na niebie .—Swarl iwa dama.—Trzynaście fatalnych po 

mysłów.—Obserwator z Barcelony.—„Non omnis moriar" . . . 
LWieczorem dostrzec można teraz po

dobno na niebie gołym ok iem kometę z 
niewielką rózgą, świeci jak gwiazda 
trzeciej wielkości, jest w t y m roku już 
trzecim z rzędu fenomenem astronomicz 
nym tego rodzaju, ale daje fel ietonistom 
naukowym asumpt do dłuższych rozmy
ślań historycznych. Przypominają sobie 
przy sposobności największe chyba w 
dziejach wiedzy odkrycie — grawitację 
— i największego chyba w dziejach wie 
dzy geniusza, Newtona. 

Izaak Newton jest dla biografów i 
his loryków wciąż jeszcze — po ty lu 
wiekach — zagadkowy, niezrozumiały. 
Trudno się z tym pogodzić, że zupełnie 
nie dbał o rozgłos, sławę, że robi ł na 
wsi ukradkiem w porze wakacyjnej ja
kieś wyliczenia, potem zapomniał o nich 
zaspokoiwszy ciekawość własną i świat 
doniefo po latach — przypadkiem — do 
•«.•'--lyy/ał si^ o wie lk im, wiekopomnym 
c " " rys iu , o pracy tytanicznej, k tóra no

we ziemie obiecane przed pokoleniami 
badaczów otwierała. Słynne eksperymen 
ty optyczne, studia genialne nad promie
niem świet lnym „wyszły na jaw" wtedy, 
k iedy młody jeszcze profesor z Cham-
bridge przesłał sławnej Royal Sociely 
na okaz swój własnym przemysłem zbu
dowany teleskop. Prawo powszechnego 
ciążenia wypłynęło tak jakoś — a pTO-
pos — w rozmowie z Halleyem. Newton 
przypomniał sobie, że w 1665, przed 
osiemnastu laty rob i ł pewne rachunki, 
osiągnął pewne rezultaty, papiery gdzieś 
zapodział, ale zainteresował się kwe-
istią na nowo! — jedna z ciekawszych 
idei w dziejach myśli ludzkiej oblokła się 
w mocne, ciało matematyczne. Czasem 
zdumiewający „że-man-fiszyzm" wie l 
kiego sir Izaaka doprowadzał do ostrych 
konf l ik tów, bo trudno było np. uwierzyć 
ludziom, że mistrz genialny odkry ł ;— 
na własny, prywatny użytek — rachu
nek różniczkowy przed Leibnizem i ni

kogo o tym przez lata zawiadamiać nie 
chciał. 

K iedy takie czy inne spory wrzaskl i 
we o własność autorską wybuchały w 
światku naukowym albo kiedy k ry tycy 
— w nieświadomości swojej — próbo
wal i wysuwać iakieś ważkie zarzuty na
iwne, chociaż nawet nie mogli przeczuć 
ogromu pracy dokonanej, Newton odwra 
cał się na pięcie i znikał za węgłem. — 
Fi lozofia to impertynencka, rozmi łowa
na w pieniactwie dama — pisał w listach 
— i lepiej by się by ło uwikłać w proce
sy sądowe, niż z nią mieć do czynienia. 

W dwudziestym drugim roku życia 
by ł już genialnym odkrywcą, w czter
dziestym drugim stworzył w niezapom
nianych „Pr inc ip iach" fundamenty fizy
k i , astronomii, zaczął coś, co w iek i do
piero kończyć usi łowały i — zabrał się 
do zupełnie innych zadań. Chronologia 
bibl i jna, mennica państwowa, alche
mia.... Żył jeszcze lat przeszło czterdzie 
ści, ale już sie o wszechświat nie trosz
czył twierdząc, że nie ma czasu na te 
drobiazgi. Bardzo chętnie śpiewał o 
mistrzu poeta angielski Pope: „Natura, 
i jej prawa k r y ł y się w mrokach nocy. 
Rzekł Pan: Niech będzie Newton; i świa 
tłość się stała",. 

nie zauważono żadnych wyk roc 7 

Miasto spało wśród n o c n c j c j ^ n j . Hich 

londyńskiego, z którego tę c 
czerpęliśmy, zdumiewa raczei , n * ^ L ^ e ^ 
skromność niż geniusz wielki- 1- 1^;, " c 

rodnika. Rzeczywiście o d k r y w c V r'1 iNal l^. 
si są bardziej ambitni mają pr a* e/., t ^ l e i 
k ino na usługi, szturmują d z i c ' ^ ^ m 0 

okazji redakcje pism i biura P j l ',J \ Sp' 
strzelają głośno pomysłami, i 0* 1 'Ą y^n\^ 
błyskawicom towarzyszy • ' 1 ( K ' ' > M C fVkań "i 
gromów reklamy! — nie ma c h v • 
wy, żeby jakąś „grawitacie' ; nie ^ 
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w b iurku, zapodziać papiery 1 n Vi 
tać o nich przez lat kilkanaście,. M 

! przez ich zbytnią _ \ ''jfcjS , i C 

f l i k ty i zamęt w świecie po 

ale przeciwnie — przez amb i c ' e 
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mowitą gorliwość, rzucają na 
z kolubryny nowe idee techn l C ^ i 
licząc się z tym, że nowy mo' 0 *g uf 
na, robot wywołać może w C'D 0 c ^ j 
kojnej ekonomiczne trzęsienie 

Bardzo też mądrze poczVnf 4 
mitet specjalny rzeczoznawco <$.Ą 
ny przez Rooseyelta, jego * \<jfrjm 
Rada Naczelna, Fachowcy. .^pO.j/ 
tego ciała naukowego wydal ' ^ |i\j 
szych naradach grubą ks ięg i 
— trochę w tym celu, aby P° 
śpieszyć, a trochę dlatego. 
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kieiROBOT Z W Y C I Ę Ż A C Z Ł O W I E K A 
enotó" *farat obdarzony „mózgiem elektrycznym".—Samochody kierowane przez robotów 

w * . obdarzonych pamięcią, które mogą wpłynąć na dalszy rozwój ludzkości 
Wo zanotowano W dziedzinie | tu, obdarzonego N I E ty lko pamięcią, * le N Y C H P A M I Ę C I Ą , W I D Z Ą C Y C H O C Z A M I elek 
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H ^ ^ t n i o zanotowano w dziedzinie 
i j , ? •featosferycznych pewien na po-

i łóż^rt- " j ^ J J ^ W wypadek, k tó ry nie znalazł 
j'obOJC "I? Ł j J joha w prasie cod"*'*1 

wet na r ( l !,j łjwf " ° wiadomości sze 
„ N I 7 V C T F ' ' ! i L U S J c z o a a przez jedno z ofbserwato-

| t . u , j:\v-i!: iJJ europejskich „radio-sOnda" pobi ła 
• młod?''( *°tów stratosferycznych, wzno-

na wysokość 23 ki lometrów. 

rowat ° n C 6 * T O jest ta „radio-sonda"? 
r 0 ksic/i'1 to M A Ł Y aparat Z miedzi i stali, 

;:<dol v I I T N Ó Z J T F E M " E L E K T R Y C Z N Y M , 
za i i^J *%!^ do dokładnego odczytywania od 

:zarn c '"\| f ,?vfr za pośrednictwem nadaw-
J (łQ , s t acji radiowej. A zatem jeszcze je-

Hj. ..robot'' Z rosnącej nieustanoei ar-
. y t f ' ^ m eCbanicznych ludzi, robiących co-

W | ylększą konkurenoję ludziom z 

iw C K O Ś C L 

nbiadowćl] C ? „ robot " , k tó ry dzięki ba-
v iH ' Pękającemu w odpowiedniim mo 

\\'c^ v 'KoC l e '
 vrzaos'i

 się tak wysoko, jak wy-
Oby^Titlt n ' e z n i ó s ł sie jeszcze żaden czło-

/W ' 4 następnie dzięki automatyczne-
C Z C ^ Y S L F L ^ d o c l i r o n i o w i spada na ziemię 
ibowaw J j t inicj o d najzręczniejszego skoczka 

nocy- . 1 ^ ^ h r o n o w e g o . 
• a l e ^n'«ic i w ^ k o k tego robota rosną I N N E , 
ie nic Ejniejsze roboty. O T O D Z I Ę K I W Y N A L E -

T #11 I T " ' " < * K * E L E K T R Y C Z N E G O " , W Y B U D A W A -
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»!falV wynalazek konstruktorów auito 
i ! — „pamięć automatyczna" stwa 

."^żlilwość wybudowania robotów— 
^ Y , bohaterskich i nieubłaga-

j 1 ^dolnych kierować samolotem, 
i pancernym samochodem. W Y 

6 k „pamięci automatycznej" pozwą 
'Zyć robota całego szeregu nastę 
'h po sobie skomplikowanych 

ii"'*1), k tó re robot wykonywuje nastep, 
łVi } *d**lńą precyzją, 
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ś zwra c ' j ^ S I Ę P R Z E D Ś C I A N A M I , T R Ą B I Ł N A prze 
: miał śrU" V | l * w , zmieniał szybkość, jeździł t y 

eii po V O I V . P ° tei demonstracji wynalazca 
t ró l kaJa

vJli ft^Vł „czaszkę" robota-szofera, o-
róla ^ . ^ . zonych , asystujących przy t ym 
irzy ^ 7 -J *u ^ niezwykle prosty mechanizm, 
ywa ł c > T I L r ° D o l a stanowiła taśma podziunko 

J ly Papieru, przesuwająca się mię-
Sły^N 1 ^ h k t a r a i eilektrycznymi. Taśma 

zdawał 0 ^ .Upominała taśmy nut w kataryn-
irczcnia"'.^ y automatycznych pianinach, 
w ni i C S C I 0 | l ^ czas potym ten sam wyna-

Posłan 0 .jiJP^^.^demonslrował na jeziorze ge-
A l c 1 • l ^ d ^ l i z i . i ł a n i p , automatycznogo^okrę 
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zawczasu ostrzec 
szących w powie-

VR i r z e ) s z ych. majaczących na ho-
te c V L D V I Czytelnik tego dzieła musi się 

I R R E I na%' 'Dh^Yć w okulary różowe i czarne 
• ' y V T i e d n e szklą zobaczv świat, za-

FEH! arC>wany trochę lepiej, mądrzej, 
n ie i . W » » J inne — gromadjj 

wielk i" 

iją P R A ? ? Ń I* I C L > D E c , ) ' P r z e z 

a dz ' 6 ' " lii1 n i ° n ó w , wydzierających obywa-
iura P 3 ! C 5* \ &Pokój, k a w a ł e k ohleba, po 

ich t', ^ 
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na 
przyrząd, automa-

Modele tym 
w latach naj-

niczawodny mecha 
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murzynów, k tórym trze-
) a kąś inną pracę wyznaczyć, 

S"'4Hv ^Ynalazcy zajmą się włóknem 
^ j ^ . które otrzymywać będzie-
^ ry^ach z celulozy, poświęcą 

, . I J . ^ L I O ^ S U 1 talentu syntetycznej gumie, 
, c A * ' I 4 v ^ a i«tomobilcwym i pociągom 
i a W l ^ K S S ' d o l i n i e z węgla. L A C H D Z I E Ń 
2 Ź ° J , ł o K i > V g l ą d N A S Z E D O M Y , B Ę D Z I E M Y 
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i inicjatywą. Gdy na drodze lego okrętu 
umieszozano normalny statek, automa
tyczny okręt zatrzymywał się, cofał się 
wstecz, okrążał przeszkodę i ruszał da
lej W początkowo wytkn ię tym k ierunku. 
Osiągnięte to zostało P R Z E Z U M I E S Z C Z E 
N I E W „ M Ó Z G U 1 ' O K R Ę T U S Z E R E G U U Z U P E Ł N I A 
J Ą C Y C H S I Ę „ P A M I Ę C I " . 

N A podstawie osiągniętych dotych
czas wyn ików można przewidzieć sze
reg nowych aparatów automatycznych, 
k tóre w bliższej czy dalszej przyszłości 
zostaną konstruowane. 

Będą między n imi : B Ł Y S K A W I C Z N E T A N 
K I , K I E R O W A N E P R Z E Z R O B O T Ó W , O B D A R Z O -

T F Y C Z N Y M I ; T O R P E D Y R O B O T Y , Z D O L N E N A U 
C Z Y Ć S I Ę N A P A R N I E : D R O F . i D O P O I T Ó W N I E 
P R Z Y J A C I E L S K I C H I W Y S A D Z A J Ą C E W P O W I E 
T R Z E Z A K O T W I C Z O N E W P O R T A C H S T A T K I ; L O -
K O M O T Y W Y - R O B O T Y 1 T R A M W A J E - R O B O T Y , 
J E Ż D Ż Ą C E I Z A T R Z Y M U J Ą C E S I Ę N A S T A C J A C H 
B E Z L U D Z K I E J P O M O C Y ; A U T A - R O B O T Y , P Ę 
D Z Ą C E Z S Z Y B K O Ś C I Ą 200 K M . N A G O D Z I N Ę 
P O W S T Ę G A C H A U T O S T R A D , stosujące śię w 
drodze do świetlnych sygnałów l auto
matycznie zatrzymujące się przed każ
dą przeszkodą na drodze; podwodne ło-
dzie-roboty, zjeżdżające na głębokość 

I niedostępną dla ludzi I dokonyWujące 

tam zdjęć fotograficznych; wreszcie sa-
moloty-roboty. 

Dotychczas dokonano już przecież 
szeregu lotów z samolotami bez obsłu
gi. Gdyby udało się tc samoloty bez ob
sługi obdarzyć automatyczną pamięcią, 
przyszła wojna lotnicza otrzymałaby 
broń, której niszczące działanie przekra 
cza granice ludzkiej wyobraźni. 

Wobec tych wszystkich wynalazków 
— powiedział pewien dowcipniś — je*t 
już najwyższy czas pomyśleć o anulowa 
niu wynalazku prochu. A l e nauka po
dobna jest do puszki Pandory: plagi, 
które wydostały się z niej na zewnątrz, 
nie dadzą się już wycofać z obiegu. 

WSZYSTKIM TROCHU 
Muzeum, które zostanie otwarte w 8.000-ym roku. — Kon zgubł Addis-

Abebc. — Setna rocznica narodzin metra. — Marconi i d'Annunzio 
saę tak imi dziwacznymi środkami. A ra
dia?... Pożal się Boże!.. Nawet programu 
z Marsa .nie można było złapaćl... A jacy 
dziwni by l i ci jaskiniowcy, mieszkający 
w maleńkich drapaczach chmur... Mie l i 
nogi — nie wiadomo po co — i prowa
dzi l i wojny nie wiadomo po co.... 

Ameryka jest krajem najkapitalniej-
szych pomysłów, Jak donosi „Nowy 
Świat" rektor uniwersytetu Oglethorpe 
wpadt na pomysł pozostawienia Ame
rykanom rekordu k lutury amerykań
skiej — coś w rodzaju miniaturowego 
muzeum, które będlzie oglądane w 
8.000-ym roku, a więc za 6063 latał 

Pod głównym gmachem tego uniwer
sytetu wybudowano komorę stalową, 
z kltórej wypompowane zostanie powie
trze i w której znajdą zastosowanie naj
nowsze środki konserwacyjne. Komora 
ta po zamknięciu będzie mogła być o Iwo 
rzona dopiero w 8.000-ym roku. W tym 
toodziemnym muzeum, przeznaczonym 
dla przyszłych pokoleń, mieścić się bę
dzie wszystko, co reprezentuje współ
czesną kul turę amerykańską, a więc au
to, samolot, radioaparat, f i lm dźwięko
wy, różne przyrządy, dokumenty, książ
k i i l isty. Ła two sobie wyobrazić jakie 
zdumienie będzie naszych potomków za 
lat przeszło sześć tysięcy, gdy wejdą do 
tego muzeum po raz pierwszy, by obej
rzeć to wszystko, czym my się dziś bar
dzo szczycimy. Szanowny inicjator tego 
ciekawego pomysłu zapewnia, że 
wszystkie ulokowane w jego muzeum 
przedmioty nie zmienią swego wyglądu 
i nie ulegną zniszczeniu, gdyż będą od
powiednio zakonserwowane. 

P. Yolłes, autor a r tyku łu na ten te
mat w „Nowym Świecie", dodaie od sie
bie: 

— Jeśli fantazja Wam służy, możecie 
sobie wyobrazić sensację w roku 8.000, 
gdy ktoś otworzy to muzeum naszych 
czasów. Jakże patrzeć będą na nasze 
samoloty i samochody? Śmieszne, prymi 
tywme, głupiutkie. Dzieci dziwić się bę
dą, że w 1937 roku ludzie posługiwali 

otrzymywal i przez pocztę. Powstaną też 
osiedla na kółkach, ruchome, przewożo
ne z miejsca na miejsce t raktorami. 

Panowie z rady technicznej nie chcą 
się ścigać z Verne'em i Wellsem — o-
mawiają w swej księdze szeroko trzyna 
ście ty lko wynalazków już prawie goto
wych, trzynaście zagadnień konstruk
cyjnych, już w połowie rozwiązanych. 
Wiedzą dobrze i piszą wyraźnie, że na
wet garść tych skromniejszych pomy
słów — w godzinie ostatniej realizacji— 
spowoduje gwałtowny „szok socjalny'', 
wyt rąc i z równowagi kraje i społeczeń
stwa. Taka np. prosta rzecz jak „ k l i 
mat techniczny". Kiedy już będziemy 
m ie l i 'we wszystkich domach powietrze 
odpewiednio chemicznie wyprane, zwi l 
żone, odkażone, naświetlone niewidzial
nymi promieniami, zjonizowane, pach
nące ozonem i żywicą — co poczną wla 
ściciele pensjonatów w uzdrowiskach, 
kurhauzy, stacje, gminy miast poludnio 
wych i i lonw towarowe w okolicach pod 
górskich? Albo owa sprawa mechanicz
nego zbierania bawełny z pól... Naj
pierw bawełna stanieje i automatyczny 
„p icker" odbierze chleb i zarobek set 
kom tysięcy czarnych. Później dosko- i ze poi ran zawiadomić towarzyszki w ulu i M o i 
nałe n i tk i bawełniane będziemy produko ' specjalnym tańcem, gdzie szukać nek la - l r em 

O Negusie n ik t już prawie nie mówi. 
Jego rola historyczna jest skończona. 
Czy on sam jest winien temu, że spotkał 
go tak i los?... Z punktu widzenia politycz 
nego i wojskowego sprawa jest bardzo 
skomplikowana. A le z metafizycznego 
punktu widzenia wszystko jest jasne:— 
tak, Negus jest sam sobie winien. Przed 
dwunastu laty Będąc wówczas jeszcze 
rasem Tafar i , popełnił kapi talny błąd, 
k tóry kosztował go całe państwo... 

Owego dnia na torze oaryskim odby 
wały się wyścigi o najwyższą nagrodę. 
Wśród wie lu konkurentów startował ró
wnież koń pod nazwą ,,Transvaal 1 ' . Był 
to naogół słaby koń, k tóry jednak tego 
dnia przybył pierwszy do metv i totek 
wypłacał zań kolosalne sumy. 

Na torze wśród publiczności by ł wów 
czas również ras Tafar i . Kona nie znal, 
z total izatorem nie miał nic wspólnego. 
Ktoś zaproponował mu, żeby zaryzyko
wał ki lkaset franków. Ras Tafar i spoj
rzał na afisz i postawił 500 franków na 
„Transvaal" , ponieważ nazwa Ja przy
pomniała mu rodzinną Af rykę. Wygra ł 
k i lka tysięcy franków, lecz slraoił k ró 
lestwo... 

Chodzi o to, ze — jak o wyjaśnia 
„doktór f i lozof i i " , pani Hochberg, w 
swej książce p. t. „Świat, ludzie i cy f ry " 
— od czasów wojny burskiej Transvaal 
stał się symbolem nieszczęścia dla A f ry 
kanów... 

Gęsi uratowały 
Addis-Abebę. 

Rzym Koń zgubił 

.» 
Cały świat cywil izowany obchodzi 

obecnie setną rocznice narodzin me
trycznego systemu miar. Przed stu laty 
za czasów panowania kró la Fi l ipa-Lu-
dwika, w sierpniu 1837 roku, parlament 
francuski uchwali ł dekret, wprowadza
jący jeko jedyny system miar — me
tryczny. Od tei chwi l i miara metryczna 
znalazła najpierw zastosowanie we Fran 
cji, potem również w innych państwach. 
Walka o system miar metrycznych to
czyła się pół wieku. Każde państewko 
posiadało własny system miar i wag, o 
który toczono nieraz krwawe wojny. 

Miara metryczna najoporniej toro
wała sobie drogę w Angl i i , gdzie dotych 
czas jeszcze powszechnym uznaniem się 
nie cieszy. Podobnie ma się rzecz w Ro
sji i Turcj i . 

* 
Marconi i d'Annunzio. Oczywiśoie, 

że nie było duchowej łączności między 
trzeźwym umysłem uczonego, a nieokieł 
znaną fantazją poety. Nie żywi l i do siebie 
wiel l t iej sympatii, jakkolwiek zawsze 
obdarzali się nawzajem komplimentami-

D'Annunzio nazwał Marconiego „siu 
chem i g łosem-Włoch". Marconi mniej 
posiadał zdolności w dziedzinie metafor 
i tytułów, ale oficjalnie odnosił się do 
poety z wie lk im szacunkiem. Jednakże 
przyjaciele opowiadają, że Marconi nie 
raz wyrażał się o poecie z ironią. Pewne 
go razu d'Annunzio posłał mu zbiorek 
swych wierszy. Marconi długo przeglą
dał, wreszcie rzekł : 

— Wynalazców nazywaną dobro
czyńcami ludzkości... Hm... A ileż to 
grzechów ma na sumieniu Gutembergl... 

wal i w fabrykach z celulozy, f izyko-che 
micznie, materiały stanieją jeszcze bar
dziej, ale znów właściciele plantacyj w 
stanaoh południowych pójdą z torbami. 
Właściwie — nie ma chyba tego dobre
go co by na złe nie wyszło, ro i się nao
koło od sytuacji dramatycznych, każda 
rzecz — jak to gdzieś tam ongiś mówio
no — ma swoją „szatenzajtę" i jest zlek-
ka „szekspirowata'*. 

Ale pesymiści też wszystkich racyj 
nie posiedli. Na zdjęciu w poczytnym piś 
mie londyńskim' obejrzeć można ciekawą 
ceremonię egzotyczną: gromadka ludzi 
w dziwnych strojach i togach naokoło 
niedużej kamiennej kolumny — jest 1o 
„odsłonięcie pomnika" stu tysięcy żab, 
które zginęły dla dobra medycyny. 
Rzecz dzieje się w Tokio, w groźnej, wo 
jowniczej, bezlitosnej, Japonii dzisiej
szej, w cichym ogródku uniwersyteckim. 

Pisma naukowe angielskie i amery
kańskie streszczają teraz dopiero w re
feratach z odczytu zdumiewające prace 
pewnego cierpliwego przyrodnika nad 

instynktem pszczół. 
Studiował je lata cale, zebrał dowo

dy, że owad ma własny język albo przy 
najmniej wybitne zdolności mimiczne, 

ru i w jakich kwiatach, ile cukru można 
znaleźć w „sztucznej podkarmiaczce" i 
jak liczną rolę skrzydlatych robotnic wy 
słać trzeba po żywność... Te subtelne, 
benedyktyńskie, wnik l iwe studia i bada 
nia nad pszczółkami wykonane były.... 
w przeraźl iwych Niemczech dzisiej
szych, szczękających bronią, maszerują
cych, przetapiających masło, jaja, pro
teinę, witaminy i wszystkie substancje 
odżywcze na armaty. 

Najciekawszy {akt zanotują jednak 
pewnie w kronikach ku wiecznej rze
czy pamiątce nasi badacze gwiazd. 
Astronom, który pierwrzy odkry ł ko
metę tegoroczna na firmamencie, roze
słał natychmiast wiadomość do wszyst
k ich innych obserwatoriów astronomicz 
nych i czekał niecierpliwie na pntwier-
dzenie tej obserwacji, bo dane kolegów 
potrzebne mu były do wyl iczeń. Pierw
szą odpowiedź otrzymał —• z Hiszpanii, 
z Barcelony. Słaby zloty punkerk do
strzegł ktoś na tym niebie, z którego 
bomby nqcami na miasta padają i przez 
lunetę, pracowicie sz-ukającą wolnego 
miejsca między warczącymi erkadrami 
samolotów. 

Może Newton nie umarł wszystek.... v-4 • i j | . ~ ' 1 * u u ' » " » i - - i iiimiiwiiiie. i . M O Ż E lNewton nie umart wszystek.... 
rożn ie ; dosko- zc potrafi zawiadomić towarzyszki w ulu i M O Ż E są i dziś badacze „ Z charakte-

dziemy produko 1 specjalnym tańcem, gdzie szukać n e k l a - l r e m " . 
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Walka Irlandii o niepodległoś 
De Valera jest pół krwi Hiszpanem i nie przypomina w niczym Irla n 

czyka. — Czy wskrzeszony zostanie język dawnych celtów? 
Prawic cała prasa ameryk; 
na część sztabu generalnego, K^Jjfi jedni 
stanowiska w dyplomacji zajn , ly. t > y c h

 1 

Dwie wyspy bliźniacze, Wie lka B r y 
tania i Ir landia, położone w najbl iższym 
sąsiedztwie, złączone z wspaniałej izo
lacji od reszty świata i rozdzielone t y l 
ko wąskim kanałem św. Jerzego s two
rzone — zdawałoby-się — na to, by żyć 
w braterskiej zgodzie i przyjaźni , ód 
sześciuset lat żyją w wiecznych niesna
skach i od sześciuset lat pałają ku so
bie wzajemną nienawiścią. Przyna j 
mniej od mniejszej ku większej, od Ir
landii ku Bry tan i i zionie ta nienawiść 
wszys tk imi porami. W ciągu t rzystu lat 
sześć razy buntował się lud I ry jsk i prze 
c iwko angielskiemu sąsiadowi i zarząd
c y przymusowemu, bohaterskie zmaga
nia całego narodu i poszczególnych jed
nostek, liczne ak ty teroru 1 sabotażów 
pamiętamy wszyscy , choćby od mę
czeńskiej głodnej śmierci bohaterskiego 
burmistrza miasta Corku aż poprzez za
machy na pomniki chociażby, jak na ów 
pomnik k tóra Jerzego I I w Dublinie, 
zwalonego ze swego cokoła b ronzowym 
nosem wprost na ziemię. 

D z i w n y k ra j ta Ir landia i dz iwny na
ród ci I r landczycy! Przed ki lkunastu la
t y wy raz i ł się kró l Jerzy V w ten spo
sób o nich w Belfaście: „Coko lw iek się 
dzieje w Ir landi i odbija się natychmiast 
g łośnym echem aż po najdalsze zakątki 
Imper ium." Czemu tak się dzieje?... 
Chodzi o to, że Ir landia jest kra jem b i 
jącym rekord pod względem emigracj i . 
W ciągu pięćdziesięciu lat wyemig ro 
wa ło z tej wyspy około cztery mi l iony 
ludzi, t. j . blisko połowa ludności wogó-
le. Ty l ko rozpreszenie" żydów po świe
cie jest większe. W t y m k rwawien iu 
narodu w tej utracie jego substancji na 
rzecz innych k ra jów leży jego słabość 
i siła zarazem. I r landczycy winę za ten 
stan rzeczy kładą na karb Ang l ików. 
Ale niezawodnie I r landczycy są emigran 
tami urodzonymi : jest w t y m narodzie 
zamiłowanie do przygód, są Ir landczy
cy wszyscy bujnej fantazji i optymiści 
urodzeni. A ty lko tacy ludzie emigrują-

Dee Valera jest wysok i , suchy I as
cetyczny. Ubrany jest zawsze w czar
ny garnitur, nie gestykuluje wcale, nie 
ma w nim riic z szarlataneri i , nic nawet 
prób czynienia się m i ł ym . Jest w nim 
coś z wieśniaka I z mnicha, albo w ie j 
skiego nauczyciela. 

Samouk, cz łowiek o w o l i niezłom

nej, o umyśle wspierającym się żelaznej 
logice I operującym ty lko pewnikami — 
umie de Valera narzucić swój pogląd, 
ze zwyk łe j towarzyskie j uprzejmości i 
podobnie jak nauczyciel matematyki w 
sposób arbi t ra lny I nie podlegający dy
skusji podaje uczniom jedyne możl iwe 
rozwiązanie zadania matematycznego. 
Prawda, którą de Valera raz jeden u-
znał — staje się dlań opoka. Nie pój
dzie ani na targi ani na kompromisy. 
Można go raczej złamać, niż zgiąć. 

I r landczyk to uosobienie kapryśno-
ści, zmienności nastrojów i dobrego hu
moru. De Valera jest zaprzeczeniem 
tyda wszystk ich cech ir landskich, ten 
szef kraju i wódz narodu. O dużym no

sie, oczach krótkowidza, zawsze w oku
larach o grubych szkłach — wygląda 
de Valera raczej jak jeden z jego przod
ków po mieczu: przypomina któregoś 
z i nkw izy to rów hiszpańskich. 

Rzecz szczególnie interesująca, że 
sam prezydent wolnego miasta Iry jskie-
go — de Valera jest urodzony w Ame
ryce, z ojca Baska Hiszpańskiego i z 
matk i I r landki . Dlatego właśnie ten szef (wspólny 
Ir landi i ma hiszpańskie nazwisko z ła 
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cińskim przydomkiem... 
I r landczycy są w Stanach Zjedno

czonych mniejszością o olbrzymiej 
większości śród innych. Trzeba widzieć 
procesje w niektórych miastach Stanów 
w dzień św. Pat ryka, patrona Ir landi i ! 

Selma Lagerlof! o bohaterach 
s w o i c h p o w i e ś c i 

Pięć godzin pociągiem od Sztokhol
mu w kierunku Carlstad, a potem jesz
cze 50 k im. na północ, znajduje się miej 
scowość Morbacka — ulubiony zakątek 
Selmy Lagerlóff, w k tó r ym urodzi ła się, 
wyros ła i obecnie przemieszkuje sędzi
wa szwedzka pisarka. W okol icy pow
szechnie nazywają ją „Dok tó r Lager
lóff". Autorka mieszka w domu oddalo
nym około 200 k roków od ul icy, na k tó
rej często zatrzymują się pojazdy cie
kawych turys tów, żądnych chociażby 
ujrzenia autorki fascynujących powie
ści. Jednakże Selma Lagerlóff unika zde 
cydowanie obcych i poleciła zamknąć 
wjazd do swej posiadłości łańcuchem, 
niespotykanym nigdzie na północy. Ten 
groźny łańcuch nie ty le . uniemożl iwia 
przedostanie się do posiadłości autork i 
co symbolicznie n iweczy wszelkie chę
ci i p róby zamącania jej spokoju. W po
siadłości Lagerlóff panuje w z o r o w y po
rządek; na straży domostwa przecha
dza się bia ły pios, z - rasy północnych 
owczarków. Urządzenie domu jest t y 
powo staroświeckie, w szwedzkim s ty
lu. Sama Selma Lagerlóff jest całkiem 
białą, o niebieskich oczach staruszkę. 
Chodzi wolno, ciężkim, w lokącym się 
krok iem. — Niedawno odwiedzi ła pa
nią Lagerlóff Helena Fromcnt, kores
pondentka pism paryskich. Selma L a 
gerlóff dała wyciągnąć się na rozmo
wę, w które j poczyni ła ciekawe zwie

rzenia: wszyscy prawie bohaterowie jej 
książek by l i ż y w y m i , realnymi ludźmi, 
z okol icy Varmaland. Np. hrabina Dol i 
na, jest taką autentyczną postacią: o h i 
stor i i hrabiny Dolina, którą, przeklęła 
pewna Finka, słyszała od swojej matk i : 
matka Selmy Lagerlóff miała rzekomo 
widzieć na własne oczy jej pałac, oblę
żony przez sroki . Historia U l r i k i Dich-
ner zasłyszana by ła przez autorkę od 
jej bony: podobno U l ryka widziała w 
rzeczywistości — podczas gry na k la-
wecynie — tańczące samo krzesło a 
przy nim koźlą nogę. Selma Lagerlóff 
z przejęciem opowiada te historie, i w i 
dać, że w nie w ie rzy . Również tysiące 
c iekawych przyk ładów przytacza Sel
ma Lagerlóff na potwierdzenie auten
tyczności podania o Gósta Ber l ingu. 
Jedynie na pytanie p. Fromcnt czy po
stać księdza Gósty jest autentyczna, 
autorka nie chciała nic odpowiedzieć. 
Selma Lagerlóff zacięła się, straci ła hu
mor i nie można by ło już nic z niej w y 
dobyć. — Kto w ic jakie tajemnice kry je 
w sobie zuchwała, śmiała postać du
chownego, nie szanującego swojej po
święconej sukienki. „W ie lu w tych cza
sach by ło u nas takich księży, ucieki
n ierów klasztornych, p i jaków i rozpust
ników... Zima jest długa..." Oto jedyne 
s łowa, wypowiedziane pob łaż l iwym to
nem, na które zdobyła się sędziwa au
torka. 
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D a m o z towarigsiwa 
Jeanette Chambreuil wysiadła właśnie 

z auta, by udać się na spacer, gdy uwagę 
jej zwróci ła pewna scena na ul icy. Oto 
na chodniku leżał stary żebrak, dotknię
ty prawdopodobnie atakiem serca, a przy 
n im stał jego wierny pies, oblizując mu 
twarz i przerywając tę czynność pod
chwytywaniem co chwilę cynowego tale
rza, jak gdyby nie wiedział co właściwie 
jest teraz jego obowiązkiem. Jeanette 
była t y m ogromnie wzruszona, zwłaszcza 
że bardzo lubiła psy. W międzyczasie 
na ul icy zebrał się t łum ludzi, wś ród k tó
rych przeważało zdanie, źe „żebrakowi 
teraz wszystko jedno, szkoda ty lko ty lko 
tego psa"... Czworonożny przyjaciel że
braka istotnie wy ł żałośnie, gdy zabiera
no jego pana. Jeanette zbl iżyła się do 
pol ic janta: 

— Czy mogę zabrać tego psa?;.. Na-
pewno nie będzie mu źle u mnie... Oto 
moja w izy tówka. 

Policjant skinął głową. 
— Chodź ze mną, psinko... 
Pudelek spojrzał najpierw na właści

cielkę dźwięcznego głosu ze zdziwieniem, 
potem pogodził się widać z losem, gdyż 
zaczął pocierać jedno uszko o rąbek sukni 
swej nowej pani. Wprawdzie zgromadzo
na na chodniku publiczność oczekiwała 
większego sprzeciwu ze strony pudla, ale 
ostatecznie wybaczono mu tę szybką 
zmianę osobistych przekonań i Jeanette 
lekko zarumieniona, odprowad/ana oklas 
kami, wsiadła do auta wraz z pieskiem i 
jego cynowym talerzem. W domu nowy 
członek rodziny został wykąpany, oczy
szczony i ochrzczony imieniem Lucky. 
Następnie przedstawiono eo foxtericrowi 
Kicki . k tóry przyjął go nader uprzejmie... 

W tym samym czasie Rafftfoeiś J N -

lemoy zajęty był swą toaletą, gdyż w y 
bierał się z wizytą do panny Chambreuil. 
Przymierzał i odrzucał szósty krawat z 
rzędu, co jest chyba dostatecznym dowo
dem zakochania. W chwi l i gdy zamie
rzał przygładzić swe krucze włosy, do 
pokoju wszedł jego ojciec. 

—^Hm.. . — mruknął. — Stroisz się... 
Założę -się, że idziesz z wizytą do kobie
ty... 

— Normalna, przyjacielska wizyta.. .— 
odparł wymi ja jąco Raymond. 

— Ha, ha... — zaśmiał się ojciec. — 
Pozwól sobie zwrócić uwagę, mój drogi, 
że jesteś jeszcze bardzo młody... Masz 
dopiero dziewiętnaście lat. Powodzi ci się 
nieźle, otrzymujesz 50 ludwików miesięcz 
nie... Ja w twoim wieku miałem ty lko 20 
franków i żyłem jak hrabia. Jedliśmy ta
nie obiady i tańczyl iśmy w knajpach... T y 
natomiast utrzymujesz kontakt z dama
mi... Nie ufaj im... 

— Ojcze... 
Będą wmawia ły w ciebie, źe cię 

Brzydz i ł się cynicznych słów ojca, ale 
musiał przyznać, że 'wywar ł y one na nim 
pewne wrażenie i w tak im właśnie nastro
ju pojechał Raymond do panny Cham-
bereuil. Ale gdy stanął przed jej drzwia
mi, odpadły . zeń wszelkie wątpl iwości. 
Jak można posądzać o wyrachowanie tak 
piękną, anielską istotę?... A poza t y m ro
dzice jej są przecie bogaci... 

Jeanette była sama. Czytała książkę 
siedząc przed kominkiem. Gdy Raymond 
wszedł do pokoju, spojrzała nań jak gdy
by wyrwana ze snu: 

' — Ach, to pan?... 
— Sądzę, że moja wizyta nie będzie 

dla pani uciążliwa...-r— odparł szczerze. 
Rodzice wyszl i . Lucky i Kicki — oby

dwa pieski — spoczywały w kuchni. Jea
nette nie lubiła samotności. Fullemoy miał 
więc szczęście — przyby ł w samą porę. 
Bawiła ją jego nieśmiałość i szczerość. 

— Niech pan siada... — rzekła, naśla
dując głos swej ulubionej aktork i . — Czy 
pan jest zawsze taki nieśmiały?... 

Raymond coś odpowiedział, nie spusz
czając oka z pięknej dłoni swej rozmów
czyni. Jakżeby chętnie przylgnął warga
mi do tej dłoni... Jeżeli Jeanette powie 
„Pan oszalał!" , pójdzie 

ubóstwiają i w ten sposób cię zdobędą... I Ale Jeanette na razie nic nie odpowie-
lzą I dział? Głupcze, czy sądzisz", że one nie wied 

kim jest twój ojciec i ile ma pieniędzy? 
Nie uważaj siebie za mądrzejszego ode 
mnie... 

— Ależ, ojcze, są przecie damy z to
warzystwa, które się nie sprzedają... 

— Takie damy z towarzystwa nie za
praszają takich młokosów jak ty... Do 
kogo idziesz? 

Raymond nie zawahał sic skłamać: 
— Do pani Destauncs, żony notar iu

sza... 
— Ona jest mniej niebezpieczna, bo 

ma już blisko, sześćdziesiątkę. Ale powta
rzam : — nie wierz kobietom... Wcześniej 
esy późnfcj pfrfctfsfftwłą; c i rachtinelc... 

ała. Raymond nie był przygotowany 
na tak szybki sukces. Z początku by j zdu
miony, potem — zachwycony. 

— Co teraz z nami będzie?... — west
chnęła Jeanette. — Co ja zrobiłam?... 
Chciałabym umrzeć... 

— Nic. nic!... Ubóstwiam panią... — 
mruczał Fullemoy naiwnie. 

— Niech pan już idzie... — prosiła Jea
nette. — Muszę się zastanowić... Niech 
pan przyjdzie jutro o tej porze... Muszę 
wiedzieć ile pan jest wart... To nic może 
być kaprys... Musze się przekonać, czy 
pan jest wart mej miłości... 

To rzekłszy, uk ry ła swą piękną twa
rzyczkę w dłoniach. Raymond, nie wie

dząc co się właściwie czyni W ta^J i O " ^ c ) 
tuacjach, musnął lekko wargami J ^ s t e l 
sy i wyszedł. .4 s Ą , 1 
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|r)P ^ }> ĉ sów. Prawdziwymi, szcze
c i ' 

k i ^ H ? . przedsiębiorstw pogrzebo-
.„jliP pui,?wiązek dozorców więziennych... 

opuszcza teatr w dosko-
? "i a l i 'ctf ' h f Ł ? a s ^ r o l u ' wierząc niemal, że to 

• I p. & V ° ^ P rawdą . Amerykanie mi-
' !y ^ t i f j j 6 1 Przysłowiowej praktyczności są 
Wirit ł » L ?

 b a r dzo łatwowie mym. Poważ-
' V I 1 ^ / s a 4 C t . e - 9 ' k l c r . u ' a c y o ^ y m b n przed-

l - i i I f f ^ ^ D 8 * 0 ' * duchów i wszelkie zabo-
i r obck .L l iWrwJ" * 1 * ^ 2 0 ła two ulega panicznym 
c \\WkJ0ta' ' e c z jednocześnie icst niepo-
i j ę z y k a " 1 1 1 1 

OeorgeSj 
mieka<H 
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Bardziej charakterystyczne są po
równania 1936 roku z rokiem 1929-ym, 
a więc z ostatnim rok iem przed kryzy
sowym. Okazuje się, że w dziedzinie 
ciężkiego przemysłu, samochodowego i 
chemicznego sytuacja przedstawia się 
dz i i lepiej niż w okresie prosperity z 
1929 roku. Poaiom dochodowości z 1929 
roku osiągnęły wspomniane wyżej gałę
zie przemysłu kon-sumpcyjnego, a ty lko 
przemysł skórzany, papierniczy i kon-
tekcyjny nie zdołały jeszcze wznieść się 
do tego poziomu. 

Amerykanie mają nadzieję, że przy
szły rok będzie jeszcze lepszy, jeżeli t y l 
k o nie dojdzie do jakiejś katastrofy ży
wio łowej lub do wojny. Wobec klęsk 
żywiołowych człowiek jest bezsilny, a 
co się tyczy wojny, to Amerykanie dążą 
do uniknięcia jej wszelkimi możl iwymi 
środkami. 

Doświadczenie wojny europejskiej 
wykazało, że złoto, zrodzone z k r w i 
ludzkiej, nie przynosi szczęścia. Upton 
Sinclair, znakomity powieściopisarz a-
merykań&ki, wydał ostatnio broszurę, w 
które j dowodzi, że nowa wojna musiała 
by spowodować w Stanach Zjednoczo
nych nieuniknioną rewoluq'ę społeczną 
ze względu na zaognione różnice k la
sowe 

Kierownicy sprawujący o H c n i e wła
dzę par t i i demokratycznej z prezyden
tem Rooseyeltem na czele zdają sobie 
z tego doskonale sprawę. Słusznie też za 

uważył Emi l Ludwig, k tó ry nawiasem 
mówiąc, pracuje obecnie nad biografią 
Rooseyelta, że obecny gospodarz Białe
go Domu, stara się go zamienić na spo 
łeczny piorunochron dla Stanów Zjcdon 
czonych.... 

Rooseyelt czyni rzeczywiście wszyst 
ko, co leży w jego mocy, by załagodzić 
wybujały antagonizm klasowy. Nie ukry 
wa on bynajmniej tego, że pod wzglę
dem prawodawstwa socjalnego Amery
ka została znacznie w tyle w porówna
niu z Europą. Nie ma żadnych ustaw w 
sprawie ubezpieczenia robotników, w 
sprawie regulacji pracy w fabrykach, 
warsztatach i kopalniach, w sprawie dłu 
gości dmia roboczego. Bardzo mało czyni 
się w sprawie pracujących w przemyśle 
kobiet oraz dzieci. Upton Sinclair słusz
nie twierdzi , że chełpiący się swą kul tu
rą Amerykanie, pod tym względem nie 
poszli dalej niż Chińczycy lub Japoń
czycy.... 

Prezydent Rooseyelt zdaje sobie z 
tego doskonale sprawę. Wie on również 
żc tak i 9tan rzeczy nie może trwać dłu
żej. Dopóki w kraju jest jeszcze około 
7 mil ionów bezrobotnych, a mil iony far
merów z trudem jakoś wiążą koniec z 
końcem dopóty nic można szczerze mó
wić o „śmierci k ryzysu" . Aby prospe
r i ty nie było ty lko iluzoryczne, należy 
podnieść siłę nabywcza mas. A ludzie, 
żyjący z magistrackiej lub rządowej za
pomogi, są kiepskimi klientami.... Dlate

go też uznano, że przede wszystkim na 
ieży zwalczyć bezrobocie drogą zaini
cjowania robót publicznych na szeroką 
skalę, jak również przez skrócenie dnia 
roboczego w fabrykach, warsztatach ł 
kopalniach. 

Na roboty publiczne rząd wyasygno
wał w bieżącym roku około pól mil iar
da dolarów. Dzięki temu znajdzie pracę 
około półtora miliona bezrobotnych, nie 
mówiąc o tym, źe ożywienie robót pu
blicznych pociągnie za sobą siłą rzeczy 
większy ruch w różnych dziedzinach 
przemysłu i handlu. 

Słowem — prezydent Rooseyelt po
stawił sobie zadanie, aby pod względem 
prawodawstwa, socjalnego dorównać 
Europie. Należy przypuszczać, że długo 
już nie będziemy górowali w tej dzie
dzinie nad Ameryką. 

Aby urzeczywistnić w ie lk i plan ro
bót pubicznych, prezydent Rooseyelt 
wypowiedział nieubłaganą wojnę wie l 
k im potentatom, którzy uchylali się do
tychczas od płacenia podatków w tej 
wysokości, w jakiej przewiduje ustawa. 
Powstają specjalne „Czarne l is ty" nie
sumiennych płatników podatkowych, 
k tórym grożą surowe kary. Ostatnio na 
tej liście znalazł się by ły minister skar
bu Mellon oraz teść Rooseyelta—syna, 
Pierre Dupont... Jak z tego widać, dla 
prezydenta Rooseyelta nie ma ludzi u-
przywilejowanychl.... 
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Listy miłosne wielkich ludzi 
Jak pisali Beefhouen, Napoleon i 

tualności. Romeo i Julia 
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Za bardzo dawnych, a więc bardzo 
dobrych czasów, nie przed kilkunastu 
laty, ale przed laty kilkuset — list miał 
zupełnie inne znaczenie niż dzisiaj i zaj
mował — rzeeby można — inne zupeł
nie stanowisko w świecie. Środki ko
munikacj i b y ł y powolne: by ł y prawic 
żadne. Podróż nieco dalsza, choćby w 
t y m kraju, — by ła w ie lk im przedsię
wzięciem, wymagającym czasu, pienię
dzy i zdrowia. Prawda, ludzie mieli 
w tedy o wiele więcej czasu niż my 
dzisiaj. Ale czy miel i więcej pienię
dzy?... Kogo dzieli ła przestrzeń — tego 
dzieliła na długo. Dziś paręset z łotych, 
kilkanaście godzin pociągiem, lub ki lka 
aeroplanem — to niezawodna recepta 
na wszelkie tęsknoty, nostalgie i westch 
nienia. Chyba ty lko na przeszkodzie 
stać może sprawa paszportu i akredy
t yw , ale przy dzisiejszych l icznych mię
dzypaństwowych umowach turystycz
nych nikt nie zabroni tęsknacemu ko 
chankowi, by wyb ra ł się rzekomo do 
Paryża na wystawę, a w istocie do Alar 
syli i w objęcia ukochanej... 

Zatem dziś mniej się pisze l istów, a 
więcej podróżuje. Mniej się tęskni, a 
więcej zabiega o wyc iąg z ksiąg ludno
ści i o zaświadczenia dewizowe: mniej 
się spędza czasu na pisaniu l is tów a 
więcej na studiowaniu rozkładów jaz
dy i konferowaniu z panami z biur po
dróży... 

Dawniej list by ł ważnym czynni
kiem życia. Pisali ludzie l is ty obszer
ne, pisali ręcznie, kal igrafowal i ozdob
nym pismem, mieli jakieś piękne papie
ry l istowe, a skrapiali je — jak czasami: 
„perfumą", łzami, albo i k rw ią serdecz
ną... 

Dziś l istów miłosnych w dawnym 
zrozumieniu już się nie pisze. Pocznie 
napewno nic. Może gdzieś, jakieś pan
ny z dalekich dworów, piszą l is ty m i 
łosne do swoich dalekich . .przyszłych". 
Ale norrTialnic — pisze się wszystko 
krótko. List najczulszy można napisać 
na maszynie: szybko, czytelnie i cza
sami nawet pod kalką. Bo to i kopia nie
kiedy nic zawadzi, żeby się drugi raz 
do innej 'nic wysilać zbytnio, albo żeby 
panna nic imputowała cz łowiekowi ja
kichś wygórowanych obietnic i t. d... 

A przecież, mimo to — listy miłosne 
są po dziś dzień „aktualne", óodoblie 
jak i sama miłość nie straciła nic na ak-

przemawiall do siebie innym językiem, 
niż przemawiają dziś Lew is i Irena Pa
w ła Moranda, ale ci młodzi współcześ
ni kochają się jednakowo mocno i głę
boko, jak tamci z Werony . Może jesz
cze mocniej, bo nie muszą ty le czasu 
poświęcać na formułowanie swych u-
czuć — formułowanie ustne i na piśmie. 

Leży przed nami k i lka próbek tych 
dawnych, pięknych, wy lewnych i istów 
. .mi łosnych". Oto ki lka próbek l istów 
pisanych przez ludzi wielk ich i najwięk
szych swej epoki. 

Beethoven, w ie lk i samotnik, geniusz 
i ty tan muzyk i największy, kochał głę
boką i nieszczęśliwą miłością Giuliettę 
Guiccardi, swą młodą uczenicę. 

Oto wyjątek z l istu twórcy IX Sym
fonii do ukochanej. L is t jest datowany 
z roku 1800. 

„ M ó j aniele, moje wszystko, moje Ja 
— ty lko ki lka s łów dzisiaj. Piszę je 
o łówk iem — T w o i m . Dopiero jutro bę
dę miał stałe mieszkanie. Co za niepo
wetowana strata czasu! Ale czy nasza 
miłość potraf i żyć czym innym, niż kosz 
tern ofiar i wyrzeczenia?... Miłość ma 
ku temu prawa. Dlatego wolno mi pro
sić Cię o wszelkie of iary, podobnie jak 
i T y możesz wszystkiego ode mnie żą
dać. Gdy nasze serca biją dla siebie 
wzajem — niczego nie potraf i łbym Ci 
odmówić, bowiem pierś moją wypełn ia 
uczuć ty le, że ich wypowiedzieć nie 
zdołam. Niechaj pierzcłinie T w a melan
cholia, i bądź m y m skarbem jedynym i 
najdroższym, jak ja pragnę być Two im . 
O, mój Boże, jakżem bl iski Ciebie i jak 
daleki. 

Mniej więcej z tego samego okresu, 
gdyż z roku 1796, datowany jest list 
Napoleona do ukochanej żony — do Jó
zefiny, Geniusz wo jny pisał swe na
miętne l isty przy wtórze armat i odgło
sach w r z a w y bi tewnej. 

„Budzę się, z sercem wezbranym 
Tobą, słodka niezrównana Józefino. Ja-
k i e i dziwne wrażenie czynisz na mnie! 
Masz troski?... Widzę Cię smutną?.. 
Gniewasz się może?... Serce me jest w 
takich chwilach złamane, i niemasz wte
dy spokoju dla tego przyjaciela. Ale, 
gdyś jest przy mnie, wtedy oddawszy 
się najgłębszemu uczuciu, które mną 
włada, z Two ich ust, z Twego serca 
czerpię ogień, co mnie spala. Gdym go-

Hugo do swych ukochanych? 
Szekspira tów przeklnąć me życ ie*— kładę dłoń 

na serce: T w ó j obraz w nim mieszka. 
Spoglądam nań, i miłość jest dla mnie 
najzupcłniejszyin szczęściem, i wszyst
ko wydaje mi się śmiejące, choć dale
k im od mej przy jac ió łk i " . 

Po kapitulacji pod Piemontem Napo
leon pisał do swej ukochanej małżonki : 

„Przy jdź jak najprędzej! Jeśli bę
dziesz zwlekać — Zastaniesz mnie cho
rego. T rudy i T w a nieobecność to za-
wiele naraz! Wrócisz, nieprawda? Bę
dziesz tutaj, u mego boku, przy moim 
sercu, w moich ramionach. Rozepnij 
swe skrzydła! Przybądź! Przybądź! " 

Julietta Drouct l iczyła 27 lat, gdy 
W ik to r Hugo ujrzał ją w rol i Lucecji 
Borg i i . Od tej chwi l i nic rozstawali się 
już więcej. Julietta towarzyszy ła w ie l 
kiemu pisarzowi w jego wygnaniu z 
Francj i . By ła z nim .w Bwikseli , na w y 
spie Jersey i Giicrnesey. Przepisywała 
mu na czysto r$kopisy, by ła jego muzą, 
kochanką i pomocnicą... 

Koło roku 1835, a więc na początku 
swej miłości, tak do niej pisał wie lk i 
Hugo: 

„ C z y przypominasz sobie nasze w y 
jazdy i jakeśmy się całowal i pod skó
rzanym dachem karety pocztowej? 
D łoń w dłoni, dusza przy duszy, ut rac i 
l iśmy poczucie wszystkiego — co nie 
by ło naszą miłością. A gdyśmy przy
bywa l i do stacyj po drodze, gdyśmy 
zwiedzali katedry i muzea — podziwia
l iśmy wszystko w podnieceniu, które 
wypełn ia ło nasze serca. 

Ile dzieł sztuki zachwycało mnie dla 
tego, że tyś je kochała i że Twoje usta 
odsłaniały mi ich tajemnice! Po ilu stop
niach wkroczy łem, aż do wysokości 
nieskończonych, zda sic, wieżyc, ty lko 
dlatego, że Tyś po tych stopniach k ro 
czyła przede mną..." 

A oto, na zakończenie, w jakich sło
wach zwracał się Liszt, koło roku 1847, 
do swej ukochanej księżniczki Saun-

Wittgenstein: 
„Py tam sam siebie, czy to nie Pani 

co wieczór przyśpiesza bicie mego ser
ca. Moja pierwsza modl i twa, pierwsze 
tchnienie mej duszy należą do Ciebie. 
Jest Pani zawsze i wszędzie dzięki 
o w y m tajemniczym promieniom na
szych serc. które nas nawzajem sprzę
gają". 

Czy dziś jeszcze ludzie potrafią p i 
sać takie listy?... Zdaje się, że nie... (g). 
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Tego leszcze nle było 
P s y n a s p a d o c h r o n a c h 

M o s k w a , w sierpniu. 
W moskiewskiej szkole po-

licyjnol dla psów wprowadzono 
ostatnio sensacyjna nowość: 
trcuowanle psów w spadochro
niarstwie. 

W wypadku tropienia prze
stępcy (czy ew> „wrona ludu") 
przy pomocy samolotu, pies 
nie oddawał dotychczas usług. 
Obecnie, wytrenowany odpo
wiednio, będzie mógł wysko
czyć w czasie drogi powietrz

ne! z aparatu 1 wskazać zbrodniarza. 
Przedsięwzięcie śmiałe, ale jego wartość 

praktyczna jeszcze nie sprawdzona. 

Donżudn z Salonik 
U w o d z i c i e l p o t u r b o w a n y 

w o b e c n o ś c i s ę d z i e g o 
W Salonikach został aresztowany 27-letni 

młodzieniec, nazwiskiem Dassaklls, którego pra
sa grecka nazywa „greckim Don Juanem". 

Dassaklls obiecał małżeństwo ponad 400 na
rzeczonym. Aresztowano go za hochsztapler
stwa. Gdy wiadomość o aresztowaniu Dassakll-
sa rozeszła się w Salonikach, wpłynęło do sadu 
w ciągu IH-iniu godzin ponad ISO skarg o uwie
dzenie. 

Pierwsze przesłuchanie „Don Juana z Salo
nik" obfitowało w humorystyczne momenty. A-
resztowany nie okazywał żadne] skruchy. 

Część oszukanych przez niego dziewcząt zja
wiła się pod opieką ojca lub matki w sadzie. 

Niektóre kobiety okazały gotów>ść wybacze
nia niewiernemu kochankowi. 

Opiekun jedne] z uwiedzionych na widok per 
lidnego donżuana uniósł się takim gniewem, że 
spollczkował aferzystę I zdarł z mego marynar
kę oraz kamizelkę, przyczyni z kieszonki wy
padł złoty zegarek damski, podaronany wytho-
wanlcy przez lej opiekuna, a wyłudzony n.-tsięp 
nle przez Dassakllsa. 

Jak się okazało, przewrotny młodzieniec wy
zyskiwał narzeczone 1 łącznie naraził je na stra
ty, sięgające sumy kilkudziesięciu tysęcy drahm-

Ja chcą zabawek' -

G d y o b u d z i ł a s i ę p o 3 5 l a t a c h 
s n u 

.1 o h a u u e s hu r g, w sierpniu. 
W pewnym szpitalu w 

Johannesburgu przebudzała 
sic, po 31 latach snu, pewna 
stara kobieta, imieniem Anna 
Z w n n e k o e I. 

Łatwo wyobrazić sobie 
zdziwienie personelu, gdy 
chora, której zdolności u-
mysłowe widocznie zostały 
dotknięte długim letargiem, 
zażądała... zabawek. Biedna 
kobieta popadła literalnie w stan dziecięctwa. 

Stan je] zdrowia, według orzeczenia naczel
nego lekarza, był zresztą zadowalal:|cv. 

Jedynie mięśnie ]e) nóg uległy zanikowi do 
tego stopnia, że porzucono myśl o tym, by ją 
ponownie nauczyć chodzić. 

Taniec na usługach propagandy 

Zupełnie j a k w powieściach Fenimore Co' 
per 'a i Zane Grey'a 

Działo się to w okresie, gdy zacho
dnie ziemie Ameryk i należały jeszcze do 
Indian i stad dzikich zwierząt, jakie tu
taj licznie się rozmnożyły B ia ły czło
wiek rzadko zapuszcza! się w te odle
gle i dzikie okolice. Zaglądali tutaj t y i -

rankiem jesiennym 1808 roku, prawie 130 
lat temu, John Colter k ierował z trudem 
swoją małą kanu — łódką kra jowców — 
na falach rzeki Jeffersona, jednego z 
trzech dop ływów Missouri. Rzeczka ro
iła się od wspaniałych i misternych kop

ko odważni myś l iw i , 'dla k tó rych zdoby
cie cennego futra by ło grą war tą r y z y 
ka. 

Jednym z najbardziej odważnych my 
ś l iwych owych czasów by l John Coller, 
człowiek, o k t ó r y m mówiono/ że zwierz 
się go lęka, a strzały Indian omijają. 
John Colter nie znal uczucia strachu i 
był p ierwszym b ia łym człowiekiem, któ* 
rego stopa dotarła w głąb dzikich i nie
znanych puszcz. 

Pewnego razu, a by ło to wczesnym 

. . . I 

ców bobrów, k tó rych cenc futro by ło 
przedmiotem pożądania myśl iwego. T o 
warzysz jego i w ie rny sługa Potts pro
wadzi ł drugą łódeczkę. W pewnej chw i 
li do uszu wiosłujących mężczyzn do
biegł jakiś dz iwny dźwięk. Gwizdanie 
i sapanie, które dobiegało z głębi pusz
czy. 

— Jakiś zwierz 
— Albo Indianie 

ś l iwy . 
Śmiałkowie znajdowali się na tere 

odezwał się Potts. 
odpowiedział m y 

D o m e k n a o d l u d z i u 
Przygoda uciekiniera w aresztanckim 

kitlu 

nfe zamieszkałym orzez Indian s^jj l 
czarnostopych, najzawziętszye'.1 .4 
gów „bladych twarzy ' ' . Trąbieni?^ 
zdanie stawało się coraz głośniej 
nim myś l iw i zdążyl i uk ryć się P°: J 
krętem rzeki, na brzegu ukazała s i n 
pa czerwonych wo jown ików. 0 ^ | 
w y Pottsa gwizdnęła nagle strza'3^ 
warzysz myśl iwego chwyci ł s h M 
skierował ją w stronę n a c i e k i 
w rogów Wa lka t rwa ła krótko. 
Potts zdołał t rzykrotn ie wystrzeiwg 
na dno łodzi, przeszyty niezlic 2 0"" 
ścią indyjskich strzał. 

Z dzikim wrzaskiem rzuciła s'c 

reda Indian do wody i wyc iąg"?" 
dek obydwu białych. 

John Colter wiedział , co po <JI 
O tym, by wydostać się żywcemJL 
czerwonoskórych nie było f1 

Śmierć też ' tak ła two nie p r z y j -
dianie męczyl i swe of iary, przy^ 1 *-
je do „pala śmierc i " i tak długo to 
wal i , aż więzień kończył żywot 

Najbliższa siedziba białych znari 
ła się u ujścia rzeki Madisson. y ( 
głości sześciu mi l angielskich. .1°"J 
ter, udając zemdlonego, leżał sP°.j 
na mchu tam. gdzie go położyl i I j i y 
k tórzy w międzyczasie szykowaj 1 j 
odbycia zwycięskiego tańca w o F j 

kiś czerwonoskóry ściągnął i 
branie i obuwie, zostawiając go 
przyszedł na świat. . , , '"] 

Indianie, p rzy alcompanlamefl^ 
kiego wrzasku i bicia w bębny. ' i 
częli taniec. Colter skorzystał i. j 
nieuwagi war town ika , podniosą 
chyłk iem skoczył w gęstwin? J 
-zerwonoskórzy zauważył 1 ' 
Colter począł biec tak szybko. J a i ; 

Dwa dni nle miał nic w ustach. Czuł stra-
} szny, przenikliwy głód 1 nieustanny, bolesny 

skręt kiszek. 
Dziś była środa — od poniedziałku już wę

drował moczarami, W swoim szarym kitlu aresz
tanckim. Nad górami wisiała mgła, gęsta biała 
mgła, która .znał tak dobrze. Często wisiała nad 
więzieniem w Princetown, gdzie przesiedział 
pięć lat. Pozostawało mu jeszcze do odcier
pienia dziesięć... Na piętnaście lat skazano go za 
zbyt gwałtowne uderzenie człowieka, który oka
zał się fałszywym przyjacielem. 

Strażnik dostrzegł od razu jego ucieczkę 1 
strzelił. Kula przedziurawiła mu dłoń. Obanda
żował la strzępami koszuli. Z pomocą przyszła 
mu mgła, która osiadła na wyżynie i trzymała 
się tam przez cały dzień. Zaczaił się w rozpa
dlinie skalnej 1 dopiero, kiedy clenie nocy słać 
się zaczęły na horyzoncie, ruszył w dalsza dro
gę — do Plymouth. W ciągu pierwszej nocy nie 
ustawał w drodze ani na chwilę i ule spotkał ni
kogo. Dziś musiał sobie w Jakikolwiek sposób 
zdobyć nieco pożywienia. 

Pod wieczór mgła opadła i wzgórza na ho 

P o l s k i i n s t y t u t c h o r e o g r a f i c z n y 
w A r g e n t y n i e 

W Buenos Aires powstała ostatnio polska 
szkoła baletowa pod nazwa Akademii Sztuki 
Choreograficznej. 

Szkoła, mieszcząca się we wspaniałym gma
chu, założona została przez balełmlstrza Mie- I zdradliwe trzęsawiska. Wreszcie nnlnwli 
czysława Borowskiego, cieszącego Me w - tollcy !niebie sierp księżyca, tltód doskwIeW 
Argentyny duża popularnością- Salę główna szko bardziej... Musiał zdobyć coś do ed/eiI 
ły ozdobiono obrażam Zofii StryjeńskleJ, przed- py miał poranione, a koL i^drża ły , ,u w 
stawiającymi tance polskie w barwnych strojach czach głodowych. Podczas ucieczki 1 Ie 7«V> ,1 
reg tonalnych. - - kamienie. k $ c •ui^MtMmS: 

Liczny napływ zgłoszeń wróży szkole duże skle. Czasem zbliżał się do śwlaiel Inkli-K «•»" 
powodzenie. Nowopowstała szkoła orzjczyni skl, ale uciekał szybko. A i wreszcie i j r / a w 

zdarty płaszcz. Narzucił go sobie na ramiona. 
Bożcl Co za szczęście! Leżała również obok 
zniszczona czapka z wielkim daszkiem... Wy
starczy, żeby zasłonić mu twarz! 

Wcisnął ia sobie na czoło. Siara kobieta ob. 
serwowała go w milczeniu. Nagle pochyliła sie 
i wydobyła spod stołu parę zabłoconych butów. 
Naciągnął je z trudem, prawa ręka bolała go 
bowiem bardzo. 

— Jest pan ranny — powiedziała z współ
czuciem. — Opatrzę pana. 

Te słowa wzruszyły go niemal do łez. Jak 
dawno nle słyszał miłosiernego Stówa. Oczy 
starci kobiety wydały mu się uajlltośclwsze z 
wszystkich, Jakie kiedykolwiek widział. Wycią
gnął rękę, a ona opatrzyła Ja szybko i zręcznie. 
Po tym znów zniknął <v ciemnościach, z kie
szeniami, wypchanymi chlebem. Byl teraz pe
łen najlepszych nadziel. Co za kpblełal N' 
było w tym nic nienaturalnego, że orzed wyj
ściem schylił się i ucałował lą w pokrzywioną 
reumatyzmem rękę. 

A teraz, pełen świeżych sił. szedł równym, 
długim krokiem. Czasom zaczynał biegać, zaćł-

sle niewątpliwie do rozwoju propagandy polsko
ści w stolicy Argentyny. 

Do 150-u lat 
T a j e m n i c a z d r o w i a 1 0 8 - l e t n i e g o 

s t a r u s z k a 
O t t a w a, w lipcu. 

Pan Mardlros T a t o y a u w II a m i l i n u 
obchodził swoją 108 rocznice urodzin. Nigdy 

Jednak mc był tak szczęśli
wy, lak teraz. Przed trzema 
laty wyrwano 11111 ostatnie zę
by, *eraz zaś, tuż przed swy
mi urodzinami, uczul, że wy
kluwa'mu się nowe uzębie
nie. Twierdził oni „Kocham 
życie I życie mnie kocha". 

Titoyan Dochodzi / Kon
stantynopola I mieszka w Ha 

ryzoncie zarysowały się wyraźnie. Od czasu do skając zęby I starając się ̂ ^ M M 
czasu spotykał pasące się na halach bydło. Z t.u- Princetown 1 więzienie - wszystko było już po-
dem torował sobie drogę przez gąszcz leśny i » " » • Co W * " ^ ^ - * ^ ^ 

któremu ia zrabowano. Wolność była przed 
nim... 

Zawiał wiatr. Odgarnął p*nszcz I starał s' 
zdmuchnąć mu z głowy zniszczoną czapkę; już 
niebawem dotrze do Plymotiih l zniknie w do
brze znanych uliczkach, lak rzadko udawała 
się ucieczka! Stara kobieta była jego sicze 
ścicin. Odwdzięczy jel się za to... Przyrzekł to 
sobie solennie. 

Księżyc lśnił na bezchmurnym niebie. Zbieg 

pozwalały mu na to jego siły- j - j i 
walka na śmierć i życie, a strać , 
VV Ił 1 1\ 11 LL.L . ' I I 1 I « 1 V- L / > V . , II -

męczarniami dodawał myśl iwcu 1 

Ostatnim wys i łk iem 'dotarł o" A 
ki Indianie by l i już blisko. Vfjk 
brów są najdziwaczniejszymi b u i ' I 
w świecie zwierząt. Wejście * 

znajd"! 
znajduje się pod woda. chociaż . ^ 
mek, w kształcie stożka, z n a , j ( | 
nad powierzchnią wody . Colter-
ka i wyp ł yną ł wprost do puste» -

oddali poledyńcze światełko. Tam się skierował. 
Może natrafi na litościwych ludzi. 

Był to mały, drewniany domek. Długo stał wciąż przyśpieszał kroku. Pędziły go rojenia o 
pod parkanem, łowiąc uchem odgłosy, płynące przyszłości. 
z wewnątrz. Potem podkradl się pod okno 1 
przytkną! twarz do szy'iy. Ujrzał zwykłą, bie
loną Izbę I zgarbioną postać kobiecą przy piecu. 
Drzwi do kuchni — ciemnej, nieużywanej, za
niedbanej — stały otworem. W pokoju obok 
pieca stał stół, a na inni przygotowana kolacja. 

Nacisną! klamkę I znalazł się w izbie. 
— Czy to ty, Ryszardzie? - zapyta! 

ta, nle ruszając się z miejsca. 

Po pruwej Jego ręce biegła szosa, latająca za
leżnie od nierówności terenu. Bezszelestnie zdą
żała w cleniu drzew Kolumna rowerzystów. Kie
dy dotarli doń niemal, ukryli rowery w rowie 
przydrożnym. Ujrzał Ich dopiero wówczas, kie
dy Otoczyli go. Było lui za późno. 

Stara kobieta czekała tylko, aż zapadną zu-
koble- pełne ciemności. Znając drogę z niewiarygodną 

szybkością dotarła do Princetown I zaalarmowa 
Nic — odpowiedział. 

Powoli podniosła się 1 spojrzała na niego ze 
zdumieniem. 

— Nic pani ule zrobię — powiedział. — Chcę 
rylko coś z tego — 1 dłoń jego wyciągnęła się 
pożądliwie w kierunku jedzenia. 

Oczy paliły go, a oddychanie przychodziło z 
iiilton u swego syna od 35! trudem. Chciwie, jak zwierzę, rzuci! się na Je-

lat. Nie Jest Jaroszem. Co- dzenie, popilając od czasu do czasu wodą. Po-
dzlenule spożywa 2 - 3 wieprzowych s/.nycll, I woli rumieńce wracały na jego blade policzki, 
zaplialąc przy tym dobre wtiisky. l a w zmatowiałych oczach pojawiły się blaski. 

Tatoyan zamierza dożić J5U lał. Rozejrzał się. Na gwoździu wisiał wilgotny, 

To nle Ryszard. ł a s t r a ż wlęzJenną. Kiedy wróciła do domu, w 
oczacli Jej lśniło dziwne światło. Kuchnia jej 
była już od miesięcy niezdatna do ażycia. Czy 
premia pokryje koszty napi jwy? Długo czeka
ła, nim nadeszły pieniądze. W kilka dni później 
zlawill s<ę ludzie z Princetown 1 przez cały dzień 
pracowali przy kuchni. 

Stara kobieta usiadła przy płomieniu, który 
wesoło buzował, aż powieki i-i opadły I zasnęła 
zadowolona. Tak rzadko spełniają się marzenia 
starych ludzi... 

Dario N i c o d em i . 

ku bobra. Przez dłuższy c 7 ' : ' s , 3 

go rozwścieczeni Indianie. 
wznawia l i Indianie P O S Z U K I W A N A 

jednak nic dały one rezultatu ^ ^ g -
wonoskórzy odeszli w k ia runK"JJWTY 
siedzib, zaś nagi, bosy I mokry J 
padl na brzegu, by nieco \vyP°* t 

W nocy. cudem uratowany y 
udał się w kierunku siedzib 
Bez odzieży I bez broni Colter ' ' ' ^ 
by ł w dżungli" na tysiączne 
czeństwa 
mo to szedł dalej wy t rwa le , j^ł 
że w puszczy groz.i mu śmierć 
nasttt dniach wędrówk i , która Pr A 
ła przez pasmo wzgórz, pokry. <P 
śniegiem, nagi I bosy czło\V' c 

do siedzib bia łych ludzi. 

Dzielnego myśl iwego nie 
ła jednak ta przygoda, w P N S / ' L -

mogła się skończyć męczeńsK3^| 
cą. Ody wyzdrowia ł i p r z y * * j j i 
do siebie po tragicznych VrU<Ą 
Colter na nowo ruszył do P11 3 
poszukiwanie skór zwierząt 1 
przygody 

Wiele lat m inęb 
Dziś zachodnie ziemit A m e r y ^ i i ' ! 
nają liczne koleje żelazne, . 3 n jP 
szosy, Indian nie ma już tutaJ- ' j f f l 

zekami .Jefferson/1 . 
L C , , K • 

sie pomiędzy r? 
son przechodzi obecnie n a j ^ 
kolejowa Pacific. Mimo to $ 
je i yjioyswy aiyiuic,v;u I I I J - * - t. 
po dziś dzień jeszcze w sercac cfi 
ci amerykańskich m y ś l i w y ^ 1 , , 0 / 

nrz \ ' r*' J"i 

jowa Pacific. Mimo to S ^ - a r Ś i l ° , c 

przygody słynnego my&\ l . f l g ł c ^ h 

zapadnie na prer i i , a 1 
ognisku zasiądą cowboye, 2 
przechodzą opowiadania o n 

nieustraszonego Johna Colter*' 
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iętszyd" .4 
rrąbienie » 
z g ł o ś n a 
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;ów. Ob<H 
tle s t r t f S 
WCit s , r-, c? 

nacierał' i 

w y s t r z e l ^ 
niczliczo"4 

y. p f z y x ! 
c długo t c l 

żywot. 
i ł ych i$m 
disson. 
dcich. 
leżał s f f ! i 

ołożyli IĄfl 
;zvko\va." "J 
ińca woF? 
MM- * n± 
ając go & 

amarn^J 
r bębny, r 
rzystał/, 

podniósł 
gestwi''' ' I 
a iy l ' . » f l 
zybko. J # 
o siły- p y 
, a strać" 3 

żytnia- .„ 
zejście J | 

ca, 

ze* learfem „ C M ' uśmiechem po 
* wi ta ł wchodzącego do gabinetu 
I Pana. Zapraszającym gestem wska 

Ćoltcr d ; jMą c . Wygodny, skórą obity fotel, mó-

Trudzę pana. doktorze, w sprawie 
p u s t e j 

;zv czas • 
' \ ' f Prywatnej 1 b y ł b y m niezmiernie zo 

V|j ^ i i y , gdybyś pan zechciał wypa
l e z nielada kłopotu. 

Słucham — uprzejmie rzuci! przy-

om 
jzukiwąttj 
zultatu 

mokry c \ ' 
:o w y P ° J 

:ow;i 
;icdzib 

Przygulsld był sekretarzem 
.my *i'f\\ . m k a r t e l u 1 najbliższym współ-

. li.J ;l Wnib-Ja™ ]ar*\\tTArrt\ nrAnfte. liii*'. 

po 

która P r 

pokrsfl 
ezlowic* 

Serwa*"-™ 
walc. v 

śmierć- ^ 

pikiem leciwego prezesa. 
. o jest trochę skomplikowana hi-

N>w I o l a ' k t ó r a p a n u zamierzam pro-
'» J j a c . nie należy do przyjemnych. 
V ' a ś n i e okoliczność odbiera mi od-

^yjawienia mej prośby... 

d nic 
v pusze 
cżenślS 

CA 
rzat i 

śmierci, j | 
Aincr 
zne 

Y K 

rzy «*M 

1 o 1 1 1 

:oItcra» 

XL 1P 
o d a J a d ń a ] n o « y , ma jąca o l b r z y m i w p ł y w na d a l s z a życie d w o j g a lud 

op isana p r z e z P I O T R A C O L ^ I K A 

roszę, proszę! 
leL^am gości. Brat mój, który pół 
)| s t emu osiedlił się w Kalifornii, wy-
Y D 0 7

 C O r k i - bliźnięta na kontynent, 
\ T 1 A , ' Y świat i hidzi, no i oczywiście 

U .? ] czyznę ich rodzica s 5»I'"e 

Na czas po-
centrycznycli panienek w War-

Powierza Je mojej opiece. Dok-
,V^'iuratanice bawią u mnie dopiero od 
foL • diii. ale czy pan wierzy, nie po-
V"1 U

A

Z własnego domu „Par excel-
n Amerykanki. «ak na moje poję-

S /a:Jzwyklej w świecie bzikowate! 
Ieczór postanowiły poznać War-s 

h h°.avviacą się. Tę Warszawę, któ-I te c acl i7 i ie" sypia'. U łoży ły 'już 'i 
• , U L ; 1 - ' - ^ I ̂ 'K '̂ CO

 k t ó r e I m , s " " 1 Z ( ) b a c z y ć . Rob 
JFIERSF'1!:', ,1 %\ .Mogłem, NIE u.lalo mi się jedna 

1-

. • " " s i c m , ms uj.-uo i m się jcunak 
^ 0 1 ^ lego kaprysu z głów. .la, stary, 

to EaS 
J o T C ^ o d l u d e k . mam je oprowadzać po 

myśl ' * j i % \ 2 \ a c h i kabaretach, pić szampana 
sercac"^ 

) jj.Yć najnowsze wyk ;ę tasv . S ły 
^ih?' d ° l<torze? Ja. , akurat ja je-
} \ h do szczęścia potrzebny. Powie-

2e, 
K iw 

i ie mogę pozwolić, żc-
Poszły. Moja prośba 'zatem, 
zajmij pan si^ dziewczętami. 

F^HT>
 Z v sekretarza malowało s :ę 

\|Vj ^kłopotanie 
0 J a propozycja nie bardzo się pa

nu uśmiecha, jak wlekę — zauważył pre
zes, zlekka rozczarowany 

—Przeciwnie — odpowiedział dok
tór — taka eskapada może być bardzo 
interesująca i z prawdziwą ochotą wziął
bym w niej udział, ais... i tu tkwi sęk... 
żona zaprosiła Jakieś przyjaciółki, nu-
dniejsze od lukrecji, niemniej Jednak mia
łaby pretensje, gdybym nie był obecny. 

— Zaradzimy jakoś. Rozmówię się 
z szanowną małżonką 1 na pewno nie bę
dzie oponowała. 

— Wątpię, żonamoja jest fantastycz
nie zazdrosna. Jeśli dowie sie prawdy, 
narobi kramu na calusieńki rok. 

— A.. a może by pan zabrał i mał
żonkę? 

—Do dancingu lub kabaretu? Nie, 
panie prezesie, te czasy minęły już bez 
powrotnie. Ona należy do jakiejś sekty 
religijnej i stała się bezprzykładną bigot 
ką. Z kobiety, którą przed dziesięciu la 
ty poślubiłem, nie pozostało nawet śja-
du. » 

Obaj panowie rozmawiali przez czas 
dłuższy o małżeństwie przystojnego dok
tora, który ostatecznią.wyrazlł gotowość 
pokazania bratanicom pi ezesa życia no
cnej stolicy. 

\ \ oół godziny po rozmowie obu pa-
W ó w , doktorowa Przygulska wra 

cała do domu. Szła wolno, nie 
śpiesząc się zapełitfc. 

Poczyniła zakupy na kolację i zamie
rzała spotkać męża, k tó ry powinien nie
bawem nadejść. Na skrzyżowaniu dwóch 
głównych arteryj komunikacyjnych o 
bardzo ożywionym ruchu kołowym mu
siała się na chwilę zatrzymać. Oczy jej. 
błądzące obojętnie w tłuime przechod
niów i pojazdów, z,awisiy nagle na czer
wonym wozie sportowym, prowadzo
nym przez urodziwą, jasnowłoS'i elegant
ki, ubraną w suknię wieczorową i krót
kie futerko. Blondynka była wprost 
nieprzy woicie — jak na gust doktorowej 
— wymalowana. 

W tyle auta znajdowała się druga I 

V kropla w kropić 
no labne do siebie. 
zarOwno z rysów 

jak ubioru i „ rnaąu^uge^ " , z tlfl 
jedynie różnicą, że druga miaja 
włosy o odcień .4 kasztanowatym 

Najbardziej poruszyło i ude
rzyło panią doktorową, że obok 
„ćmiącej" papierosa i wdzięczącej 
sie kobiety siedział.. jej nuiż. 

Jej mąż przebywa! w towarzy
stwie takich bezwotydnic. 

Śmiał się, rozmawiał z werwą 
Był zadowolony, jakim go Już od 
dawna nie wldzial.u 

Pierwsze wrażenie. Jakie od
niosłaś pani Przygulska, było co 

. najmniej tak dziwne, jak jej osoba. 
Sądziła, że ziemiJ rozstąpi się i 
pochłonie auro wra^.z trojgiem lu
dzi, znajdujących 5'e w nim. 

Dlftgibistała w miejscu, darem-
^nie siląs się uporządkować chaos 
nasuwających się samowolnie .my 
śli.' Najsprzecznieiszs ze sobą u-
czucia targały nią; zniweczona 
wiara, urażona miłość własna j du
ma, zawiedziona ambicja kobie
ca, przyprawiały ją o oszołomie
nie. W stanie niemal całkowite
go odrętwienia psychicznego do
stała się do domu, nie zdając so
bie sprawy z Lego, jak długo 1 któ
rędy szła. 

Bezpośredn o po przybyciu "do- 1 

ktorowej do domu, doniosła jej 
pokojówka o tym, że pan doktór 
nie będzie na k ł i a - j i , ponieważ u-
dał sie z prezesem kartelu na pilną 
konferencję. 

Doktorowa, niezdolna przemó
wić słowa, skinęła głową na znak, 
że słyszała i zamknęła się w swo
im buduarze 

Myślała, i e łzy ulżą Jej, ale 
ona nie potrafiła płakać. 

Myślała, że Izy jej ulżą... 

'K etos ó'ył zby t silny, zbyt ogłuszar 
Jacy. aby o nim zapotlnfeć. 



Na skrzyżowaniu ulic, gćJzIe dokto
rowa Przygulska zauważyła sa
mochód. wlorą:v jej męża w tym 

tak nieodpowiednim towarzystwie, cze
kała również niemłoda już, ani niezbyt 
piękna, ale w przeciwieństwie do mał
żonki doktora, z wielką starannością i 
dnałością ubrana niewiasta, czyniąca na
der sympatyczne wrażenie. Ona rów
nież poznała doktora i też była zasko
czona. Z piersi Jej wyrwał się okrzyk 
zdumienia. Ale niewiasta nie straciła 
równowagi duchowej. 

— Nikczemny łobuz — wycedziła 
półgłosem, spoglądając za szybko odda
lającym się autem. — Więc to tak spra
w y stoją? Dlatego też nie miał ostat
nio nigdy czasu dla mnie. Nawet brak 
mtt odwagi przyznać się otwarcie. Po
czekaj, mój miły, popamiętasz mnie. Nie 
należę do tych, które można bezkarnie 
„odstawiać". 

Rezolutnie wzruszyła ramionami, w y 
kręciła sie na wysokim obcasie i odeszła 
krokiem powolnym, elastycznym, 
małej główce dojrzewał plan zemsty. 

I N D I E — I f c f €M§ śaj&mnic 

N a r e n d r a n a g a r 

Doktór Przygulski cieszył się na wie 
czór, który miał spędzić na tułacz
ce po lokalach rozrywokowych. 

Tak rzadko udawało mu s>ie wymknąć 
spod dozoru serdecznie znienawidzonej 
małżonki. Cieszył si*} dopóty, dopókf 
na ulicy śród morza obcych ludzi nie zo
baczył szeroko rozwartych, wlepionych 
weń oczu żony. 

Ani dźwięki skocznych melodyj mu 
zykl tanecznej, ani szampan, ani wesołe 
bratanice szefa, które chętnie flirtowały 
z przystojnym towarzyszem, nie umiały 
poprawić mu humoru. 

Rozmawiał, pił, tańczył Jak automat, 
myśląc o scenie, która czekała go po 
powrocie. Jedna z t ych scen, obrzydza
jąca mu życie. Jak dotąd żona opero
wała wyłącznie domysłami, toraz wl 
działa go na własne oczy w towarzy 
stwie dam. Znał Ją, by wiedzieć, co go 
czeka i że w żaden sposób nie zdoła 
przekonać żony o niewinnym charakte
rze eskapady 

To też odetchnął z prawdziwą ulgą, 
gdy coś koło drugiej nad ranem odwiózł 
szczebioczące i chichoczące bezustan
nie Amerykank i . Pouochocc-ne siostry 
pożegnały go niechętnie. Przygulski nic 
uległ. Chłodno ściskał Ich drobne rą
częta, zatrzymał pierwszą napotkaną 
taksówkę i wrócił do domowych piele
szy, będąc przygotowany na gorące 1 za
razem przykre przywitanie. 

Omylił się w swych przewidywa
niach. Nie zobaczył żony Był to dla 
niego fakt tak niespodziewany, i e po 
prostu nie umiał wyjść ze zdziwienia. 
Rano jadł w samotności śniadanie i po
jechał do biura, nie widząc się z żoną. 
Napięcie przed nieukniknioną rozmową 
o n iewiadomym rezultacie jednak nie 
malało. 

Na pytanie prezesa, jak się bawił, 
mówi ł o przypuszczalnych następstwach 
przypadkowego spotkania się z żoną. 
Poważnie zaniepokoioay starszy pan o-
f ia rował sie naprawić zło, powstałe g łó
wnie za jego przyczyną. Doktór podzię
kował . Nie pragnął tego. 

— Prędzej czy później — mówił zde
nerwowany — musi cała sprawa znaleźć 
jakieś rozwiązanie Nasze małżeństwo 
nie jest małżeństwem nd szeregu lat l 
gdyby żona miała cheć odrobino roz
sądku, dawno zgodziłaby się na rozwód, 
k tó ry nieraz już proponowałem. Jej o-
błęd sekciarski jest wystarczającym po
wodem. Nie chcę Jednak rozwodu z jej 
winy. . . kochałem ja przecież kiedyś bar
dzo gorąco... 

Potrząsając s iwą głową, prezes po
żegnał doktora. 

Wróciwszy o piątej do domu, Przy
gulski z bijącym w pr/yśpir-szonym tem
pie sercem wszedł do jadalni. 

Stół odświętnie zastawiony, wazony 
pełne kwiatów, ze srebrnego naczynia 
z lodem wygląda szyja sn.uktej butelki 
wina... 

Jeszcze większym by ło zdziwienie 
doktora, gdy po chwi l i weszła na jego 
powitanie żona Miała nu sobie naj
piękniejszą suknię. DysKre tn i warstew
ka pudru, starannie ułożona fryzura i 
lekki uśmieszek w kąc.kach ust zmieni
ły ją do niepoznania. I a k i i 'lie widział 
jej dawno. 

Pociąg Great-Indian Peninsular Ratl-
way, w którym Jedziemy do Delhi, urzą
dzony jest z wielkim komfortem. W każ
dym przedziale pierwszej klasy znajdu
je się tylko dwóch pasażerów. W no
cy opuszcza się boczne ściany siedzeń, 
na których można doskonale spać; po
ściel 1 koce wozi ze sobą każdy podróż
ny w Indiach. Do przedziału należy u-
mywalnki % prysznicem, z której za wsze 
można korzystać, co podczas podróży 
przei tropikalne okolice jest niezwykłą 
przyjemnością. Wentylatory chłodzą 
przedział, zaś kolorowe szyby okienne 
chronią przed silnym słońcem. 

Podróż przez góry Ghat na wyżynę 
Dekhań jest bardzo ciekawa, zwłaszcza 
Jesienią, gdy dokoła rozkwita bujna ro
ślinność, u stóp gór lśnią liczne jeziora, 
a w górach szumią wszędzie strumyki 
i wodospady. Wysokość opadów wy 
nosi tutaj do 4000 mm, oo przy panują 
cych upałach tropikalnych działa niezwy 
kle korzystnie na roślinność. 

Minąwszy wyżynę Dekhan i Oóry 
Satpura 1 Vindhya. znaleźliśmy się w 
północnej części Indyj. Zatrzymaliśmy 
się przez krótki czas w prowincji Bun 
delkhand, jednej z najdzikszych okolic 
Indyj, z którą Anglicy ledwo mogli so
bie swego czasu poradzić. Mieszkańcy 
tej prowincji są bardzo wojowniczo u-
sposobieni i jeszcze w drugiej połowie 
X IX wieku panował tam zwyczaj „Bhu-
miawat", czyli walki o grunt Jeśli je
den z baronów miał zatarg z Maharają, 
zbierał ludzi i niszczył kraj, osiedla i 
miasta, mordując chłopów \ bydło, póki 
Maharaja nie ustępował. W roku 1857 
Anglicy i tutaj przeprowadzili rozbroje
nie, tak że dzisiaj panuje tam całkowity 
spokój. 

Niedaleko miasta Owalior. .na stro
mej skale znajduje się słynna forteca 
Owalior, która w historii Indii odegrała 

bardzo ważną 1 krwawą rolę. Miasto 
forteca zbudoawne zostały około 6 wie

ku po nar. Chr. Panowało tam kilka dy-
nastyj, przyczym prowadzono niezliczo
ne walki o fortecę, której zdobycie Jest 
prawie że niemożliwe. Słynna Jest hi
storia zdobycia fortecy przez kobietę, 
bohaterską Rani Jhansl, która zginęła 
podczas walk z Anglikami w czasie wiel
kiego buntu. 

28 stycznia, po długiej podróży, przy
byliśmy do stacji Raiwala, położonej 

dowach bezpłatnie, gdyż zwyczaj odr*' 
biania „pańszczyzny" dla panujące*' 
księcia nia został jeszcze wykorzenio115 

w Indiach Od prastarych czasów "!" 
istnieje zwyczaj, że urzędników Mffi 
stwowych, podróżujących po swym */* 
ju, zaopatruje we wszystko, co im P 
potrzebne w drodze, ludność o W * 
przez które przejeżdżają. Mimo, ż e 0 

trzymują oni wystarczające diety. **' 
dnemu z nich nie przyszło jeszcze » 

' RS! P,1CnndwłC

a°dni mała obowiU* °d' 
między Hardwar i Dehra - Dun. Do o- ? a r h w l P ° S P

d n * ™ L usUigi 
kna me*o nrzedzlalu oodszedl Hindus idawać bezpłatnie wszelkie usługi dawać bezpłatnie wszelkie usługi 

rajl podczas jego podróży. Do tego 
leży noszenie namiotów i całego fc. 
żu z jednego miejsca na drugie, u s , i l * r t j ( 
nie i zwijanie namiotów, dostarczy"' 
drzewa, trawy, wody i t. d. Podczas^ 
klej podróży książęcej zatrudnia sic ^ 
do 600 kulisów dziennie bezpłatnie-

Pewnego dnia sekretarz MabatfJ 
zaprosił nas na wycieczkę do doliny u a 

gesu, w pobliżu zamku. Po dwóch * 
dżinach konnej jazdy przybyliśmy' ^ 
świętej miejscowości Rishikesh, 
rocznie odwiedza mnóstwo piclgr*5 

mów. 
Ośrodkiem tego świętego miejsca 'P 

cypel nad Gangesem. Do rzeki pro*i 
dzą szerokie stopnie kamienne, na * 
rych siedzą nabożni Hindusi, modląc' 
1 zanurzając ciała w wodę świętej ł* 

Dokoła stoi mnóstwo świątyń. oz°. ki. 

— Mia łam dziś gość! — odezwała się 
małżonka — bardzo sympatycznego 
Starszego pana z jego bratanicami. Ba
wili niedługo, czego szczerze żałowałam, 
gdyż nadwyraz mi ła rozmowa z nimi 
pozwoliła mi ocenić kry tycznie. lak błę
dnym był sposób bytowania, któremu 
hołdowałam od paru lat. By łam cl złą 
żoną, kochanie. Wybacz mi , jeśli potra
fisz i pozwól naprawić k rzywdę wy rzą 
dzoną. 

Wyciągnęła ramiona. Przygu lsk i , 
wracający powoli do siebie, przycisnął 
żoną do piersi. Po chwi i i delikatnie u-
wolniła się z jego objęć i wskazując o 
czyma zastawiony stół, rzekła uradowa 
na: 

— Czeka nas uczh weselna. Nasza 
druga. N ik t nam nie będzie przeszka 
dzał Służbę zwolni łam na dziś. 

Na horyzoncie nowego szczęścia mał
żeńskiego pojawi ła się mała chmurka 
Odezwał się przeraź l iwy ton dzwonka 

Doktór ucałował żonę •; poszedł zo 

kna mego przedziału podszedł Hindus 
i spytał, czy Jestem owym Sahibem, któ
ry ma przybyć do MaharaJI. władcy pań
stwa Tehri. Kilka minut później uloko
wani zostaliśmy wraz z całym naszym 
bagażem do samochodów 1 w szybkim 
tempie odjechaliśmy w kierunku Himala
jów. Z lewej l prawej strony szosy cią
gnęły się gęste zarośla, trawa wysoko
ści człowieka, bambusy I pojedyncze 
drzewa liściaste. W zaroślach widać 
wszędzie wysokie gniazda termltów z 
gliny, na drzewach pełno jest dzikich 1 
drapieżnych ptaków, kolorowych papug 
i ciekawie spoglądających na przejźdza-
jące samochody małp. Mijają nas wozy 
ciągnięte przez białe woły Wreszcie 
opuszczamy dżunglę 1 dojeżdżamy do 
położonej wśród pól wioski z chatkami, 
pokrytymi słomą, otoczonym! drzewami 
figowymi, bananowymi j t. p. 

Przechodzą kobiety w kolorowych 
sukniach, kołysząc się z wdziękiem przy 
każdym kroku. Na głowach noszą róż
ne naczynia i garnki gliniane. Niektóre 
rozmawiają głośno i śmieją się. inne 
znów są spokojne i dumne i spuszczają 
wzrok, miajając nas. 

Krótko potem przebyliśmy równinę 
Dun, opuściliśmy terytorium brytyjskie 
wal, skąd droga w stromych zakrętach 
prowadzi w górę. Budowa dróg w Hi 
malajach jest bardzo uciążliwa, gdyż na 
skutek struktury skał. ziemią często się 
osuwa. Podróżowanie po niektórych czę 
ściach gór jest bardzo niebezpieczne. 

Po godzinnej jeździ? osiągnęliśmy 
tymczasowy cel naszej podróży, nową, 
tworzącą się stolicę tego państwa. Na
rendranagar. Wśród ciemnych lasów 
występuje wspaniały, śnieżnobiały za
mek Maharaji. Na płaskim wzgórzu, nie
daleko zamku urządzono dla nas wielki 
namiot, przed którym przywitał nas se
kretarz księcia w imieniu swego wład
cy, który wyjechał na kilka dni i polecił 
mu dbać o naszą wygodę pod każdym 
względem Stary Bramin odwiedzał nas 
kilka razy dziennie. 

Mimo. że zamek Jest niezwykle ob
szerny, nie mogło być mowy o tym, by- " ' " r""~LTlt. \\y r>»<rtml*H 

blonycłi żółtymi chorągiewkami. Wl 
w żółtych płaszczach z puszkami na J^, 
muznę zaludniają dragi. Na Jednej t 
l ic cofnęliśmy się z przerażeń* . 
Wzdłuż brudnvch domów, po ziemi-
gali się i siedzieli strasznie zr.ieksz'" 
ceni ludzie, pokryci wrzodami tra 
Przy moście, przed wioską, również -L 
działo mnóstwo tych nieszczęśliwe0 

błagając o Jałmużno. Sekretarz Ma',a.> 
ji wyjaśnił nam, że trędowaci po 
szej części gromadzą sie w m i e j s c ^ 
ściach świętych, gdyż wiedzą, że m Ą , 
plefgfżymarttl fes* UfUfHt żafrfożnyS" ^ 
dzi, od których można się spodzie^ 
bogatej jałmużny. j 

MniejwięceJ o milę dalej na P 0 ' . -
od Rishikesh. nad lesistym wyprze' 
Gangesu, leży hinduski klasztor M'<n, : 

reti, składający sie z licznych, r.ieP°RI 
dnie budowanych domów, biało W\ 
wanych i ozdobionych żółtą chora** 
mnichów. I i w J 

Świątynia leży nad sama rzeka. °U 
przystani promu. Przywitał nas i1*u 
wesoły kapłan w brudnej koszuli. ^ 
zawiesił mi girlandę z kwiatów do* , 
szyi. W pięknym ogrodzie siedziały 
ziemi kilku mnichów w kolorowych' i 
Jach. dysputując Wspaniałe postać'^. 

w takiej chwili. 
Przed drzwiami stal listonosz, który 

wręczył mu list. zaadresowany do żony. 
Przygulski znał te małe, pachnące 

koperty. W biurkowej szufladzie prze
chowywał cały stos identycznych. 

Oczami wyobraźni zobaczył niemło
dą już i niezbyt piękną, ale z dbałością 
ubraną niewiastę. Jeszcze raz spojrzał 
na nazwisko żony, skreślone dobrze mu 
znanym energicznym żeńskim charakte 
rem pisma i wsunął list do kieszeni. 

— Czyżby mnie również widziała? 
— pomyślał. — Właściwie bardzo do 
brze się stało! 

Wiedział bez czytania, co list przy 
jaciółkj zawiera. 

Na pytające spolrzeaio żony. odpo
wiedział niewinnym kłamstwem 

— Listonosz wh:ial list zostawić dla 
sąsiadów. Pouczyłem go, że w takiej 
sprawie chtęnle zastąpi mii.e dozorca do
mu. 

P. C O L L I K . 

religijnych. Prócz księcia, jego rodziny, 
haremu l służby, nie wolno nikomu mie
szkać w zamku. Nawet audiencje' odby
wają się poza zamkiem, w specjalnych 
„domach gościnnych", w których goście 
także mieszkają. W Narendranagar 

baczyć, co za intruz śmiał przeszkadzaćl D gościnny" nie był jeszcze wykon 
czony,°tak że "gości trzeba było lokować 
w namiotach. 

Podczas wolnego czasu, którym dy
sponowaliśmy do powrotu MaharaJI, u-
rządzaliśmy małe wyprawy w okolice. 
Ciekawe było obserwować roboty bu-
downicze tworzącego się miasta. Mate
riał budowniczy przyrządza sie Jeszcze 
według starych, prymitywnych metod. 
Tartaków nie ma. a pnie drzew rozcina 
się na deski piłą. Pod dachem dcHron-
nym z gałęzi 1 trawy siedzą stolarze i to
karze ze skrzyżowanymi nogami i ro
bią meble i ozdoby z drzewa dla zamku 
i budynków rządowych. Zdolności ar
tystyczne tych należących po większej tzęŚcl do najniższych kast, ludzi, są za
dziwiające. Motywy, które rzeźbią, są 
bardzo stare, ponieważ rzemiosło jest 
dziedziczne i przechodzi z ojca na syna. 
Przy robotach ziemnych również nie wi
dzieliśmy ani jednej maszyny. 

Wielu robotników pracuje przy bu-

ymi o w - z . f f 
sąsiednim budynku, w wielkich 
łach, przyrządzano żarcie dla świe'v 
krów, których jest około 90 w k | a S * 
rze. Spotyka je się na każdym k f 

w ogrodzie, Ich jedynym zadanie"1 

wiem jest żarcie i rozmnażanie sic-
Klasztor posiada pola, łąki I o*^': 

poza tym w postaci ofiar wpływ 3 V 
pieniędzy, tak że mnisi i krowy P fJj| 
dzą beztroskie życic, podczas gdy „i 
pi dokoła wegetują 1 żyją w $ t r a 

nędzy. 

Wielka włoska imp^ 1 

wydawnicza 
Pod kierownictwem sen. Glovannl A"1' y l 

min. oświaty ukaże sl« monumentalni * 
nlctwo p. t. „Współczesna cywlIlzacJ*"' jp 

Składać sie ono będzie i 30 tomów. *f' / 
nych na 3 wielkie serie, w których pr*e < 1

 ( / 
no będą dzieje polltyc/uc wielkich kr.*«Jó ty 
pejsklch, dziele Ich sztuki I piśmiennie'* J 
«zcle zobrazowane jgda ważniejsze P':t 

słowe Europy. 
Wydawnictwo to tmdile co do ^ ^ n i / 

powagi naukowe! ledna i naiwlekt/Vc" 
wydawniczych współczesnych Włoch. 
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NIEWOLNIK milionów 
| Amerykański milioner. Harry Parker, lest 

•••'•vieklem. o którym na]mnlc| się pisze I inO-
jL'' 1'arker spędza żywot w odludnym poko-

S v>i;n obszernego pałacu, zamknięty na »le-
* l n spustów, pod strażą całej armii detekty-
r" I. wartowników. 

L r * c d U laty milioner omal nie stat sie ofla-
1m 7 " a i I U , c ' , M zbrodniczego, Jakiego dopuścił się 

X 5 ' 1 z urzędników Jego biura. Urzędnik został 
|P*3ny na kilka lat wlezienia, ale po wyslucha-

u wyroku odezwał się, te kiedykolwiek wyj-
K f l ! n W o 'no*6 — zemści sie na swym byłym 
I ac"t!mYcy, przy czym tym razem będzie strze-

' r 'dymuia l . termin kary..—Parker ohwpro-
ft

a' w swoim palae'u, który został zamlunlo-
j "a nowoczesna twierdze obronna. . Pałac 1 
^| ł , * l obwiedziony przewodami wysokiego na- ' 

v c-a. cala posiadłość otoczona 2-mctrowym 
' l r e ' z a ś sztab służby pDnował, aby nikt nie 
^dostał się na strzeżony teren. 
Milioner od lat nie opuszcza warowni, nie 

. ' v lmnlq C gości, nie bierze udziału w żyolu 
. '""•nyii i | żyje samotnie, strzeżony Jaw w 
'cleniu, (w) 

-NITFTŚC w SAMO!O:!e 
Hj. ^"glelskle towarzystwa Unii lotniczych uczy
l i y oryginalne spostrzeżenie, że w wysokich 
gStywach powietrza najłatwiej Jest się... zako
SY Angielskie pasażerskie Unie lotnicze maja 
E*!*iJi kłopot z żeńskim personelem, zatntdnlo-
I * * samolotach. Żadna kobieta nlo pracowa
li 0c";in dłużę) niż dwa lata, gdyż po tym ter-

"'e 7 rectily wszystkie wychodziły za mąż. 
1 '̂ lode dziewczęta zatrudftlonesą przez linie 
l |« l l |! C Z e ' a k o s l e w a r d e s g y ' P°daln pasażerom 
^ t h a , e oraz potrawy z kuchni I bufetu. Wszyst-
J* M o pracownice linii lotniczych twierdzą 
^ d n l e . Iż mężów swoich poznały w powietrzu 
ł|» 3 8 Podróży I. że w przestworzach poczęło 

* Ich sercach uczucie miłości, (w) 

P idkert wsiadł do pociągu, odchodzą 
cego do San Francisko. Wagon 
salonowy stał już przygotowany 

I włączony do składu wagonów. Pickert 
pomógł wsiąść córce, jasnowłosej i smu
k łe j , po czym ciężko postawił nogę na 
stopniu. Pidkert , wielk i Pickert, krór 
•konserw owosowych, znał swoją war
tość. Każdy jego krok oceniany by ł co 
najmniej na 100 dolarów. Mil ioner po
stanowił odwieźć osobiście swoją córkę 
do Frisoo. 

Express Chicago — San Francisko 
zmieniał w Davenport lokomotywę. 
Trwa ło to około 15 minut i maszynista 
Cottage oraz jego palacz postanowili 
przekąsić coś w bufecie dworcowym, 
Zje>d'li smaczny sziiycel i na deser opróżr 
ni l i blaszankę konserw owocowych, sma-

j cznych konserw f i rmy Pickert i S-ka. 
Gdy wyszl i na peron — maszyna dysza
ła już, rozpierana nadmiarem pary. Cot
tage sprawdził z zawodową rutyną cy
l indry, dźwignie, -manometry, podczas 
gdy robotnik stacyjny długim młotk iem 
opukiwał koła. Wszystko by ło w po
rządku. Cottage nacisnął dźwignię i ma
szyna ciężko ruszyła z miejsca. 

Z szybkością S0 k i lometrów na godzi-1 
nę pociąg biegł wśród ciemnej nocy. 
Express miał znaczne opóźnienie, które 
należało nadrobić. Palacz dokładał peł
ne szufle węgla do ogniska Strzałka 
manometru, wskazującego ciśnienie, 
drżała. 

o w e I a 

ści paleniska jeszcze ki lka łopat węgla. 
Pociąg biegł z szybkością 120 ki lome
trów na godzinę. Cień urzed r.imi nie 
znikał. Zdawał się nawet powiększać 
z każdą chwilą. Minęły już ponad dwie 
godziny od czasu wyruszenia ze stacji 
w Davenport. Za trzy godziny będą 
w Ohama. w stanie Nebrasca. Tam eks-

. , . . , „ ! press będzie miał ki lkunastominutowy 
Pociąg biegł z szybkością 100 kito-1 p o s t ó j _ S t r z a ł k a manometru wskazywa-

metrow na godzinę poprzez ciemną rów- ( a c j $ n i en ie 20 atmosfer w kotle. Ciepło-; . . , ^ > ^ y w . W 8 c *, ueswia-
nlnę stanu Iowa. Missisipi mieli już za i n i c r z W s k a £ y w a l temperaturę 420 s top- ' dna ręka, która chciała zatrzymać pociąg 
sobą. Teraz droga była fówna jak sznur, n i Pociąg biegł, podskakując na spo- 'opadła w pobliżu drzwiczek paleniska, 
i można byto rozwinąć dużą szybkość,. j e r i i ach szyn rzucając w prawą i lewą • rozpalonych do ' czerwoności. Żar -bił 
nadrobiwszy poprzednie, zbyt długie, po- • j t r o n ę 0 0 s j U g ę parowozu. n a tę rękę i w y w o ł y w a ł wielkie pęche-

— Jest mi niedobrze.. — jęknął w pe- n t 

wnej chwi l i maszynista... — Konserwy! 5°,* 
b y ł y zatrute, czy 00?... Chwyc i 

wie układali się do snu... 
Dróżnik zaalarmował najbliższą sta

cję. Pociąg przebiegł ja « szybkością. 
110 ki lometrów na godzinę. Na całej 
trasie rozdzwoni ły się telefony i stukały 
telegrafy Morse'a. 

— Oczyścić tor . . Oczyścić tor... — 
brzmiały polecenia... — Katastrofa nie
unikniona!... 

Ręka maszynisty Cottage'a, bezwła-

^ © z p i e c z y ł s i ę o d 

p ! ę k n e j p o g o d y 
JV„. '"-'-Pieczenia na wypadek złe| pogody sq w 
In "' bardzo często stosowaue przez właścicieli 
j l y lokali rozryr/kowych. Natomlaft ubpz-
\ '•"ula na wypadek pięknej pogody dotąd się 

'tytykało. 
;;, ')rvi:'iKiliia tę tranzakcję ubezpieczeniowa 
t| . a ' zawrzeć pewien iabrykant z Londynu. 
pH> namierzał przygotować na wypadek nie-
E ™'y w czasie koionaclt wielki zapas paplcro-
((.. i-iii i tanich, nieprzemakalnych plasz-

^ r ; " i ' ; ! . c !a Jednak nie doszła do skutku, po-
%. *• (owerzyst wo ubezpieczeniowe, wycho-

' założenia, is uisil Ji?>t zwykło w Anglii 
k(c '"V. zagadało baidzo wysokie) opłaty, wo-

c?ei:o amator oryijliialiiogo ubezpieczenia 
w końcu zrezygnować, (s) 

Palacz stał p rzy palenisku, podczas 
gdy maszynista śledził mijające sygnały 
i przez'boczne okienko patrzył na ciem
ny tor, pożerany błyskawicznie przez 
rWgtzahy ' F otulony chmurą iskier, po
ciąg. W pewnej chwi l i Cottage podbiegł 
do tablic rozdzielczych, pociągnął za 
sznur od syreny, chwyc iwszy drugą rę" 
ką hamulec. Paiacz zbladł. Pociągu nie 
da się zahamować tak szybko przy ta
kim pędzie. Jakiekolwiek zderzenie 
uczyni z wielkiej i potężnej lokomotywy 
ckspressu — kupę gruzu. Pociąg z lek
ka zwolni ł biegu. Maszynista podbiegł 
znów do okienka. Cottage by ł blady, 
ty lko oczy jego błyszczały niesamowi
cie. Palacz poczuł się źle Jakiś niewy
tłumaczony ucisk w dołku podsercowym, 
pot na czole i chłód w nogach. Opanowa
ło go jakieś uczucie strachu .. 

— Spójrz na tor — polecił maszyni
sta palaczowi. — Przed nami jest jakiś 
przeklęty cień... Coś tam leży na szy
nach... 

Palacz wy j rza ł przez drugie okienko. 
Nie widział nic. Przed nimi leżała ciem
na i mroźna noc zimowa. W pewnej 
chwil i i on zauważył jakiś olbrzymi cień 
p;zed lokomotywą. Cień oddalał się 1 
znikał chwilami... 

— Zwiększyć szybkość.. — polecił 
maszynista. 

Palacz dorzucił do czerwonej czelu-

z oparzelizny. Cottage nie czuł te-
W lokomotywie rozszedl się cha

rakterystyczny swąd .palącego się ciała. 
Ból wżar ł się niemal do kości i pray* 
wróci ł maszynistę do stanu pólświado-
moścl. 

Cottage o tworzy ł oczy. By ła godzi
na 23.25.. Za ki lka minut pociąg dobie
gnie do ostrego zakrętu i wyskoczy z 
szyn... 

Szybkość opadła do 100 ki lometrów 
na godzinę... Nie zdążymy... Nie zdą* 
żymy... Nie zdążymy. . 

Godzina 23.28... Ostatnim wys i łk iem 
wol i . zmaltretowany przez silny bó! spa 
rzonej dotkl iwie prawej ręki, maszynista 
zdołała unieść się na kolana. Lewa ręka, 
ciężka, jak z ołowiu, poczęła wolno, po-

I wol i wznosić się w górę. Straszl iwy 
Wzrok maszynisty spojrzał na zegar, j x a r z ropalonych drzwiczek bi ł w twarz 

By ła godzina 23,13... Ciśnienie spadło . klęczącego mężczyzny. Twarz , w świe-
do 16 atmosfer, pociąg biegł z szybkością j tle lampek orientacyjnych na tablicy roz-
110 k i lometrów na godzinę... Maszyni-1 dzielczej by ła koloru zielonkawego, war -
sta zebra! wszystkie si ły. aby poruszyć! g | t zagryzione do k r w i , blade b y ł v jak 
dźwignię hamulca. Na nic się nie zda-'.papier. Lewa ręka dosięgła dźwigni. Nie 

. się za 
ardło. jakby obawiając się torsyj. B y t 

: blady, a na czole.świeci ły mu duże kro; 
| ple potu. Palacz czuł się od dłuższego 
i już czasu źle i przed oczyma tańczyły 

mu czarne plamy, ale nie chciał się z 
tym zdradzać. 

Pociąg Chicago — San Francisko 
bieg! z szybkością 120 kilmetrów- na go
dzinę... Maszynista osunął się na zie
mię. Palacz uczynił to na chwilę przed 
nim Obydwaj leżeli na pó! przytomni. 

— 18 atmosfer... 18 atmosfer... — ma
jaczy! maszynista... — Zaraz będzie wie l 
ki zakręt Missouri, trzeba zahamować, 
pociąg przy tej szybkości... katastrofa.. 

to. Nieposłuszna ręka drgnęła, uniosła 
się nieco, ale natychmiast opadła, jak 
ucięta gałąź Maszynista straci! przy
tomność... 

Dróżnik na linii zwróci ł uwagę, iż w 
pociągu nie wszystko jest w porządku. 
Biegł zbyt szybko na tej trasie, gdzie 
rozpoczynały się ostre zakręty. W wa
gonach gasły powol i świat ła. Pasaiero-

70 razy operowano 
ośmioletniego ehlopca 

Wayne Rossman, 8-letni chłopiec z 
miejscowości Meeke w stanie Ohio w A-
meryce, już od pięciu lat jest ofiarą nie
słychanie bolesnych cierpień. 

Kiedy dziecko miato t rzy lata, rodzi
ce, drobni fermerzy. udając się do pra
cy w polu. pozostawili jc w domu bez 
opieki. Kiedy wieczorem wróc i l i , zoba
czyli z przerażeniem, że dziecko wije się 
w boleściach, k tórych przyczyny nie mo
że wskazać, ponieważ straciło mowę. 
Natychmiast powieźli dziecko do lekarza. 
Lekarz stwierdzi ł , żc dziecko nia pora
nione w straszliwy sposób gardło i prze
wody pokarmowe. Za pomocą bardzo 

skomplikowanych badań stwierdzono, że 
rany pochodzą od oparzeń, spowodowa
nych jaką śżrącą trucizną. To wyjaśni
ło przyczynę nieszczęścia Rodzice 
dziecka mieli w domu trujący, żrący 
kwas, którego używal i na karalucliy. 
Kwas by ! w kolorowej buteleczce, która 
zwrócita uwagę dziecka. Pozostawione 
bez opieki dziecko napiło się kwasu. 

Od czasu tej katastrofy dziecko było 
operowane już 70 razy. Obecnie lekarze 
mają nadzieję, żc zostało zupełnie wy le
czone i potrzeba dalszych zabiegów już 
nie zajdzie. 

tej jednak.. Nie tej właściwej... Przez 
chwHę bezwładna dłoń zatrzymała się z 
ulgą, szukając oparcia. 

Ostatnim wys i łk iem wol i Cottage 0-
derwal rękę i począł ją wyciągać w y 
żej... Jeszcze ki lka centymetrów... Jest. 
Cały ciężar ciała zawis! na lewej ręce, 

I która kurczowo ściskała dźwignię ha
mulca.. Pociąg zazgrzytał na szynach 
i począł hamować. 

Maszynista nie czul jednak tego. Stra
c i ! przytomność. By ła godzina 23,28... 
Na dwie minuty przed -fatalną katastro
fą... 

Przeciągły zgrzyt hamowanych kól 
obudził drzemiącą w przedziale miss L i i i 
Pickert, córkę króla konserw. 

— Co się stało, tatusiu? — zawołała 
blednąc 

— Nic, córeczko. Jesteśmy na miej 
scu — uśmiechnął się papa Pickert , cho
wając gazetę, w której studiował ceduły 
giełdowe... 

— Dojechaliśmy do Ohamy... Teraz 
jeszcze kilka godzin do San Francisko.. 

— Gdy jedziesz ze swoim ojcem, nie 
powinnaś się niczego obawiać, córccz" 
ko.. Nic ci się ze mna ztego stać n'e mo
że... — uśmiechał sie potężny król kon
serw. 



m i l o ś ć 
N o w e l a 

I ucyna Gillet nic właściwie nie ma 
^ na swoje usprawiedl iwienie. Ani 

stówa! . Nic może t łumaczyć się 
t ym, że ją w ramiona Piotra pcha jakaś 
siła wyższą,, zdrada, męża, brutalność z 
jego st róny/n iepówódzcnia życ iowe, czy 
coś podobnego. M e j jeszcze- raz. nie! 
Gaston, jej mąż. kocha ją właśnie tak, 
jak rozsądny j czuty zarazem mężczy
zna powinien kochać swą żonę. Ani ra
zu jeszcze (wspomnieć zaś trzeba, że 
dwadzieścia lat są po ślubie) nie dotknął 
jej godności kobiecej, nie ubl iży ł jej. 
Wpros t przeciwnie, nawet w okresach j 
nieporozumień (w k tó rych małżeństwach 
nie ma takich okresów?) by ! dla niej 
w miarę możności uprzejmy 

Niepowodzenia życ iowe? Lucyna 
miałaby p rawdz iwy kJopot ze znalezie
niem odpowiedzi, gdyby ją kto zapytał, 
jakie niepowodzenia dotknęły ją w ży
ciu. Mówiąc prawdę, wszystko dotąd 
układało się po jej myśl i . Pewno, że 
drobniejsze przykrości znajdą się w ży
ciu każdego człowieka i na to nie ma 
rady. Ale poważniejszych niepowodzeń, 
takich, które w y w a r ł y b y jakikolwiek 
w p ł y w na dalsze koleje jej życia, nie mo
głaby wy l i czyć . Mia ła dość pieniędzy, 
wspaniałą wi l lę , samochód, męża, oto
czonego powszechnym szacunkiem, dwo 
je dzieci, z k tórych jedno, dorosła już 
córka, uznawaną by!a za piękność. Cze
góż jeszcze więcej potrzeba kobiecie, 
k tóra przekroczyła czterdziestkę i lada 
dzień zrezygnuje w ogóle z pretensyj 
do życia? 

Zrezygnuje z pretensyj? O, dałoby 
się to może powiedzieć w odniesieniu do 
każdej innej kobiety, ale nie gdy chodzi 
o Lucynę. Jej pretensje b y ł y jeszcze 
dosyć rozległe. Zrezygnować z nich, 
znaczyłoby uznać się za pokonaną przez 
lata. za kompletnie wyczerpaną, za nie
zdolną do jakichkolwiek gorętszych po
r y w ó w . W dzisiejszych latach nie wiek 
kobiety decyduje o jej udziale w zaba
wie, zwanej poważnie: życiem, ale ra
czej zapas sił. jakimi 'oha rozporządza. 
A sił tych starczy Lucynie na niejedną 
jeszcze... przygodę. 

Nie przedstawiamy jednak Lucyny 
w zbyt ciemnym świetle. Szacunek, jaki 
sama żywi ła dla siebie, nie pozwol i łby jej 
rzucić się w w i r pierwszej lepszej p rzy
gody. . O nie! Pod tym względem L ucy-
na stanowiła^ rzadki i piękny w swej 

prostocie i w swej niewyinuszoności 
przyktad dla dorosłej córki — E w y . Za
patrzona w taki czysty wzór, Ewa, bę
dąca w najkrytycznie jszym dla kobiety 
wieku, wieku dojrzewania, szczęśliwie 
jak, dotąd, omijata liczne rafy niebezpie
czeństw, czyhających na 'młodą, piękną 
i nietkniętą przez nikogo jesacze kobie
tę. 

A jednak zdarzyła się Lucynie — 
przygoda, jedna ty lko , ale znacznie nie
bezpieczniejsza, niż sto przygód dla in
nej kobiety. Bo to nie by!a właściwie 
w ca łym słowa znaczeniu przygoda, nie 
by ła to miłostka, nad którą przechodzi 
się rychło do porządku dziennego, którą 
się po prostu spłukuje z siebie w gorącej 
kąpieli. Lucyna traf i ła znacznie gorzej: 
podłożem jej przygody bowiem by ła m i 
łość, miłość gorąca i p rawdz iwa, choć 
tak bardzo spóźniona. Miłość, która o-
żywia ła i przygnębiała zarazem swą nie 
z w y k ł ą siłą. 

Nie by ło to jednak winą Lucyny , że 
Piotr Grayau, młody, przystojny dyplo
mata, znalazł się wśród gości, zaproszo
nych przez Gastona w związku z jego o-
gromnym sukcesem na arenie pol i tycz
nej. W t ym wypadku więc raczej u-
chwalenie przez deputowanych znaczną 
większością głosów projektu rządowego, 
zareferowanego przez Gastona, by!o 
przyczyną, k tóra raz jeszcze i to już po 
raz ostatni tak silnie wstrząsnęła uczu
ciem więcej niż dojrzałej kobiety. 

Wszystk ie chyba kobiety kochały się 
w Piotrze. Wysok i , przystojny brunet, 
o spojrzeniu, wwierca jącym się w serce 
z taką silą, z jaką sta lowy świder w g r y 
za się w płytę żelaza. Piotr miał ponad
to szereg cnót męskich, które nie by ł y 
noszone na zewnątrz jedynie, dla efektu, 
ale które b łyska ły nagle, jak fa jerwerk i 
wtedy akurat, k iedy by ł y potrzebne. 
Ponadto Piot r by ł towarzysk i , rozmow

ny, podróżował dużo i co ważniejsze, 
wrażeniami z l icznych swych podróży, 
umiał solida*rnie dzielić się z tymi , któ
rzy nie mieli szczęścia podróżować. 

Tak im by ł mężczyzna, k tóry nawiną! 
się przed oczy kobiecie, przybi jającej już 
niemal do końcowego portu niezbyt*zre-
sztą uciążl iwej wędrówk i życiowej . 
Pierwsze spojrzenie Potra zaciekawiło 
Lucynę, pierwsze słowo trąci ło jakąś 
dawno już zapomnianą strunę na dnie du
szy, p ierwszy taniec w p r a w i ! w oszoło
mienie Jeżeli tak silne b y ł y pierwsze 
efekty, cóż dopiero mówić o skutkach 
częstszych w i zy t Piotra w domu Lucy 
ny, dłuższych rozmów z nią, a nawet 
zwierzeń? Czy można potępiać Lucynę, 
że w takim mężczyźnie zakochała się 
z szaleństwem kobiety, której niedługo 
przyjdzie pożegnać się z miłością. 

On jednak zachowywał się z szacun
kiem, z rezerwą, t rzyma! swe uczucia 
na wodzy, mimo, że nie mógł nie do
strzegać, co się działo w sercu Lucyny . 
Ona by ła już właśnie u kresu swych 
sił, ale przecież nie wypadało powie
dzieć mu tego, co powtarzała sobie ty - j 
siąc razy w duchu, nie mogła p ierwsza ' 
zdradzić swoich uczuć. Więc cierpiała 
w milczeniu i cierpiała coraz okrutniej. 

Aż... pewnego dnia... stało się! Odsu
nąwszy przypadkowy po odejściu Pio
tra wazon stojący na stole (chciała t ro
chę poprawić obrus), spostrzegła bilecik. 
Wzię ła go do rąk z drżeniem serca, czy
tała z takim przejęciem i t rwogą niemal, 
jakby chodziło o wy rok , mający zadecy
dować o jej życiu lub śmierci. 

Piotr w krótk ich słowach błagał o 
przebaczenie, ale nie może już dłużej 
uk rywać . Kocha, kocha tak szalenie, że 
nie cofnie się przed żadną przeszkodą 
Jeżeli ona. najdroższa na świecie istota, 
nie chce widzieć go z łamanym i wyko le 
jonym, powinna koniecznie przyjść do 

niego dziś wieczorem o siódmej. abv ° 
sunąć od niego zmorę niepewności- ^ 
stępował uścisk dłoni i adres. 0 

— No... teraz!... teraz nastąpi t 0 -
czym marzy łam przez tyle d ług i - ' 1 ^ 
godni — westchnęła, stojąc przed drzv 
r r i mieszkania Piotra. ! zapukała" z ° 
cydowanie, energicznie. . . j 

D r z w i o two rzy ł y się natychnnas.^ 
Piotr powi ta ! ją głębokim ukłonem- e 

twarzy jego malowało się nieukrywa 
zdziwienie. By ł jakby zaskoczony i P 

oko"* rażony zarazem. 
— Aaa, łaskawa pani! Jakiej 

czności szczęśliwej mam zaszczyt P r 

pisać.. „ 
— Jak on świetnie gra tę k o n i e - d c 

myśl i z uznaniem Lucyna i wchodz' 
mieszkania. Jest tak przejęta l O ^ p T 
tą, że już w kory tarzu rzuca się ' 1° (Ije 
w i na szyję i całuje go. On P ^ J - J C I 
/ej odruch z przerażeniem, nie w | e ° 
jak go sobie t łumaczyć, ., t uli 

— Jak to dobrzenie zostawaj> 
ten bilecik. Piotrze. Dlaczego Z N . , . j ą 
łeś z t ym tak długo? Czyż nic #LvJy$ 
łe, co się działo w m y m sercu? L 

wiedział, jak bardzo cię kocham- a r z 
Piotr blednie nagle i u k r y w a j |,0-

w dłoniach. Przez chwile stoi m ^ t e P 1 

mo, jakby wrósł w ziemię. A I 
Lucyna słyszy jego szept'. . c7Ctf' 

— O Boże!... ten bilecik, ten n leg p ; 1 , 
nv bilecik, nie by ł przeznaczony U l 

- Nie dla mnie?... Więc Ula k o * ° ' c 

r pZ u " 

W 50-ttj rocznicę ukazania się „Ziemi" Zoli 
Francuzi, lubiący rożne okazie, przy których 

można wykwintnie zjeść 1 porozmawiać, obcho
dzili niedawno w Cloycs pięćdziesiąta, rocznicę 
wydania „Ziemi" Emila Zoli. Pisarze, malarze 
l mecenasi sztuki zlechali sie ?. Paryż-i I «•-* 1 

Francji do malutkie] miejscowości Cloyes, ny 
wziąć udział w bankiecie pod przewodnictwem 
ministra Maurycego Violetta. 

Bankiet odbył *-'e w bardzo cichy sposób, 
nie uświetniono go żadnym odsłonięciem posągu 

artysty, nawet portretu nie zawieszono w sali, 
jedynie liczne przedmowy uświetniały tę uro
czystość. Po bankiecie zebrani udali się do Ro-
mtlly, w dolinie Algre, pierwowzoru ZolowskieJ 
„Ziemi", gdzie nic nie pozostało z jego czasów 
1 nikt go tam nic pamięta. Początkowo zebrani 
mieli zamiar odbyć te drogę, wzorem Zoll, w 
starożytne) landarze, ale namyśliwszy się zre
zygnowali z tego stylowego środka komunikacji, 
zamieniając go na bardziej nowoczesne auto. 

Zresztą teraz już Lucyna 
wszystko. I wie iuż, czym s obi C ' " " n i 

JO'"1' 
czyć częste w i zy t y Piotra w , C J , " n i ^ ' 
i szacunek, z jak im odnosił sie d " n l ) i f l ' 
Prawie, że już przekwi t ła matka * a ^ f l 
niała o t ym. że ma w domu dojrzę^"-
córkę. . 

Panując nad soną resztkami s ! ' - k a , 
cyna odwraca się j wychodzi z inVk0'' 
nia niedoszłego kochanka. - , c S t iak-
na, zupełnie spokojna, ale czuje fwfjjB. 
jakby pękła ukryta nu dnie duszy* { )& 
którą on. Piotr, nie wiedząc o t N 

ruszył. ' - „ pif-
Na schodach Lucyna zderza • 

gle z Ewą, która wchodzi do K l , r 

nic mówiąc, bierze swa córkę 
kę... j N VU 

•. Ewa idzie z nu tka bez sP r z C 

Włodzimierz R L ' 0 ^ 



N I E D Z I E L A 
ZAWA I W S Z Y S T K I E STACJE 

„j POLSKIE . 

« naKUi y^ a Poranna. — 10.00 Trans 
silnie T 0 ż e n s f - w a z Ostrej B ramy w 
tycia i -U^n i i s j a do Belgi i — 12.03 
fcztiy n w'eiskiego — poranek mu-
' to r v i , , u t w o r v Moniuszki , Masca-
. rJitS 1 ( ! m a rka. Żeleńskiego i Smeta-
S. Ł e s f r a Pod dyrekcją T. Rydera 
tokotj?EIcha> - 1 3 - 1 0 Koncert roz-
» dvr P r ^ y k o n a r , i u Kapeli Ludowej 
^binflL" Perzanowskiego. — 13.50 
%r r. ~~ s k e c z w wykonaniu ar-
!?«o n« V 0 z a y a A s ! k I c h - — 1 4 - 4 0 Wszy&t-
s0or r i rophu - audycja dla dzieci. — 

tonki * ł a d l a w s i — ' 16.00 Manewry 
fctry r ° , n i e rsk i e j w wykor.aniu or-

Qr, ? n ' d o l i n i s t ° w „Hejna ł " ) . -
'.OO ff* Ignacy Friedman (p ły ty ) . — 
! a % k ) a

W i e c S ? r e k Przy mikrofonie. 
'.00 £J» z Dol iny Szwajcarskiej . — 
WJiS?'l?

y

"' słuchowisko regionalne 
l

Ulo ?"J
e)

; P 20-^0 U t w o r y Edwar -
N y c t

y t y ) ,

o T 2 l m -Kaczka" , lek-

JkłorsiB" ~~
 2 2

'
0 0 R e c i t a ! śpiewaczy 

k o m n ° r e g y ^ w Programie arie i pie-
i 8 i * y 1 l 0 r 6 w Polskich i włoskich) 

0 Muzyka tp ł y t y ) . 

Mo 
i Ł J o ^ M t z Hamburg*. — 8.30 Serenady. 
' t^L^ncwt południowy. — 16.30 Audycja 

sti>.u JP^ylta rozrywkowa. — 20.00 „Wol 
™«tnVc ' Webera. — 23-30 Muzyka 

. BRUKSELA. 
Ll2.oo V 4 8 4 m _ 1 5 k W 

•C Kttnf!5 E R T Południowy. — M.00 Ptyty. -
"«rt fortepianowy i wokalny. — 20.00 

Kfl ^ " a l n a : Sonata (Pasąuinl); Prelu-
B-JSutoS1 ł , « u , ł z ( 0 a c h ) : R o n d 0 (Mozart); 
^ . ^ t t y » ( C o « P e r i ( n ) ; Romans Kontredans 
r% v e n): Sonata D-dur (Bach). — 21.00 Kon 

' ~~ 23-00 Muzyka taneczna. 

• BUDAPESZT. 
••30 V,*, 8 B 0 m - 120 kW 

. 7 j 8 Pul^rt °rk. oporowe]. - 15.50 Koncert. 
22.0Ci Ml *««erskie. - 19.10 Koncert chó 

T̂ ftska. M , « y k a taneczna. — 23.00 Muzyka 

OEUTSCHLANDSENDER. 
li°<5 Uł^ 1 5 7 1 m - 60 «W 
> o w y 0 r y R. Straussa. - 12.15 Koncert 
^2rVwif'r.r" 15-°0 Audycja sportowa i muzy-
^ O w i - 18.30 Ptyty. — 22.30 Muzyka 

"*"• 23.30 Muzyka taneczna. 

I?, , .J>ROITWICH. 

i.'?n Mu,«u 4 "zrywkowa. - 14.25 Koncert. 
. cu 2 r°zrywkowa. — 21.05 Koncert 

fflfred). ^ b , y m byt Królem" (Adam); Walc 
tflMei0^alc

 z „Jaś i Małgosia" (Humrer- i 
V ) ' - 22 N R > V P O D b l a I y m Humakem" (Be j 

e , u n Koncert skrzypcowy-

hj.. a f t l HILVERSUM. 

W 3 2 ! * " ork. _ 13.40 Koncert. — 16.45 «ru. — 1 9 - 2 5 p i y t y _ 2 J i 2 0 K o r c e r t , 

BERLIN. 
387 m — 100 kW 

,5'°0 v 
'ku ^Oflterł. m — ""• 
M d . * * - 21 ?« ^ D eb«ssye?o. - 17,20 
Nr, ) ; Prel^Melodia (DunhUl); Fantazja 
S ^ i e r c i i d i l ^ f t j H a r t ) ; Suta z „Zacza-

« « o (Hurlstone). - 22.00 Siu-

LONDYN. 
c e r t

3 4 2 , » - - 50 kw. 

3 MEDIOLAN. 
Scert i.^7~~ 5 0 k w ' 
T r a nsmls j a ope% M u z y ! u r o z r y w k o w a . 

, n . , . „ PARYŻ. 

4 7 n PRAGA. ' 

^ E S ; ^ :6.30 Ryty. -

SZTOKHOLM. 

W- Polu-i« (ST. Sacn/: Cne.y 

426 «n. - 55 k 

o f f a n i a 13 t f o 2 1 s i e r p n i a 
hiszpańskie pieśni luJow-;; Dwie francuskie pie-
śii) z 1 8 - B O wieku- — 2 2 ' J O Koncsrr. 

STRASSBURO. 
349 m. — 100 kw. 

1 2 . 0 0 Koncert. — 1 4 . 1 5 Muzyka ludowa. — 
1 5 . 3 0 Koncert: Uw. „Rienzl" (Wacnen; Medyta
cja (Bach); Fantazja „Carmen" (BizeO; Oitanel-
la. suita (Lacome); Marsz węeierski (Berlioz). ~ 
1 6 . 3 0 Koncert ork. — 1 8 . 4 5 Płyty. — 2 3 - 0 5 Mu
zyka taneczna. 

STUTTGART. 
5 2 3 m - 100 kW. 

1 2 . 0 0 Koncert południowy. . . . 1 4 . 3 0 Muzyka z 
płyt — 1 6 . 0 0 Koncert popołudniowy. — 2 0 . 0 0 
Melodie, wiedeńskie. — 2 2 . 3 0 Muzyka rozrywko
wa i taneczna. — 2 4 . 0 0 Koncert nocny. 

WIEDEŃ. 
5 0 7 NI — 1 2 0 kW 

1 1 . 4 5 Koncert symfoniczny. — 1 5 . 4 0 Edwurd 
Grieg: Kwartet smyczk. G-moll op. 2 7 - — 1 8 . 0 0 
Przeboje. — 1 9 . 3 0 Melodie z klasycznych opere
tek. — 2 1 . 3 0 Muzyka starego Salzburga. Dyr. B. 
Paumgartner. — 2 2 . 3 0 Muzyka taneczna. 

P O N I E D Z I A Ł E K 
W A R S Z A W A I W S Z Y S T K I E STACJE 

POLSKIE . 
6.15 Audycja poranna — 12.15 Dziec

ko idzie do szkoły, pogadanka. — 12.25 
Fragmenty zespołowe z op. „ H a l k a " 
(p ły ty ) . — 12.40 Od warsztatu do war 
sztatu: „Zawód zduna". — 16.00 P r z y 
gody pana od p rzy rody " , pogadanka dla 
dizieci — 16.15 Lekkie piosenki i melo
die. — 16.45 . ,0 pewnym szlachcicu, któ 
r y umi łował kuchnię", felieton. — 17.00 
Koncert na klarnecie Józefa Madei. — 
17.25 Recital śpiewaczy Mar i i B ieńkow
skiej (pieśni kompozytorów polskich). — 
18.15 W rytmie tańców polskich (p ły ty) . 
— 18.40 D y m z trzech części świata, po
gadanka. — 10.00 Koncert r o z r y w k o w y 
z parku „He lenów" w Lodzi . — 20.00 
Wieniec melodii Paw ła Lincke'go — 
21.45 „Dn i oowszednie państwa Kowal 
skich", w y b r a n y fragment (wznowienie). 
22.00 : Koncert solistów (skrzypaczka Ja
nina Matusiak - Klechniowska i pianistka 
Hanna' Diclkstelnó^na). • ' ' 

BERLIN. 
9.30 Koncert poranny. — 12-00 Koncert z Ham
burga. — 14.15 Koncert rozrywkowy. — 15.35 
Drobne utwory. — 17.00 Sonata fortepianowa 
(eWlter); Pieśni (Burgstaller). — 19.30 Trio for
tepianowe Brahmsa C-dur. — 20.10 Humor i mu
zyka Berlioza. — 22-30 Muzyka taneczna i roz
rywkowa-

BRUKSELA. 
17.00 Muzyka rozrywkowa. — 18.15 Recital 

wiolonczelowy. — 20.00 Koncert orkiestrowy- — 
22.10 Muzyka taneczna. 

BUDAPESZT. 
13.00 Koncert kapeli cygańskiej. — 17.30 Mu- j 

zyka taneczna. — 1855 Koncert wokalny.—20-00 
Melodie z dawnych oper węgierskich. — 22.00 i 
Płyty. — 23-05 Koncert kwintetu. 1 

DEUTSCHLANDSENDER. 
12.00 Koncert południowy z Lipska. — 14.00 

,,Od drugiej do trzeciej, muzyczka na świecie". 
— 16.00 Koncert popołudniowy. — 18,00 Weso
łe piosenki. — 19.00 Koncert ze Stuttgartu. — 
21-15 Staro-niemiecka muzyka kameralna.—22.30 
Muzyka taneczna i rozrywkowa. 

DROITWICH. 
15.00 Koncert. — 16-30 Sonaty. — 19.30 Da

wna szwedzka muzyka taneczna. — 21-05 Pieśni, 
śpiewane w Londynie. — 22.15 Muzyka baletowa 
Suita „Tańce niemieckie" (Beethoven); Capric-
cio brillant (Glinka); Suita baletowa (Poulenc). 
— 23.15 Muzyka taneczna. 

HILYERSUM. 
13.40 Płyty- — 16-25 Koncert organowy. — 

18,10 Utwory wiolonczelowe i fortepianowe. — 
19.55 Koncert orkiestrowy. — 21-10 Symfonia 
Nr. 7 C-dur (Haydn). — 22.40 Płyty. 

LONDYN. 
15.15 Koncert organowy. — 16.00 oKncert po 

południowy. — 18-00 Koncert na harfie. — ^-OO 
Koncert muzyki W.T-nera. — 22-30 Muzyka roz 
ywkowa. — 23.40 Płyty. 

MEDIOLAN. 
17.15 Płyty. — 19.40 Koncert ork. — 21.00 

Koncert solistów: Sonata (Cantarini); Sonata op. 
6 F-dur (Strauss). — Pieśni. — 22-00 Koncert or
kiestrowy. — 22-40 Muzyka taneczna. 

OSLO. 
17.30 Koncert rozrywkowy. — 19.30 Recital 

skrzypcowy. — 20.10 Atuzyka rozrywkowa. — 
20.50 Utwory fortepianowe. — 22.15 Program 
kabaretowy. 

PARYŻ. 
16.00 Komedia- — 17,00 Muzyka rozrywkowa 

i pieśni. — 18-15 Recital fortepianowy. — 19.05 
„Flet zaczarowany", 'opera Mozarta. — 22 05 U-
twory fortepianowe I pieśni. — 22.30 Płyty. 

PRAGA. 
12.11 Płyty. — 13-40 Płyty. — 14-40 Płyty.— 

16.10 Muzyka taneczna. — 17-40 Utwory skrzyp 
cowe z towarzyszeniem organów- — 19.10 Mar 
sze i walce. — 20.15 Koncert: „Karnawał' uwerł. 
(Dvorak); Walc koncertowy (Gerschon); Ca-
proccio włoskie (Czajkowski): Polka ' walc 
(Provaznik); Potpourrl pr/ebojów (Shneder); 
Marsz (Pleicr). — 21.35 Kwartet smyczkowy d-
moll Nr- 2 (Smetana). — 22-20 Kwartet sniycz-

SZTOKHOLM. 
17-05 -Utwory riav klawićyliihal. - • 1S.00 Pły

ty. — 19-30 Dawna muzyka taneczna. - - 20.30 
Koncert utworów Sjoergena. — 22.00 Muzyka 
rozrywkowa. 

STRASSBURG."* 
14-40 Koncert. — 16-00 Koncert symfoniczny. 

— 17.15 Pieśni. — 17.45 Koncert. — 18.30 Kon
cert. — 20-30 Wieczór muzyki lek\icj. 

STUTTGART. 
8.30 Koncert poranny. — 11.30 .Muzyka ludo

wa. — 14-00 Koncert południowy. — 1600 Kon
cert rozrywkowy. — 19-00 Muzyka lekka. — 
21.15 Godzina Tyrolu. — 22.30 nic<ni miłosne op. 
83 Dvoraka. — 22.45 Muzyka taiiec.'i:i. — 24 00 
Koncert nocny: Klasyczne walce Józefa Straussa. 

WIEDEŃ. 
12,20 Koncert południowy. — 14-00 Selma 

Kurz (sopran), płyty .— 16.05 Z firnów dźwię

kowych- — 17k00 Muzyka Minnebacngeiów w 
Aubtrii—17.35 Sonata fortepianowa A-dur (Schu
bert). — 19.25 Koncert muzyki operowej. — 20.45 
Koncerf orkiestry wojskowej. — 21.40 Pietoi i 
arie- — 22.20 Muzyka taneczna 

W Szwajcari i , nad jeziorem Lugano. odby ł sic zjazd weteranów. Co za imponu
jąca .parado bród. 

W A R S Z A W A I WSZYSTKIE STACJE 
POLSKIE. 

6.15 Audycja poranna. — 12.25 Kon
cert Orkiestry Tadeusza Seredyńskiego. 
— 16.00 „Zagadka geograficzna", audy
cja dla dzieci. — 16.20 Ludwik van Bee-
thoven: Kwar te t smyczkowy G-Dur. w 
wykonaniu pp. Włodarskiego. Skowroń
skiego, Trzonka i Helbcra. — 16.45 Cza
pli raj pod Sierakowem, felieton —- 17.00 
Koncert Ork iest ry Fi lharmonii Warszaw 
skiej pod dyr. J. Ozimniskiegc (z Ciecho
cinka). — 18.15 Piosenkarze Letniego 
Konkursu P. R. w repertuarze lekkim. — 
19.00 „Radio pana Hipol i ta", skecz. — 
19.15 Silvio Ranieri gra na gitarze. — 
20.00 „C l i v ia " , operetka. - - 22.05 „Dn i 
powszednie państwa Kowalsk ich" — 
22.20 Recital skrzypcowy Józefa Kamiń-
skiego. 

BERLIN. 
6.30 Poranek muzyczny. — S-30 Koncert z 

Kolonii. — 12-00 Koncert południowy. — 14.15 
Muzyka z płyt. — 16.30 Melodie z operetek. — 
20.10 Koncert muzyki rozrywkowej. — 22.30 Mu
zyka rozrywkowa i taneczna-

BRUKSELA. 
12-00 Koncert ork- — 17.00 Muzyka kameral

na. — 20.00 Koncert: Marsz' (7iehrer); Idylla 
(Langlois); Uw. „Wesołe kobicly" (Nivolai); 
Kartki z albumu (Wagner): Suita (Pienie); Fan
tazja (Durand); Wiedeńskie potoiurri (Dostał); 
Melodia z 'op. „Fiołek z Montmartru" (Kalinan); 
Pieśń (King); Melodia (Lutz): Melodia (Blaawe) 
Noce algierskie (Gregh)- — 22.10 Płyty. 

BUDAPESZT. 
17.35 Muzyka cygańska. — 19.15 Koncert ork. 

— 20.35 Koncert: Polna różyczka- (Poldin): XII 
-Rapsodia (Liszt); Taniec węgierski fRoriavOc4-, 

gyi); Skowronek (Lehar) — 22 25 Muzyka"ćy- ̂ " 
gańska- — 23.10 Muzyka taneczna. 'Uwuuf.j fcc 

DEUTSCHLANDSENDER. 
12.00 Koncert południowy. — 14.00 ,Od dru

giej do trzeciej, muzyczka na świecie' — • 16 00 
Koncert popołudniowy! — 18.00 Utwory Haeń-
dla i Bizeta. — 23.30 Koncert. 

DROITWICH. 
14.00 Muzyka lekka- — 16.15 Muzyka cygań

ska- — 19-00 Muzyka rozrywkowa. - 20.00 Kon 
cert ork.: Uw- „Sen nocy letn1*!". Scherzo 
(Mendelssohn); Trzy obrazy mor<klt (Elgar)i 
Koncert skrzypcowy (Malipierc>; Symfonia D-
moll (Franek). — 23.00 Muzyka taneczna.--24.00 
Amerykańska muzyka taneczna. 

H1LVERSUM. 
12.10 Koncert ork. — 14-40 Melodie z „Ewy" 

(Lehar). — 18.00 Muzyka rozrywkowa. — 19-55 
Koncert ork-: Marsz z „Aidy" (Verdi); Uw- „Zam 
pa" (Herold): Jaskółki austriackie (Strauss); 
Fantazja z , Tannhatisera" (Wagner): Uw. .Wi l 
helm Tell" (Rossini); Fantazja z op. „Cyrulik 
Sewilski" (Rossini). — 22.20 Muzyka rozrywko
wa. — 23.40 Płyty. 

LONDYN. 
13.00 Koncert ork. — 15-00 K mcert. — 1S.00 

Recital organowy. — 2,1-45 Utwory Mozorta- — 
22.30 Muzyka taneczna. — 23.40 Muzyka z płyt. 

MEDIOLAN. 
17-15 Koncert fortepianowy. — 20.40 Muzyka 

rozrywkowa. — 23.15 Muzyka taneczna-

OSLO. 
17.15 Koncert rozrywkowy..— 19-30 Koncert 

ork- — 21.20 Pieśni. — 22.15 Muzyk? rozryw
kowa. 

PARYŻ. 
12.00 Koncert. — 16.00 Koncert na orsiinnch-

— 20-30 Muzyka rozrywkowa. 

PRAGA. 
11.05 Koncert. - 13.40 Płyty. - 17.05 Kon

cert zespołu Schrammla". — 1 9 . 1 0 Walce Straus
sa. — 20.55 Koncert: Suita (Picha): Tyrolskie e-
lenie (Kricka)- - 22.20 Płyty. 

SZTOKHOLM 
14.15 Prograni solistów. — 17-30 nawne ivc-

>ni. — 20 .00 Koncert ork. — 22 0 0 Muzyka roz
rywkowa. ; 

S T R 4 S S I U I R G . 
13.15 Muzyka lekka z płyt. — Ifi.15 Muzyka 

taneczna- — 17.00 Muzyka kameralni: Kwintet 
smyczkowy (Bocclicrini); -Serenada na 'tistru-

menty dęte (Wailly); Kwartet smyczk. (Presic). 

http://taneczna.--24.00


— 18.00 Koncert wokalny i fortepianowy. — 
20.30 „Boccaccio" opera komiczna Suppe. 

STUTTGART. 

6.30 Poranek muzyczny. — 8.30 Koncert z 
Kolonii. — 12.00 Koncert południowy. — 14.U0 
Płyty. — 16.00 Koncert z Królewca- — 19.00 U-
iubione uwertury. — 21.15 Trio A-moll op- 50 
(Czajkowski). — 22.40 Muzyka rozrywkowa i ta. 
neczna. — 24.00 Koncert nocny: Wstęp do op. 
..Fruwający Holender" (Wagner); Koncert na 
tortepian i ork. F-moll (Chopin); Tasso. poemat 
symf. (Liszt). 

WIEDEŃ 
12.00 Koncert południowy. — 14 00 Muzyka 

z płyt. — 1605 Koncert popołudniowy. — 17.30 
Recital skrzypcowy. — 22.20 Koncert rozrywko
wy. 

Ś R O D A 
W A R S Z A W A r W S Z Y S T K I E STACJE 

POLSKIE . 
6.15 Audycja poranna. — 12.25 Kon

cert ork iest ry Furmańskiego i Dakow-
skiego. — 16.00 „ Z mojego warsz ta tu" , 
szkic l i teracki . — 16.15 Pieśni bez słów 
F. Mendelssohna (z Łodzi) , w w y k o n a 
niu Antoniego Makowskiego, Tadeusza 
Waksmana i J. Sul ikowskiego. — 16.45 
„Jan Karol Chodkiewicz" , odczyt. — 
17 00 Lekkie piosenki i melodie w w y k . 
Sióstr Burskich. — 17.50 „Jak buduje
my statek", pogadanka Stanisława Dmo
chowskiego. — 18.15 Lekka muzyka 
francuska (p ły ty . — 20.00 Kwar te t w o 
kalny „Dziarskie ch łopy" i zespól har-
monistów F. Rybarskiego T . Kowa l 
skiego. — 21.00 Koncert chopinowski w 
w y k . Małcużyńskiego. 

BERLIN. 
8.30 Koncert poranny. — 9.30 Muzyka ludo

wa. — 11.15 Muzyka lekka. — 12.00 Koncert po
łudniowy. — 14.15 Koncert. — 15.00 Uwertury I 
walce. — 17.00 Duety na wiolonczelę i fortepian. 
— 18.00 W rytmie tanecznym. — 19 20 Utwory 
Mascagniego pod dyr. kompozytora. — ?0.JC Kon 
cert ork. dętej. — 23.00 Muzyka rozrywkowa 1 
taneczna 

BRUKSELA. 
12.00 Koncert. — 13.10 Płyty. — 17.05 Mu

zyka rozrywkowa. — 18.15 Utwory skrzypcowe. 
20.00 Koncert utworów Couperioa' Kwartet 

d moll Mozarta. — 21.00 Utwory Ryszarda Wa
gnera- — 22.40 Płyty. 

BUDAPESZT. 
17.25 Płyty. — 18.20 Pieśni. — 19.50 Fcstival 

muzyczny. — 22.10 Muzyka taneczna 

DEUTSCHLANDSENDER. 
12 00 Koncert południowy. — 14.00 ..Od dru-

c'el do trzeciej, muzyczka na świece*. — 16.00 
Krrcert popolodhiowy. — 18.00 Romantyczna cuu 
zyka chóralna. — 19.00 SpiewMący, roz!:r:nve-
w;.'acv Frankfurt. — 20.10 Koncert wieczorny— 
21.15 Sonaty w wykonaniu Stros** i Arraua: So 
n»to Es-dur (Mozart); Sonata (Weber 1: Sonata 
(>0ur (Brahms). — 22.30 Koncert. — 23 00 Kcn 
cert nocny i muzyka taneczna z Prank't,rtii. 
I 

DROITWICH. 
1345 Utwory fortepianowe ' s^f.triccwe — 

15.30 Kecital fortepianowy. — 1".00 Muzyki ta
neczna. • - 19.00 Koncert ork.: St-ita (Mi'haud>: 
Trzy -walce (Greenbaum); Suita .Pn.ygody Mer 
kuregr/ — 20.50 Symfonia Nr. 2 D-Jur (Brahms) 

2?.00 Koncert kwintetu. — 23 ('0 Muzyka ta
rę :i,ua , 

MEDIOLAN. 
17.15 Muzyka taneczna - - 1900 Koncert. • -

21-00 Muzyka orkiestrowa I w:>knm». — 21-30 
Kcii.rert symfoniczny: Uwertura (Rymłkl-Korsa. 
kc-w): Symfonia d-moll (Franek); Tango (Son-
zoeno); „Przygody Sowizdrzała" (Ryszard 
Strauss). — 23.15 Muzyka tane :zu». 

OSLO. 
17.30 Koncert rozrywkowy. — 20.40 Koncert 

solistów. — 22.15 Koncert wieczorny. 

PARYŻ. 
14.15 Muzyka klasyczna. — 14.30 Lekka mu

zyka kameralna. — 15.00 Utwo-y L!«zta—15.45 
Pieśni. — 17.00 Koncert. — 19 30 Recital fortep.'a 
no,vy. — 20.15 Transmisja z ooery; 

PRAGA. 
1-1.20 Płyty. — 16.10 Koncert. — 17.40 Utwo-

ry klarnetowe. — 19.20 Koncert- — 20.30 Muzy-
'<:: kameralna: Kwartet D-dur (Camb'ni); Kwar
tet E-irnll (Verdi): Aria antyczna I taniec wios
ki (Respighi). — 21.45 Płyty. 

SZTOKHOLM. 
13.00 Koncert rozrywkowy. --- 18.00 Płyty.— 

19.30 Pieśni Schumanna i Sch-i'>ertł. — 20 30 Mu 
zyVa wojskowa. — 22.00 Muzyka-taneczna-

STRASSBURG. 
13.15 Plvtv- — 15.30 Konc.rt rozrywkowy. — 

17.00 Koncert. — 18.00 Płyty. — 20.30 Koncert: 
Uwtrt- i fragm. z II aktu op. „Latający Holen
der" (Wagner); Sonatina na fort. (Rayel); Wstęl 
do op. „Penelona" (Faure): Ballada na fort z 
ork. (Faure); „Dolly", suita (Faure). 

STUTTGART. 
8 30 Koncert poranny. — 11.30 Muzyki ludo

wa. — 12.00 Koncert południowy. — 16.00 Kon
cert popołudniowy. — 19.00 Koncert z Frank
furtu. — 21-15 Koncert stare! muzyki — 22.30 
MV*Tka rozrywkowa i t a n c n - — 2400 Kon-
oeil nocny: Trio na violę. da garnca i kinw ;cvm-
bal. II koncert na rożek z to>v. ork (Haydn), 

WIEDEŃ. 
12.00 Koncert południowy. - - 14.00 Płyty. — 

16.05 Koncert Beethovenowski (plytv, — 17 30 
Utwory na violc. — 19-25 Koncert Wiedeńskiei 
Orkiestry Symfonicznej pol dyr. Melichara- — 
21.40 Recital wiolonczelowy- — 22.20 Koncert 
rozrywkowy. 

C Z W A R T E K 
W A R S Z A W A I W S Z Y S T K I E STACJE 

POLSKIE . 

6.15 Audycja poranna — 12.25 Kon
cert r o z r y w k o w y w w y k . Łódzkiej Or
k iestry Salonowej. — 16.00 Na siodełku 
motocyk la , pogadanka dla dzjeci. — 
16.15 Symfonie Beethovena, V I audycja 
(p ły ty ) , Symfonia V I , zwana Pastoralna. 
— 16.55 Pogadanka radiowa o zaraz
kach. — 17.10 Koncert Polskiej Kapeli 
Ludowej F. Dzicrżanowskiego. — 18.15 
Orkiestra Pawła Whitemana i revellersi 
(p ły ty ) — 19.00 „Podróżnik i miłość', 
komedia Paula Moranda (Teatr W y o b r a 
źni). — 20.00 Koncert r o z r y w k o w y w 
w y k . Ork . T. Seredyńskiego. — 21.45 
„Dn i powszednie państwa Kowalsk ich" . 

BERLIN. 
6.30 Poranek muzyczny. — 10.00 Pieśni ludo

we. — 12.00 Koncert południowy. — 14.15 Mu
zyka rozrywkowa. — 17.00 Koncert. - 19.15 Mu 
zyka fortepianowa. — 20.10 Muzyka rozrywko
wa I taneczna. 

BRUKSELA. 
13.10 Muzyka lekka z płyt. — 17.00 Muzyka 

rozrywkowa. — 18.15 Koncert: Kiermasz 
(Slocks); Melodie nordyckie (Grieg); Recytacja 
z „Javotte" (St. Saens); Nastroje letnie (Sou-
ris); .Wakacje" (Baton). — 21.00 Muzyka roz
rywkowa. — 22.40 Płyty. 

BUDAPESZT. 
17.00 Koncert fortepianowy. — 19 50 Koncert: 

Suita skandynawska (Olsen); Koly;unka (Husz-
k a \ Gawot (Toth). — 22.00 Muzyna cygańska. 
— 23.20 Płyty. 

DEUTSCHLANDSENDER. 
12.00 Koncert południowy. — 14.;/;) .Od dra-

g!ei do trzeciej, muzyczka na świece'. — 1600 
Koncert popołudniowy. — 18.00 Muzyka fortepia 
nowa: Sonata C-dur (Scarlatti); 5 mata C-mol! 
(Haydn); Sonata As-dur (Weber). — 19.00 Kon
cert Berlińskich Filharmoników. — 21.15 Płyty. 

— 23.00 Muzyka rozrywkowa. 

DROITWICH. 
13.45 Koncert sekstetu. — 15.15 Koncert ork. 

— 17.00 Muzyka taneczna. - 2?.0O Muzyka ka
meralna: Serenada (Roussel); pieśń- (Brahms); 
Serenada D-dur (Beethoyen);,7 pieśni (Butter-
worth); Sonata Malipiero). — 23.15 Muzyka ta
neczna. 

HILVERSUM. 
13.40 Koncert kwartetu i płyty. — 16.55 Kon

cert wokalny. — 19.55 Koncert ork.: Marsz 
(Bozei): Uw. „Niema 7. Portlci" (AubeM; Marsz 
(Ganne). Suita baletowa (Popy); Fantazja z 
„Aidy" (Verdi); Uw. „Model" (Suppe); Norwe
ski karnawał artytsów (Svendsen); Suita na ork. 
(Mann-Rehl); Fantazja z op. „Carmen" (Bizet). 
— 22 20 Płyty. 

LONDYN. 
13.30 Koncert na organach. — 14.30 Lekka 

muzyka klasyczna. — 16.20 Koncert ork. — 20.00 
Koncert ork. — 20.00 Koncert: Symfonia Nr. 100 
G-dur (Haydn); Koncert fortepianowy Nr. 24 C-
moll (Mozart); Melodia z Oratorium „Stworzenie 
świata" (Haydn): Symfonia Nr- 41 C-dur (Mo
zart). — 21-35 Muzyka taneczna. — 23.40 Płyty. 

MEDIOLAN. 
17.15 Koncert wokalny. — 19.40 Muzyka roz

rywkowa. — 21.00 .Ariadna z Naxos' opera R. 
Straussa. 

OSLO 
17.00 Koncert muzyki rozrywkowej. — 21.15 

Koncert na organach- — 22.15 Wesołe pieśni. 

PARYŻ. 
14.30 Utwory Mozarta. — 16.45 Dwie kame-

dle. — 20.15 „Otello" opera Verdiego. — 22.30 
Płyty. 

PRAGA. 
12.35 Muzyka rozrywkowa. — 16.10 Muzyka 

wojsk. — 18-00 Niemiecka audycia. — 21-10 Kon 
cert: Muzyka z opery „Śmierć Vlasty": Balada 
czeska; Lato, utwór symfon. (O. Ostrcll). 

_ _ SZTOKHOLM. 
14.00 Muzyka rozrywkowa. — 17.30 Koncert 

chóru. — 19.50 Koncert: Uwertura koncertowa 
(Nielsen); Zaczarowane jezioro; Las śpi (Alfven) 
Bajka (Sibelius); Trzy pieśni (Rangstroem); Wło 
ski kaprys (Czajkowski). — 22.00 Płyty. 

STRASSBURG. 
14.30 Muzyka kameralna. — 17.00 Koncert: 

Uw- „Anakreon" (Cherubini); Menuet (Moszko-
wski); Walc (Lalo); Suita linoskoczków (Messa-
ger). — 18.00 oKncert wokalny. — 19.00 Trans
misja z Salzburga: „Wesele Figara", opera Mo-
zarta. 

STUTTGART. 
12.00 Koncert południowy. — 14.00 Muzyka z 

płyt. — 16.00 Koncert popołudniowy. — 19.00 

Piękne melodie z płyt. — 21.15 Koncert wieeze-r 
ny. — 22.30 Muzyka rozrywkowa. — 24.00 Kon
cert nocny. 

WIEDEŃ. 
12.00 Kancert południowy. — 16.05 Koncert 

śpiewaków z festiwalu muzycznego w Salzbur
gu (płyty). — 19-25 Melodie z dawnych opere
tek. — 22.20 Muzyka taneczna-

P I Ą T E K 

STUTTGART. ^ VOTT* 
12.00 Koncert południowy. —, 19 PO 

— 16.00 Koncert ork. symfoniczne). - -„y, > 
sola muzyka. - 21.00 Koncert ™"rKonefl 
22.30 Koncert muzyki lekkiej. - Z 4 - u u 

nocny. 

W A R S Z A W A I W S Z Y S T K I E STACJE 
POLSKIE . 

6.15 Audycja poranna. — 12.25 Ork ie
stra Marynark i Wojennej pod dyr . A. Du 
lina. — 16.15 Pieśni węgierskie w y k o n * 
Marg l t Szirmay • Seemen (pieśni 1 stare 
melodie węgierskie). 17.00 Koncert w 
wykonaniu Ork iest ry Fi lharmoni i W a r 
szawskiej, Transmisja z Ciechocinka. — 
17 50 Stary pergamin i młody liść t y 
toniu, pogadanka ze L w o w a . — 18.15 Po 

i gadanka konkursowa. — 18.20 Lekk i * 
wiązanki (p ły ty ) . — 19.00 Recital śpiewa 
czy Eedo Karr isco (pieśni estońskie i u-
t w o r y Pucciniego). — 19.30 Jan Sibelius 
(p ły ty ) . — 20.00 „Wczora j i dziś" — kon 
cert r o z r y w k o w y (piosenki i fragmenty 
ze starych operetek). — 21.45 „Dn i po-

I wszednie państwa Kowalsk ich" . — 22.00 
' Koncert w w y k Ork iest ry Symfon. P. R. 
I (uwertura do opery „Les petits r iens" 
i Mozarta, Karnawał rzymski Berl loza, 
„Rapsodia rumuńska" Enescu i td. 

BERLIN. 
9.30 Koncert popularny. — 12.00 Koncert po

łudniowy. — 14.15 Koncert rozrywkowy—1535 
Muzyka lekka. — 17.00 Muzyka kameralna. — 
18.00 Koncert ork. Bunda. — 19.30 Ulubione me
lodie. — 20.10 Koncert radioork. — 21.15 ,Sze-
herezada", obrazki z 1001 nocy 'Rymski-Kor-
sakow). — 22.30 Muzyka lekka. 

BRUKSELA. 
12.00 Koncert i pieśni- — 13-10 Płyty. — 17.00 

Koncert. — 19.15 Pieśni. — 21.00 Koncert sym
foniczny: „Latający Holender" (Wagtierl: Kon
cert b-moll (Czajkowski). Poemat symfoniczny 
(Lebrun); Polonaise Brillante (Weber); Rapso
dia Holenderska (Van Anroy). — 22 20 Koncert 
nocny. 

BUDAPESZT. . 
15.35 Koncert. — 17.20 Koncert chóru. - - 20 00 

Fantazje cygańskie. — 21.45 Koncert. — 23.05 
Koncert kapeli cygańskiej. 

DEUTSCHLANDSENDER. 
12.00 Koncert południowy. — 1400 „Od dru

giej do trzeciej, muzyczka .ia ś\\',ec;e. — 15.13 
Ple5ni dziecięce- — 16.00 Koncert popołudnio
wy. — 19.00 Ulubione or'<ifstrv taneczne- — 
20.10 Słuchowisko. — 21 15 Walce. — 22.30 Kon. 
cert muzyki lekkiej i tane;znej. 

DROITWICH. 
13.15 Muzyka kameralna. - 14 45 Reclta' for. 

tepi.-.nowy. — 15.45 K«>ii:»rt rozrywkowy. — 
17.00 Koncert wokalny. — ts..'5 Koncert rrk. — 
żO-00 Słuchowisko. — 21.iM Koncert symfonie** 
ny: Symfonia Nr. V C-mo!l (Beethovcn). — 22.20 
Koncert rozrywkowy. — 25.30 Muzyka taneczna. 

HILYERSUM. 
12.10 Koncert rozrywkowy. — 13.40 Muzyka 

organowa. — 16.40 Kon.i.: • ork. — 19.55 Kon
cert. — 20.50 II i III akt z op. ..Madame But-
terfly" Pucciniego. — 32 2t> Koncert- — 22.55 
Płyty 

LONDYN. 
1.100 Płyty. — 14.45 Mu-.v'r.i taneczna.—15-45 

Koncert symfoniczny. — isJO Recital forteplano 
v--y — 20.00 Koncert solts'W: Sonata 'Sunmar 
tini); Arloso (Bach); Sonito P-dur op. 90 
(Brahms). — 20.40 Kancert rozrywkowy. — 
23 4(1 Płyty. 

MEDIOLAN. 
17 IS Utwory fortepiam»ive. — 19.00 Koncert. 

— 20 40 Koncert rozrywk iwy. - 2'.C0 Transmi 
sia z operetki. — 23.15 M.ityo.tanec/na. 

OSLO. 
I" 30 Muzyka rozrywk j-vr.. — 18.30 Koncert 

tu akordeonie. — 19.45 pi«ln'i — 20.40 Koncert. 
— 21.20 Pieśni wiedeński. • 22.15 Koncert. 

PARYŻ. 
12 30 Muzyka r o z r y w k I r-!»4nl. — 1645 

Ko-iK-ert wokalny. — 17.05 I akt op. „Śpiewacy 
Norymberscy" Wagnen. — 22.30 Płyty—23 00 
Koncert nocny. 

PRAGA. 
I1.0S Koncert ork. dętei. — 13.40 Płyty. — 

14.00 Koncert popoludn'owy. — 16.10 Koncert 
kwartetu. — 17.05 Z Salziuri-a: „Spiewaey No
rymberscy". — 22.40 Pti iy. 

SZTOKHOLM 
13.00 Muzykę rozrywkowa — 14.30 Płyty. — 

17.35 Koncert na harmoni. — 19.00 Transmisja 
z Salzburga. — 30.30 Koncert rozrywkowy, 

STRASBURG 
11.45 Koncert. — 13.13 Koncert rozrywkowy. 

— 14.30 Muzyka operetkowa. — 16.00 Koncert.— 
17.45 Koncert utworów Mozarta. - - 20.30 Trans
misja z teatru. — 23.05 Koncert nocny: Druga 
część symfonii Mozarta; Koncert (D. Indy); Sui
ta francuska (Jaubert); ..Refleti d'A!lemagne" 
(F. Schmitt). 

WIEDEŃ 1 1 l 0KjnH 
12.00 Koncert południowy. — 1 ) 0 j e , -

Wiedeńskiej Ork. Symf. - 1*>'0° ./.-u" M 
17-05 Festival muzyczny w Salz"-"*' • , ( 
wacy Norymberscy", opera W a g n c ^ 
Toscaniniego. - 18.30 Listy Wagnera.W . ^ 
dy Wesendoncjc. - 22.40 Muzyka tanc.-
rywkowa. 

W A R S Z A W A I WSZYSTKIE STAC 

12.25 Kgl 
IIIUU. " '. . Y |(| 

cert r o z r y w k o w y w wyk . Orkics 
bu Mandol inistów „Semprc Vlvo 
ry lekk ie. i charakterystyczne . - .0 ^ -
Teatr Wyobraźn i dla dzieci. -
„Od poranka do wieczora• " \ SO\?łk \ D 

ork. A. Hermana. - 17.30 Koncert ;> v 
stów. - 1815 Melodie t y r o l s k i e j j s k l j 

POLSKIE. 
6.15 Audycja poranna. 

P 

— 19.00 Muzyka lekka w wy^ „ J 4 oddy 
wej Orkiestry Reprezentacyjnej P \ CH tęsknotę 
kpt. M. Chmielewicza. - W "li 
dla Polaków wio-ranten. — zagranicą. — ^K'"" o r k i 
dziert gór " — góralskie zespoły ^ 
strowe i śpiewacze. — 22.00 M«*ył

R 

ku 
neczna w wyk. Malej Orkiestry r. ^ 

BERLIN. Ko„cert ^JSt Lu 
6.30 Poranek muzyczny. — 8 ,T f (tni()*ł';' £l

 e S

W-
Saarbruecken. - 12.00 Koncert P°i"

a n 1

 oPol»- f<*>kcy 
14.15 Muzyka z płyt. - 16.00 Końce" tf,.'(eCv £ 
nlowy. - .9.30 Dawna muzyka^r teg^^ ^ j ^ t t p 
14.15 Muzyka z 

10 Da»-
20.10 Muzyka rozrywkowa. — 22.30 
rywkowa. 

, BRUKSELA. , . M \\Ą& ten 
. 12.00 Leka muzyka angielska. - ^ \ - « » " . -
ka fortepianowa. — 17.00 Muzyka rozry 
- 20.00 Koncert ork.: Walc (Monckton). • „, s ^ w o n 

dia z „Gdybym był królem" (Adaffl): ; *« m< 
nie róż (Openshaw): Marsz żaio'»ny "J,::! 1! 
Melodia (Yvain); 
Walc (Latiweljns). 

Parafraza 
22.10 MuzyKR 

zatoną ,g 

BUDAPESZT. n 

17.30 Muzyka cygańska. - 1̂ .00 K 0 " ^ 
kalny. - 23.00 Węgierska muzyka tane" 

DEUTSCHLANDSENDER. 
12.00 Koncert południowy-

giej do trzeciej, muzyczka na świecie • ^ 
Muzyka lekka. — 19.00 Muzyka f ^ - - " * 
U w. „Małżeństwo w tajemnicy' 
Suita z „King Arthur" (Purcc" 
(Beethoven); Suita fińska (Erdle 

» ^ i t y f y P l a c z , 
toeetnovenj; suita tmsKa tnraien). &... :'l»,nVj 
rycznej" (Grieg); Humoreska O ' * ! ^ ( W nic,,; 
niemiecka suita (Hoeffer); Suita * ' a t e T - * ? n l f t m \ 
ner-Regeny). — 21.15 Muzyka taneczna- PM ^ ] 
Kwartet smyczk. op. 3 (Haydn). - \ J" r°*Zę 
ka taneczna. k .^esz] 

i>.-.,Jesten 

rzez 

so 
Przyp 

wy, DROITWICH. v ! i.i '}}Mli-
12.30 Muzyka taneczna. - H-30 ' P m , 

rywkowa. - 17.40 Koncert na organa^- per:»j , zyr^ 
Koncert solistów: Koncert królewski ^ {PTFF » c i j t , 
Cztery pieśni (Mozart); Sonata D- d l" y« *e kj 
ra). — 23.05 Muzyka taneczna. 1 go i j W { 

HILVERSUM. . , , n„K f f f l , B . -
11.55 Koncert ork. - 16.10 Koncef« P ( l i g W ^ l c 

"wyn 
niowy. — 20.15 Koncert: Swlatto f f S i a ^ 

ild): Melodia (Tol); Wspomnień a » „ ( C r t w y i , 
recht); El Caballero (Schmahtich). ^ V ni© S } u 

P 
brecht) 
bel); Żołnierze (Loehr); Potpourri 
Płyty 

LONDYN. „ , , . r t 

13.00 Koncert ork. — 14.30 Kon^' 
ta neczna-gerskiej. — 18.00 Muzyka 

Koncert ork.: Uw. „Wilhelm "*}.TNI.\ ( S l^t odl 
Koncert fortepianowy (Ravel); I *<- f n 

ims) - 22.30 Muzyka taneczna. 
MEDIOLAN. kohc-;1 

17.15 Muzyka taneczna. — 2\\ \ (aiie^" 
22.15 Koncert ork. - 23-00 Muzyk* 

Uh, 9 3 1 1 

OSLO. 
17 00 Muzyka rozrywkowa, 

ork. — 22.15 Muzyka taneczna 
PARYŻ 

_ :9»° 

12.30 Koncert i pieśń" KoBCO^J ^ 
16.15 Pieśni. — 17.00 Koncert. - - | y t . 
symfoniczny. — 22.30 Muzyk* z " 
Muzyka taneczna. 

WSW 

12.11 Muzyka z płyt 
dj-cja. - 20.00 Muzyka 
Płyty. _ 22.35 Muzyka taneczna-

t t l U t „ SZTOKHOLM. 
15.00 Koncert fortepianowy- -

- 2030 Dawna muzyka tinecz.u 
wcc::esna muzyka taneczna 

STRASSBURG. U$ ML 
, 1M5 Koncert. - 1115 Płyt? -,U W ' 
k i ludowa. - 15.30 Koncert - - - , l , u 

2S.05 Muzyka taneczna. 
STUTTGART. ^ < ( > ^NF 

6.aG Poranek muzyczny- t jdfl'J 
nilu"" NL 

SaaYbruecken." - 12f.00 Konc>yty*ff-rf 
14.00 M-tzyka . p ł y t - - i d # » t<L«° kowa. - 19.00 Melodie z WZ^KlM* 
- - J2.?ti Muzyka taneczna. ~ 

WIEDEŃ-
IJ.Ci*. Koncert południowy 

Mu -vi:'.. 
Mi 

plyr. — 15.15 Koncert na cy. >-'.^p.afl'8

 LAATC 
z p.yi - 21.00 Koncert "? J, Mu*y k ł 

- 21.50 Pieśni i arie. - - d * 
10 



1400 

Izburcu. fil 

a tance"1* 

;|E STACJI 

- 12.25 KJJ 

» v K 1 S I 

lieci. — . 

. . . koiice 
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r z y j a c i e l s k a u s ł u g a 
rzez j - cały 'dzień' padał 
J*s«z. Po 
^ońca 

zachodzie 
niebo rozjaśmilo 

ir f t8ie l przejrzysty, grana 
"TnlytSff s t r o p rozjarzył sie mir ia 
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s Mfwiazd. Ludw ik stał p rzy 
OT; z d y c h a ł pełna piersią l 

I S lAiidv c l^* n o te. za czymś, czego 
— o 0 n - T f f l a l s o b l e wyobraz ić , za 

»0 pKii & 8 l e zadźwięczał sygnał te 
cstrV r- p i c 4 n v M U 

l 2ust t 2* w y j l u u J l ł f c papie Zresztą 
^ K f * ? ' ^ e s " X l w y f n » e n » ? i e Pomyl i ła się pani w poiączenu 

.oludnio;,^ o h ^ ^ ^ w i s k o Glo- u i T m ^ s b w y n^w łaśc 
(oncert ^ " . ' i e ^ y . cudowny głosik i / A i i - L i i 

fjrteniaf^ ( C s

cy, Zapytał-

>2.3ott^ ; nalio, i** 

kto przy telefo-

uoo M u ! f c t a ł t e n m u s n * . l Ludw ika 

ate?»».iSp 

•Słonia kwiatów. 

- h L m o w i
 Ludwik Czar-

"""•".r-r^iiiti/ odz ia ł . 

i y / A a ^ k ^ ? 1 ^ * t ru jący tym razem lekko skon-

i 4 1 1 wybaczy. 

mER. , r̂ih uv2. zastanawia! 

Pomyl l -

słę 

.. Ml 
w l e C l ' r y > * ! > - . zawołał z za-

Niech pani nie odkła-

ko-

,.30 Mu^k'1ji1 

a D-d« f 1 

:„)• Z a ^ & b w ? * * * _ Głosik * v 
(Tierscii); "(\Vfi t e r a z spowi ty w uś r ; toW^.wii^m w welon. — Nie 
anee*'' j^ ^it« p *>* Pomyl i łam się prze 

N i d c m l wybaczyć , że 
K j ^ W I a m . 

«lv !v5 n iewymownie 
Pr?*Li:e p a n i P n m y H " 

^ W c i a ^ e k jest bogiem 
* i i U l c > s Pani jest tak 

S o l i d y , k t o go s łyszy 
_ ir n J r ^ za n'ezastużo-

( P S ^ m y ś i n e m u przypad 
» U i r t ^ ę . d r ; > w a l *d-> mnie 
""le S 3 . d r u ' ; l e L Czy pa-

I !lV mS?1111 p r a W ' kompJe-
"JJttPPam*. No, ale teraz 

s Ml 
Sie o r i w a ' ! a m p a n i * - n , e c ł i 

V ^ ,
k

¥
a słuchawki!. . . 

D « J w ° ^ r a ź n i k r e S l e s o -p o s r a ć , P a n i pastelową 

twarzyczkę, wąskie, białe dło
nie! Niech mi pani pozwol i ro
ić.. 

— Niech pan nie przesadza 
w swoich rojeniach! Może się 
pan jeszcze dotkl iwie pomyl ić, 
mój panie! A jeżeli jestem już 
stara, Jeżeli twarz moja pok ry 
ta jest siecią zmarszczek, jeżeli 
dłonie moje są kościste \ szorst 
kle? 

— Wyk luczane! Kobieta o 
takim glosie musi być piękna! 
Zresztą mam i inne powody. 

się pani w połączeniu, 

wie nakręci ła pani tarcze nume 
rową. Gdyby pani by ła starą 
kobietą, z pewnoścą nie zro
b i łaby pani pomyłk i . Stare ko 
biety mają tyle czasu! W ner
w o w y m pośpiechu wybiera ła 
pani c y f r y swoimi smukłymi pa 
luszkaml... W y n i k a z tego, że 
jest pani młoda, rasowa, pełna 
temperamentu. Może chciała 
pani zadzwonić do jednego ze 
swoich znajomych, k t ó r y od 
dawna nie dawał o sobie zna
ku życia. Stąd pewne zdener
wowanie, stąd ostatecznie po
myłka. . . 

W słuchawce rozległ się 
dźwięczny śmiech. 

— Co za marzyciel z pana! 
I co pam na to powie, jeśli zidra-
'dzę,-,że jestem istotnie młoda i 

niebrzydka 1 że dzwoni łam do 
znajomego, ponieważ czułam 
się bardzo samotna.. 

Oczy Ludwika zab łys ły : 
— To, co pani mów i , b rzmi 

jak bajka! Więc l pani czuła to 
samo, co ja? I pani zauważyła, 
że mlebo Jest dziś cudownie 
piękne, a gwiazdy lśnią jakoś 
dziwnie mocno? Czy mam pani 
powiedzieć, jak się nazywa naj 
większa z nich? Gwiazda szczę 
śllwego przypadku! Krótko mó 
wląc, mogl ibyśmy się spotkać 
za kwadrans w cukierni albo 
gdzie pani chce! Tak... A więc 
za kwadrans w Alejach pod ze
garem... O tak, poznam panią 
z pewnością! Przecież nigdzie 
nie ma drugiej pary takich cu
downych oczu... Proszę mi prę 
dko powiedzieć swoje imię! 

— Nazywam się Elżbieta. 
Noszę czerwony kapelusik i... 

— . .Jest pani najcudowniej
szą kobietą pod słońcem! 

Kiedy dziewczyna znala
zła się w drodze do Alei, twarz 
Jej promieniała szczęściem. Z 
wdzięcznością myślała o S W K J 
przyjaciółce, Stel l i , która poda
ła Jej numer telefonu Ludwika, 
wiedząc, że Elżbieta Jest taka 
samotna i opuszczona, a Lud
w i k tak bardzo potrzebuje po
ciechy po zerwaniu ze Stellą... 

Józef KursH. 

Koncert 
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(, F A C H O W I E C , 
^ l o r c a więzienia: — Dz i -
K , I E sobie z t y m zamkiem 
W Poradzić, 
' ^ ^ t a n t : — Pozwó l pan! 

żeciez moja specjalność. 

N i e s p o d z i a n k a 

— T o bardzo ładnie, że Ma
rysia chce u nas zostać i po 
ślubie. T y ' k o czy przysz ły mąż 
Marys i nic n'e będzie miał prze 
c lwko temu? 

— O nie, proozę panią, sam 
mi tak kazał ! 

— Jestem z tego bardzo za
dowolona. Czy Ja go znam? 

— Tak. proszę pani, nawet 
bardzo dobrze. To przecież 
syn wielmożnych państwa-! 

M ł o d o ś ć 

M a ł y Józio !dz'e W sobotę o 
dwunastej w południe do kina. 

— Czy kawaler nie pow i 
nien być o tej porze w szkole? 
— py t kasjerka niepewnie. 
i — Wszystko w porządku, 
może mi pani dać bilet bez oba
w y . Moja siostra urodziła 
dziecko. 

Z a z d r o ś ć 

- - N i e ma Już u was tej śli
cznej l lnotypistkl? 

— Nie. Złapała szefa, Jak 
się całował z żoną i natych
miast w y m ó w i ł a posadę! 

O n I o n a 

Kłóci l i się ze zdumiewającą 
wyt rwałośc ią . Wreszcie za
mi lk l i , wymieniając ty lko w r o 
gie spojrzenia. Koniec końców 
ona zaczęła na nowo: 

— Nie rorumlem Jebie. Da
wnie j byłeś szczęśliwy, kiedyś 
mógł przebywać w moim towa
rzystwie k i ika minut! 

— Oczywiście! — odpowie
dział z wściekłoścl,i — Dz'ś 
by łbym również ;zczęśliwy, 
gdybym cię oglądał ty lko parę 
minut dziennie! 

Pierwszy dzień w mieście 

po urlopie, spędzonym na zapadłej ws i . 

POŻYTEK Z EDUKACJI. 

— Najlepszy interes w mo
im życiu zrobi łem wówczas, 
k iedy kazałem mojej córce l i 
czyć się śpiewu. 

— W Jaki sposób? 
— Właścic ie le sąsiednich 

domów sprzedali m l swoje nie
ruchomości. 

M y ś l i w i 
Strączek 1 Bączek są na po-

lowaniu. Godzinami błądzą bez 
celu, wreszcie spotykają śpią
cego zająca. Strączek chrząka, 
ale zając śpi, jak zabity. Bączek 
drapie się w głowę i radzi przy 
jac ie lowi : 

— Wiesz co? Strzel w po
wietrze, to s'ę obudzi! 

S e a n s s p i r y t y s t y c z n y 
Spiry tys ta : — Czy to duch 

hrabiny de Cala's? 
Duch: — Nie, tu duch po

kojówki hrabiny de Calais. 
Przyszłam zakomunikować, że 
jaśnie hrabina nie ma dziś cza
su. 

Z a m i a n a 
Młody człowiek wchodzi do 

wielkiego d o n n towarowego i 
bez wahania kieruje się w stru
nę wydz ia łu zamiany zakupio
nych przedmiotów. Wy raz je
go twarzy wskazuje na przy
gnębienie i desperacje. 

— Kupi łem tu przed dwoma 
dniami dwa pierścionki zarę
czynowe. 

— Słusznie. Na co chce je 
pan zamienić? 

— Na rewolwer. 

K a r i e r o w i c z 
— Jakim cudem ten Karr>! 

tak się wkrada w łaski szefów? 
— Nie wiesz? To perfidny 

kar ierowicz. W. czasie nor
malnych godzin • b iu rowych, 
kiedy wszyscy pracują do upa
dłego, on dosłownie nic nie ro
bi l oszczędza sie, jak może. 
Dopiero wówczas, kiedy wszys 
cy upadają na silach, Karol za
czyna demonstrować swoje mo 
żl iwości \ czyni to w ten spo
sób, żeby szefowie widziel i , że 
jest o wiele wyt rzymalszy od 
kolegów! 

L e k c j a 
Nauczycielka: — Jak się na

zywa siła, k ró ia podtrzymuje 
nas wewnętrznie i czyni nas 
lepszymi, niż jesteśmy z natu
r y ? 

Uczenica: — Gorset, proszę 
panią! 

Z m y s ł g o s p o d a r c z y 
Kiedy pani d o n u wróci ła do 

domu, zastała męża, całującego 
nową służącą. 

— Dzięki Bogu! — odetchnę 
ła z ulgą. — Nareszcie znala
z łam dziewczynę, k tóra zosta
nie na dłużej. Dotychczasowe 
dziękowały T.\ służbę na drugi 
dzień l 

H a l l o , t u A m e r y k a . . . 

Reporter ndwieclza jubilata 
— Ile pan ms lai? 
— Skoń :zy lem właśr ie 100 

1 nie mam na całym śv, iecie a-
nl Jednego wroga! 

— To bardzo interesujące! 
A czemu pan przypisuje ten 
fakt? 

— Ha ha ha! Temu. że Ich 
wszystkich przeżyłem' 

J e d y n e w y j ś c i a 

— Czy rzeczyw'ście chce 
się pan ożenić z ta starą me-
glerą, gospodynią? 

— Tak. Inaczej nie zdołam 
jej się pozbyć. 

— Nic rozumiem. Przecież 
Jeżeli ją pan poślubi, wówczas 
w ogóle nie będz'e pan mógł te
go zrobić! 

— O. przepraszam! Wtedy 
będę mógł bardzo po prostu roz 
wieść się z uiąl 

H u m o r s z k o c k i 
Mac Leati, rodem z Aber-

deen, tak cierp: r.a skotek plagi 
myszy, że z ciężkim ser».em 
musi się zdecydować r a kupno 
łapki. 

Sprzedaw :u demonstruje 
mu całą serię najróżniejszych 
pułapek, wyjaśniając ich dzia
łanie. 

Ale Mac Lear. jest niezado
wolony. 

— Widz i pan - - mó'v i wre
szcie — mnie chodziłoby o ta
ką pułapkę, ktćVa chwyta mysz 
jeszcze nim ta dotnkie sera! 

Ji e r u ft o ń s ra 

ftastoria 
Pewien lekarz, którego cha

rakter pisma jest bardziej niż 

nieczytelny, zaprasza pewnego 
razu jednego z swych klijen-
tów i przyjaciół na kolacje, za
wiadamiając go o tym w krót
kim liściku. 

Oznaczonego wieczoru gość 
nie przyszedł. Nazajutrz obaj 
przyjaciele spotykają sie na 
ulicy i lekarz zapytuje swego 
klijenta: 

„Czy nie doręczono panu li
stu ode mnie ostatnio?" 

„Owszem — odpowiada tam
ten. — Zaniosłem pańską re
ceptę, do apteki i od czasu jak 
przyjmuje zalecone przez pana 
leki, czują sie znacznie lepiej". 

ZNAWCA. 
— Ale fajtlapa!... Rzuca no

żami w tę babę i ani rusz trafić 
nie może. 



P o obTećTzle rozmawiano o przestęp
stwie, k tóre w t y m czasie absor
bowało powszechną uwagę. Na o-

gół u t rzymywano, i e morderca jest o-
ftarą dziedziczności. 

— P r a w a dziedziczności są nieu
błagane — oświadczył Joilcn z obec
nych patetycznie. 

Dok tó r Strem wy ją ł z ust cygaro. 
— 'Jest to ]e<ie>n z najniebezpleczn'ej-

szych 1 najgłupszych przesądów nasze
go w ieku — oświadczył surot&o, — 
DziedzlcznoSć nie Jest nie ty lko nieubła
gana, ale na o d w r ó t Z d r o w y organizm 
Już w kołysce rozpoczyna walkę ze z ł y 
m i skłonnościami. To, żc ludzie współ-
sześni taką wagę przykładają do dzie
dz ic twa, niejednokrotnie powodowało 
Już tragiczne rezultaty, k tórych można 
by ło uniknąć p rzy odrob'nlc zaufania do 
samego siebie. 

Zaprotestowano przeoiw temu twier
dzeniu energicznie. Ale doktór Strem 
obstawał przy swoim i wreszcie zapro
ponował : 

— Jeżeli państwo nic nie mają prze
c iwko temu, opowiem wam o wypadku, 
k t ó r y przeżyłem i k tó r y ostatecznie 
wstrząsnął moją wiarą w nieubłaganą 
siłę dziedziczności. .Mniej więcej przed 
dziesięcioma laty by łem lekarzem domo
w y m w rodzinie dyrektora C , właści
ciela wie lk ich zakładów przemys łowych 
Człowiek ten umarł w wieku lat czter
dziestu, w zakładzie dla ne rwowo cho
rych. Cierpiał na nieprzezwyciężoną 
manię samoniszczycielską. 

W drugim roku Jego małżeństwa na
rodzi ł mu sie syn, k tó ry jednakże miał 
dopiero sześć lat, k iedy cjclec jego osza
lał l został umieszczony w sanatorium. 
Dziecko nie domyślało się dramatu, jaki 
miał miejsce w jego najbl iższym gronie. 
Oświadczono małemu Jerzykowi , że o j 
ciec jego jest w podróży ,a w k i lka tygo
dni później ujrzał matkę w żałobie i do
wiedział się, że nigdy już nie u j rzy ojca. 

Chłopiec rósł w t y m przeświadcze
niu i b y ł b y niewątpl iwie nigdy nie do
wiedział się niczego bliższego o śmierci 
swego ojca, gdyby nie ogrodnik, k tó ry 
pewnego razu, w czasie jakiejś sprzecz
k i , zawoła ł : 

— Jeżeli pan Jest takim wariatem, jak 
ojciec, w takim razie trzeba i rana za
mknąć w szpitalu! 

B y ł to dla młodego człowieka praw
dz iwy grom z Jasnego nieba. 

— War ia tem, jak" mój ojc !ec? — w y 
jąkał. — Coście chcieli przez to powie
dzieć? 

Ale ogrodnik" Już pożałował swoich 
s łów, zapewnił , że nie miały one sensu 
i poprosił o wybaczenie. 

Mimo to incydent ten zostawił Ślady 
w duszy Jerzego. Od tego czasu niepo
koi ła go najmniejsza niedyspozycja: cza
sem brał najlżejszy ból g ł o w j czy mdło-
ścl za oznaki zbliżającego się obłędu. Na 
próżno zalecałem mu odpoczynek i spo
ko], nerwy jego by ł y poza tvm napięte 
w związku ze zbliżającym się egzam;-

T r i s t a n Bernard i kob ie ty 
Kiedy Tristan Bernard ukończył komedie 

..Szkoła miłości", zapytał go ieden z przyjaciół: 
— Dlaczego napisałeś o szkole, kiedy w cią

gu ostatnich lat na scenach paryskich szło tyle 
sztuk o szkołach ion, kokot I dziewic? 

— To prawda, — odparł Bernard. — Długo 
zastanawiałem się. Jak by tu znrlcżc coś, co r 
wszystkimi tymi paniami miałoby iuk nnimhlc] 
wspólnego i w ten sposób doszedłem do miłości. 

ś m i e r ć 

nem marural 
nym. Nie siu 
chał mnie, a 
co gorsze, 
nie umiał się 
oprzeć poku 
sie i cały wol 
ny czas po
święcał do
ciekaniom, ja 
kie by ł y bez
pośrednie po 
wody zgonu 
ojca. Nie wie 
le czasu uply 
nęło. a od
k r y ł całą pra 
wdę. W y d o 
by ł ją podstę 
pem od dyre 
k tóra sanato-
tor ium. w któ 
r y m zmarł oj 
ciec. I poczy 
nająć od tef 
chwi l i niesz
częsny mło
dzieniec na
brał przekonania, że i Jemu sądzony jest 
taki sam straszny koniec. 

Najbardziej obawiał sie, że w przy
stępie depresji nerwowej popełni samo
bójstwo. Wynają ł służącego, k tó ry 

nie ty lko spał 
z nim w jed
nym pokoju, 
ale w ogóle 

. nie opuszcza* 
; go ani na mo 

ment.' 
Dziwacz

ne jego za
chowanie za
niepokoiło 
matkę. Do
myślała się 
powpdu, ale 
obawiając się 
wy jawić mu 
coś. czego je 
szcze może 
nie wiedział, 
postanowiła 
upewnić się 
w podejrze
niach Rewi 
zja w szu-
Uadach sy
nowskiego 
biurka powie 
działa iei wię 
ccj. niźli by 
mogła się do
wiedzieć z be 
zpośredniej 

z nim rozmo 
w y : znalazła 

list z sanatorium. 
Przybi ta wyszła z jego pokoju. 
Następnego dnia /faząła synowi 

przyjść do siebie. 
— Jerzyku — powiedział : . Pragnę 

• N I N A I H H N I 

irv\4 ci coś wyznaC. 
— Wiem, co mi chcesz P 

Oszczędźmy sobie oboje tej ro tĄ 
która co najwyżej sprawi nam 

BÓI Vs\m 
prosił. 

— Nie, pozwól mi mówić: - - . ^ 
od swojej matki bolesne i upo^ 

.wyznanie. Kocham cię l , e d r i a • 
j wszystko i twoje zdrowie jest n 

9> 

Mata Poc 

WOLI 

Aktorka — sprzedawczynią zapałek 
Ktokolwiek odwiedzał londyński te- [ż l iwi ł jej kupno luksusowej wi l l i w Mon 

atr Oaiety ten natrafiał w drzwiach wej 
ściowych na ubogo odzianą staruszkę, 
sprzedającą zapałki. Zaint rygowany 
tym reporter jednego z dzienników po
stanowił zwrócić się do niej z zapyta
niem o szczegóły z jej życia. 

Przed 30 laty nazwisko słynnej ar ty 
stki scenicznej Katarzyny Foote wyma
wia ! każdy londyńczyk z uwielbieniem. 
Nazwisko to należało do niej. dziś ubo
giej i nędznej sprzedawczyni zapałek. 
Sława i powodzenie było codziennym 
zjawiskiem w jej życiu. Do wieńca wa
wrzynów przyby ł potem nowy. uzyska
ła bowiem bogaty spadek, k tóry umo-

te Carlo 

Przebywając na lazurowym w y b r z e 
żu zapragnęła użyć hazardu. To by ło 
jej zgubą. Kasyno gry pogrążyło ją w 
otchłani nieszczęścia Kiedy zachorowa
ła ciężko, odstąpili ją przyjaciele. Nie
mal umierająca przebywała w jednym z 
przy tu łków na peryferiach stolicy. 

Obecnie korzysta w dalszym ciągu 
z łaskawego dachu przytu łku, lecz musi 
na swe utrzymanie zarabiać mozolną 
pracą i wyczek iwan ie^ przed hallem te
atru, do którego wchodziła ongiś w bla
sku s ławy i deszczu róż. 

P o l o w a n i e w I n d i a c h 

Uczestnicy polowania oczekują ua pojawienie się zw ie rzyny . 

i otf 

s. znaj 
•I * VA 

sze niż mój honor 
Opanowała się całą s ih 

gnęła cicho: 
— Jerzyku, kochan ;e, wydaje , 

że nosisz w sobie straszliwe d » { 

two człowieka, k tó ry obdarzył u<?, 
im nazwiskiem. Uspokój się. r--jLjl 
mu wierną żoną, prawdz wv ( W0'' f 
zmarł przed dwoma laty W' ' 
przyjaciel, Ryszard F. 

Uk ry ł a twarz w dłoni ich, ?a 
syn nie rzekł ani słowa, P 0 * ^ 
'kając: , f h 

— Nie gardź mną! Byłam włef f l | 
nieszczęśliwa w małżeństwie' 
m i ! 

Ale on chwyci ł Jej dłonie 
pocałunkami. 

— Nie poniżaj się daremni 
zbyt dobrze, żeby uw ie rzy* , ^ 
święte k łamstwo. Byłaś równie a 
wą żoną, Jak jesteś wzorowa 

— Nie wierzysz m"? J 
— Nie. To wyznanie P R Z ^ ' ' M 

w porę, żeby mnie ratować. ^ > 
którego nazywasz m o t a ojcem. 
je Już i nie może dać świadectwa u 
s łowom i założę sie. że n'e a : * 5 * 1 

go dowodu Jego ojcostwa! .. r j j 
. —- To prawda, spaliłam Jego " ' i 

dobnie, jak on moje. Zrobiła:* 1 ; ' ' 
ko, żeby zatrzeć ślady mojef 
łam się strasznie, że pewnego d n j a , J 
byś wszystko odkryć Teraz a 

życie za to. żeby zdobyć dow 
by cię mógł przekonać. 

Ale wszystkie Jej zapewni 
zdołały przekonać Jerzego. 

— Znam cię dobrze — P ° w f a 

jesteś święta. . , 
Samoobserwacje o d k r y w a ć , 

dzień w dzień nowe svmotorny " ' j 
jącej choroby. Ż y ł w nieustanny,! 
chu przed katastrofą. Zdecydcw- 11 
popełnić samobójstwo z c h w « s j 
poczuje, że wpada w obłęd i <•;<> ^ 
ko tego, że przejście zo stanu n c 

go do szaleństwa dokotia sk J 
żenię dla niego. Wielokrotnie v . J 
dał do srkoni lufę rewolwer"• a 
myśl o matce pows t rzymywać * 
pokusą zadania sobie śmierci- , 

Z miłości do niej udawa!, że i 
M I . n . i . t n t i ale n' i i ko jny. Nie w ierzy ła mu. tem ni' 

odwagi mówić z nim na ten 
to st raszl iwy okres, k tóry ^ 
tak, jak się można tego spot"• , e C 

rzy oszalał. Podobnie JaK v - ^ 
manii samobójczej. 5o j j y f l 1 # 
zamachy samobójcze, z a / a . z " ^ a C . z ' 
Jednak udawało go się ĴJJJERĆ. 
razem znalazł upragniona 

Doktór zamilkł. 
Zaległa chwila ciszy która PR*< 

h x v , 

i 
« Kr. 
S| 

l > n y c 

\>odz] 
kaliski 

Projek 

f S 5 f i 

wreszcie jeden z obecnych. 
— Muszę przyznać - po^Jef fc 

otz zdziwienia, — żs i n t i r e s u j a ^ i 
r ia, którą nam pan opowiedział- * 
pełnie nadaje się do obalenia 
dziczności. 

- Ależ tak - oJparł dpktói 
~ Matka Jerzego oowiedzia'* v M 
Nie by ł on synem dyrektora U Ą 
Jego prawdziwego o}d, 
zd rowy na ciele i umyśle c z f 0 . " r t C 3 ' 
rzy uważał się za syna »W , e ! 
wystarczy ło , żeby sam oszala î- ^ 
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